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Wprowadzenie 

Publikacja Jednostka a pWlstwo na przestrzeni wieków to owoc 
rozważań Autorów z ki lku ośrodków akadt>mickich w Pol sce, głów­
nie Białegostoku, Krakowa, Poznania, Szczecina i Warszawy. Podjęte 
przez nich tematy cechuje duża różnorodność, będąca skutkiem pozo­
stawienia Autorom swobody w zakresie wyboru poruszanej problema­
tyki oraz form i typów prowadzonych anal iz .  Zawarte w książce roz­
ważania są odzwierciedleniem bieżących zainteresowań badawczych 
Autorów poszczególnych opracowań. Koncentrują się one wokół prob­
lematyki obejmującej rozmaite relacje między jednostką a państwem. 
Wartościowe jest zwłaszcza to, że analiza tych zagadnień prowadzona 
jest w odniesieniu do różnych sytuacji społecznych, a ponadto dokony­
wana jest z perspektywy ki lku dziedzin prawa. 

Tytuł książki nawiązuje do tematu konferencj i naukowej - Jed­

nostka a pWlstwo, która odbyła się na Wydziale Prawa Uniwersyte­
tu w Białymstoku w dniach 30-3 1  maja 2005 roku. Jednakże nie sta­
nowi ona zbioru materiałów pokonferencyjnych, gdyż idea leżąca u jej 
podstaw zakładała stworzenie pozycji odnoszącej się do tytułowego za­
gadnienia zarówno z perspektywy h istorycznej ,  jak również obecnej .  
Teksty zamieszczone w publ ikacji poruszają  zatem szerokie spektrum 
relacji zachodzących między jednostką a państwem, nie tylko w świet­
le aktualnie obowiązującego prawa administracyjnego, europejskie­
go, konstytucyjnego czy podatkowego, ale także z perspektywy filozo­
ficzno-prawnej oraz historyczno-prawnej .  Stąd też problem jednostka 
a państwo ujmowany jest z punktu widzenia różnych gałęzi prawa, do­
datkowo na przestrzeni wieków. 

Rozważania Autorów zostały podzielone na dwie części. Część 
pierwsza skupia teksty dotyczące relacji między jednostką a pWlstwem 

w ujęciu filozofii prawa oraz h istorii pwistwa i prawa. Otwiera ją tekst 
Jacka Breczko prezentujący stanowisko filozofii platońskiej w przed­
miocie relacji miedzy jednostką a państwem. Kontynuację filozoficz­
nej refleksji stanowią również rozważania Karola Kuźmicza i Rober­
ta Kochańskiego. Pierwszy rozpatruje relacje między jednostką jako 
wartością najwyższą w kantowski m "państwie celów". Drugi natomiast 
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określa pozycję jednostk i ,  analizując fi lozofię marksi stowską. Z kolei 
Andrzej Jack iewicz koncentruje swoje rozważan ia  wokół zagrożeń i za­
razem gwarancj i ,  jakie pojawiają się w stosunkach pomiędzy państwem 
a jednostką. Tekst ten zamyka rozważania filozoficzno-prawne i tym 
samym wprowadza Czytelnika w zagadnienia historyczno-prawne. 

Bardzo ciekawą problematykę porusza Anetta Breczko, przedsta­
wiając swoje spostrzeżenia dotyczące relacji jednostki i państwa z punk­
tu widzenia rozwoju biotechnologicznego. Rozważania Wojciecha Daj­
czaka obejmują zagadnienia "dekodyfikacji" i "i n strumental izacji" 

prawa prywatnego z punktu widzenia romanistyk i .  Kolejny tekst, au­
torstwa Macieja Aleksandrowicza, odnosi się do fundamentalnej zasa­
dy równości wobec prawa na gruncie systemu prawnego Konfederacj i  
Szwajcarskiej ,  ze  szczególnym uwzględnieniem tej zasady w konstytu­
cjach tegoż państwa . Część pierwszą publikacj i  zamykąją rozważania 
Marcina Łysko, który omawia rolę i znaczenie nadzoru ogólnego pro­
kuratury w czasach Polski Ludowej i jego wpływ na ówczesne relacje 
pomiędzy jednostką a państwem. 

Część drugą - Prawa jednostki i ich ochrona współcze.śnie - roz­
poczyna  tekst Mariusza Kośmidera, będący próbą odpowiedzi na pyta­
n ie, czy funkcjonariusz publiczny, działający na mocy przyznanych mu 
kompetencji  w relacjach z jednostką, występuje  z pozycji  władczej czy 
też służebnej .  Natomiast Jędrzej Maciejewski ukazuje państwo jako or­
gan nadzorujący działalność uczestników rynku finansowego, przede 
wszystkim wskazując potrzebę takiego nadzoru oraz prezentuje ewolu-

cję organów nadzoru na gruncie prawa polskiego. Z kolei Dorota Dą­
bek przedstawia wybrane orzecznictwo Europej skiego Trybunału Praw 
Człowieka traktujące o prawie do rozpoznania sprawy w postępowaniu 
sądowym w rozsądnym terminie. Natomiast Edward Komorowski opi­
suje skutki urzędniczej interpretacj i  przepisów prawa podatkowego i je­
go wpływu na relację między jednostką a państwem. Mariusz KotuIsk i  
skoncentrował uwagę na  prezentacji  spostrzeżeń dotyczących niezwykle 
istotnej zasady z punktu widzenia jednostki - prawa do sądu w oparciu 
o wybrane normy prawa administracyjnego. Kontynuacją problematyki 
prawa procesowego jest tekst Aliny Miruć oraz Jarosława Maćkowiaka, 
w którym Autorzy wskazują na przepisy prawne gwarantujące ochronę 
procesową pomocy społecznej oraz szeroko rozważają tę kwestię. Joan-
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na Radwanowicz-Wanczewska oraz Wojciech Artemiuk analizują ak­
tualną regulację prawną dotyczącą prawa do otrzymania świadczenia 
pieniężnego z tytułu urodzenia się dziecka. Andrzej Skoczylas poru­
sza problematykę związaną z egzekucją  administracyjną. Janusz Słu­
gocki z Agnieszką Kalinowską-Sługocką dokonują prezentacji równie 
aktualnego, z punktu widzenia relacji między jednostką a państwem, 
problemu konstytucyjnie gwarantowanego prawa do ochrony zdrowia 
i ustawowych regulacj i  w przedmiocie świadczeń zdrowotnych. Ostatni 
tekst, autorstwa Łukasza Radwanowicza, poświęcony jest zagadnieniu 
ochrony środowiska oraz prawa do informacji o nim. 

Problematyka związków zachodzących między jednostką a pań­
stwem przedstawiona w niniej szej publikacji nie wyczerpuje  wszyst­
kich możliwych relacj i  zachodzących między nimi. Różnorodność ujęć, 
z perspektywy których Autorzy ujmują  tytułowe zagadnienie jednostka 
a państwo na przestrzeni wieków, łączy prawo. Dlatego też nadal aktu­
alne znaczenie ma przesłanie Cycerona: "Quid est enim civitas nisi iu­

ris societas civium" (Czym jest bowiem państwo, jeśli nie opartym na 
prawie związkiem obywateli). 

Książka Jednostka a państwo na przestrzeni wieków jest na tyle 
ciekawa, że każdy Czytelnik, n ie tylko prawnik, znajdzie w niej coś in­
teresującego. 

1 0  

Joanna Radwanowicz-Wallczewska 
Piotr Niczyporuk 
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CZĘŚĆ I 

RELACJE MIĘDZY JEDNOSTKĄ A PAŃSTWEM 
W UJĘCIU FILOZOFII PRAWA 

ORAZ HISTORII PAŃSTWA I PRAWA 



Jacek Breczko 

RELACJA JEDNOSTKA A SPOŁECZEŃSTWO 
- JAK PLATOŃSKI IDEAŁ "SIĘGNĄŁ BRUKU" 

Należy zacząć od podkreślenia, że Platon "chciał dobrze". Był 
ateilskim i helleilskim patriotą i chciał ratować grecki świat. Dostrze­
gał bowiem istotne zagrożenia zewnętrze i wewnętrzne. Głównym za­
grożeniem zewnętrznym były scentral izowane pailstwa na półno­
cy i wschodzie, czyli rosnąca w siłę Macedonia i stary wróg - Persja.  
G łównym zagrożeniem wewnętrznym był panujący w Atenach i roz­
przestrzeniający się po innych zakątkach greckiego świata ustrój demo­
kratyczny. Demokracja bowiem, jego zdaniem, to rządy egoistyczne­
go, nieobliczalnego i niewykształconego motłochu (ochlokracja), które 
wręcz automatycznie, poprzez chaos, który same wytwarzają, zamie­
niają się w ustrój najgorszy, czyli w tyranię. W demokratycznym bała­
ganie naj sprytniej szy, najgłośniej krzyczący i najwięcej obiecujący try­
bun ludowy przejmuje całą władzę. A jak wiadomo, "naj gorszy car, to 
car z Wailki". Jedynym ratunkiem przed tymi zagrożeniami wydawała 
się Platonowi radykalna reforma greckiego polis,  pailstwa-miasta, czy­
li, jak byśmy to dzisiaj powiedzieli ,  "podstawowej komórki społecznej" 

świata greckiego. 
Platon zaczyna swój pomysł reformy od sprawy podstawowej ,  rzec 

można od aksjomatu (co nie powinno dziwić u dociekliwego filozo­
fa i wielbiciela pitagorejskiej geometrii ) .  Zaczyna m ianowicie od py­
tania, co jest ważniej sze: pomyślność jednostki czy pomyślność całej 
społeczności? I w związku z tym - kto powinien komu się podporząd­
kować, kto powinien komu służyć, jednostka społeczności czy społecz­
ność jednostce? Jeśli na jednej szali położymy szczęście jednostki, a na 
drugiej szczęście całej społecznośc i ,  która szala przeważy? Platonowi 
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wydaje  się oczywiste, że ta druga. Jest to błysk zrozum ienia na  tyle 
ważny, że warto jego "oryginalny zapis" zacytować i warto ten cytat 
zapamiętać, jego bowiem wpływ na kulturę europej ską mógłby chy­
ba konkurować z takimi  sentencjami,  jak "wiem, że nic nie wiem", czy 

"myllę, l-vięc jestem". A oto on: "Myśmy nie to mieli na oku zakłada­
jąc państwo, żeby u nas jakaś jedna grupa ludzi była osobliwie szczęśl i ­
wa ,  tylko, żeby szczęśl iwe było, i l e  możności ,  cale państwo"' . A zatem, 
proszę zauważyć, szczęśliwa może być nie tylko jednostka, ale szczęś­
l iwa może być też grupa, a nawet całe państwo. Państwo jest zatem or­
ganizmem, czy też - jak pisał - "wielkim zwierzęciem" i komórki tego 
organizmu (czyli poszczególn i  ludzie) oraz członki  tego państwa (czy­
li grupy) powinny temu wielkiemu zwierzęciu służyć, poświęcać się 
dla n iego. Co jest ważniej sze, ręka czy człowiek? Autonomiczna, nie­
zależna od woli ręka,  to n ieszczęście (jak u paral ityka). Skoro zaś czło­
wiek jest miniaturką państwa (bo państwo jest maxi-człowiek iem), to 
n iezależna od woli państwa, grupa, a nawet jednostka, to również zło, 
n ieszczęście. To n ieszczęście, n iestety - zdaniem Platona - dotknęło 
świat grecki .  Świat grecki może zatem zamienić się w grupę parali­
tyków, którzy machając bezładnie członkami będą bić samych siebie 
i zostaną w końcu pobici przez prymitywnego, wielkiego, ale skoordy­
nowanego cyklopa. Trzeba przyznać, że wojna peloponeska dodawała 
takiemu przypuszczen iu  prawdopodobieństwa. Na marginesie dodam, 
że projekt tej reformy nie był całkiem "wydedukowany", wyspekulo­
wany, ale w pewnym stopniu nawiązywał do ustroju polis ,  które woj ­
nę peloponeską wygrało, czyl i - rzec można - w praktyce udowodniło 
wyższość swego ustroju .  Chodzi oczywiście o Spartę. Platon, o i le wia­
domo, sympatyzował ze stronn ictwem arystokratycznym, prospartań ­
skim nawet wtedy, gdy wojna nie była jeszcze rozstrzygnięta. Nie tylko 
zatem wzgląd pragmatyczny nim kierował .  

Drugi aksjomat tej radykal nej reformy to przekonanie, że należy 
zmniejszyć różnorodność i zmienność społecznego świata. Przekona­
nie to być może miało związek z sympatią Platona dla ontologi i  ele­
atów (byt, to co real ne, jest jeden i n iezmienny, a zatem jedność jest 
dobra, wielość zła), być może wiązało się też ze zdroworozsądkową in­
tu icją, że gdy mamy bałagan,  to należy raczej odjąć elementów niż do-

P laton ,  Państwo, t .  I ,  Warszawa 1 958 ,  s .  1 92 .  
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dać. Przebija zatem z tego projektu sympat ia dla świata możl iwie pro­
stego, monolitycznego, bo w normalnych państwach jest jakby "wiele 
państw" w jednym, "każde z nich to dużo państw, a nie jedno państwo" 

oraz stabil nego, niezmiennego2 • Co jest również - geometrycznie, czy­
l i  po pitagorejsku - konsekwentne; jeśli  bowiem zbudowal iśmy coś do­
skonałego, idealnego, to każda nowość, każda zm iana jest degradacją, 
psucIem. 

A oto g łówne fil ary owego projektu, czyli  g łówne pomysły, wyna­
lazki Platona, które wprowadzone w życie miały, niczym wynalazek 
łuku i koła, radykalnie u lepszyć ludzki (helleński) świat. 

Specjalizacja, profesjonalizm. Każdy powinien "robić swoje". 
Cóż to znaczy? Otóż ludzie mają rożne natural ne predyspozycje, uzdol­
nienia i każdy powi nien robić to, do czego się z natury najlepiej nadaje. 
Bowiem "nie może jeden człowiek porządnie wielu umiejętności upra­

wiać"'. Nie chodzi wszak o szczęście jednostki , a o pomyś lność cało­
ści .  Mi ło jest robić raz to, raz owo, mieć różne "hobby", ale po pierw­
sze, robi się wtedy rzeczy, które inni zrobil iby sprawniej .  Po drugie, 
traci s ię czas, który mógłby być wykorzystany na robien ie i zarazem 
doskonalenie tego, do czego dany człowiek z natury naj lepiej się nadaje.  
Myśl iciel powinien myśleć, wojownik walczyć, a robotnik i rolnik pra­
cować fizycznie. Źle jest, kiedy z natury robotnik próbuje być myś licie­
lem, a z natury myśliciel jest zmuszany do pracy fizycznej .  Platon dzieli 
społeczeństwo na trzy k lasy, które odpowiadają trzem częściom duszy 
i dodaje do tego "mit" uzasadniający ten podział (dusze z domieszką 
z łota, srebra, brązu i żelaza) .  Konsekwencją tego jest wynalazek (pod­
wynalazek) wprowadzenia zawodowej armii .  "Ponieważ robota straż­
ników jest najdonioślej sza, dlatego wymaga najwięcej wolnej g łowy od 
innych zajęć, a z drugiej strony umiejętności my większej i dbałości''4. 
Co więcej ,  specja lizacja służy równ ież szeroko rozumianemu ujedno­
l iceniu (drugi aksjomat) . Człowiek jest z natury z łożony, "rozmieniony 
na cząstki", w tym wypadku jednak ma służyć państwu tylko tą cząst­
ką, którą ma najlepszą. Czyli ma stać się jednolity, jednoznaczny, nie 
dwoisty, nie wieloraki. W efekcie będziemy mieli również zmniejsze-

2 Por. ibidem, s. 1 97. 

3 Ibidem, s. 1 1 2 .  

4 Ibidem, s. 1 1 3 . 
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n ie różnorodności w człowieku.  Ludzie staną się prości , jaśn i  i jedno­
znaczni .  Platon pragnie skończyć z pogmatwanym człowiekiem, skoń­
czyć z "wojną w człowieku"5 .  

Komunizm. Jako że państwo ma być monolitem, należy zwalczać 
pokusy działań odśrodkowych, partykularnych, egoistycznych, czyli 
myślen ia o swoim szczęściu, a n ie o szczęściu całości .  Szczególn ie waż­
ne jest to w przypadku klas rządzących. Jednym ze sposobów jest tutaj 
zn iesienie prywatnej własności .  Władza ma być radykalnie oddzielona 
od pieniądza. Ludzie o duszach z domieszką złota i srebra (czyli wład­
cy i żołnierze) będą mieli zakaz nie tylko posiadania, ale nawet doty­
kania złota i srebra . Bajka uzasadniająca, którą proponuje Platon, jest 
w tym miejscu wyjątkowo intrygująca. Nie muszą oni ,  po pierwsze, po­
siadać złota i srebra, bo posiadają je  w duszach. Po drugie, nie należy, 
czystego złota i srebra, które mają w duszach, mieszać z tutej szym zło­
tem i srebrem, jest ono bowiem pobrudzane krwią, potem i łzam i (li­
chwa, sknerstwo, wojny, c ierpienia biedaków, rozpusta bogaczy i wład­
ców).  Dzięki l ikwidacj i  pien iądza zniknie nie tylko prywata, a le  też, 
przy okazj i ,  korupcja .  Skoro ten, kto ma władzę, nie może dotknąć pie­
niądza, nie będzie podatny na pokusę korupcyjną (czyl i  w imię swego 
egoizmu nie będzie promował cudzego egoizmu). To jednak nie wszyst­
ko. Rządzący (czyli fi lozofowie) oraz "strażnicy" (czyli zawodowi żoł­
n ierza-policjanc i )  będą miel i  nie tylko zakaz posiadan ia pien iądza, ale 
też zakaz posiadania czegokolwiek. Będą mieszkać w państwowych ko­
szarach, spać na państwowych łóżkach, jeść państwowe posi łk i ,  ubierać 
się w pań stwowe mundury. 

Celibat. Zakaz zakładania rodziny dotyczy dwóch wyższych klas . 
Ma aspekt, nazwijmy go, funkcjonal ny, praktyczny; c i ,  co n ie mają żad­
nych dochodów i mieszkają w koszarach , nie mieliby ani za co utrzy­
mać rodziny, ani gdzie mieszkać. Są jednak dwa poważniej sze, jak się 
zdaje, powody wprowadzen ia cel ibatu .  Po pierwsze, tradycyjna rodzi­
na to parlstwo w państwie, jest jak zamek (my home is my castle), który 
buduje się wewnątrz społeczności .  Nasi rodzice i nasze dzieci wydają 
nam się wyróżnione spośród całej społeczności .  Czyli cała społeczność 
jest mniej nasza, bo ową "naszość", "mojość", "swojskość" pochłania 
najbl i ższa rodzina.  Idzie zaś o dobro całości ,  a nie o osobi ste szczęś-

5 Por. ibidem. s. 1 49-1 52 .  
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cie powiązane z rozrostem partykularyzmów (Platon przyznaje, że ce­
l ibat jest mniej szczęściodajny). Li kwidacja rodziny ma uczynić całą 
społeczność, a ściślej dwie wyższe klasy, jedną wielką rodziną. Dla do­
rosłych wszystkie dzieci będą ich dziećmi ,  dla dzieci wszyscy doro­
śl i będą ich rodzicami (ewentualnie dziadkami).  Tradycyjna rodzina, 
zdaniem Platona, rozrywa więź społeczną, zni szczen ie rodzi ny ją sce­
mentuje. Drugi i stotny powód zniesienia rodziny wiąże się z kolejnym 
przełomowym pomysłem Platona, mianowicie z "parlstwowym roz­
mnażaniem". 

Państwowa hodowla ludzi. Eugenika. Platon stwierdza fakty 
oczywiste . Hoduje się psy i konie, i efekty są bardzo dobre. Zwierzęta 
są coraz piękniej sze, sil niej sze i sprawniej sze. Czemu zatem nie zrobić 
tego z ludźmi? Czemu ludzie nie mają być piękniejsi ,  s i lniejsi i spraw­
niej si ,  a zatem coraz lepiej służyć parlstwu? Kwestia dbania o odpo­
wiednie potomstwo jest dla Platona bardzo ważna i poświęca jej dużo 
uwagi .  Zwyczajne, tradycyjne rodzi ny będą m iel i rzemieśl nicy i rol n i ­
cy .  Platon zdąje sobie sprawę z dziedziczenia; ich dzieci będą zatem 
zwykle dziedziczyć "żelazny" i "brązowy" typ duszy i będą, jak ro­
dzice, najlepiej nadawać się do pracy fizycznej .  Będą jednak wyjątki 
i te należy wyłowić i awansować. Gdyby zaś ci naj szlachetn iejs i ,  czy­
l i  władcy i strażnicy, jako że mają zakaz zakładania rodzin, nie mie­
l i  dzieci ,  społeczność zaczęłaby się degenerować. Brak rodzin jest tu­
taj zatem zagrożeniem, z drugiej strony otwiera nowe możl iwości .  
Parlstwo, a konkretnie wyspecjalizowani w tym fi lozofowie będą mo­
gli zająć się systematycznym, "naukowym" rozmnażaniem. Niema­
łą pomocą będzie to, że ćwiczenia gimnastyczne strażnicy odbywają 
nago. Fachowcy będą decydować, który strażnik będzie obcować z któ­
rą strażniczką (w owej zawodowej armii będą bowiem równ ież ama­
zonki) ,  aby dzieci były możl iwie najlepsze. Platon daje nawet pewne 
szczegółowe zalecenia, które tutaj pomijam. Ogólna formuła jest taka: 

"Potrzeba . . .  , żeby najlepsi mężczyźni obcowali z najlepszymi kobieta­

mi  jak najczęściej, a najgorsi z najlichszymi jak najrzadziej, i potom­

ków z tamtych par trzeba chować, a z tych nie, jeżeli trzoda ma by(( 

pierwszej klasy. A o tym wszystkim nie ma wiedzieć' nikt, tylko sami 

rządzący, jeżeli trzoda strażnicza ma by« jak najbardziej vl'olna od /'0-
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koszów i rozłamów"6. Są tutaj ledwie napomknięte dwa kolejne pomy­
sły. Jeden wtórny, drugi oryginalny. Ów wtórny to wzięty ze Sparty 
pomysł uśmiercania dzieci jakoś upośledzonych, oryginalny zaś to po­
mysł "leczn iczego k łam stwa", czyl i oszukiwania rządzonych dla ich do­
bra, niczym dzieci przez rodziców. Platon wspomina o rokoszach, jeśli­
by się takiego , , leczniczego kłamstwa" nie zastosowało. Chodzi o to, że 
wokół piękniej szych strażniczek kręci łoby s ię  zapewne więcej zalotni­
ków. Gdyby zatem władcy-filozofowie, specjaliści od eugeniki, wprost 
wyznaczali pary kochanków, wielu byłoby niezadowolonych, co mo­
głoby się skończyć buntem (a nie ma nic niebezpieczniej szego dla sta­
bilności doskonałego państwa, zdaniem Platona, niż bunt młodych, sil­
nych i l icznych strażników wobec starych , nielicznych i bezbronnych 
mędrców-władców) .  Platon wpada więc na pomysł losowań, przy czym 
losy byłyby znaczone, wiedzieli zaś o tym tylko organizatorzy losowań ,  
a nie uczestnicy. Kto zatem wylosowałby brzydszą strażniczkę, miałby 
pretensje do losu, a nie do rządzących i miałby nadzieję, że następnym 
razem los będzie mu sprzyjał .  Owo oszuk iwanie rządzących dla ich do­
bra, jako że obawa przed rokoszem jest poważna, rozrasta się w wielką 
i skomplikowaną instytucję. 

Cenzura, indoktrynacja, propaganda. Platon zdaje sobie spra­
wę, że nie tylko dziedziczenie kształtuje ludzi, ale również otoczenie, 
środowi sko. A najważniej szych fragmentem ludzkiego środowiska, 
ludzkiego świata jest język . Język wpływa na to, jak myślimy, język 
wpływa na nasze postrzeganie i na nasz stosunek do rzeczywistości. 
Państwo w wizji Platona jest właścicielem wszystkiego, jest więc rów­
nież właścicielem języka. Platon projektuje więc odpowiednie używa­
n ie  tego narzędzia. Jego reforma zmierza równocześnie w trzech kie­
runkach; zamierza (a) ocenzurować literaturę przeszłą, (b) odpowiednio 
zaprojektować l iteraturę przyszłą ( l i teraci mają tworzyć tylko "budują­
ce m ity"; sam Platon proponuje uznać za obowiązujące, oficjalne, pew­
ne konstrukcje teologiczne, czyli propaństwowe opowiastki religijne), 
oraz zamierza (c) przebudować sam język, zakazać używania pew­
nych słów, a sens innych zmienić (na przykład, słowa "matka", "ojciec", 

"syn", "córka" mają być używane wobec wszystkich o pokolenie star­
szych i młodszych ; "bratem" i "siostrą" jest zaś każdy rówieśnik) .  

6 Ibidem, s. 263.  



Podobną radykalną operację Platon zamierza wykonać na muzyce. 
Będą harmonie oraz instrumenty zakazane oraz harmonie i instrumen­
ty nakazane. Warto zauważyć, że w świetle wskazówek, co może być 
dozwolone w literaturze, jakie czyni Platon w dialogu Państwo, sam 
ten dialog byłby naj surowiej zakazany. Musiałby być albo radykalnie 
ocenzurowany, albo stałby się, jako akt założycielski, najgłębiej strze­
żoną tajemnicą państwa. Przechodz imy w ten sposób do kolejnego wy­
nalazku. 

Państwowe wychowanie. Stały dozór. Platon przywiązuje wiel­
ką wagę do odpowiedniego wychowywania dzieci i młodzieży. Ale 
że nawet dorośli są traktowani jako dzieci, sprawa dotyczy właściwie 
wszystkich (poza nielicznymi wychowawcami, którzy nie muszą już 
być wychowywani, osiągnęli bowiem najwyższy poziom szlachetności 
i wtąjemniczenia).  

Owo odpowiednie wychowywanie jest całościowe, czyli dotyczy 
wszelkich dziedzin życia oraz jest ciągłe, stałe, od przebudzenia do za­
śnięcia i od narodzenia do śmierci. Co, z kolei, jest możliwe, dzięki ży­
ciu skoszarowanemu. Mamy zatem stały dozór. Dzieci są odbierane mat­
kom wkrótce po urodzeniu i przekazywane do państwowych zakładów 
(żłobków), tak że matki nie znają swoich dzieci .  Dzieci przechodzą na­
stępnie, niczym w fabryce, przez kolejne szczeble, etapy przetwarzania, 
aż wreszcie, na końcu procesu, wychodzi z instytucji wychowawczych 
wzorowy obywatel z odpowiednią specjalizacją. Obywatel jest jednak 
nadal stale dozorowany; wszak w oczach władców jest nadal tylko du­
żym dzieckiem. Dozór i opieka nie kończy się zatem nigdy. Domyślam 
się, choć Platon o tym nie pisze, że nawet owi naj szlachetniej si i najbar­
dziej wtajemniczeni powinni  "patrzeć sobie na ręce", przyglądać się so­
bie, czy aby jakiś głęboko ukryty zarazek egoizmu, "sobiepaństwa" nie 
zaatakował i nie opanował kolegi,  czyli "brata". 

Jak widać, owe pomysły platońskie stanowią pewien "pakiet"; są 
ze sobą powiązane, stanowią pewną logiczną całość.  Ów pakiet nazy­
wam "paradygmatem Platona". Można by również mówić o "schemacie 
Platona", "modelu Platona", jednak termin "paradygmat" - jako że 
brzmi zarazem mądrze, tajemniczo i głęboko - wydaje mi się naj lep­
szy. A sprawa jest w istocie tajemnicza i głęboka. Oto, po mniej więcej 
dziewiętnastu stuleci ach, po przeogromnej i lości wirów, wojen, wędró-
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wek i zderzeti ludów, kultur i cywi l izacj i ,  ów paradygmat nagle zmar­
twychwstał. Mam na myśli jego odrodzenie w Renesansie, czy też, jak 
kto woli ,  jego renesans w Odrodzeniu. Tomasz Morus ,  on był bowiem 
tego sprawcą, n ie tylko ożywił ów projekt, ale nawet wymyślił dla nie­
go nazwę. Owa nazwa to neologizm, żart językowy. Połączenie dźwię­
ku "u", co przy del ikatnej zmianie wymowy znaczy po grecku albo 

"nie", albo "dobry", z dźwiękiem "topos", co po grecku znaczy "miej­
sce". I w ten sposób powstało nowe słowo, pulsujące znaczeniem mię­
dzy "nie-miejscem", czyli "miej scem-nigdzie" a "dobrym miejscem". 
Paradygmat Platona wrócił  w ten sposób po 1 900 latach na rynek idei 
wzmocn iony o nazwę i zrobił  na n im zadziwiającą (tajemniczą?) karie­
rę. Poddany został ogromnej l iczbie modyfikacji ,  mutacj i ,  powstało za­
tem wiele jego odmian. Rzec można, że Platon skomponował melodię, 
a utopiści improwizowali na podstawie tej melodi i .  Skoro tak si lnie po­
budzał wyobraźnię, to widać musiał trafić na sprzyjającą glebę, musiał 
spełn iać jakieś i stotne oczekiwania. Co było takiego w renesansie, a na­
stępnie w innych odsłonach czasów nowożytnych, że ten paradygmat 
okazał się tak pociągający? Wydaje mi  się, że aby utopie mogły powsta­
wać, w "kulturowej glebie" muszą być zawarte co najmniej trzy skład­
niki .  Po pierwsze, niezbędny jest typ kultury (cywilizacji) samokry­
tycznej ,  n iezadowolonej z siebie. Niektórzy twierdzą, że ten warunek 
spełnia tylko jedna cywilizacja,  cywi l izacja zachodnia7 • Po drugie, n ie­
zbędna jest wiara w przyszłość, wiara w to, że jutro będzie lepsze, czyli 
wiara w postęp. Po trzecie wreszcie, n iezbędna jest wiara w człowieka, 
wiara w dobrą naturę ludzką, w jego moc kreatywną, w jego najważ­
niejsze miej sce w świecie (musi stać się tym, czym jest; tak naprawdę 
jest panem, a dziś jest biedakiem, a zatem jutro stanie się sobą napraw­
dę, czyli uczyni siebie panem). Człowiek jest w i stocie dobry i potężny 
i ta dobroć i potęga zostanie w przyszłości odsłonięta . Mamy tutaj za­
tem świecki antropocentryzm prowadzący do prometeizmu (wątek ten 
za chwilę rozwi nę). Trzy zatem elementy, pesym istyczna ocena dzis iaj ,  

7 Utopie są skrajnym p rzejawem tego samokrytycyzmu .  Chęć przemiany idzie tak daleko i na­
p rawa ma być tak całościowa. że cywi l i zacja zachodn ia  przem ien iona przez u top ię  zatra­
c i  swoją differentia specifica, czy l i  p rzestan ie  być n iezadowolona z s ieb ie ,  przestan ie  być 
samokrytyczna (w spełn ionej utopii wszystko s ię wszystk im podoba). Skrajna wewnętrzna 
krytyka cywi l izacj i  krytycznej i auto iron icznej prowadzi do bezkrytycyzmu i ant  y-iron izmu ,  
czy l i  powag i ,  patosu . Utop ie  są zatem,  jak sądzę, próbą samozagłady naszej cywi l izacj i ,  
czyl i  rodzajem samobójstwa . 
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plus wiara w "jutro", plus wiara w człowieka.  Dlatego też odejście od 
teocentrycznego i statycznego światopoglądu średniowiecznego otwie­
ra drzwi do utopii . Pojawia się n iezadowolenie z dzisiąj (nie jest tak, że 

"wszystko w ręku Boga" i trzeba się pogodzić ze światem, jaki jest), od­
chodzi się od koncepcji  Upadku, czyli zepsutej przez grzech pierworod­
ny natury ludzkiej oraz przestaje się oczekiwać na powtórne przyjście 
Mesjasza, który "j utro" rozwiąże wszystkie problemy. Skoro zaś Me­
sjasz nie przyj dzie, musimy "wziąć sprawy we własne ręce" i sami roz­
wiązać wszystkie problemy. Przedstawię to w postaci prostej tabelki , 
co być może sprawę nieco rozjaśni .  

Dziś Jutro 
(teraźniejszość) (przyszłość) Utopie 

Optymizm Pesymizm Nie 

Optymizm Optymizm Nie 

Pesymizm Pesymizm Nie 

Pesymizm Optymizm Tak 

Jak widać, tylko w jednym wypadku mamy grunt przychylny dla 
utopi i ,  czyl i "tak". K iedy bowiem - zaczynając od góry - sądzimy, że 
po dobrym "dzisiaj" nastąpi złe "j utro", czyli wierzymy w nieuchronną 
degradację, regres - nie ma miejsca na utopię. Podobnie, kiedy jesteśmy 
zadowoleni z siebie i świata oraz sądzimy, że dalej tak będzie, nie ma­
rzymy o radykalnej odmianie (a wprost przeciwnie - nihil novi). Nie ma 
również miejsca na utopię w integralnie pesymistycznej wizji świata, 
jest źle i n ie ma szans, aby było inaczej .  Schopenhauer utopii nie pisał 
i był postrzegany przez optymistycznych współczesnych jako dziwadło. 
Utopia wyrasta z napięcia m iędzy pesymistyczną oceną dzis iaj a wia­
rą w j utro (ostatnia rubryka). Jednak i tutaj należy uczynić zastrzeżenie. 
Owo napięcie między złym dziś i nadzieją  na jutro występuje również, 
o czym wspominałem, w różnych postaciach religijnego mesjanizmu. 
Taki zestaw również nie rodzi utopii .  Bo  dobre j utro stworzy boski Me­
sjasz, my zaś powinniśmy uzbroić się w cierpliwość Ci modlitwę). Zai­
ste, cierpliwość była zbroją  dla oczekujących Mesjasza z pokolenia na 
pokolenie. Aby przełamać ową cierpliwość musi pojawić się tutaj nie­
wiara w Boga i wiara w człowieka. Mesjasz zamieni a  się w Prometeu-
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sza. Dostojewski ujął to dosadnie: wiara w Boga - Człowieka zamien ia  
się w wiarę w Człowieka - Boga. Dostojewski tę przemianę dostrze­
gał, ale jej nie pochwalał, przeciwnie, bardzo jej się obawiał,  bo sądził ,  
że doprowadzi do  krwawej rewolucji w imię sielankowej utopii .  Nale­
ży również zauważyć, że im to napięcie między pesymistyczną oce­
ną teraźniej szości a nadzieją na dobrą przyszłość staje się większe, tym 
bujniej kwitną marzenia. W wersji religijnej mamy wtedy do czyn ienia 
z "gorączką mesjanistyczną" (w czasie najgorszych prześladowań Żydzi 
naj si lniej oczekiwal i  na przyjście Mesjasza; twierdzono, że cierpienia to 
męki porodowe Mesjasza). W wersj i  prometej skiej można by zaś mówić 
o "gorączce utopijnej" (tak dalej być nie może, coś trzeba zrobić, co? 
- wszystko, kiedy? - zaraz) .  Teksty, projekty utopijne wyrastają  wte­
dy jak grzyby po deszczu. Okres takiej "utopijnej" gorączki narastał ,  
jak się zdaje, w ciągu oświecenia, a następnie w dziewiętnastym wieku 
wraz z ogromniejącą falą optymizmu skierowanego w przyszłość, czy­
l i  wiary w rozum, w naukę, w postęp. Czesław Mi łosz zauważył gdzieś, 
że z naszej perspektywy wiek dziewiętnasty był wręcz nieskromn ie 
optymi styczny. Używając metafory biologicznej można stwierdzić, że 
wiek dziewiętnasty był wiekiem k witnienia utopii ,  zaś wiek dwudzie­
sty stał się wiekiem owocowania. Kwiaty były liczne i barwne, moż­
na się było spodziewać licznych i dorodnych owoców. Klęski związa­
ne z I wojną światową (kryzys, n ieznośne dziś oraz chaos w państwach 
przegranych) umożl iwiły zdobycie władzy zwolennikom radykalnych 
działań ozdrowieńczych i wprowadzenie w życie w Rosj i  i dekadę póź­
n iej w Niemczech dwóch odmian paradygmatu platońskiego. Pierwsza 
próba akcentowała ozdrowieńcze skutki zniesienia pieniądza i własno­
ści prywatnej (komunizm). Druga, poprawiania ludzkiej rasy i eugeni­
ki .  Obydwie jednak zawierały  w sobie, w różnych proporcjach, wszyst­
kie pozostałe składniki paradygmatu platońskiego. I jak wyszło? Jakie 
były owoce? Wielkie i n iezwykle toksyczne. 

Przychodzi mi na myśl inna jeszcze metafora przyrodnicza. Mi­
ckiewicz, pisząc o duszy narodu rosyjskiego, powiadał, że jest jeszcze 
n iewykształcona, że przypomina poczwarkę, z której n ie wiadomo co 
się wykluje - motyl czy ćma. Dziewiętnasty wiek przypominał w dzie­
jach utopi i etap poczwarki .  W dwudziestym wieku z kokonu nie wyle­
c ia ł  piękny motyl , a wielka, monstrual na,  utkana z drutów kolczastych 
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ćma. I ostatnia metafora, moim zdaniem, najtrafniej sza. W dziewięt­
nastym wieku Europa była brzemienna utopią. Mogła, oczywiście, po­
ronić, ale pierwsza wojna ułatwiła poród. I co się urodziło? Miał się 
urodzić anioł, a urodziła się bestia, potwór (muszę przyznać, że kiedy 
o tym myślę, w tle słyszę kołysankę z filmu RosemQ1-y'.� Baby). 

Wiek dw udziesty był więc testem paradygmatu platońskiego i test 
wypadł bardzo źle. Pomysły Platona, które zastosowane w praktyce 
miał przypominać budujące efekty takich wynalazków, jak koło, ża­
giel i łuk, okazały się wynalazkiem, którego miejsce będzie w muzeum 
tortur. Używam tutaj wielu metafor, bo trudno udźwignąć nagie fak­
ty:  ponad sto milionów ofiar i n iemożliwa do obliczenia liczba cierpień. 
Jeśli ktoś straci ł  kogoś bli skiego, to proszę to przemnożyć przez sto mi­
l ionów. Po pierwsze, n ie  da się, bo wyobraźnia s ię  zacina, a gdyby się 
dało, to zapewne serce by się zacięło. Nie da się więc ogarnąć ogro­
mu cierpień, które zastosowany w praktyce projekt platoński spowodo­
wał . Niech nam wystarczy stwierdzenie, że mamy do czynienia z naj ­
większym chyba bankructwem w dziejach historii idei. Myśl poczęta 
ze szlachetnych pobudek, ze wzniosłych intencj i ,  myśl konsekwentna 
i bardzo pomysłowa zrodziła piekło. 

Jakie wnioski? Sądzę, że błąd leży w samej podstawie. Skoro za­
tem aksjomaty i pomysły Platona zrodziły piekło, należy iść w prze­
ciwnym kierunku. 

Należy, po pierwsze, odrzucić aksjomat Platona, że jednostka po­
winna służyć społeczności ;  czyli że szczęście i pomyślność jednostki 
należy podporządkować jakiejś  całości :  narodowi, klasie, ludzkości. 
Rację mieliby ci, którzy szli w przeciwnym kierunku: na przykład Kant 
ze swoim i mperatywem zakazującym traktować człowieczeństwo w so­
bie i w innych tylko i wyłącznie jako środka, personaliści oraz twórcy 

"Powszechnej Deklaracj i  Praw Człowieka". 
Fałszywy byłby również drugi aksjomat; że zdrowie społeczno­

ści polega na redukcj i .  Redukcji złożoności i zmienności .  Przeciwnie, 
różnorodność, wielość oraz pojawianie się nowości są zwykle objawem 
zdrowia, "młodości" społeczności .  Nie należy zatem tylko tolerować, 
czyli znosić inność (wielość), należy ją polubić, cieszyć się nią. To, że 
ludzie bardzo się różnią i że kultury bardzo się różnią to dobrze, to nie 
skaza na ideale monolityczności i jedności ,  to siła naszego gatunku. Fa-
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szyzm i komunizm był kOllcowym efektem dominującego od oświece­
nia - a nawiązującego, mniej lub bardziej świadomie, do paradygmatu 
Platona - procesu , ,fabrykacj i  jedności". Kompromitacja  paradygmatu 
platońskiego spowodowała, że od kilku dekad przeważa w kulturze za­
chodniej trend przeciwny, trend, jak to określił pewien amerykański 
antropolog, "nawigowania wielością". Mam nadzieję, że "wojna z ter­
roryzmem", choć wymaga pewnego skurczenia się, pewnego cofn ięcia,  
tego trendu nie odwróci. 

Jako że zwracam się tutaj do studentów, a zatem do ludzi młodych, 
na zakończenie chciałbym zadać pytanie związane z poglądem Plato­
na  na  zachowanie się m łodzieży w doskonałym państwie. Platon pi sze 
tak: 

Wypada . . .  żeby młodsi milczeli prz.y starszych i nie siadali wyżej 
od l1ich, i wstawali, jak mówiq, i objawiali szacunek rodzicom, i strz.y­
gli się przyzwoicie, i na ubranie uważali, i na obuwie, i w ogóle na cały 
wygląd zewnętrzny i inne rzeczy w tym rodzajuR. 

Uznałem, że wcześniejsze wskazówki Platona były fałszywe i że 
należy iść w przeciwnym kierunku. Czy dotyczy to również tej rady? 
Czy może tym razem Platon ma rację? 

8 Ibidem. s. 201 . 
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Karol Kuźmicz 

JEDNOSTKA W KANTOWSKIM 

"PAŃSTWIE CELÓW" 

Jednym z najważniej szych zagadnień fi lozofi i praktycznej I mma­

nuela Kanta, a zwłaszcza jego filozofii prawa i fi lozofii polityki, jest 
kwestia dotycząca miej sca jednostki w państwie. W tym kontekście 

szczególnego znaczenia nabierają z jednej strony odpowiedzi na takie 

pytania, jak: czym jest człowiek, czyli jednostka? Jakie ma ona zada­
nia (prawa i obowiązki) oraz jaką odgrywa rolę w państwie? Z drugiej 
natomiast strony odpowiedzi na pytania o to, czym jest dla Kanta pań­
stwo, w tym "państwo celów"? Jak i dlaczego powstało państwo oraz 
jakie ma ono - szczególnie dla jednostek - znaczenie? Ponieważ na po­
wyższe pytania należy odpowiadać biorąc za podstawę rozstrzygnięcia 
całego systemu transcedentalnego, ograniczę się więc do spraw funda­

mentalnych, wskazując główne ich założenia i cele. 
Jednostka, czyli człowiek w systemie kantowskim, zajmuje cen­

tralne miejsce, gdyż będąc podmiotem poznającym w procesie pozna­

nia - współtworzy świat poznawany. Jest ona aktywna dzięki możli­
wościom czystego rozumu, który ujmuje przedmiot poznania najpierw 
w aprioryczne formy czasu i przestrzeni, następnie kategorii, aż w koń­
cu także idei . W ten sposób kantowski człowiek jest przede wszystki m  
istotą rozumną, obdarzoną wolną wolą i dążącą zawsze do wolności, 
która jako idea praktycznego rozumu stanowi podstawę ludzkiej mo­
ralności i odpowiedzialności .  W stosunku zaś do innych jednostek jest 
z założenia  tak samo równa w swej wol ności .  Z kolei "państwo celów" 

to kantowskie państwo idealne, które - w przeciwieństwie do paristwa 
idealnego Platona - jest możl iwe do urzeczywistn ienia jako zjednocze-

24 



n ie i stot rozumnych pod władzą wspólnych praw, uznających każdą jed­
nostkę ludzką (indywidualnego człowieka) za wartość najwyższą. 

Pierwszą fundamentalną kwestię, na  którą należy przy tym zwró­
cić uwagę, stanowi umowa społeczna i przejście ze stanu natury jako 
n ieograniczonej niczym "dzikiej wolności" do stanu społecznego (oby­
watelskiego) , w którym wolność zostan ie "prawnie uregulowana" ' .  
Przej ście to było, zdaniem Kanta, procesem nieuniknionym, a na­
wet koniecznym ze względu na prawidłowy rozwój gatunku ludzkie­
go. Człowiek,  mający wewnętrznie sprzeczną i skomplikowaną n aturę, 
jest zwierzęciem społecznym i aspołecznym zarazem. Umowa społecz­
na okazuje się jednak n iezbędna do tego, by wolność, jaką każdy czło­
wiek posiadał w stan ie natury, na mocy prawa natury mógł posiadać 
również w stan ie społecznym, a więc po utworzeniu państwa . Kant po­
dzielał dominujący w czasach Oświecenia pogląd mówiący o tym, że 
społeczeństwo ludzkie zostało stworzone dobrowolnie przez ludzi , na 
podstawie zawartej przez nich ugody zwanej umową społeczną (pac­
tum societatis)2 .  

U podstaw kantowsk iej teorii umowy społecznej stoi potrójna za­
sada dotycząca społeczeństwa obywatelskiego, w którym poprzez pra­
wo ma być zagwarantowana wszystkim:  wolność osobista, równość 
wobec prawa zewnętrznego i obywatelska niezależność w państwie> . 
Nie jest ona faktem h istorycznym, lecz ,,( . . .  ) czystą ideą rozumu, posia­

dającą jednakże niewątpliwą (praktyczną) realność w tym mianowicie 
znaczeniu, że nakłada ona na każdego prawodawcę obowiązek ustana­
wiania swych praw tak, ażeby mogły one wynikać ze zjednoczonej ·woli 
całego narodu i by każdego poddanego, o ile chce on być obywatelem, 
rozpatrywać tak, jak gdyby wraz Z innymi dał 0/1 na taką wolę Svl'ojq 
zgodę''4. Dzięki n iej władca zobowiązany jest wydawać ustawy, które 
źródło swe będą miały w zjednoczonej wol i całego ludu, z drugiej zaś 
strony poddany, który chce być obywatelem, ma postępować tak, jak­
by zjednoczoną wolę wszystkich ludzi m iał współtworzyć'. Takie zjed-

Por. M. Szyszkowska , Europejska filozofia prawa,  Warszawa 1 993 ,  s .  59. 

2 Por. J. M ajka ,  Filozofia społeczna, Wrocław 1 982 ,  s. 40 .  
3 Por. E. Wol icka,  Rozważania wokół Kanta. Prolegomena do filozofii kultury jako krytyki 

władz podmiotu, Lub l i n  2002,  s. 1 83-1 84.  
4 L Kant ,  O porzekadle: to może być słuszne w teorii, ale nic nie jest warte w praktyce, tłu m .  

M .  Lelaz ny, Toruń 1 995 ,  s .  21. 
5 POL Cz. Porębsk i ,  Umowa społeczna. Renesans idei, Kraków 1 999 ,  s. 1 06-1 01. 
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noczenie jednostek Kant nazwał "najwyższym formal nym warunk iem 
wszelkiej powinności"6 .  Oznacza to, że każdy wolny i równy człowiek 
może być współtwórcą prawa, które w państwie będzie obowiązywa­
ło wszystkich jego współobywateli .  W ten sposób kamieniem probier­
czym wszystkich praw, jakie może uchwalić i nałożyć na lud władca, 
staje się według Kanta pytanie: , ,( . . . ) czy lud sam mógłby nałożyć na sie­

bie tego rodzaju prawo"T - gdyby miał taką możliwość. 
Kwestię powstania państwa rozstrzygnął zatem Kant zgodn ie 

z koncepcją prawa natury, a więc w sposób indywidualistyczny, bio­
rąc za punkt wyjścia autonomiczną jednostkę ludzką�. Idea i stot rozum­
nych w połączeniu z ideą woli rozu mnej - jako moralnie prawodawczej 
- ma nas doprowadzić do pojęcia "państwa celów"9, czyli takiego pań­
stwa, w którym spełni się cel moralny, a zarazem cel przyrody (ukryty 
i racjonalny), zgodnie z którym każdy człowiek (oby watel) będzie trak­
towany wyłącznie jako "cel sam w sobie, a n ie środek". W tym kontek­
ście Kant dokonał rozróżnien ia na państwo takie, jakie jest tu i teraz, 
oraz na tak ie państwo, jak ie być powi n no, czyl i idealne "państwo ce­
lów". Dlatego też kantowska definicja  państwa określana jest z jednej 
strony jako realizacja ustaw prawnych, z drugiej zaś strony jako zjedno­
czenie i stot rozumnych pod władzą prawlO .  

Na podobnej zasadzie "państwo celów" określa się takim związ­
kiem i stot rozumnych zorganizowanym przez wspólne prawa, w któ­
rym, innych widzimy jako cele naszych poczynańl ! .  "Państwo celów" 

(Reich der Zwecke), które stanowi przy tym tylko ideę rozumu prak­
tycznegoI 2 ,  jest jednak możliwe do urzeczywistn ienia jako świat kul­
tury oparty na autorytecie rozumu 1 3 •  W ten sposób państwo, w którym 

6 M .  Szyszkowska, Zarys filozofii prawa, B iałystok  1 994, s. 1 1 8 . 
7 Por. I. Kant ,  Co to jest Oświecenie?, tłu m .  A. Landman ,  (w: )  idem, Przypuszczalny początek 

ludzkiej historii i inne pisma historiozoficzne, Toruń 1 995 ,  s. 57. 
8 Por. E. Jarra ,  Historia filozofii prawa, Warszawa 1 993 ,  s. 1 75 .  
9 Por. F. Coplesto n ,  Historia filozofii, t. V I ,  Od Wolffa do Kanta, tłum .  J. Łozi ńsk i ,  Warszawa 

1 996 ,  s .  3 57. 
1 0  Zob. I .  Kant ,  Uzasadnienie metafizyki moralności, tłu m .  M .  Wartenberg,  Warszawa 1 981 , 

1 984 s. 68 ;  por. H. Izdebsk i ,  Historia myśli politycznej i prawnej, Warszawa 1 995 ,  s. 1 78; M .  
Szyszkowska, Europejska filozofia prawa, Warszawa 1 993 ,  s .  56 i Zarys . . .  , op. cit., s .  1 05 
i 1 1 1 .  

1 1  S .  F i l i powicz, Historia myśli polityczno-prawnej, Gdańsk 200 1 ,  s .  257 
1 2  Zob. I .  Kant, Uzasadnienie . . .  , op. cit. , s .  6 9 ;  por. F .  Coplesto n ,  Historia . .  , op. cit. , s .  358;  Z .  

Kuderowicz, Filozofia nowożytnej Europy, Warszawa 1 989 ,  s .  5 1 6 .  

1 3  Por. E .  Wol icka , Rozważania . .. , op. cit. , s .  1 66-1 67. 
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żaden obywatel n ie będzie traktowany instrumentalnie,  jest modelem 
doskonałej wspól noty ludzkiej ,  która doprowadzi - zdaniem M. Szysz­
kowskiej - do harmonijnego połączenia idei homocentryzmu z ideą so­
cjocentryzmu za pomocą prawa. Zbudowanie takiego państwa jest przy 
tym stanem, do którego - tak jak do wszystkich ideałów - możemy je­
dynie się zbliżać l 4 •  Świat i stot rozumnych jako "państwo celów" stanie 
się możliwy dzięki uczestnictwu jego obywateli w prawodawstwie po­
wszechnymls .  A zatem tylko rozumny, wolny i moralny człowiek może 
być sam dla siebie prawodawcą w sferze moralności oraz współtwór­
cą prawa w "państwie celów" jako "królestwie wolności" 1 6 .  W ten spo­
sób "pailstwo celów" ma przede wszystki m  charakter moralny i jako 
tak ie musi być oparte na postulacie wolności 1 7 • "Wolność bowiem, po 

częki pobudzana. po części ograniczana przez prawa etyczne, byłaby 

sama przyczyną powszechnej szczęśliwoki, [a] ( . . .  ) istoty rozumne by­

łyby więc same pod kierownictwem takich zasad - sprawcami tnva­

lej pomyślności swej własnej, a zarazem innych [ ludzi]" l � .  Kant twier­
dził ,  że to: "moralnośćjest warunkiem, od którego jedynie zależy to, że 
istota rozumna może być celem samym w sobie, ponieważ tylko dzię­

ki niej można byc: prarvodmvczym członkiem w państwie celów"19 .  Tak 
oto kantowskie "państwo celów" stało się zatem ideą "samoorganizują­
cej s ię morahlości"20 zarówno w wymiarze indywidualnego podmiotu,  
jak i w wymiarze powszechnym - całej ludzkości2 1 . 

Prezentując obraz państwa, w którym każdy obywatel jest po­
wszechnym prawodawcą zobligowanym jednocześnie do tego, by sta­
nowić i przestrzegać prawo oraz szanować innych członków wspólnoty 
jako prawodawców podobnych do siebie22 - Kant stanął na stanowisku 

1 4  Por. M .  Szyszkowska,  Filozofia . . .  , op. cit. , s .  1 37. 

1 5  Por. A .  Chm ie lewsk i ,  Społeczeństwo otwarte czy wspólnota? Filozoficzne i moralne podsta­
wy nowoczesnego liberalizmu oraz jego krytyka we współczesnej filozofii społecznej, Wroc­
ław 200 1 ,  s .  227. 

1 6  Por. E. Bieńkowska , W poszukiwaniu królestwa człowieka. Utopia sztuki o d  Kanta do Toma­
sza Manna, Wa rszawa 1 981 ,  s .  46. 

1 7  Por. P. Beyl i n ,  Kanta moralna filozofia wolności, (w : )  Antynomie wolności. Z dziejów filozofii 
wolności, M .  Drużkowsk i  (red . ) ,  Warszawa 1 966,  s. 258 .  

1 8  I .  Kant ,  Krytyka czystego rozumu, t .  I I ,  tłu m .  R .  I ngarden ,  Wa rszawa 1 957, s .  552 .  

1 9  Idem, Uzasadnienie . . .  , op. cit. , s .  71 . 

20  Idem, Krytyka czystego . . .  , Tom I I ,  op .  cit. , s .  552 .  
21  Por. E .  Wo l icka,  Rozważania . . .  , op .  cit . ,  s .  1 66 .  

22  Por. O. O'Ne i l l ,  Etyka Kantowska, tłu m .  P .  Łu ków, (w : )  Przewodnik po etyce, P.  S inger  (red . ) ,  
Warszawa 1 988 ,  s .  2 1 9 .  
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mowlącym o tym, że człowiek w pa6stwie pOWll11en podlegać takim 
tylko prawom, w stanowieniu których brał czynny udział jako ich wol­
ny współtwórca23• "Pojęcie każdej istoty rozumnej, która dzięki ws;:yst­

kim maksymom swej woli musi się uważać za powszechnie prawodaw­

czą, by Z tego punktu widzenia oceniw_< samą siebie i swoje postępki 

naprowadza na związane z nim ( . . .  ) pojęcie palistwa celó',t.''' 24. W kon­
sekwencji  tego, obywatel "pa6stwa celów" ma postępować zgodnie 
z prawem, które sam sobie narzuca25 . Z tego względu jedynie członek 

"pa6stwa celów" może być uznany za pełnoprawnego obywatela26 ,  któ­
ry przestrzega prawa z własnej i n ieprzymuszonej przez nikogo woli27• 

Ustrój najdoskonalszy pa6stwa to ustrój republika6ski, czyli ustrój 
obywatelski, w którym jednostka może w pełn i  urzeczywistniać się 
jako świadomy i suwerenny podmiot polityczny28 .  Kantowski ustrój re­
publika6ski to odpowiednik pa6stwa prawa opartego na: wolności, rów­
ności i obywatelskiej podmiotowości wszystkich jego członków29• Pa6-
stwo uważa Kant za konieczny warunek triumfu idei prawa30, podobn ie 
jak ideę prawa uważał za triumf praktycznego rozumu. Tylko i wyłącz­
nie dzięki pa6stwu jako zjednoczonym wspólnym prawem ludzi możli ­
wy jest  - według Kanta - postęp ludzkości w kierunku tego, co lepsze, 
a więc rea l izowanie najważniejszej idei jego praktycznej fi lozofi i ,  czy l i  
koncepcji "wiecznego pokoju"3 1 . 

Racjonalnym celem przyrody, a zatem celem dziejów ludzkości, 
jest zbudowanie "pa6stwa celów" jako pa6stwa prawa, w postaci "kos­
mopol itycznego pall stwa powszechnego", czyli "republ iki  światowej" 
podporządkowanej ogólnemu przymusowi prawa32 • W tym kontekście 
prawo staje się czynnikiem nadającym w sposób racjonalny kierunek 

2 3  Por. L .  D u b e l ,  Historia doktryn politycznych i prawnych d o  końca XIX wieku, L u b l i n  2001 , s .  
2 9 1 .  

2 4  I .  Kant, Uzasadnienie . . .  , op. cit . ,  s .  68 .  
25 Por. L .  Dube l ,  Historia doktryn . . .  , op .  cit. , s .  288 .  

26 Por. A .  Sikora , Spotkania z filozofią, Warszawa 1 967, s .  203 .  
27 Por. P .  Beylin , Kanta moralna filozofia .. . , op .  cit. , s .  258 .  

28 Por. E .  Wo licka,  Rozważania . . .  , op. cit . ,  s. 1 83 . .  
2 9  Por. L .  Dube l ,  Historia doktryn . . .  , op. cit. , s .  2 9 1 . 

30  Por. E .  Jarra, Historia filozoW . . .  , op. cit. , s .  1 75 .  
3 1  Por. I .  Kant ,  Wznowione pytanie czy rodzaj ludzki stale zmierza ku temu, co lepsze? Frag­

ment krakowski, tłu m .  M .  Żelazny, (w:) idem, Spór fakultetów, Toruń 2003 ,  s. 1 95 .  

3 2  Por. J .  Lacroix, Historia a tajemnica, tłum .  Z .  Więckowsk i ,  Warszawa 1 898 ,  s .  39-40,  4 3 ,  50 
i 52 .  
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i sens działalności ludzkiej w procesie dziejowym:1J• Pal1 stwo, według 
Kanta, ma opierać się na prawie i służyć temu prawu, które z kolei stoi 
na straży wolności wszystkich poprzez równe ograniczenie wolności 
każdej jednostkP4 .  W odległym bowiem czasie, po utworzeniu "pal1 -
stwa celów" i osiągnięciu "wiecznego pokoju" prawo pozytywne stanie 
się - zdaniem Kanta - zbędne" . Obecnie jedynie niedoskonałość ludz­
ka decyduje o kon ieczności stanowienia prawa, które okaże się niepo­
trzebne wówczas, gdy każdego indywidualnego człowieka będzie się 
traktować jako , .cel sam w sobie, a nie środek"36. W momencie, gdy cel 
natury wyznaczony ludzkości i cel moralny jednostkowego człowieka 
zejdą się w ramach procesu dziejowego, będzie można dopiero powie­
dzieć o całkowitym urzeczywistnieniu zarówno "państwa celów", jak 
i zrealizowaniu projektu "wiecznego pokoju". 

Reasumując należy stwierdzić, że stan prawny to stan , jaki ludz­
kość powinna osiągnąć w wyniku zawarcia umowy społecznej ,  w któ­
rym dzięki obowiązującemu prawu każdemu ma być zagwarantowa­
na jednakowa miara wolności . Jest to zatem stan największej możl iwej 
wolności przysługującej w równym stopniu wszystkim członkom pań­
stwa3 7 .  Prawo zaś ma być w nim czynnikiem godzącym wolność, rów­
ność i samodzielność wszystkich jego obywatel i .  Jedynie dla zacho­
wan ia powyższych wartości,  a zwłaszcza wolności ,  potrzebne jest 
- zdaniem Kanta - właśnie stanowione prawo. Koncepcja ta została na­
zwana mianem "społecznego i ndywidualizmu" jako stanu prawnie go­
dZ::lcego współistn ienie indywidualnych wolności' R .  

W szóstej tezie Pomysłóv,' do ujęcia historii powszechnej w aspek­

cie !iwiatowym przedstawił  on słynne stwierdzenie, mówiące o tym, że: 

"człowiek jest zwierzęciem, które - Ż)jąc pmiród innych zwierząt swoje­

go gatunku - potrzebuje pana"39, czyli instytucji rozkazującej mu i ka-

33 Ibidem, s.  40. 
34 Por. M. Szyszkowska,  Europejska . . .  , op. cit . ,  s .  56;  Zarys . .  , op. cit. , s .  1 1 1 -1 1 2 .  

35 Ibidem, s .  59.  

36 Ibidem, s.  59;  eadem, Zarys . . .  , op .  cit . .  s .  1 1 6 . 
37 Por. M .  Zah n ,  Kantowska teoria pokoju w świetle najnowszych dyskusji, tłu m .  M.  Poręba, 

(w:)  Filozofia transcendentalna a dialektyka, J. M. Siemek (red . ) ,  Warszawa 1 994 ,  s .  1 1 -1 2 .  

3 8  Por. C z .  Porębsk i ,  Umowa społeczna . . .  , op. cit. , s .  1 07; M .  Szyszkowska, Europejska . . .  , op. 
cit. , s. 58 .  

39 I .  Kant ,  Pomysły do ujęcia historii powszechnej w aspekcie światowym, tłum .  I .  K rońska ,  (w : )  
idem, Przypuszczalny. . .  , op .  cit. , s .  41 . 
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rzącej4U. Do sformułowania powyższej tezy skłon iło Kanta przekona­
n ie, iż człowiek będzie na pewno nadużywał swojej wolności w stosun­
ku do i stot sobie podobnych i dlatego jako stworzen ie rozumne życzy 
on sobie prawa, które określi  łoby granice wol ności każdej jednostki4 1 •  
Toteż potrzebuje o n  pana, który złamie w nim jego egoistyczną wolę 
i zmusi go do posłuszeństwa wobec wol i powszechnie obowiązującej ,  
przy której władaniu każdy może być tak samo wolny"42 .  W kontek­
ście całej humanistycznej i nakierowanej na człowieka - jako centrum 
zainteresowania  - fi lozofi i Kanta, panem człowieka jako "celu same­
go w sobie" może być tylko i wyłącznie sam dla siebie człowiek. Z tego 
względu jedynym swym władcą może, a nawet powin ien, uczynić usta­
nowione przez siebie samego, rozumne i sprawiedl iwe prawo43• 

W oparciu o te zasady Kant przedstawił  swoją teorię państwa ideal­
nego, zbudowanego na prawie oraz pogodzeniu w nim interesu indywi­
dualnego z interesem zbiorowym44• Nie przeciwstawiał sobie obu tych 
interesów uważając, że można je pogodzić w prawie, które uzna czło­
wiecze6stwo za wartość najwyższą. "Kantowska apologia prawa jako 
czynnika umożliwiającego zaprowadzenie ładu w społecze6stwie"45 za­
kłada, iż pojęcie prawa wiąże się naj ściślej z pojęciem wolności. W ten 
sposób prawo powinno ograniczać wolność każdego, ze względu na 
warunek żądający, by wolność każdego była zgodna z wolnością innych 
na tyle, na ile może to zapewnić ogólna ustawa46• Istota prawa przejawia 
się zatem stosunkiem woli jednostki do wol i innych jednostek, uzgad­
niając wspólny zakres przysługującej im wolności47• 

Konsekwencją przyjęcia społecznego indywidualizmu stała się 
odmowa przyznania obywatelom prawa do oporu wobec władzy pań­
stwowej .  Człowiek jako obywatel nie może występować przeciwko jej 
nakazom, które go wiążą, z wyjątkiem uczonych i filozofów, którzy pi-

40 Por. Z .  Kuderowicz, Filozofia nowożytne}. . .  , op. cit . ,  s .  530. 

41 Por. I .  Kant ,  Pomysły do ujęcia . . .  , op. cit . ,  s .  41 . 
42 Ibidem, s. 41 -42. 
43 Por. Słownik filozoficzny, t. I, I. Krońska (red . ) ,  Warszawa 1 966 ,  s. 298 .  

44 Ibidem, s. 298 .  
45 Zob .  A .  Kryniecka,  Kantowska apologia prawa jako czynnika umożliwiającego zaprowadze­

nie ładu w społeczeństwie, (w: )  Silne państwo, M. Szyszkowska (red . ) ,  B i ałystok 1 999 ,  s .  
227-230.  

46 Zob. I .  Kant ,  O porzekadle . . .  , op .  cit. , s .  19  i n . ;  por. Cz.  Porębsk i ,  Umowa społeczna . .  , op. 

cit. , s .  1 04. 

47 Por. R. A. Tokarczyk, Klasycy praw natury, Lub l i n  1 988 ,  s .  271 . 

30 



sząc zwracają się n ie  do obywatel i ,  lecz do czytającej ich publ iczności�8 .  
Wol ność "pi sanego słowa" oraz nauki w postaci fakultetów, zwłaszcza 
fi lozoficznego, powi nna być uznana przez władzę za rzecz świętą jako 

"palladium praw narodu"49. Powszechna zasada, którą posiada naród 
w odniesieniu do tego, co w najwyższym prawodawstwie nie zgadza 
się z jego dobrą wolą, brzmi :  , ,( . . .  ) o czym naród nie może rozstrzygać 

H' odniesieniu do samego siebie, o tym i prawodawca nie może roz­

strz:ygać w odniesieniu do llarodu"50. W każdej bowiem wspólnocie ko­
n ieczne jest tak samo posłusze6stwo "mechanizmom ustroju pal1stwo­
wego" - zgodnie z prawam i  przymusu - jak i "duch wolności", bo bez 
n iego łatwiej jest przeciwko władzy występować5 1 .  Jako najważniej sze 
argumenty przeciwko prawu do oporu Kant wymienia52 :  po pierwsze 
to, że każdy właściwie ustrój można starać się obalić pod zarzutem nie­
doskonałości ,  gdyż nie ma ustrojów doskonałych. Po drugie, stan praw­
ny jest bardziej korzystny od stanu natury, gdyż lepiej jest dla ludzi ,  jak 
obowiązuje mniej doskonałe prawo, n iż  nie ma go w ogóle. Po trzecie, 
w wyniku konfl iktu m iędzy władzą a jej przeciwnikami n ie ma kogoś 
trzeciego, kto by mógł spór rozstrzygnąć, gdyż nikt nie może być sędzią 
w swojej własnej sprawie. Przyznanie zaś racji której ś  ze stron przez 
kogoś z zewnątrz naruszałoby zasadę suwerenności państwa. W tym 
kontekście rewolucja, według Kanta, jest zawsze bezprawiem, jako że 
m�mniej sze nawet usi łowanie stawiania oporu należy traktować jako 
zdradę stanu (Hochverrat), a zdrajcę jako tego, kto "usiłuje zamordo­
wać swoją ojczyznę"53. 

Jakże prorocze stały się z perspektywy hi storycznej słowa Kan­
ta mówiące o rewolucj i :  "rewolucja może wprawdzie doprowadzić do 

obalenia despotyzmu jednostek czy ucisku ze strony ludzi żądnych zy­

sków i władzy - nigdy jednak nie doprowadzi do prawdziwej reformy 

sposobu myS<lenia; nowe przesądy, tak jak przedtem stare, staną się 

48 Por. B .  Markiewicz, Kant o rewolucji francuskiej. czyli dzieje a filozofia transcendentalna, 
(w: )  Filozofia transcendentalna . . .  , op. cit. , s .  46-47. 

49  I .  Kant ,  O porzekadle . . .  , op .  cit. , s .  35 ;  zob.  idem. Spór fakultetów, op .  cit. , s .  45 i n .  

50 Ibidem, s .  35 .  

51  Por .  ibidem, s .  36.  

52 Zob. M. Szyszkowska , Europejska . . .  , op. cit. , s .  55; Zarys . . .  , op. cit. , s .  1 09-1 1 0 . 

53 I. Kant ,  Oie Metaphysik der Sitten, Ber l in  1 870,  s . 1 60 ;  por. Cz.  Porębsk i ,  Umowa społeczna,  
op .  cit. , s. 1 1 1 .  
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nicią przewodnią bezmyślnej masy"54 . W ten sposób rewolucja może 
mieć sens tylko wtedy, gdy dokona się w ludzkim sposobie myślenia, 
a więc umyśle. Wszelkie zmiany w państwie powinny być przeprowa­
dzane w sposób konstytucyjny, jedynie z woli i poprzez reformy suwe­
rena, nigdy zaś drogą rewolucji podjętej przez lud'5 . Dlatego stan ide­
a lny to stan rządów prawa, gdyż dzięki zmianom doskonalącym wciąż 
prawo, można zmienić i udoskonalić ustrój pall stwa, w którym prawo 
jest jedynym królem (lex est rex)56 . Na tej zasadzie "państwo ma przede 
wszystkim troszczyć się o racjonalny porządek prawny ( . . .  ) oraz sprzy­
jać stopniowej ewolucj i  ustawodawstwa do urzeczywistnienia zasady 
praworządności"57. 

Szczególnego znaczenia nabiera tutaj przesłanie dzieła O wiec;:,­

nym pokoju (ZUI1l ewigen Frieden) z 1 795 roku.  Jest ono bardzo opty­
mistyczne, gdyż drogę do jego osiągnięcia ma wyznaczać rozum i opa­
rte na nim prawo. Zrealizować bowiem cel moralny, czyli traktować 
każdego człowieka jako "cel sam w sobie", to znaczy budować "pa6-
stwo celów" oraz dążyć zarazem do urzeczywistnienia "wiecznego po­
koju". Tylko jednocześnie można realizować powyższe cele, ponieważ 
nie ma mowy o osiągnięciu jednego bez drugiego. Prawo traktujące 
człowieka jako wartość najwyższą powinno obowiązywać w każdym 
pa6stwie, by móc je nazwać "pa6stwem celów". Jest to warunek ko­
nieczny do osiągnięcia "wiecznego pokoju", który w powyższym kon­
tekście stanowi moralne powołanie "pa6stwa celów"58 . 

Kant przyznaje tutaj szczególną rolę prawu stanowionemu o cha­
rakterze międzynarodowym uznając, że jedynie ono może zaprowa­
dzić i utrzymać pokój na świec ie59. Wieczny pokój jako cel wyrażony 
w prawie przestaje  być pustą ideą stając się zadaniem ludzkości ,  któ-

54 Idem, Co to jesL " op,  cit. , s,  54,  
55  Por. Cz,  Porębsk i ,  Umowa społeczna""  op ,  cit. , s ,  1 1 1 .  
56 Por. ibidem, s, 1 1 2 .  

57 Z .  Kuderowicz, Praworządność a demokracja. Dylematy filozofii politycznej w Niemczech 
przełomu XVIII i XIX wieku, (w:)  Filozofia a demokracja, PW, J uchacz, R, Kozłowski (red . ) ,  
Poznań 200 1 ,  s ,  52 .  

58 Por. W Gromiec, Kant: podmiot, osoba, "państwo celów", "Arch iwum H istori i  F i lozofi i i Mys l i  
S połecznej" 1 976 ,  L X X I I ,  s .  238 ,  

59 Por, I .  Kant,  O wiecznym pokoju, Zarys filozoficzny, tłu m ,  F Przybylak ,  Wrocław 1 992 ,  s ,  77; 
zob. L Łukaszuk,  Poglądy Immanuela Kanta na prawo międzynarodowe, " Ruch F i lozoficz­
ny" 1 995 ,  L L I I ,  nr 1 ,  s. 6 1 -73 ,  
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rego rozwiązanie będzie następowało jednak stopniowo60 • Rozwój ga­
tunku ludzkiego zmierza zatem do przekształcenia wszystkich spo­
łeczeństw zamieszkujących Ziemię w społeczeństwa obywatelskie, 
a więc "państwa celów"; do stworzenia kosmopol itycznego organ i zmu 
całej wspólnoty ludzkiej oraz do ustanowienia wiecznego pokoju  mię­
dzy narodamiól . Z tej racj i  kantowski projekt nabiera charakteru h isto­
riozoficznego, który w procesie dziejowym domaga się nieustann ie wy­
muszenia szacunku dla człowieczeństwa naszego i innych62 • 

Z perspektywy kantowskiej relacj i  jednostka-państwo najważniej ­
szy  staje się artykuł defi n itywny dotyczący ustroju  republ ikańsk iego 
jako modelu społeczeństwa obywatelskiegoó3 • Państwo republ ikańskie 
- rozumiane przez Kanta bardzo specyficznie - to właściwie "państwo 
celów, w którym każdy obywatel jest wyłącznie celem wspólnoty, któ­
rą zarazem współtworzy"64. Jak podkreśla Z .  Kuderowicz, ustrój repub­
likariski tworzy gwarancje "wiecznego pokoju", ponieważ rozwija ideę 
porządku prawnego6S, który opiera się na podobnych przesłankach, tj . :  
po pierwsze, na zasadzie wolności wszystkich członków społeczeństwa 
jako ludzi; po drugie, na zależnośc i  wszystkich obywateli od jednego 
prawa, które się wspólnie tworzy i po trzecie, na idei powszechnej rów­
ności66 • Republikanizm kantowski jest przede wszystkim państwową 
zasadą oddzielenia władzy wykonawczej od ustawodawczej ,  a zatem 
także monarchie mogą być uznane za republikańskie, jeśli spełniałyby 
określone przez filozofa warunki67• Pojęcie to może być dzisiąj mylące, 
gdyż nie chodzi w n im o formę rządów, lecz jedynie o sposób sprawo­
wania władzy6R. Można zatem powiedzieć, że do kantowskiej koncepcj i  
państwa republ ikańskiego odnoszą się te  same zasady, które kształtują  
współczesny model demokratycznego państwa prawnego. Niemniej jed-

60 Por. idem, Do wiecznego pokoju. Projekt filozoficzny, tłu m .  M .  Żelazny, Toruń 1 995 ,  s .  96 .  

6 1  Por. M .  Żelazny, O historiozofii Kanta - z umiarem, (w : )  I .  Kan t ,  Przypuszczalny . . .  , op .  cit. , 
s. 1 5 .  

62 Por. I .  Kant ,  Przypuszczalny. . .  , op. cit. , s .  3 1 . 

63 Zob. E .  Nowak-Juchacz,  Immanuela Kanta droga do republikanizmu, (w:)  Filozofia a demo-
kracja . . .  , op.  cit. , s .  73-87. 

64 Por. M.  Żelazny, O historiozofii . . .  , op.  cit. , s .  1 4 .  
65 Por. Z .  Kuderowicz, Filozofia nowożytnej. . .  , op .  cit. , s .  52 1 .  
66 Por. I .  Kant ,  Do wiecznego . . .  , op.  cit. , s .  56 i n . ;  zob. F. G rooten boer, The Three Principles 

of Kant 's Republic: An Interpretation, (w:)  Kant wobec problemów współczesnego świata, 
J. M i k laszeska i P. Spryszak (red . ) ,  Kraków 2006,  s .  4 1-48 .  

67 Ibidem, s .  59.  

68 Por. K .  Ba l ,  Immanuela Kanta . . .  , op.  cit. , s .  1 9 . 
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nak nie można uznać Kanta za orędownika demokracj i69, mimo iż  dzi­
siej sza demokracja  najbliższa jest jego wzorcom, a mianowicie połącze­
nia zasad: konstytucjonalizmu, podziału władz, suwerenności narodu 
(ludu), rozwoju  samorządności  obywatelskiej ,  ochrony podstawowych 
praw i wolności obywatelskich oraz jedności polityki i moralności. Do­
piero obywatele tak rozumianej republiki nigdy nie zdecydują  się na 
wojnę, gdyż zawsze będą świadomi cierpień, jakie ze sobą niesie70. 

Realizując ideał "wiecznego pokoj u" jako najwyższą ideę w kan­
towskiej filozofii praktycznej ,  spełni się jednocześnie główne jej zało­
żenie mówiące o tym, że na szczycie hierarchii celów powinien znaj­
dować się człowiek jako istota rozumna, wolna i moralna. Zasada 
człowieczeństwa jako "celu samego w sobie" powinna być urzeczy­
wistniona zarówno w wymiarze życia państwowego poprzez "państwo 
celów", jak również życia międzynarodowego poprzez ideę "wiecznego 
pokoju"7 1 .  Trwały pokój może stać się faktem jedynie wówczas, gdy za­
panuje na świecie sprawiedliwość, poszanowanie praw człowieka oraz 
gdy stworzone zostaną warunki aktywnego i rzeczywistego udziału 
jednostki w tworzeniu norm wspólnego wszystkim prawa72 •  

Podsumowując należy stwierdzić, iż kwestie dotyczące jednost­
k i  ludzkiej są u Kanta ściśle powiązane z koncepcją państwa jako zra­
cjonalizowanego i uporządkowanego - dzięki prawu - środowisku spo­
łecznemu. Z jednej strony jednostki potrzebują państwa, by móc lepiej 
rozwijać swoje człowieczeństwo w kontaktach z innymi ,  z drugiej na­
tomiast strony nie może być mowy o funkcjonowaniu państwa bez woli 
jednostek je współtworzących. Dodatkowo jednostka, czyli indywi­
dualny człowiek, jest pojmowana zarazem jako istota rozumna, wol­
na i moralna, co w konsekwencji prowadzić ma do traktowania jej nie 
tylko na płaszczyźnie etycznej ,  ale również pallstwowej ,  a nawet mię­
dzynarodowej jako wyłącznie "celu samego w sobie", czyli wartości 
najwyższej ze wszystkich wartości, posiadającej godność w swej niepo­
wtarzalnej osobie. Wyrazem tego ma być przecież ustrój republikański 

69 Zob. R .  Kozłowski .  Kant o demokracji (zarys problematyki), (w : )  Filozofia a demokracja. op. 
cit. , s. 1 05-108  oraz Z. Kuderowicz, Praworządność a . . .  , op. cit. , s. 49-50.  

70 K .  Kuźmicz, Kantowska koncepcja wiecznego pokoju jako przykład idei jednoczącej ludz­
kość,  (w:)  Wielokulturowość polskiego pogranicza. Ludzie - idee - prawo, A. L i tyńsk i ,  P. F ie­
dorczyk (red . ) ,  B iałystok 2003,  s .  4 1 5 .  

7 1  Por. M .  Szyszkowska , Filozofia . .. , op .  cit. , s.  1 37. 

72 Por. K .  Ba l ,  Immanuela Kanta . . .  , op. cit. , s. 20 .  
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w państwie, "wieczny pokój" pomiędzy państwami oraz poszanowa­
nie praw człowieka. "Państwo celów" stanowi zatem ideał stosunków 
międzyludzk ich ,  który można realizować jednocześnie na trzech płasz­
czyznach. Na płaszczyźnie moralnej ,  gdzie ludzie powinni względem 
siebie postępować zgodnie z nakazem imperatywu praktycznego. Na­
stępnie na płaszczyźnie społecznej ,  gdzie państwo powinno traktować 
swoich obywatel i jako "cele same w sobie". I wreszcie na płaszczyźnie 
międzynarodowej ,  gdzie w stosunkach między paristwami każda jed­
nostka ludzka posiadająca godność powinna być zawsze traktowana jak 
wartość naj wyższa. Jednostka jest wreszcie aktywnym podmiotem po­
l itycznym, czyl i  obywatelem, który - zgodnie z założen iami katego­
rycznego imperatywu - powinien na zasadach powszechności i równo­
ści tworzyć i zarazem przestrzegać prawa obowiązującego w pań stwie 
wszystkich. Jednakowe traktowanie wszystkich - czego domaga się 
wspom niany wyżej imperatyw - musi przy tym i mplikować równość 
społeczną i polityczną wolnych ludzi. Jak dodaje H. Borowski ,  choć 
Kant o tym n ie pisał, to jednak wynika to z tego, co pisał, gdy i ntereso­
wał się przyszły m  ustrojem społeczno-politycznym, nazywanym przez 
siebie właśn ie "patl stwem celów" lub wspólnotą ( i stotą) etyczną73 .  

Wynika z tego, że obecnie kantowska koncepcja "państwa celów" 

odpowiada wielu doktrynalnym założeniom zarówno modelu społe­
czeństwa obywatelskiego, jak i demokratycznego państwa prawnego, 
na czele z ideą kon stytucjonal izmu, podziału władz i ochrony podsta­
wowych praw i wolności obywatelskich oraz zorganizowania między­
narodowej wspólnoty takich państw, zjednoczonych przede wszystkim 
wokół wspólnych celów - wartości, na  szczycie których znajdzie się 
jednostka l udzka74 • 

73 Por. H. Borowsk i ,  Kantowska filozofia religii, Warszawa 1 986 ,  s .  1 2 5 .  

74 Zob. A. Jamróz, Demokracja współczesna. Wprowadzenie, Białystok 1 993 ,  s. 35-49 oraz 
69-1 7 7; idem, Demokracja, B iałystok 1 999,  s .  9-1 5 oraz 29 i n . ;  R . C . L .  M offat ,  How can law 
pave the Road to perpetual peace? What law does and what law does well, (w:) Kant wo­
bec problemów . . .  , op. cit. , s.  302; Ch. Horn , Człowieczeństwo jako cel obiektywny. Kantow­
ska formuła imperatywu kategorycznego jako celu samego w sobie, tłu m .  H. Wa lentowicz, 
(w:) Dwieście lat z filozofią Kanta, M. Potępa,  Z.  Zwo l i ńsk i  (red . ) ,  Warszawa 2006, s .  255-
271 . 
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Robert Kochatiski 

JEDNOSTKA I PAŃSTWO 
W FILOZOFII MARKSISTOWSKIEJ 

Rola jednostki w stosunku do państwa była często w myśli mar­
ksistowskiej postrzegana jako kwestia n iezwykle drażliwa. Trzeba 
jednak sięgnąć do prac poszczególnych myślicieli ,  takich jak Franz 
Mehring,czy Jean Jaures i przekonać się, że treścią ich pisarstwa była 
dbałość o utrzymanie jednostkowego i humanistycznego wymiaru mar­
ksizmu. Jaki jest stosunek tej filozofii do tego problemu? 

Filozofia marksizmu odrzuca tezę o tzw. szczególnej roli jednostki 
w historii .  Nie znaczy to, że myśliciele marksistowscy nie podejmowa­
li krytycznych badań nad państwem i jednostką. Wskazujemy jednak -
w tym względzie nie ukrywał tego Włodzimierz Lenin  - że każde pań­
stwo (w tym także państwo proletariackie) jest dyktaturą i jako takie, 
nawet w najbardziej demokratycznej postaci, będzie sprawować swą 
bezlitosną supremację nad jednostką. W swej pracy "Rewolucja pro­

letariacka a renegat Kautsky" Lenin wskazuje, że istotą państwa jest 
dyktatura, która jest niczym innym jak przemocą: zbrojną, ekonomicz­
ną i ideologiczną wobec klasy uciskanej l .  Nas, marksistów - stwierdza 
Lenin - różni od liberalnej demokracji także i to, że nie upiększamy 
rzeczywistośc i  i nie piszemy o "ponadklasowości" państwa. Socjal iści 
uznają  konfrontację z państwem (w tym szczególnie z państwem bur­
żuazyjnym), jednostka pochodząca z klas uciskanych jest skazana na 
porażkę, o ile nie występuje  w imieniu większej zbiorowości .  Dlate­
go też komunizm rosyj ski  odwoływał się do spuścizny rewolucyjnych 
demokratów XIX wieku (Bieliński, Hercen, Czernyszewski), którzy 
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uznal i ,  że wybitne jednostki zdołają obron ić lud rosyj sk i ,  gdy tylko sta­
ną na czele chłopskiej rewolucji .  Sami twórcy naukowego komunizmu: 
Marks i Engel s ,  jakkolwiek rozumiejący historyczną konieczność ist­
nienia państwa, popierali te wszystkie dążenia ludzkie, które zmierzały 
do walki z państwem niesprawiedliwym, krzywdzącym masy i jednost­
ki2 • "Jednostka zerem, jednostka bzdurą" - pisał Włodzimierz Maja­
kowski ,  ale to właśnie w jednostkach klasy uciskane wysunęły swoich 
bohaterów do rangi i kon h i storii . F. Engel s w pracy "Wojna chłopska 

w Niemcz.ech" wykazał, że już od czasów średniowiecza sprzeciw jed­
nostek wobec n iesprawiedl iwego systemu gospodarczego kierował się 
przede wszystkim przeciwko instytucjom państwa nawet wówczas, gdy 
przybierały postać religijnej schizmy. Państwo, niczym pryzmat skupia­
ło w swej istocie to wszystko, co klasa panująca uznawała za ważne. 

Myśl marksistowska nie mogłaby zresztą badać stosunku jednost­
ki do zewnętrznych wobec n iej zjawisk nie uwzględniając prac swojego 
wielk iego prekursora-material i sty Ludwi ka Feuerbacha3 •  Jego wykła­
dy o istocie religii w wielu punktach dały Marksowi asumpt do prze­
śledzenia mistyfikacji ,  jakiej uległo państwo na podobieństwo religii 
w wyobrażeniach jednostki . Państwo wyrasta bowiem na instytucję 
odrębną od jaźni człowieka i raczej zniewalającą go,  niż pozwalającą 
mu na realizowanie tożsamości gatunkowej i osobowej .  Dokonuje  się 
w psychice człowieka swoista antropomorfizacja zjawiska państwa . Jest 
to więc fenomen charakterystyczny tyl ko dla dwóch zjawisk :  państwa 
i rel ig i i .  Wyodrębnien ie i stotowo różnego zespołu zjawisk traktowane­
go łącznie jako państwo to czynność abstrakcyjna intelektu. Tymcza­
sem przemoc owego państwa wobec jednostki jest faktem konkretnym, 
który ma silny wpływ na zachowanie się człowieka; może wytworzyć 
w psychice jednostki odruch bezwarunkowy, polegający na całkowi­
tym podporządkowaniu jej zachowania państwu także i wtedy, gdy słu­
żyć to będzie real izacj i celów niecnych, sprzecznych z głęboko pojętym 
człowieczeństwem. Tak należy wnioskować z myśli Feuerbacha i Mar­
ksa. Poddanie się takiej sytuacji wpłynie niszcząco na osobowość ta­
kiej jednostki .  Sytuacją obrony może tu być moment pozytywnego czy 

--- ---� �-

2 Por. F. Engels ,  Anty-Oiihring,  1 956 ,s .  286 .  

3 Por. L. Feuerbach , Wyk/ady o istocie religii, tłu m .  E .  Skowro n ,  T. Witwicki ,  Warszawa 1 953 ,  
s .  1 3 .  
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negatywnego n ieprzystosowania, który zdefin iował profesor Kazimierz 
Dąbrowski .  Jest to już jednak problematyka tzw. higieny psychicznej , 
której w tym miej scu nie poruszamy. 

Fryderyk Engels głęboko uzasadnił historyczną konieczność przej­
ścia od społeczeństwa pierwotnego do zorganizowanych w politycz­
ne państwa narodów. Poświęcił temu wiele prac, w tym stary wstęp do 
"Anty-Duhringa", opublikowany później jako odrębne dzieło pod na­
zwą "Rozwój socjalizmu od utopii do nauki". Marksiści twardo sta­
li  więc na stanowisku historycznej konieczności istnienia państwa na 
określonym szczeblu ekonomicznego rozwoj u  społeczeństwa. Jednost­
ka, występując przeciwko państwu kwestionowała samowolę ekono­
micznie panującej klasy. Samowolę - jak mawiał Marks - podniesio­
ną do godności ustawy. Czynienie marks istom zarzutu, szczegól nie ze 
strony anarchizmu, że stoją na gruncie konieczności h i storycznej ist­
nienia państwa, jest czyn ieniem zarzutów całej dotychczasowej nauce 
o społeczeństwie. My - podkreślał Lenin - czerpiemy tylko z tego, do 
czego doszła w naukach społecznych cała postępowa myśl europejska4 •  
Każdy marksista taki pogląd poprze. Konieczność i stnienia państwa 
jako rozumnej rzeczywistości wskazała nam klasyczna filozofia nie­
miecka, myśl o genetycznym związku państwa i ekonomii czerpiemy 
z nauk klasycznej angielskiej ekonomii politycznej ,  a wreszcie przeko­
nanie o przyszłym zaniku państwa w społeczeństwie podzielamy wraz 
z francuskimi socjalistami utopijnymi. W myśl tego ostatniego nurtu 
marksiści odnajdują naukowe domniemanie przyszłego obumarcia pań­
stwa i zastąpienia go przez już istniejące w zalążkowej formie posta­
cie stosunków międzyludzkich . Zmiana ta nastąpi w sferze tzw. nadbu­
dowy, na którą składają się wszelkie formy świadomości .  Ponieważ za 
podstawę tych stosunków marksizm bierze jednak bazę społeczno-eko­
nomiczną, to należy uznać, że nowa jakość w stosunkach międzyludz­
k ich (między tak różnymi jednostkami) także będzie oparta o pracę 
produkcyjną. Wspólnota jednostek będzie jednak miała tu podłoże du­
chowe, a nie będzie oparta o bodźce materialnego zainteresowania, jak 
ma to miej sce przy zrzeszeniach kapitalistycznych (np. spółkach prawa 
handlowego). Marksiści widzą więc przyszłość w gospodarczo-ideo-

4 Por. W. I .  Len i n .  Trzy źródła i trzy części składowe marksizmu, Dzieła, t. 1 9 ,  Warszawa 
1 950 ,  s .  2-3.  

38 



logicznej jednośc i  społeczeństwa. Zwiastunem tych nowych form są 
obecnie różne formy kooperatyw czy spółdzie lni .  Szczególnie rozwinął 
tę teorię polski myśl iciel , psycholog i społecznik Edward Józef Abra­
mowski, aczkolwiek koncepcje jego znacznie odbiegały od marksizmu, 
a zbl iżały się do syndykal izmu i anarchizmu. Abramowski k ładł bo­
wiem si lny nacisk na duchowy rozwój człowieka i ndywidualnego, gdy 
marksizm dążył do przeobrażen ia  całej ludzkości . Jednostka - zdaniem 
tego myśl iciela - zostanie uwol niona od despotyzmu machiny państwo­
wej ,  a sferę zarządzania ludźmi zastąpi zarządzanie rzeczami. 

Charakterystyczne, że w okresie stalinizmu gwałtownie zwalcza­
no w filozofi i ideę obumarcia państwa, co miało zapobiec ewentual­
nym wystąpieniom w nauce przeciwko państwu sowieckiemu. Jednost­
ka n ie mogła bowiem wystąpić przeciwko pat'istwu, które real izowało 
cel ogólny, którym był socjalizm. lW. Stalin zakwestionował więc tezę 
Engelsa, że państwo w warunkach socja lizmu obumiera i wskazał, że 
n ie obumrze, o i le będzie istniało otoczenie kapitalistyczne i wewnętrz­
na opozycja w kraju .  Wtedy wzmocn i  nawet swą funkcję represyjną wo­
bec jednostek. Tak więc oczekiwane "królestwo wolności" jakże czę­
sto w h istori i socjal izmu składano na  ołtarzu "królestwa konieczności". 
Marks jednakże pozostał bardzo wiernym uczniem Hegla.  Przeciwsta­
wiał państwo jako ucieleśnioną w historii wolę k lasy rządzącej (u He­
gla była wol a  rozumu dziejowego), barbarzyńskiej wolności ,  jaka towa­
rzyszyła człowiekowi w społeczeństwie pierwotnym. Uznał paJ1Stwo za 
cenę, jaką płaci jednostka (utracona wol ność stanu natury) za dokonu­
jący się postęp dziejowy. Dziś zwolennicy tzw. praw człowieka, piętnu­
ją sowiecki model państwa represyjnego wobec jednostki.  Tymczasem 
po zamachach terrorystycznych ograniczono w Stanach Zjednoczonych 
większość swobód demokratycznych wobec własnych obywatel i ,  nie 
mówiąc już o obcokrajowcach . 

Państwo jest według filozofii marksi stowskiej - szczegól n ie cen­
ne tym temacie są prace Górgy Lucacsa - rzeczywistością jakże od­
rębną od jednostki . Człowiek wkraczający w życie społeczne styka się 
z państwem poprzez system prawny. W rzeczywistości państwowej jed­
nostka czuje się o wiele bardziej wyobcowana niż w rzeczywistości 
przyrodniczej .  Są one jednak do siebie bardzo zbl iżone. Marks pod­
kreśla nawet w " Kapitale", że formy ekonom iczne i prawne są szcze-
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gólną postacią zjawisk , wywodzącą się wprawdzie z ludzkiego rozumu, 
którego myśli (idee) są przecież tylko szczególną formą ruchu mate­
rii' . Obie te rzeczywistości mają więc charakter uniwersalny : jednost­
ka przez sam fakt bytu jest w nie wpisana i one ją określają. Jednost­
ka może do pewnego stopnia je kształtować, ale pod warunkiem, że 
wpisuje się w dialektykę procesu dziejowego. Stanowisko takie głębo­
ko uzasadniali m.in .  Jerzy Plechanow i Róża Luksemburg6• Innymi sło­
wy, jej protest będzie wówczas skuteczny, gdy przyoblecze swe postu­
laty (abstrakcyjne dążenia równości, wolności i braterstwa) w postulaty 
ruchu, który w danym momencie dziejowym jest ruchem reprezentują­
cym postępowy charakter. Ten moment historyczny doskonale wyczuł  
Lenin ("tezy kwietniowe") i to  zagwarantowało sukces rewolucji paź­
dziernikowej . W innym przypadku protest jednostki pozostanie tylko 
indy widualistyczną demonstracją, pozbawioną szerszego poparcia spo­
łecznego i skazanego na nieuchronną k lęskę historyczną. Inną już spra­
wą pozostanie, na ile zakres tych postulatów będzie możliwy w danym 
czasie do realizacji .  Gdy jest to niemożliwe, przybierze wówczas formę 
ideologii utopijnej , zgodnej jednakże z logiką historii . Takie wystąpie­
nia były nierzadko głęboką inspiracją dla późniejszych pokoleri. Nawet 
po kilkuset latach wracano do ideałów, które głosi l i  Thomasso Campa­
nella czy Tomasz Morus.  

Tak więc jednostka - w myśl poglądów marksistowskich - jest 
zdolna oddziaływać na bieg h istorii, chociaż jest ograniczona w swo­
ich dążeniach przez dziejową konieczność. Marks i Engel s głęboko 
wierzyl i ,  że komunizm doskonale połączy dążenia osobi ste jednostek 
z ideałem ogólnym. Zachodni marksiści upatrywali tylko różnicę argu­
mentacji,  jaka dzieliła n ieświadomie obu tych myślicieli .  Marks,  jako 
wychowany w tradycji filozofii heglowskiej ,  skłonny był upatrywać 
szczęścia jednostek w dialektycznym połączeniu ich partykularnych , 
subiektywnych dążeri z obiektywną realizacją celu historii. Skłonny 
był też do usprawiedliwienia ofiary, jaką miały ponieść współczesne 
mu pokolenia dla pokoleri przyszłych. Engels ,  jako scjentysta, unikał 
zbędnej h istoriozofii, a bardziej kładł nacisk na realizację jednostko-

5 Por. K. Marks,  Kapitał. Krytyka ekonomii politycznej, t .  1 ,  Warszawa 1 951 , s. 1 6 .  
6 J. P lechanow, Przyczynek do zagadnienia rozwoju monistycznego pojmowania dziejów, 

Warszawa 1 949,  s. 1 22 .  
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wych pragn ieJ'] w drodze ustanowienia komunizmu. Na podstawie tego 
ustroju możliwy będzie powrót do gatunkowej i stoty człowieka, uwol­
n ien ia jego wewnętrznego potencjału,  który zaginął wraz z rozpadem 
wspólnoty pierwotnej i był n iszczony przez podział klasowy w okresie 
n iewoln ictwa, feudal izmu i kapitali zmu. Ten "engelsowski optymizm" 

wobec kondycj i  młodego człowieka w komunizmie był obecny w twór­
czości Janusza Kuczyń skiego, obecnego przedstawiciela uniwersal i zmu 
w Pol sce7• Przeciwstawienie fi lozofi i młodego Marksa fi lozofi i Engel sa 
silnie zakorzeni ło się w zachodniej sowietologi i ,  która właśnie w okre­
śleniu stosunku do jednostki widziała u obu tych myślicieli różnicę po­
glądów. Także polscy badacze marksizmu, jak Leszek Kołakowski czy 
A ndrzej Wal ick i ,  podzielają ten punkt w idzenia .  Moim zdaniem, takie 
podejście jest szukan iem różnic,  które nie miały s i lnej wymowy dla sa­
mej ideologi i  marksizmu. Popieram tu podej ście sowieckich fi lozofów, 
takich jak Piotr FiedosiejewR czy A.G.  Spirikin9, którzy uznają zasadni­
czą zgodność poglądów obu tych myśliciel i .  

Aktywność jednostek jest bowiem - w myśl fi lozofi i  marksistow­
sk iej - rozumiana jako element dialektycznej przemiany tego, co kon­
kretne w to, co ogólne. Trud jednostek owocuje jako dialektyczny mo­
ment przejścia od ilości do jakości .  Jest więc nowa jakość historyczna, 
którą wywalcza konkretny człowiek, znana z imienia i nazwiska postać 
hi storyczna . Karol Marks uznał wiec, że n ie jest twórcą h i stor i i  heglow­
ski rozum dziejowy, n ie tworzą dziejów tylko wybitne jednostki (jak to 
i nterpretował Carlyle) czy wreszcie n ie są dzieje l udzkie walką biolo­
gicznych grup o przeżycie, jak i nterpretowała to w świetle darwinow­
skiej walki o byt znakomita większość socjologów końca XIX wieku. 
Twórcą h istori i  państw i ustrojów są masy ludowe, a ich postępowe dą­
żenia wyrażają właśnie wybitne jednostki doskonale odnąjdujące się 
w momencie h istorycznym , który przyszło im współtworzyć. Jak wska­
zuje Marks,  to właśn ie wybitna jednostka predestynowana jest do tego, 
aby reprezentować ludzkość w walce z gnębiącymi ją absolutami .  Ta­
kim absolutem są według tego myśliciela abstrakcyjne twory społeczne, 
jak państwo, rel ig ia czy k lasowy ustrój społeczny. Za wzór mityczne-

7 Jego główną pracą na ten temat jest wysoce interesująca pozycja "Żyć i filozofować" . 

8 Por. P. F iedosjejew, Komunizm i filozofia, Warszawa 1 975.  

9 Por. A. G. Sp i r ik in ,  Zarys filozofii marksistowskiej, Wa rszawa 1 968 .  
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go bohatera obrał sobie Prometeusza, z którym do końca życia lubił być 
utożsamiany nawet w gazetowych karykaturach. Prometeusz - mimo 
że był bohaterem mitycznym - to urastał w oczach Marksa do symbo­
lu walki jednostki o lepsze jutro ludzkości, nawet za cenę własnej ,  oso­
bistej klęski .  Podziwiał taką postawę i uczynił ją  niejako swym credo 
filozoficznym z chwilą, gdy przywołał tę postać we wstępie do własnej 
dysertacji doktorskiej 1 0 .  

B unt jednostek przekładał się w pojęciu Marksa na ruch maso­
wy, poruszany przez wybitne jednostki i nim kierowany. W literatu­
rze historycznej i filozoficznej spotykamy się jednak z daleko idącymi 
uproszczeniami, które myl ą  marksizm z nurtami pozytywistycznymi. 
Wskazuje się, jakoby Marks ulegał przeświadczeniu o mechanistycz­
nym determin izm ie cechuj ącym ruch masowy i nieliczącym się z oso­
bistymi pragnien iami i dążen iami wybitnych jednostek. Taka postawa, 
rozpatrująca ruch społeczny w charakterze biolog icznej walk i  o byt ,  
bliższa byłaby materialistom wulgarnym ( Vogt, Buchner i Moleschott) 
lub filozofii Herberta Spencera. Niestety, ta subtelność filozofii Mar­
ksa (która nigdy nie sprowadzała się do prostych formuł) została do­
strzeżona przez niewielu badaczy. Walka mas społecznych kierowa­
na przez wybitne jednostki składa się w swojej sumie na bieg historii .  
Dopiero w wyniku teoretycznej i abstrakcyjnej pracy historyków póź­
niej szych pokoleń ,  dysponującymi j uż szerszą perspektywą dziejową, 
można stworzyć na podstawie historii wystąpień wybitnych jednostek 
historię potężnych walk społecznych i klasowych, obejmującą szersze 
niż jednostka zdoła to sobie wyobrazić horyzonty. Sam Marks wyso­
ko cenił francuskich historyków okresu restauracj i  (m. in .  Guizot) ,  któ­
rzy jako pierwsi przedstawili dzieje społeczeństwa od strony nie kul­
tu  bohaterów, ale ze strony walk k lasowych. Im też zawdzięcza nauka 
samo pojęcie "k lasy". Wiele ruchów społecznych pozostało bez więk­
szego wpływu na bieg wydarzeń historii, czego przykładem mogą być 
reakcje  pogańskie czy buntu sekt heretyckich w średniowieczu, mimo 
że kierowało nimi wiele wybitnych jednostek. Skądinąd znakomitą pra­
cę zatytułowaną "Poprzednicy współczesnego sOLjalizmu" poświęcił 
tej problematyce wybitny uczony marksistowski, badacz archiwum Ka-

1 0  Por. K .  Marks,  Przedmowa d o  dysertacj i  " Różnica między filozofią przyrody Demokryta 
a Epikura", (w: )  K, Marks i F. Enge ls ,  O religii , Warszawa 1 956 ,  S. 1 0 -1 1 .  
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rola Marksa - Karl Kautsky. Pisze on w swoim dziele: , ,I my materia­

liki historycz:ni, musimy przeto przy poszukiwaniach przesz:lo.'Ści brać 
za podstawę działalno.ść wybitnych jednostek, czy mówimy o Lessingu, 
o Fr.vderyku II, o ludziach Wielkiej Rewolucji lub o socjalistach Z cza­
sów Reformacji. Lecz w tych wypadkach wybitna jednostka stanowi 

dla nas tylko punkt wyj.ścia w poszukiwaniach (. . .  ) .  Przywódca jest tyl­
ko jednym i to nie najważniejszym Z czynników Hprawiajqcych masy 

w ruch i okre.<lających ich działalno.'Ść. Sam przywódca w dużym stop­
niu otrzymL!ie od mas}' siły i wskazanie celu, bez masy nie da się Ol! 

zrozumieć"l l .  

O tym, jak krytycznie odnosił się Marks  do wystąpień wszel kich 
wybitnych jednostek , k tóre rościły sobie prawo do absolutnego (nie­
l iczącego się z dążeniami uciskanych mas) reprezentowania postępu 
dziejowego, może świadczyć praca poświęcona epigonom niemieckiej 
filozofi i ,  którzy pozostal i  po Heglu i rościl i  sobie główne prawo kry­
tyki tego wielkiego myśliciela - metafizyka. Wręcz z n iezrozumiałym 
dziś pietyzmem (wszak dzieło to nie miało tak wielkiego znaczenia na­
ukowego) pisze wraz z Engelsem drobiazgową krytykę "Świętej rodzi­
ny ", czyl i braci Bauerów i innych przedstawiciel i "lewicy heglowskiej", 
którzy gloryfikowal i  pań stwo (w każdej epoce i miej scu) ze stanowi­
ska skrajnego "mieszczańsko-intel igenckiego" elitaryzmu. Jest  cha­
rakterystyczne, że leninowskie Zeszyty filozoficzne rozpoczynają się 
chronologicznie od konspektu "Świętej rodziny" i wskazują, że Lenin 
wcześnie rozpoczął lekturę tego dzieła i w jego świetle interpretował 
nauki marksizmu w kierunku skrajnie kolektywistycznym, widząc dą­
żenia poszczególnych jednostek wyłącznie jako emanację ich stanowi­
ska klasowego! 2 .  Negacja problematyki jednostki w marksizmie utrzy­
mana została także w okresie stal i nowsk im, gdzie ostro k rytykowano 
badaczy w ich pracy za wszelkie podkreślenie jak iegokolwiek postępo­
wego charakteru fi lozofii zachodnioeuropejskiej .  Zwłaszcza chodziło 
o tę, która neguje klasowość nurtów w filozofi i ,  a skupia się na badaniu 
wybitnych jednostek, których myśl tworzyła h istorię filozofi i .  Zdaniem 
ówczesnych ideologów, z chwi lą  powstania marksizmu wszelkie dywa­
gacje na temat el itaryzmu fi lozofii są reakcyjne, a sam marksizm-Ie-

1 1  K .  Kautsky. Poprzednicy współczesnego socjalizmu, Warszawa 1 949 ,  s .  6-7. 

1 2  Por. W. I .  Len i n ,  Zeszyty filozoficzne, Warszawa 1 956 ,  s .  1 1 .  
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ninizm jest fi lozofią mas13 •  Także we wczesnym okresie swojej twór­
czości Marks gruntownie rozpatrzył i scharakteryzował anarchistyczny 
indywidualizm pisząc "Ideologię n iemiecką", gdzie krytycznie rozpa­
trzył także światopogląd Maxa Stirnera zawarty w książce "Jedyny i je­

go wła§ciwo§ć". Nigdy jednak krytyka ta nie oznaczała n iedoceniania 
jakiegokolwiek przejawu działalności poszczególnych jednostek, któ­
ra wpłynęła na bieg histori i  ludzkiej .  Dziś szczególnie ostro krytykuje 
się marksizm za jego rzekomy antyindywidualizm. Nie przejmując się 
własną argumentacją,  wybitni filozofowie zachodnioeuropej scy (m.in .  
Bertrand Russel) prezentują  filozofię pozytywistyczną, tomistyczną, 
behawiorystyczną czy fenomenologiczną i nie wysuwają pod ich adre­
sem podobnych zarzutów. Krytyce poddaje się równ ież heglizm, które­
go metodologia badawcza wykazuje na polu nauk społecznych daleko 
posunięty prymat państwa nad jednostką. Jak wskazują filozofowie ra­
dzieccy, jedynie egzystencjal izm i kantyzm reprezentują głęboko rozu­
mianą "filozofię jednostki". Przeglądając wreszcie "Kapitał" - główne 
dzieło Marksa - odnajdujemy temat państwo i jednostka w jego szcze­
gólnej postaci .  Chociaż jego publikacja  wzmocn iła pozycję "necesary­
stycznej" (czy woluntarystycznej) i nterpretacj i  marksizmu, to proble­
matyka jednostki - m imo heglowskich remin iscencj i  tego dzieła - nie 
jest tu tak całkowicie n ieobecna, jak mogłoby się to wydawać. Jednost­
ka obraca bowiem swe dążenia rewolucyjne przeciwko państwu, któ­
re jest dla niej zjawi sk iem o wiele bardziej konkretnym niż abstrakcyj ­
ny kapitał. Podczas gdy siły ekonomiczne pozostają  wobec człowieka 
suwerenne i n iezależne, to siły ucieleśnione w instytucji państwa są 
przedmiotem ludzkiej aktywności politycznej .  Marks wcale nie zaczy­
na swej anal izy od walki  klas, ale od podstawowej komórki społeczeń­
stwa klasowego, którą jest poszczegól ny człowiek. Szczególnie ciekawa 
jest w i nterpretacj i  Marksa i stota człowieka jako "homo oeconomicus", 
wpisanego w kontekst produkcji i wymiany towarowej kapitalizmu. Ta 
jednostka występuje więc przeciwko pmlstwu,  które jest "alegorią - od­
biciem" ekonomi i .  

Tak więc trudno jednoznacznie ocenić tak wszechstronne podej ­
ście marksistów do  problematyki jednostki i państwa. Szczególnie wy-

1 3  Por. A .A .  Żdanow, Przemówien ie wygłoszone w dyskusj i  nad książką J .  Aleksand rowa , " Hi­
s/aria zachodnio-europejskiej filozofii ", 24 czerwca 1 947 r. , Warszawa 1 951 , s. 1 6-17.  
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stąpić należy przeciwko tym, którzy zarzucają tej fi lozofi i jednostron­
n ie  k lasowy czy społeczny (nie jednostkowy) punkt widzen ia. Spory 
o rolę jednostki w histori i  podejmowane były szeroko w polskiej pra­
sie powojennej i wczesnych lat 50-tych . Szczegól n ie spór ten uwydat­
ni ł  się w dyskusjach pomiędzy intelektualistami lewicy socjalistycznej 
i komunistycznej o rolę tzw. humanizmu socjali stycznego jako wytycz­
nej stosowanej w praktyce politycznej .  Dyskusja ta odbywała się na ła­
mach "Kuźnicy" i "Odrodzenia", gdzie wypowiadali się m.in.  Adam 
Schaff, Stefan Żółk iewsk i ,  a ich adwersarzami byl i często l udzie w ża­
den sposób niezwiązani z marksizmem, m .in .  Maria Dąbrowska i my­
śl iciele kręgu "Tygodnika Powszechnego" (w tym szczególnie Stefan 
Kisielewski) ł4 .  Kongres zjednoczeniowy w 1 948 r. położył kres owym 
dyskusjom, przyjmując jednostronn ie stalinowski model socjalizmu . 
Na gruncie fi lozofi i prawa ów model oznaczał silne powiązanie nauki 
prawa nie z problematyką jednostki i wartości ,  które ona tworzy, ale 
jednoznacznie z państwem, którego emanacją dopiero był system u stro­
jowo-prawny. Znalazło to swój wyraz między innymi  w zmianie na­
zewnictwa katedr uniwersyteckich z fi lozofi i  prawa na katedry teori i 
państwa i prawa. Szerzej problem ten w swoich publ ikacjach podejmu­
je Maria Szyszkowska l 5 •  

Także prace dotyczące sztuki,  a pisane przez wybitnych przedsta­
wicieli teorii marksistowskiej ,  jak Franz Mehring, Paul Lafargue czy 
Anatol Łunaczarski ,  wskazują, jak szczególnie ważna jest rola wybit­
nych jednostek na tle przełomowych wydarzeń w historii .  Dla wielu pi­
sarzy zainspi rowanych ideam i socjal istycznymi (przedmarksowskimi), 
jak Georges Sand, problem jednostki w histori i był często rozpatry wa­
ny jako tragiczny. Człowiek w zetknięciu z wielką historią często prze­
grywał, a często było i tak , że do niej nie dorastał . Stawał wówczas na 
boku historycznego procesu , gdy głównym jego nurtem płynęli ludzie 
m ierni ,  ale kon iunktura l iści . Problem ludzi miernych, którzy stawal i  
się jednak głównymi postac iami dramatu dziejowego interesował tak­
że samego Marksal6 .  Sztuka real istyczna i socjalistyczna - chodzi tu 
szczególnie o l iteraturę inspirowaną rucham i  socjalistycznymi  - prze-

1 4  Por. M .  F i k ,  Kultura polska p o  Jałcie. Kronika lat 1944-1981 ,  Londyn 1 989 ,  s .  77. 
1 5 Por. Nauka a polityka. Dziwne losy filozofii prawa w Polsce, Maria Szyszkowska (red . ) ,  War­

szawa 200 1 .  

1 6  Por. K .  Marks, Osiemnasty brumaire'a Ludwika Bonaparte, Warszawa 1 975.  
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łomu XIX i XX stulecia była niezwykle różna od tzw. socrealizmu mię­
dzy innymi dlatego, że ideowymi bohaterami tych dzieł byli konkret­
ni "z krwi i kości ludzie". Szczególne połączen ie twórczego entuzjazmu 
jednostki w walce z żywiołem historii mamy w twórczości Maksyma 
Gorkiego. Sami twórcy też często sympatyzowali z ruchem lewicowym 
niezrażeni jego "programowym" anty-indywidualizmem, przeciwnie 
- to w ideach socjalistycznych widziel i wyrażenie najgłębszych tęsk­
not jednostek do sprawiedliwości. Oskarżana przez demokratów lewica 
rewolucyjna otrzymywała pełne poparcie wśród twórców reprezentują­
cych młodopolski indywidualizm czy nawet przedstawicieli awangardy. 
Z komunizmem identyfikowal i się indywidual i ści tej miary co arch itekt 
Le Courbousierre, malarz Picasso czy reżyser Jean Renoir. O uwolnie­
nie zatrzymanego w 1 9 1 4  roku w Nowym Targu Lenina zabiegali znani 
polscy poeci, Władysław Orkan i Jan Kasprowicz, a ten ostatni prowa­
dził  (wraz ze Stefanem Żeromskim) korespondencję ze znany m  działa­
czem rewolucyjnym Julianem Marchlewskim na tematy także estety­
ki i sztuki i stosunku, jaki ma marksizm do tych , jakże indywidualnych 
odczuć każdego człowieka. 

Co jest wyrazem krytyki marksistowskiej ,  jak się ona obecn ie wy­
raża o współczesnych problemach naukowych? Wydaje się, że po czę­
ści taki jest niniejszy artykuł .  Ma on ukazać problematykę marksi zmu 
w kontekście współczesnych dyskusji .  Czy marksizm może stać się fi­
lozofią tych myślicieli , którzy krytyczn ie podchodzą do współczesnego 
państwa demokratycznego? Właśnie teraz widoczne jest, że nastał czas, 
w którym filozofia ta przestała być fi lozofią mas, a stała się fi lozofią 
w znacznej mierze elitarną. Czas też, żeby stała się filozofią dostrzega­
jącą problemy jednostki .  
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A ndrzej Jackiewicz 

PA ŃSTWO JAKO ZAGROŻENIE I GWARANT 
WOLNOŚCI I PRAW JEDNOSTKI 

We współczesnych real iach cywilizacj i  instytucja państwa jest nie­
zbędną formą organizacj i  życia społecznego. Jego i stnienie i spraw­
ne funkcjonowanie samo w sobie powinno być traktowane jako jedna 
z wartości zasługujących na ochronę z punktu widzenia jednostki .  O ile 
jednak jest ono wartością samoistną, to nie należy tracić z pola widze­
nia zasady, że w państwie demokratycznym to człowiek jest wartością  
pierwotną, a państwo wtórną, utworzoną do tego by służyć społeczeń­
stwu.  Jak pisze Sartori ,  odnosząc się do prawa do władzy w demokra­
cjach, w ustroju takim wymaga się, aby "społeczeristwo miało pierw­
Sz.ellstwo przed państwem, aby demos poprzedzał krację." Stwierdza 
on, iż o demokracj i  można mówić właśnie wtedy, gdy stosunek między 
rządzonymi  a rządem nie narusza zasady, że "pmlstwo jest sługą oby­

wateli, lI ie zaś obywatele sługami państwa, że rz.ąd istnieje dla ludzi, 
n ie vice versa"! .  

Współcześnie można zaobserwować pewien dysonans,  który wy­
nika ze zróżn icowania oczekiwań społecznych wobec zadań państwa. 
Z jednej strony mamy do czynienia  z ograniczan iem państwa, mającym 
charakter instytucjonalny, proceduralny czy też materialny. Z drugiej 
strony można zauważyć potrzeby określonych jednostek i grup społecz­
nych, które polegają na żądaniu określonych działań ze strony państwa, 
na zwiększani u  jego aktywności .  Jednym z przykładów owego dyso­
nansu jest sfera prywatności jednostki .  Ostatnie lata skierowały uwa­
gę świata na powagę zagrożenia terroryzmem. Częstotliwość, skala do­
tychczasowych zamachów oraz potencjalne możl iwości terrorystów 

G. Sartori, Teoria demokracji, Warszawa 1 998 ,  s .  53 .  
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(broń biologiczna, chemiczna, a nawet atomowa) wzbudzi ły trwogę 
wśród społeczności międzynarodowej .  Dotychczasowe środki bezpie­
czeństwa okazały się niewystarczające. W związku z tym pojawiają się 
rozwiązania  prawne mające na celu poprawę skutecznośc i  wal ki  z ter­
roryzmem (jest to szczególnie widoczne w Stanach Zjednoczonych). 
Owe nowe środki najczęściej polegają na zwiększeniu uprawnieli or­
ganów palistwa odpowiedzialnych za bezpieczeństwo. Między innymi 
zwiększają się możliwości infiltracji prywatnego życia jednostki. Taka 
i ngerencja jest przez jej zwolenn ików uzasadniana potrzebą zapobie­
gania atakom, a więc ma oddziaływać prewencyjnie, uniemożliwiając 
dokonanie zamachu. Jednakże owa infi ltracja często budzi sprzeciwy 
w środowi skach obroliców praw człowieka, k tórzy zdecydowanie pro­
testują przeciwko tak daleko idącej penetracj i  państwa w sferę prywat­

nego życia obywateli .  Zachodzi tu niewątpliwie konfl ikt dwóch warto­
ści :  bezpieczelistwa publicznego i prywatności jednostki .  Występuje t u  
więc wspomniany powyżej dysonans pomiędzy oczekiwaniami wobec 
państwa: określonego działania - zapewnienia bezpieczeństwa publicz­
nego poprzez skuteczną walkę z terroryzmem oraz powstrzymywania 
się od działa6 naruszających prywatność oby watela. 

Z powyższego przykładu wynika, iż z jednej strony wzrost aktyw­
ności pa6stwa jest czasem uznawany za usprawied liwiony - potrzebny 
i wskazany, a czasem krytykowany - postrzegany jako nieuzasadnione 

naruszenie sfery autonom i i  jednostki .  Uzasadnienie owej aktywności 
pa6stwa, czy też rozrostu jego kompetencj i, nie musi jednakże wyni­
kać za każdym razem bezpośrednio z potrzeb danej grupy społecznej .  
Może t o  równ ież wynikać z potrzeb aparatu władzy, który dzięk i  owym 
kompetencjom może działać, np. szybciej czy skuteczniej .  To z kolei 
wpływa pośrednio na sytuację jednostek, które dzięki temu korzystają 
z "lepszego" usługodawcy (pa6stwa pojmowanego jako struktury słu­
żebne wobec społecze6stwa? 

2 Te zróżn icowan ie  potrzeb społecznych oraz wymagań stawianych państwu wyn ika z tego,  
iż w społeczeństwie funkcjonują różne siły reprezentujące różnego rodzaj u i nteresy. Z jed­
nej strony dążą do wzmocn ien ia  rol i  państwa - do poszerzen ia  sfer jego fun kcjonowan ia  
o raz powiększan ia  jego  kom petencj i .  Z drug iej strony obserwujemy dążen ia ogran iczające 
pozycję pa ństwa. N ie  zawsze jednak odpowiada temu odpowiedn io  chęć ograniczan ia  i po­
szerzan ia  kata logu praw jednostk i .  
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Stosunek jednostki do pań stwa poprzez pryzmat podstawowych 
potrzeb jednostki naświetla K. Biskupski .  Wskazuje on, iż dobry ustrój 
to tak i ,  który zdolny jest "w maksymalny sposób zabezpieczyć ogól po­

trzeb jednostek i grup !Jpołecznych, powodowac� ich racjonalny roz­

wój i w::.rost, gwarantować równomierne zmpokajanie potr::.eb różnych 

grup społecznych". Jednakże w europej skim kręgu kulturowym za do­
bry ustrój uznaje tak i ,  który oprócz zaspokajania ogółu potrzeb jest 
równocześn ie zdolny zaspok<�ać "potrzeby konieczności kulturowo­

politycznych." Za potrzeby takiego rodzaju  uznaje: potrzebę skutecz­
nego uczestnictwa w wyborze organów przedstawicielskich (potrzeba 
elekcji) ,  potrzebę organ izowania się, tj . tworzenia grup wywierających 
wpływ na zachowanie grupy rządzącej (potrzeba koalicj i) ,  potrzebę 
skutecznego oddziaływania pośredniego - poprzez swych przedstawi­
ciel i  w organach reprezentacji centralnej i lokalnej na działalność orga­
nów wykonawczych (potrzeba reprezentacji), potrzebę bezpieczeństwa 
osobistego wyrażającą się przede wszystkim w potrzebie n ietykalności 
osobistej i n ietykalności mieszkania (potrzeba n ietykalności), potrzebę 
nieskrępowanej wypowiedzi w sprawach życia osobistego i publiczne­
go (potrzeba komunikacji) .  

Owe potrzeby determinują  kształt rozwiązań i nstytucjonalnych 
w państwie oraz jednocześn ie wyznaczają  katalog i gwarancje praw 
obywatelskich. K. Biskupski stwierdza, iż to właśnie zdolność do peł­
nego i sprawnego zaspokajania potrzeb ludzkich jest miarą wartości 
ustroju politycznego, a kształtowanie warunków służących zaspokaja­
n iu owych potrzeb jest jednocześnie realizacją  zasady zwierzchnictwa 
i przedstawic ielstwa'. 

A.  Korybski pi sze, i ż  jedną z trzech natural nych funkcji  organ i­
zacji państwowej jest właśnie "hierarchizacja i selekcja ujawnionych 
l-ve wspólnocie państwowej potrzeb i dążeń". Jako pozostałe wskazu­
je opanowanie najbardziej istotnych konfliktów społecznych oraz or-

3 Patrz K. B iskupsk i ,  Problemy lIstrojoznawstwa, Toru ń 1 968 ,  s. 26-27. Mogą one być u rze­
czywistn ione za pośred n ictwem tzw. praw demokratycznego uczestn ictwa . M. Novak ( Trzy 
generacje praw człowieka, (w: )  B. Banaszak (red . ) :  Prawa człowieka. Geneza. Koncepcje 
ochrony, Wrocław 1 993,  s. 1 1 0-1 1 2 )  przypomina ,  iż owe prawa (prawa do uczestn iczenia 
w życ iu  pol i tycznym) zapewn iają możl iwość aktywnego uczestn ictwa w procesie kształto­
wan ia  woli państwa w sposób odpowiadający konstrukcj i występującego w n i m  u stroju de­
mokratycznego. Na miejscu wydaje się być stwierdzen ie ,  iż gwarantują one pewien " m in i ­
ma lny standard demokracji ". 

49 



gan izowanie działań jednostkowych i zbiorowych,  mających na celu 
wytworzenie dóbr i wartości zdolnych zaspokoić ujawnione potrzeby 
społeczne-1 . Owej hierarchizacji potrzeb w państwie demokratycznym 
dokonuje suweren za pośrednictwem określonych procedur. Powoduje 
to, iż jednostka występuje we współczesnym państwie w dwoistej rol i :  
z jednej strony jako element suwerena - cząstka zwierzchniej władzy, 
a z drugiej j ako poddany tejże władzy, który jednocześnie musi się jej 
podporządkować5 . Jednostka jako suweren (jego część - człowiek jako 
element zbiorowości będącej suwerenem) decyduje o kształcie ustroju  
państwa, także o swojej pozycji w państwie, określając, w jaki sposób 
i za pomocą jakich kompetencj i  państwo będzie real i zowało potrzeby 
społeczeristwaó . Jednocześnie decyduje o swoim statusie w drugiej roli 
- jako rządzonego, który ma określone oczekiwan ia wobec pa6stwa. 
Dzięki mechanizmom demokracji może wpływać na ową hierarchiza­
cję potrzeb. Z zasady suweren ności narodu wynikaj ą  trzy podstawowe 
konsekwencje  kształtujące pozycję jednostki (w aspekcie odgrywanej 
roli suwerena)7. Po pierwsze, suweren powołuje n iektóre organy pa6-
stwa - te mające charakter organów przedstawicielskich (parlamenty), 
dzięki czemu, opowiadając się w akcie wyboru za określoną opcją po­
l ityczną, ma wpływ na merytoryczne kierownictwo polityką państwa. 
Po drugie, suweren korzysta z prawa do współdecydowania,  które po­
lega na uzupełnianiu przedstawicielskiej formy rządów przez instytu­
cje demokracj i bezpośredniej ,  dzięki czemu może realn ie uczestniczyć 
w sprawowaniu władzy (inicjatywa ludowa, referendum, weto ludowe). 

4 A. Korybsk i ,  Funkcje . . . , s. 1 08 .  
5 E .  Zwierzchowski ,  Wprowadzenie do nauki prawa konstytucyjnego państw demokratycz­

nych, Katowice 1 992 ,  s. 1 2 .  Jak p isze E. Zwierzchowski ,  "suwerenny naród w ujęciu reali­
stycznym jako konkretna zbiorowość społeczna występuje w strukturze władzy państwowej 
w dwojakiej postaci: jako piastun władzy najwyższej oraz jako adresat wiążących decy­
zji stanowionych przez różne ogniwa aparatu państwowego, które władzy suwerennej nie 
mają"· 

6 Patrz S. Hook,  Reason, Sociał Myth and Democracy, N ew York, The Human it ies Press, cyt. 
za: Demokracja a ideał społeczny. Wybór pism, Londyn 1 967 w tłu m .  J .  Ostaszewskiego, 
s .  1 9. Wskazuje, iż jednym z e lementów demokracj i  jest potencja lna możl iwość udziału rzą­
dzonych w procesie rządzen ia .  N ie  ma to oczywiście polegać na wykonywan iu  odpowied­
nich funkcj i u rzędn iczych ,  a le  na "swobodnym dyskutowaniu i wspólnym radzeniu nad poli­
tyką w sprawach publicznych oraz na dobrowolnym współdziałaniu w wykonywaniu uchwał 
podjętych na drodze procedury demokratycznej" . 

7 Na temat tych trzech konsekwencji zasady suwere nności - M .  Sobolewsk i ,  O pojęciu suwe­
renności ludu, (w:) Księga pamiątkowa ku czci Konstantego Grzybowskiego, Kraków 1 97 1 ,  
s . 235-244. 
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Po trzecie, suweren ma prawo do wyrażania  opi n i i  na temat sprawowa­

nia władzy, co odbywa się poprzez konstytucyjnie gwarantowane pra­

wa i wol ności obywatelskie, takie jak np. :  wolność słowa, zrzeszania 

s ię ,  zgromadzeń czy prawo petycjiR •  Jednostka odgrywa więc dwie role: 

po pierwsze - jako element wspólnoty, która za pośrednictwem koncep­

cj i przedstawicielstwa ustala m iędzy innym h ierarchię real izowanych 

przez organy pa6stwa potrzeb społecze6stwa i po drugie - jako obywa­

tel , który w stosunku do owego pa6stwa ma określone oczekiwania. 

Od sposobu ukształtowania mechanizmów zaspokajania potrzeb 

społecze6stwa zależy określenie ustrqju  danego pa6stwa jako bardziej 

indywidualistycznego lub uniwersal istycznego, co zależy odpowiednio 

od ukształtowan ia granic władzy : czy przewagę zyskuje państwo, mo­

gąc real izować cele publiczne, czy też jednostka korzystająca z przy­

znanej jej autonomi i .  Sprawne funkcjonowanie pa6stwa, które może re­

a l izować cele społeczne przy jednoczesnym poszanowaniu interesów 

jednostki, korzystającej z odpowiednio określonej sfery autonomi i ,  

jest sztuką kompromi sów określających relacje pomiędzy interesami 

wspólnoty a jednostek9. 

8 Na temat tych trzech konsekwencj i  zasady suwerenności - M .  Sobolewsk i ,  op. cit. , s. 235-
244. Ana l izując demokrację i i nstytucję wyborów, Sartor i  (op. cit. , s .  52) stwierdza,  iż oby­
watel demokracj i  przedstawic ie lsk iej n ie traci swojej wolności  w momencie głosowan ia ,  po­
n ieważ może w każdej chwi l i  zmien ić  swoje poglądy z uznawanych przez większość na 
poglądy mn iejszości .  Sartor i  przypomina ,  że owo przyzwolen ie  na zmianę poglądów świad­
czy n ie tylko o wolności ,  a le  decyduje też o tym , iż demokracja trwa jako "otwarty samoste­
rujący się ustrój". Choć trzeba mieć na  uwadze, o czym przypomina E .  Zwierzchowsk i ,  że 

"suwerenny naród posiada (. . .) władzę, której nie może na co dzień efektywnie wykonywać". 
Pisze o ro l i  suwerena ,  iż fu n kcjonuje on "poza strukturą aparatu państwowego jako czynnik 
ingerujący w proces działania konstytucyjnych organów państwa jedynie w nader nielicz­
nych przypadkach". Zasada suweren ności l udu  ma jednak znaczen ie pol i tyczne,  stanowiąc 
ideologiczno-ustrojowe żródło systemu demokracj i  przedstawic ie lsk iej opartej na demokra­
tycznej legitymizacj i  - E .  Zwierzchowsk i ,  Wprowadzenie do . . . , s .  1 2-13 .  

9 Z. Kędzia uznaje, iż wskazany dylemat (sprawne pań stwo-prawa jednostk i )  daje s ię roz­
wiązać na wysok im poziomie ogólności - państwo powinno  być wyposażone w takie kom­
peten cje ,  które pozwolą na  ochronę suwerenności i pozostałych interesów zewnętrznych 
wspólnoty oraz sprawne fun kcjonowan ie  gospodark i ,  sprzyjając jednocześn ie  poszanowa­
niu godności oraz podm iotowości jednostki ,  swobodnemu i wszechstronnemu jej rozwo­
jow i ,  służąc kształtowan i u  ram dla autonomi i  człowieka.  Przyznaje jednak ,  iż t rudno jest 
zna leżć jednol itą receptę na wsze lk ie  możl iwe problemy związa ne z usta lan iem gran ic  
władztwa państwowego,  dającą s ię ująć w formie normy konstytucyj nej. Propon uje przyję­
cie podejścia genera l nego i k ierowan ie  s ię  n im  ad casum. Według Z .  Kędz i  (Uwagi o aksjo­
logii konstytucji. (w:)  A. Rzep l i ńsk i  (red . ) ,  Prawa człowieka w społeczeństwie obywatelskim, 
Warszawa 1 993 ,  s. 36) ,  podejście to op ierać na leży na zasadzie su bsyd iarności i proporcjo­
na lnośc i .  
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Społeczeństwa ( lub często grupy społeczne znajdujące się u wła­
dzy) poszczególnych typów państw odmiennie pojmowały potrzeby ak­
tywnośc i  państwa w różnych dziedzinach życia społecznego. Poziom 
zróżnicowania ingerencji organów paristwa w życie społeczne zależy 
od potrzeb danego społeczeństwa i oczekiwali wobec rządzących. Pań­
stwo powinno zaspokajać potrzeby swoich obywateli - koncentrować 
się na tych dziedzinach funkcjonowania społeczeristwa, w których jego 
działalność jest oczekiwana. Najistotniej szymi z owych potrzeb są: za­
pewnienie bezpieczeristwa, dobrobytu i szeroko pojętego dostępu do 
k ultury, stąd też i wyróżnienie funkcji państwa: ochronnej ,  ekonomicz­
nej i kulturalnej .  Kryterium wyróżnienia funkcji pallstwa są w tym 
przypadku potrzeby społeczeństwa, w służbie którego zostało ono po­
wołane1 0 •  Jako że wymienione funkcje są jednocześnie podstawowy­
mi kierunkami działalności państwa, to teza, iż czym bardziej aktyw­
ne państwo, tym potencjalnie większe zagrożenie wolności jednostki, 
powi nna być rozpatrywana nie tylko pod względem działalności w da­
nych sferach życia społecznego - "szerokości" ingerencji państwa, ale 
także pod względem intensywności owych działań - "głębokości." 

Rola państwa w zakresie owych funkcji rosła w miarę krzepnięcia 
struktur państwowych, w związku z czym można zaobserwować pe­
wien ewolucyjny trend w tym zakresie. Zadania ochronne były pierw­
szymi historycznie fun kcjami państwa. Pozostały one aż do czasów 
współczesnych jednym z podstawowych kierunków działalności pań­
stwa, aczkolwiek zmieniały się możliwości i środki, za pomocą któ­
rych owa funkcja była real i zowana. Współcześnie funkcja ochronna 
państwa nieco zmienia swoją treść. W dziedzinie zapewnienia ochro-

1 0  W l iteratu rze obecne jest dość da leko idące zróżn icowan ie  term ino log iczne w kwest i i  poję­
cia "fu nkcje państwa ." R . M .  M ałajny, ana l izując ów term i n ,  konstruuje defi n icję funkcji pań­
stwa i nazywa je "głównymi kierunkami działalności organizacji państwowej odpowiadający­
mi jej podstawowym celom". Tak jak i wie le jest defi n icj i fun kcj i państwa , to jeszcze więcej 
jest ich typologi i  i k lasyfikacj i .  R . M .  M ałajny po przytoczen i u  najczęściej w l i te raturze spoty­
kanych, p isze wręcz: quo homines, tot sententiae. R . M .  M ałajny, Funkcje państwa i zakres 
ich konstytucjona/izacji (prolegomena),  (w:) M .  Kudej (red . ) ,  W kręgu zagadnień konstytucyj­
nych, Katowice 1 999 ,  s .  5 1 . Defi n i cja ta jest podobna jak  powoływana zresztą przez n iego 
defi n i cja S. Ehr l icha ,  który p isze o "podstawowych (głównych) kierunkach działalności or­
ganizacji państwowej" - S. Ehr l i ch ,  Wstęp do nauki o państwie i prawie, Warszawa 1 979 ,  
s .  67. R . M .  Małajny dodaje jed nak  do n iej drug i  e lement ,  arg u mentuj ąc ,  iż defin icja ma n ie  
ty lko wyjaśn iać ,  czym dana fu n kcja jest ,  a le  także czemu służy. Stąd też i w tej defi n icji dru­
g i  e lement nadający jej charakter celowościowy - podporządkowujący owe k ierunk i  działa­
nia państwa osiągn ięc iu  określonych celów. 
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ny przed agresją zewnętrzną coraz i stotn iej szą rolę odgrywają systemy 
obrony międzynarodowej ,  które uzupełn iają, a czasem nawet zastępują 
pa6stwo. Pozostaje ono jednak n iezmiennie odpowiedzialne za zapew­
nienie porządku i bezpiecze6stwa wewnętrznego. W działania te naj­
bardziej zaangażowane są takie służby pa6stwowe, jak sądy, prokura­
tura, policja,  organy administracyjne, a wyjątkowo także wojsko. Przed 
współczesnym pa6stwem w dziedzinie bezpiecze6stwa publicznego 
staje  szereg nowych zada6 związanych z zagrożeniami, będącymi  po­
chodną różnego rodzaju tendencj i  odśrodkowych, takich jak wojny do­
mowe, konfl ikty etniczne, zamachy terrorystyczne. Najczęściej rezulta­
tem tych czynników staje się jeszcze bardziej aktywne pa6stwo, które 
stara się zapobiegać owym zagrożeniom. W ramach funkcj i  ochronnej 
pojawia się kwestia ochrony środowi ska natural nego. Ze względu na 
możliwości i niezbędne ku temu środki pań stwo odgrywa tu podstawo­
wą rolę, zarówno jeżel i chodzi o działan ia  własne (np. organizowanie 
alternatywnych źródeł pozyskiwania energi i ,  inwestycje proekologicz­
ne), jak i też różnego rodzaju nakazy i zakazy nakładane na podmioty 
prawa prywatnego (np. normy emisj i  substancj i  trujących). 

Funkcja ekonomiczna państwa polega na bezpośrednim bądź po­
średnim wpływaniu na procesy gospodarcze. O i le taki wpływ wywie­
rało państwo każdego typu, to zasięg jego aktywności  oraz jej formy 
były bardzo zróżnicowane. Decydowały o tym z jednej strony możli­
wości pa6stwa, a z drugiej określone koncepcje doktrynalne. W sto­
sunku do funkcji ochronnej ,  państwo stąje się aktywne w sferze go­
spodarki  stosunkowo późno. Rola państwa zmienia się radykalnie wraz 
z nastan iem kapitalizmu monopol i stycznego. Kon ieczność ustabi l i zo­
wan ia gospodark i ,  rozwikłania konfl iktów społecznych i przezwycię­
żen ia coraz to częstszych kryzysów ekonomicznych powoduje, iż pa11 -
stwo stopniowo odchodzi od haseł leseferyzmu. Powstaje koncepcja 
interwencjonizmu pa6stwowego (lM. Keynes), według której podsta­
wowe wady kapitali zmu, takie jak bezrobocie, nędza dużej części spo­
łecze6stwa, nadprodukcja dają się zlikwidować poprzez "racjonalne, 
aktywne sterowanie przez władzę vvielkością inwestycji, od której za­

leży vl'ie/ko.'ić zatrudnienia i efektywny popyt"! ! .  W koncepcj i  pa6stwa 

1 1  Z .  Markwart (w:) L .  Dube l ,  A .  Korybsk i ,  Z .  Markwart , Wprowadzenie do nauki o państwie 
i polityce, Kraków 2002,  s. 1 05 .  
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dostrzeżono potrzebę poszerzenia jego funkcji o zabezpieczenie bytu 
jednostek naj słabszych, choć traktując charakter tych zadań jako sub­
sydiarny (pomocniczy charakter ustawodawstwa socjalnego). Jak pisze 
E .  Zwierzchowski ,  nowatorstwo owych praw socjalnych polega nie tyl­
ko na tym, iż były one dotąd n ieznane systemom prawa wewnętrznego, 
ale także na tym, iż zrywały z "dotychczasową koncepcją pmlstwa, op­

artą na nieingerencji władzy pmlstwowej w sferę stosunków społecz­

no-gospodarczych"1 2 . 

Podobnie jak w przypadku funkcj i  ekonomicznej ,  zadania państwa 
w zakresie formowania i rozpowszechniania w społeczeństwie określo­
nych wartości intelektualnych (funkcja kulturalno-wychowawcza) poja­
wiają się stosunkowo późno. Zmiana w postrzeganiu zadań państwa na 
tym polu dokonuje się, podobnie jak w sferze ekonomicznej i socjalnej ,  
na przełomie XIX i XX wieku.  Państwo zaczyna się interesować popra­
wą warunków życia obywateli .  Od tamtej pory szerzej wydatkuje środki 
publiczne na szkolnictwo, kulturę i naukę. Stając się głównym podmio­
tem działającym na tym polu, w owej działalności często współpracuje 
z różnego rodzaju  zrzeszeniami,  kościołami ,  fundacjami i innymi orga­
n izacjami społecznymi. Korzystaj ą  one często z różnego rodzaju  syste­
mów dotacj i  i subwencj i .  Samo państwo realizuje ową funkcję poprzez 
szereg i nstytucji ,  takich jak np. rozwinięty system edukacji publicznej ,  
ośrodki naukowo-badawcze czy też t e  mass media, które pozostają pod 
kontrolą państwa. Odgrywają one szczególną rolę wraz z innymi tech­
nologiami teleinformatycznymi.  Typowe jest, iż jednym z pionów ad­
ministracj i  rządowej jest resort zajmujący się właśnie nauką, kulturą 
i sztuką, aczkolwiek aktywność państwa w tej sferze charakteryzuje się 
jednak najczęściej niewładczymi środkami oddziaływan iaI 3 •  

Rozróżn ienie kierunków działalności państwa na owe trzy stre­
fy - ochronną, ekonomiczną i kulturalną jest słuszne, o i le ma się na 

1 2  E .  Zwierzchowsk i ,  Wprowadzenie d o  nauki . . . , s .  2 1 .  O i l e  w o kresie międzywojennym spo­
ra l i czba pań stw europejsk ich uznała zasadę ingerencj i  państwa w życie społeczno-go­
spodarcze i zasadę praw socja l nych ,  to ty lko n iektóre z n ich wprowadziły je do prawa we­
wnętrznego i to z poważnymi ogran iczen iami .  Zna lazły one m iejsce na  poziomie ustaw, a na 
gwarancje konstytucyjne trzeba było poczekać do okresu po I I  wojn ie  światowej . 

1 3  Działa l ność państwa w ramach tej fu n kcj i n ies ie z a  sobą szczególne zagrożen ia .  Bywa ona 
bowiem środ k iem i ndoktrynacji społeczeństwa, czego skrajnym przykładem były państwa 
faszystowskie i socja l i styczne .  
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uwadze, iż są to kierunki główne - podstawowel4 •  W ich ramach moż­
na wyróżniać szereg k ierunków partykularnych, coraz bardziej szcze­
gółowych, takich jak np. budowa autostrad , gospodarowanie surow­
cami naturalnymi itp. Owa możliwość wyodrębniania coraz większej 
i lośc i  partykularnych k ierunków działalności  państwa sama w sobie 
świadczy o coraz większej roli państwa w życiu społeczeństwa. Wraz 
z postępem technologicznym pojawiają się nowe dziedziny życia,  któ­
re wymagają unormowania przez państwo, a często także stałego mo­
nitorowan ia, o i le nie ścisłego nadzorowania danej sfery (np. kwestie 
związane z bronią atomową czy technologiami klonowania) .  Obserwa­
cja aktywności państwa w ramach opisanych wyżej funkcji wskazuje 
na ewolucyjny wzrost ingerencj i  pa6stwa w życie społeczeństwa, cze­
mu towarzyszy nieustanne rozrastanie się różnego rodząj u  agend pa6-
stwowychl 5 •  

O ciągle rosnącej roli państwa świadczy także problem nadproduk­
cj i prawa. Jest on rezultatem określonych czynników wśród których, 

14 W l i teratu rze często spotykana jest  także k lasyfikacja fun kcj i państwa,  rozumianych jako 
t rwałe k ierunk i  działa lności  organ izacji państwowej wobec i n nych systemów społecznych .  
Wyróżnia s ię  wówczas fun kcje: - adaptacyjną,  której istotą jest  d ostosowan ie  s ię struktur 
i funkcjonowan ia  organ izacji państwowej do nowo ujawn ianych potrzeb społecznych (ekono­
m icznych ,  socja lnych , ku l turowych) ,  - reg u lacyjną ,  polegającą na tworzen i u  wzorów zacho­
wań mających na ce lu  zachowan ie  ład u w ramach d anego społeczeństwa , - i nnowacyjną,  
której i stotą jest zapoczątkowywa n ie  lub uk ierunkowywan ie  przeobrażeń w społeczeń­
stwie, które bez  wpływu system u  organów pań stwa by  n ie  nastąpiły. Wzrost aktywności 
aparatu państwowego w ra mach tych funkcj i ,  jak p isze A .  Korybski (Funkcje . . .  , s .  1 06-1 07) ,  
jest  zmien ny. W sytuacj i  dysfun kcjona lności  re lacji m iędzy danym państwem i jego otocze­
n iem struktury władzy pub l i cznej z intensyfi kują najp ierw działan ia  w ramach fun kcj i i n nowa­
cyjnej ,  a następn ie ada ptacyj nej . Znaczen ie  funkcj i reg u lacyjnej rośn ie  w sytuacj i  os iągn ię­
cia stan u  wzg lędnej równowag i ,  co ma na celu utrzyman ie  uzyskanego ładu społecznego. 
K rytyczn ie  do tego podziału odnos i  s ię jednak L .  D u bel  (Pojęcie funkcji państwa na tle dzia­
łalności gospodarczo-organizacyjnej państwa socjalistycznego, Anna les U M C S ,  sectio G 
l u s ,  t. 27, Lub l i n  1 980 ,  s. 69)  p isząc, iż każdy rea ln ie  funkcjon ujący system spełn ia tak po­
jęte fun kcje - nawet jednostka biologiczna. Jest to powodem,  d la  którego owo wyróżn ien ie 
funkcj i pań stwa n ie  jest najbardziej przydatne z p u nktu widzen ia  obserwacj i  ingerencj i  pa ń ­
stwa w życie społeczne.  Z t ym krytycznym poglądem zgadza s ię  też R .M .  Małajny, Funk­
cje . . . , s .  53 .  

15  N a  status jednostki  wpływ mają również dość często spotykane we współczesnych syste­
mach prawnych k lauzu le ogran iczające,  które mogą stanowić d la i nstytucji państwowych 
pokusę ogran iczenia wolności  jednostk i .  Wskazane w n ich wartości , istotne z p u n ktu wi ­
dzenia funkcjonowan i a  wspó lnoty, uzasadn iają ogra n iczen ia  w korzystan i u  z określonych 
w n ich praw. Wartościami tak im i  mogą być, np. bezpieczeństwo pa ństwa, bezpieczeństwo 
i porządek pub l iczny czy ochrona zdrowia .  Dzięki owym k lauzu lom rea l izowana jest teza 
ochrony dóbr istotnych z pu nktu widzenia wspól noty, traktowanej jako immanentny skład­
nik system u  ochrony praw jednostk i .  Z p rzypad kiem szczegól nych klauzul ogran iczających 
mamy do czyn ien ia  współcześn ie ,  np. w przypadku sytuacj i  wyjątkowych (sta ny nadzwy­
czajne) ,  w których zawiesza się czasowo pewne prawa i wolności  na  czas usun ięc ia okre­
ś lonych prawem zagrożeń (ag resja międzynarodowa , k lęska żywiołowa i tp . ) .  
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C .  Wiener na pierwszym miejscu wskazuje właśnie zmianę rol i pań­
stwa w życiu społecznym - tak jak to zostało powyżej przedstawione. 
Państwo i prawo nie służą już jedynie utrzymani u  porządku i zapew­
nieniu bezpieczeństwa, ale mają regulować postęp ekonomiczny i spo­
łeczny16 .  Zwraca uwagę także na fakt, że czynnikiem wpływającym na 
wzrost prawotwórstwa jest także liczba i zhierarchizowanie organów 
władzy (rozdzielanie kompetencji). Inflacja prawa jest jednak nie tylko 
świadectwem rozrastającego się państwa. Podstawowym efektem tego 
problemu są k łopoty z poznaniem prawa, a n ierzadko i jego stosowa­
n iem. W związku tym wytwarza to kolejne zagrożenie dla obywatela, 
który naraża się na niekorzystne konsekwencje nieznajomości prawa. 
Często także n ie jest on w stanie poradzić sobie w gąszczu przepisów 
i staje się przez to biernym uczestnikiem obrotu prawnego, np. postępo­
wania administracyjnego. Jak pisze C. Wiener, powoduje to także nega­
tywną reakcję społeczeństwa, które poprzez krytykę prawa oskarża ad­
ministrację, a tym samym państwo. 

To właśnie wzrastająca obecność i rola w życiu jednostki instytu­
cji państwa była jednym z podstawowych czynników wpływających na 
rozwój koncepcji praw człowieka. Stanowi podstawowe zagrożenie dla 
jej poczucia bezpieczeństwa i wolności, choć jego podstawowym za­
daniem było zaspokajanie potrzeb tejże jednostki .  Owych niebezpie­
czeństw nie sposób jest uniknąć, jako że wynika to z istoty państwa, 
którego elementem jest władza i to niezależnie, czy sprawowana w in­
teresie grupy rządzącej czy całej wspólnoty. Tego rezultatem jest fakt ,  
iż  w konfrontacji z państwem (choćby najbardziej sprawiedliwym) jed­
nostka jest na słabszej pozycji jako podmiot obowiązany do posłu­
szeństwa państwu oraz tworzonemu i stosowanemu przez nie prawu.  
Wzrastająca rola administracj i  państwowej i to zarówno jeśli chodzi 
o "szerokość" życia społecznego, jak i "głębokość" (w znaczeniu moż­
liwości jej oddziaływania w danej sferze) powoduje wprowadzanie do 

1 6  C .  Wiener. Inflacja prawa ijej konsekwencje, (w: )  J .  Łętowsk i ,  W .  Sokolewicz (red . ) ,  Pań­
stwo, prawo, obywatel: zbiór studiów dla uczczenia 60-lecia urodzin i 40-lecia pracy na­
ukowej profesora Adama Łopatki. Wrocław 1 989 .  s.  447 i nast. Do pozostałych czyn n ików 
związanych z rozwojem społecznym zal icza ewo lucję  idei i techn ik i  oraz kwestię alterna­
cj i władzy - nadejście nowej większości głoszącej inny "program społeczny." Jako inne 
przyczyny mnożen ia  s ię przepisów prawa wskazuje czynn ik i  "psychologiczno-społeczne", 
związane z symbol iczną wartością przypisywa ną prawu przez społeczeństwo oraz samą 
admin ist rację oraz czynn ik i  "pato logiczne" wyn ikające z błędów przy stosowan i u  techn ik i  le ­
g is lacyj nej . 
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systemów prawnych różnego rodzaju  i n strumentów mających chronić 
jednostkę17. Było to konieczne, jako że - jak pisze Sartori - "zasadniczą 

sprawą jestfakt, że między obywatelami a państwem nie ma równowa­

gi sil". Skoro w opozycji do państwa "s i ły obywatel i ulegają  zniszcze­
n iu ," to zapewnienie im sfery wol ności zakłada i stn ienie mechani zmów 
ochronnych. Mają one służyć temu, by niwelować niebezpieczeństwa, 
jakie wynikają właśnie z si ln iej szej pozycj i  organów władzyl 8 .  Potrzeba 
ochrony przed pań stwem i ludźmi sprawującym i  władzę w jego i mie­
n iu rodzi się także z powodu zagrożenia niewłaściwym korzystaniem 
z władztwa państwowegol9 •  

Jako że tworzen ie się kolejnych instytucji chroniących jednostkę 
jest odpowiedzią na i ntensyfikację aktywności państwa, pojawianiem 
się coraz nowszych zagrożeń z jego strony (nowe kierunki działalno­
ści) ,  a także rezultatem określonych nadużyć władztwa państwowego, 
można mówić o rewindykacyjnym charakterze współczesnej koncep­
cji ochrony praw człowieka. Wykształcanie się instrumentów to pro­
ces równoległy do przedstawionego powyżej wzrostu aktywności pań­
stwa. Jednostka stopniowo zyskuje różnego rodzaju  narzędzia, które są 
gwarantowane przez państwo. Skłania tym samym do dwojakiego spoj ­
rzenia n a  rolę państwa - występuje jednocześnie jako zagrożenie i jako 
gwarant praw jednostkPo. 

1 7  Patrz J .  Łętowsk i .  E .  Łętowska, O państwie prawa, administrowaniu i sądach. Warszawa 
1 995 .  s .  74 . Z. Kędzia (Burżuazyjna . . . .  s . 1 85 )  pisze. iż tradycyjnymi żródła mi  zagrożeń .  jak ie 
wyn i kają z działa l ności pań stwa są " tendencje do daleko idącej reglamentacji pra wnej życia 
społecznego" oraz "silna pozycja organów administracji wobec obywatela ." Obok n ich  za­
n iepokojen ie może budzić intensywny rozwój nowych k ieru n ków aktywności państwa - jak 
p isze Z .  Kędzia - chodzi tu zwłaszcza o działa lność w sferze socja lnej i gospoda rczo-or­
gan izatorskiej .  Wzrost ro l i  państwa (i jego władzy nad jednostką) wynika z jego aktywności .  
p rzejawiającej s ię zachowan iami  po legającymi na  różnego rodzaju świadczen iach (szcze­
gó ln ie  w sferze socja lnej )  oraz k ierown ictwie (organ izacj i )  życia gospodarczego. 

1 8  G .  Sartori . op. cit . •  s .373-374 .  Sartor i .  odnosząc s ię d o  wolności po l itycznej pisze. i ż  chron i  
ona jed nostkę i pozwala jej wybierać ;  zaś  kolejne wolności  dodają warunk i  sprzyjające l ep ­
szym i skuteczn iejszym wyborom.  Mając na  uwadze kon ieczność zapewn ien ia obywate lom 
mechan izmów ochronnych.  koncepcja wo lności wyboru.  jaką przedstawia Sartor i .  pozwa­
la jednostce na  swobodne podejmowan i  decyzj i ,  w jaki sposób będzie ona rea l izować swoje 
i nteresy - po jak ie środk i  prawne s ięgn ie gdy dojdzie do s poru z organami  władzy. 

1 9  A .  Rzep l ińsk i  p rzypom ina .  i ż  prawa i wolności  jednostki  s ą  istotą demokracj i .  Określa on  
demokrację jako "sceptyczną postawę wobec sprawnego admin istracyjn ie  i p rofesjona ln ie  
rząd u". P isze .  iż oznacza ona przyznan ie l udz iom tak ich praw i i nstytucj i .  jak ich  sobie życzą 
- A. Rzep l ińsk i  we wprowadzen i u  do materiałów konferencyj nych : Prawa człowieka w spo­
łeczeństwie obywatelskim. Warszawa 1 993 .  s .  6. 

20 Z. Kędzia .  Uwagi o aksjologii . . . . s .  35 .  
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Powstała w XVIII i XIX wieku koncepcja  praw człowieka po raz 
pierwszy zaproponowała kompleksową regu lację stosunku jednostka -
państwo. Punktem wyj ścia dla tej relacj i  był indywidualizm, który - jak 
pi sze Z.  Kędzia - nie tylko oznaczał, że jednostka jest przyczyną i ce­
lem urządzeń politycznych, systemu gospodarczego i prawa oraz jest 
w niej osadzone źródło poznania otaczającego świata. Indywidualizm 
n ie traktował jednostki jako członka jakiej ś  wspólnoty, ale jako pod­
miot wyizolowany ze społeczeństwa, kierujący się w swym postępowa­
niu własnymi pragnieniami i celami, nie zważając w zasadzie na oto­
czenie i inne podmioty"l . W atomistycznym społeczeństwie interesom 
jednostki podporządkowano dobro ogółu .  Jednocześnie akcentowano 
kon ieczność zachowania władzy publ icznej - państwa, które wszak po­
przez prawo było dysponentem praw jednostki .  Do zadań, jakie stawia­
no państwu wobec jednostek, zal iczano przede wszystkim ochronę ta­
k ich wartości  jak życie, wolność i własność (zachowan ie naturalnych 
i niezbywalnych praw człowieka - art. 2 Deklaracj i  Praw Człowieka 
i Obywatela) poprzez stanowien ie prawa k ierującego życiem społeczeń­
stwa. Katalog funkcj i  państwa l iberalnego oparty był na kon iunkcji za­
sadn iczo n ieograniczonej wolności jednostki i zasadniczo ograniczonej 
władzy państwowej . Do aktywności państwa podchodzono z rezerwą, 
postrzegając ją jako ingerencję w wolność jednostk i .  Państwo w dok­
trynie liberalnej zaczęło być postrzegane jednak nie tylko jako zagro­
żenie, ale jako instytucja gwarantująca prawa jednostki .  By mogło ono 
pełnić taką rolę, ustrój państwa liberalnego oparto na zasadzie suweren­
ności ludu22 • Z zasady tej wynikają  wspomniane już wyżej trzy podsta­
wowe konsekwencje kształtujące pozycję jednostki (w aspekcie odgry­
wanej roli suwerena) : a) suweren powołuje organy przedstawicielskie, b) 
korzysta z prawa do współdecydowania, c) ma prawo do wyrażania opi­
nii na temat sprawowania władzy. 

Ponadto recypowano na potrzeby ustrojowe arystotelesowską za­
sadę podziału władzy. Uznano, że podzielona władza osłabi paI1stwo 
w stosunku do obywatela, co utrudni ewentualną ingerencję w sfe-

2 1  Z .  Kędzia ,  Burżuazyjna . . .  , s .  85 .  
22 Pod pojęciem l udu  rozumiano jednak ty lko cząstkę społeczeń stwa okreś loną szeregiem 

cenzusów. Ponadto d oktryna l i bera l na  z rezerwą podchodziła do demokracj i  widząc,  w n iej 
przynajmn iej początkowo - zagrożen ie  d la  indywidua l istycznego statusu jed n ostki .  Obawia­
no s ię "tyran i i  większości ." 
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rę jego wolnośc i .  Jednak zadaniem rozdzielenia kompetencji  władzy 
państwa pomiędzy jego organy było nie tylko zabezpieczenie przed 
dyktaturą jednego z nich. Sądzono, że hamujące się nawzajem orga­
ny państwa będą miały mniej szą siłę oddziaływania na pozycję jed­
nostki .  Podział władzy jest też kon ieczną przesłanką realnego gwaran­
towania praw jednostk i .  Jedne organy państwa decydują  o treści praw 
(ich kształcie, przesłankach itd .), inne o ich praktycznym zastosowaniu, 
a inne nadzorują,  czy podczas tego procesu (zarówno kształtowania tre­
ści danego prawa, jak i jego stosowania) nie dochodzi do nieprawidło­
wości .  Dlatego też n iezbędny jest podział władzy, w którym szczególn ą  
rolę odgrywa pion niezależnej władzy sądowniczej ,  która ma zapewnić, 
iż  nie dojdzie do ogran iczania praw jednostki ,  które wymierzone było­
by przeciwko jej interesom w majestacie władzy. 

Organy państwa zostały podporządkowane prawu i to zarówno ak­
tom rangi konstytucyjnej ,  j a k  i n iższego rzędu (zasada rule of law), co 
m iało za zadanie powstrzymanie państwa przed ingerencją w sferę wol ­
ności jednostki .  Posłużono się formułą limited constitution, która mia­
ła tworzyć ramy działalności organów państwa wobec jednostki .  Od 
tej pory państwo może poruszać się tylko w granicach ustanowionych 
prawem, a w stosunkach z jednostką gran ice te są wyznaczane poprzez 
prawa człow ieka, które pomimo iż teoretycznie mogą być zmieniane 
przez państwo, to praktycznie są n iepodważalne we współczesnej de­
mokracj i .  

Istotna rola ,  jako instrumentów gwarantujących status jednostki ,  
przypadła rozwiązan iom proceduralnym . Doskonale oddaje  to cytowa­
ny przez Z. Kędzię sędzia Sądu Najwyższego Stanów Zjednoczonych, 
który pisał : "historia wolno.<ci była w poważnym stopniu historiq prze­

strzegania proceduralnych gwarancji"21 .  

Od tego czasu (a czasem znacznie wcześniej)  ma miej sce proces 
rozbudowy mechanizmów mających gwarantować pozycję jednost­
k i .  Celem tych wprowadzanych instrumentów ochronnych było "stwo­

rzenie jednostce moŻliwo.<ci znalezienia w nich oparcia dla jej słusz­

nych interesów". Uznano bowiem, że jednostka "powinna dysponować 

23 Sędzia Fran kfu rter. sprawa McNabb v. U n ited States.  3 1 8  U . S .  332 ( 1 943) .  s .  437 cytowane 
za:  Z .  Kędzia. Burżuazyjna . . . . s .  98.  
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roszczeniem wobec organu pWlstwa o zachowanie zgodne z dyspozycją 

normy kształtującej jej prawa". 
Wśród rozwiązań upodmiotowiających jednostkę w systemie pra­

wa oraz wzmacniających jej pozycję wobec państwa, k luczowa staje się 
coraz powszechniej sza idea konstytucjonal i:Lmu.  Dzięki tej ide i ,  pod­
stawowe prawa i wolności jednostki zostały zapi sane w konstytucjach, 
a "dotychczasowy poddany pl1/istwa zmien ił się w jego obywatela, dys­
ponującego §rodkami ochrony swych praw i do wystąpienia na drodze 
sądowej wobec osób lub władz je naruszających. Prawo publiczne za­
częło obowiązywać dwustronnie zarówno obywatela, jak i państwo"2.',. 

Konstytucjonalizm jest jednak ogólną ideą, o którą oparte są konkret­
ne rozwiązania prawne, które wykształcały się wraz z tendencją do po­
strzegania jednostki jako równoprawnego państwu podmiotu prawa.25 

W procesie ewolucji stosunków pomiędzy państwem i jednostką, 
uwagę zwraca wykształcenie się instytucji skarbu państwa. W wyraź­
ny sposób następuje tu bowiem rozdział imperium od dominium , a więc 
roli władcy od właściciela. Państwo, występując w tej drugiej roli, nie 
korzystało już z uprawnień władczych i było tym samym takim samym 
podmiotem prawa jak jednostka - właściciel . Nastąpiło tym samym 
zrównanie pozycj i  państwa i jednostki w sferze prawa prywatnego. 

Istotną rolę w procesie wzmacn iania pozycj i  jednostk i na płasz­
czyźnie stosowania prawa odgrywa sądownictwo admini stracyjne. Jak 
pisze E .  Zwierzchowski "w dziedzinie publiczno-prawnej pierwszy wy­
łom o istotnym znaczeniu stanowiło poddanie sądowej kontroli aktów 

wykonawczych stanowionych przez naczelne organy administracji, za§ 

drugi - sądownictwo administracyjne powołane do kontroli stosowania 
prawa przez organy administracji publicznej"26 .  Powstanie sądów ad-

24 T. Maciejewski ,  Historia . . . , s .  853 .  
25 Z .  Kędzia (Uwagi o aksjologii . . .  , s .  30)  uznaje ,  iż we wspólnocie, której p u n ktem odniesie­

n ia  działa l ności jest człowiek i jego potrzeby, najwłaściwszymi narzędziami  artykulacj i  pod­
staw, na  których powinno s ię  op ierać jej fun kcjonowan ie ,  są konstytucyjne prawa człowieka 
wysłowione w normach prawnych .  Argumentuje to wzg lędami  techn ik i  leg is lacyjnej oraz po­
przez fun kcje praw człowieka.  Posługiwan ie  s ię koncepcją prawa podmiotowego,  mającego 
chronić wartości i stotne z p u n ktu widzen ia  jed nostki , jest jedynym wyjśc iem, jako że ochro­
na przewidziana w i nnej formie skutkuje "szkodą dla zainteresowanego, który otrzymuje na­
rzędzie mniej doskonałe dla ochrony swoich interesów". Z .  Kędzia przypomina także, iż "nie 
budzi dziś wątpliwości pogląd o obiektywnej, przedmiotowej funkcji konstytucyjnych praw 
jednostki, które przestały być tylko podstawą indywidualnych roszczeń, a stanowią także 
narzędzie organizacji życia wspólnoty". 

26 E .  Zwierzchowski , Sądownictwo konstytucyjne, Białystok 1 994 ,  s .  1 67. 
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mini stracyjnych stworzyło jednostce możl iwość zaskarżenia wydawa­
nych przez państwo aktów admin i stracyjnych. Organy pań stwa zostały 
poddane kontrol i n iezależnych instytucj i ,  do których mogą się odwo­
łać jednostki kwestionujące wydawane przez państwo rozstrzygn ię­
cia. W wyniku tego jednostka stała się podmiotem mogącym wszcząć 
z państwem spór o prawo. 

W krajach demokratycznych uznano, że prawa człowieka stanowią 
n ieprzekraczal ną barierę nawet dla posiadającej legitymację społecz­
ną, demokratycznej władzy. Między i nnymi w tym celu sądom kon­
stytucyjnym przyznano kompetencję stania na straży zgodności ustaw 
z konstytucją, przez co nawet demokratycznie wybrane ciała przedsta­
wic iel skie n ie mogły naruszać konstytucyjn ie gwarantowanych praw 
człowieka27. Instytucja trybunałów (sądów) konstytucyjnych, jak pisze 
E. Zwierzchowski ,  począwszy od lat sześćdziesiątych, bardzo szybko 
upowszechnia się zarówno w państwach europejskich, jak i pozaeuro­
pejskich. Jednocześnie coraz większą popularność zyskuje skarga kon­
stytucyjna,  otwierająca dostęp do trybunałów każdej jednostce, której 
konstytucyjne prawa i wol ności zostały bezprawnie naruszone28 •  Są­
downictwo konstytucyjne oraz instytucja skargi konstytucyjnej dopuś­
c i ły  możl iwość sporu pomiędzy jednostką a pań stwem o treść prawa, 
co było kolejnym krokiem na polu zrównywania pozycji państwa i jed­
nostki .  

Coraz większe znaczenie na przestrzeni ostatnich kilkudziesięciu 
lat zyskała instytucja ombudsmana, który funkcjonuje już n ie tylko na 
poziomie państwa, ale także na szczeblu organizacji międzynarodo­
wych - euroombudsman czy we wspólnotach lokalnych. Powin ien on 
być postrzegany jako instytucja "tropiąca" n ieprawidłowości w funk­
cjonowaniu organów państwa, polegające na naru szan iu  praw jednost­
k i .  Mając na uwadze znaczne zindywidualizowan ie tej instytucj i ,  pod­
stawowym i n iezmiennym zadaniem ombudsmana jest ochrona praw 
i wolności jednostek . 

Kolejnym i stotnym czynnikiem wpływającym na pozycję jednost­
k i  w par\stwie jest proces internacjonalizacj i  praw jednostki i wykształ­
cenia się mechanizmów ochronnych na płaszczyźnie międzynarodowej .  

27 W. Osiatyńsk i ,  Demokracja a prawa . . .  , s .  46 .  

28 E .  Zwierzchowsk i ,  Wprowadzenie do . . .  , s .  23. 
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Ma to szczególne znaczen ie w aspekcie prawa do dobrej adm in i stracj i 
jako standardu międzynarodowego wpływającego na pozycję jednost­
ki w krajowym porządku  prawnym.  Zjawisko i nternacjonalizacj i  poja­
wia się w XIX wieku, ale nabiera tempa po I wojnie światowej .  Począt­
kowo brak było rozwiązań dotyczących relacji państw z ich własnymi 
obywatelami (w aspekcie prawa międzynarodowego), a funkcjonowały 
jedynie działające na zasadzie wzajemności mechan izmy odnoszące się 
do oby wateli państw obcych, co jak pisze B. Banaszak, miało na wzglę­
dzie przede wszystkim ochronę interesów państwa, a nie praw jednost­
k i29. Inny charakter miały rozwiązania odnoszące się do praw mniej­
szości  i prawa konfliktów zbr�jnych (prawo humanitarne)'O, gdyż jego 
celem była już ochrona jednostek, podobnie jak pojawiające się na prze­
łomie XIX i XX wieku pierwsze traktaty dotyczące praw socjal nych . 
Do okresu po II wojnie światowej ,  pomimo rosnącej świadomości, iż 
z pewnymi zjawiskami można walczyć tylko w skali  globalnej (np. nie­
wolnictwo), nie powstały ani dokumenty katalogujące prawa jednostek 
ani też mechanizmy ochronne w skali międzynarodowej .  Dokumentem, 
który katalogował kompleksowo prawa jednostek po raz pierwszy była 
uchwalona w 1 948 r. przez Zgromadzen ie Ogól ne ONZ Powszechna 
Deklaracja Praw Człowieka. Była ona jednocześnie wyrazem tendencj i  
poszerzenia się dotychczasowego zbioru praw człowieka' l .  Kolejnymi 
dokumentami - już wiążącymi sygnatariuszy - były M iędzynarodowy 
Pakt Praw Obywatelskich i Politycznych oraz M iędzynarodowy Pakt 
Praw Gospodarczych, Społecznych i Kulturalnych z 1 966 r. Jednocześ­
n ie powstają  systemy regionalne (np. Rada Europy i uchwalona w jej 
ramach Europejska Konwencja o Ochronie Praw Człowieka i Podsta­
wowych Wolności z 1 950 r.), a także dokumenty opracowywane przez 
organizacje wyspecjalizowane, takie jak M iędzynarodowa Organiza­
cja Pracy. W powstałych ponadpaństwowych systemach ochrony praw 

29 B .  Banaszak,  Ogólne wiadomości . . . . , s .  9 ;  A .  M icha lska,  Prawa człowieka w systemie norm 
międzynarodowych, Warszawa 1 982 ,  s. 1 8 .  

3 0  P ierwsza konwencja prawa human itarnego - o polepszen iu  losu ran nych żołn ierzy w ar­
miach polowych (1 864) ,  n astępn ie konferencje i konwencje haskie ( 1 899-1 907) .  

3 1  Pomimo braku  możl iwości egzekucj i  jej postanowień ,  odeg rała istotną ro lę san kcjonując 
mora ln ie  trzy rodzaje praw człowieka:  wolności  i swobody obywate lsk ie ,  prawa uczestn i ­
ctwa w życ iu  pub l icznym oraz prawa socja lne .  Patrz W. Osiatyńsk i ,  Demokracja a prawa . . . , 
s. 45 .  E. Zwierzchowski ( Wprowadzenie do . . .  , s. 24- 25)  wskazuje ana logicznie trzy grupy 
u prawn ień :  prawa i wolności  osobiste, p rawa i wolności  pub l iczne, prawa ekonomiczne, so­
cja lne  i ku l tura lne .  
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jednostk i nierzadko znaczącą rolę odgrywają międzynarodowe organy 
typu sądowego, jako instytucjonalne gwarancje praw i wolności obję­
tych ochroną przez dany system (Europejsk i  Trybunał Praw Człowieka, 
Trybunał Sprawiedliwości). Umożliwiają one występowanie podmio­
tów indywidualnych przeciwko państwom, przez co jednostki uzysku­
ją mechanizm ochrony swojego statusu prawnego gwarantowany przez 
społeczność międzynarodową. Gwarantem praw jest więc już n ie  tylko 
państwo, ale również instytucje międzynarodowe. Dzięki sądom mię­
dzynarodowym powstała nowa sytuacja w stosunkach państwo - oby­
watel : jednostka może wystąpić przeciwko państwu ze skargą, która 
będzie rozpatrzona przez bezstronny organ - jeszcze bardziej "odda­
lony" i niezwiązany z państwem niż sąd krajowy (mimo iż  ten również 
powin ien być n iezależny i niezawisły)32 . 

32 o owych zmianach wyn i kłych z procesów i nternacjona l izacji p raw człowieka M .  Novak ( Trzy 
generacje . . . •  s. 1 1 7-1 1 8) p isze jako o u kształtowan ych w wyn iku pojawien ia  s ię trzeciej ge­
neracji praw człowieka . która według n iego staje s ię nową jakośc ią w d ia lektycznej ewo lu ­
cj i koncepcj i  praw człowieka.  Wzrost znaczen ia  społeczności  międzynarodowej uzasadn ia  
tym. iż n ie  chodz i  tu  o prawa p rzysługujące jed nostce wobec państwa . a le o prawa l udów 
wobec wspó lnoty międzynarodowej , wobec czego owa społeczność sta n ie s ię bezpośred­
n io  adresatem posta nowień dotyczących p raw jednostki  (a n ie  tylko pośredn io  poprzez ba­
dan ie  przestrzegan ia praw przez poszczególne  rządy) .  
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Anetta Breczko 

ŚWIECKIE UJĘCIA RELACJI MIĘDZY 
AUTONOMIĄ JEDNOSTKI A GRANICAMI 
INGERENCJI PAŃSTWA W WARUNKACH 

POSTĘPU BIOTECH NOLOGICZNEGO 

Konsekwencje rozwoju biotechnologicznego; kil ka pod­

stawowych pytań o przyszłość człowieka w warunkach po­

stępu techniki i medycyny 

Rozwój biotechnologii, postępujący z ogromną siłą na przełomie 
XX i XXI w. , wiąże się z istotnymi wyzwaniami prawnymi i moralny­
mi: . .  ( . . .  J zbliża się nowa era, w której będziemy dysponovvać niespoty­

kanymi do tej pory !1lożliwo§Ciami kontrolowania żywych organizmów 

i manipulowania nimi. Już wkrótce zajmiemy się kształtowaniem ( . .  .) 

samych siebie, według wzorów wymy§lonych przez nas samych "' .  Nie­
daleka przyszłość spowoduje, że biologia osiągnie pełnię swego roz­
woju, dysponując techn ikami formowania żywych gatunków, znacznie 
przewyższającymi możliwośc i  tradycyjne. 

Oczywiste jest, że osiągnięcia współczesnej medycyny z jednej 
strony udostępniają poszerzający się zakres leczenia chorób, z drugiej 
zaś prowadzić mogą do wielu zagrożeń, wynikających chociażby z nie­
właściwego wykorzystania wiedzy medycznej ,  takich jak np. : narusze­
nie autonomii jednostki ,  pogwałcenie jej prywatności, dyskryminacja 
w następstwie nieodpowiedniego użycia danych genetycznych etc2 • 

J. Tu rney. Ślady Frankensteina. Nauka, genetyka i kultura masowa, Warszawa 2001 , s. 7. 
2 J. Krukowsk i ,  Zasada poszanowania godności ludzkiej i prawa do życia w biomedycynie 

w prawie międzynarodowym, (w: )  Jus et Lex. Księgajubileuszowa ku czci prof. A. Strzembo­
sza, Lub l i n  2002, s .  487. 
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Ingerencje biotechnologiczne dotyczą dzi ś w szczegól ności prob­
lematyki zarodka w łonie matki :  sztucznego zapłodnienia, aborcji ,  ba­
dań przedurodzeniowych, kontroli doboru genetycznego itp. Odnoszą 
się także do sposobów wykorzystania embrionów poczętych poza orga­
n iznlem matki .  Obejmują kwestie związane z klonowaniem człowieka 
oraz z przeszczepami organów lub tkanek.  Powiązane są także z moż­
l iwościami terapeutycznym i i problematyką dotyczącą kresu ludzk iego 
istnien ia .  Można skonstatować, iż  zasadniczym przedmiotem biotech­
nologii jest eksperyment medyczny na człowieku .  

Pojawienie się nieznanych dotychczas możliwości ingerencj i  
w ludzkie życie doprowadziło do wyodrębnienia bioetyki ,  która ma się 
zajmować moralną oceną zakresu wkraczania  w graniczne sytuacje po­
wstawania,  trwan ia i śmierci  człowieka. Podkreślić trzeba, że b ioetyka 
stanowi dziś złożoną i wielowymiarową rzeczywistość o i nterdyscypl i­
narnym charakterze, jako że " oprócz głosów etyków, moralistów i le­

karzy, uwzględnia również opinie prawników, socjologów, psycholo­
gów, pedagogów i ekonomistów "' .  

Można prognozować, że  uwaga przyszłych pokoleń koncentro­
wać się będzie właśnie na kwestiach biotechnologicznych . W związ­
ku z tym konieczne staje się wypracowanie odpowiedn ich standardów 
moralnych i prawnych. Ustalenie granic korzystania  z możliwości bio­
technologicznych jest zadaniem kształtującego się bioprawa4 • Jego pod­
staw należy szukać w ustalen iach wspomnianej wyżej bioetyki ,  ale też 
w rozważaniach biojurysprudencj i ,  która może być traktowana jako 
nowy nurt prawoznawstwas. 

W toczących się obecn ie dyskusjach pojawiają się fundamental­
ne pytania, związane z postępem biotechnologicznym.  Wkrótce trzeba 
będzie na n ie odpowiedzieć. Zasadn iczy problem dotyczy możliwości 
przeprowadzania eksperymentów medycznych z udziałem człowieka 
i ewentual nych ogran iczeń prawnych real i zacj i  tego typu doświadczeń.  
Kontrowersje wzbudza diagnostyka genetyczna oraz badan ia preimplan­
tacyjne, wiążące się z wątpliwościami wokół statusu moralno-prawne­
go ludzkiego płodu.  Zauważalna jest konieczność wprowadzen ia nowej ,  

3 A. Kata lo ,  ABC bioetyki, Lub l i n  1 9 97, s. 1 3 .  
4 R. Tokarczyk , Prawa narodzin. życia i śmierci, Kraków 2000 ,  s. 33-35.  

5 Ibidem, s. 20-2 1 .  
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zmodyfikowanej definicji legalnej człowieka (osoby fizycznej) .  Dotych­
czas pojęcie to było rozumiane intuicyjnie. Spory mogą budzić sposoby 
mierzenia wartości i stoty ludzkiej w różnych jej stadiach rozwojowych. 
Nie jest do końca jasne, w jakich sytuacjach zaakceptować można sto­
sowanie poszczególnych technik sztucznej prokreacji .  Nie wiadomo 
właściwie, jak oceniać dopuszczalność wykorzystania tkanki płodowej 
dla celów terapeutycznych u i n nej osoby. Widoczne są problemy wyni­
kające z możliwości  programowania pożądanych cech człowieka : jego 
intel igencji ,  wzrostu, koloru oczu, włosów etc . Na tym tle rodzi się wąt­
pliwość, n a  i le dopuszczalne prawnie mają być praktyki eugeniczne, 
oferowane przez współczesną inżynierię genetyczną? 

Konsekwencje rozwoj u  nauk biomedycznych przejawiają się w in­
tensywnym rozwoju  chirurgii transplantacyjnej .  Ciało człowieka sta­
je się zasobem materiału medycznego. Zwłoki ludzkie bywają  wyko­
rzystywane jako rezerwuar "części zamiennych". Pojawiają się pytania 
o godność jednostki6• Czy człowiek - po śm ierci - może być trakto­
wany w sposób przedmiotowy7? Jaki wpływ na jego zachowania i do­
znania psychiczne mieć będzie transplantacja kilku organów od osoby 
zmarłej? Spróbujmy sobie wyobrazić tak wielką inwazję w system czło­
wieka, w jego jestestwo, jaką jest np. przeszczep serca albo mózgu. Czy 
taka ingerencja ma rzutować na kwestię uprawnień i obowiązków jed­
nostki? W jakiej mierze biorca organu (np. po przeszczepie głowy do 
tułowia) pozostaje sobą? A co z odpowiedzialnością takiego podmio­
tu  prawa? 

W dalszym ciągu otwarta jest sprawa uznania chwil i  śmierci czło­
wieka. Którą spośród upowszechn ionych definicj i  powin no przyjąć dziś 
ustawodawstwo? Coraz częściej akceptowane jest kryterium śmierci 
mózgowej ,  jednak i na tym tle powstają spory. Przypomnę chociażby 
kazus tzw. dziecka z Erlangen z 1992 r. Zastanawiano się wówczas, czy 
można uznać, że matka dziecka nie żyje (śmierć nastąpiła wskutek ob­
umarcia pnia mózgu), skoro odpowiednio i ntensywna terapia podtrzy­
mywała funkcje życiowe jej organizmu do tego stopnia, że ciąża mogła 
się w nim dalej rozwijać.  

6 A. Breczka, Godność człowieka a postęp biotechnologiczny, (w:)  T. Kozłowsk i ,  K. Kużmicz 
(red . ) ,  Człowiek wobec systemów wartości, Białystok 2006, s .  1 44-1 51 . 

7 Patrz np .  prace: M .  Nowacka, Filozoficzne aspekty terapii transplantacyjnej, Białystok 2002;  
M.  Nowacka,  Selected Bioethical Questions. The Polish Perspective, Białystok 2004. 
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Z kresem ludzkiego i stnien ia WląZą się jeszcze i nne wątpl iwo­
ści .  Chodzi o spór dotyczący eutanazj i .  Wszyscy zdajemy sobie sprawę 
z faktu, iż zakończenie własnego życia należy do najbardziej osobi stych 
decyzj i ,  które człowiek może podjąć o samym sobie. Czy można uznać, 
że mieści się ona w granicach prawnie gwarantowanej autonomii? 
Czy państwo ma mu w obliczu prawa pozwolić na jej podjęcie uzna­
jąc, że przynależny do sfery wol ności i prywatności każdej jednostk i?  
Kolejny ważny problem pojawia się w związku z biotechnologicznymi 
możl iwościami klonowania l udzi .  Czy wyrażenie zgody na tego typu 
sztuczną ingerencję  w narodziny i życie człowieka winno mieścić się 
w zakresie gwarantowanej przez prawo wolności jednostki? Zastanów­
my się, jak mogłaby rzutować na tożsamość i odpowiedzialność dane­
go podmiotu udana próba skonstruowania sztucznego człowieka? Czy 
klon n ie naruszałby tożsamości osoby, od której pochodzi? Czy miałby 
być traktowany jako podmiot prawa, identycznie w stosunku do innych 
osób fizycznych? Można zauważyć, że pokusy stworzenia "doskonałe­
go człowieka" są bardzo silne. Czy wystarczą zakazy prawne? A może 
nadzieja ludzi n ieuleczalnie chorych, aby wyhodować klon - dawcę or­
ganów, albo presja rodziców pragnących zdrowego potomstwa, okażą 
się na tyle mocne, że bariery prawne nie będą jednak dość skuteczneR • 

W dyskusjach na temat biotechnolog i i  pojawiają się l iczne obawy 
natury ogól no-fi lozoficznej .  Co stanie się z naturą l udzką, z godnością 
człowieka, traktowanymi dziś przecież jako fundament współczesnego 
pojmowania moralności ,  sprawiedl iwości i godziwego życia9. Czy bio­
technologia n ie odbierze ludziom człowieczeństwa? 

Nowe możl iwości ingerencji  w istotne elementy ludzkiego bytowa­
n ia  oraz rosnący pluralizm wartości sprawiają,  że etyczne i prawne ure­
gulowan ia problemów biotechnologicznych wydają się coraz bardziej 
niezbędne; zwłaszcza, że większość pojawiających się dylematów ma 
odniesienie do natury człowieka, jego godności ,  autonomii i integral­
ności psychicznej oraz fizycznej .  Najprawdopodobniej niełatwo będzie 
osiągnąć konsens .  Podstawowe trudności w porozumieniu wiążą się ści­
śle z fi lozoficzno-prawną dyskusją o zakres wol ności jednostk i i grani-

8 J. Banasiu k ,  Refleksje o przyszłości cywilizacji, (w: )  M .  Szyszkowska (red . ) ,  Prze/omy wie­
ków, Białystok 2000,  s. 20-2 2 .  

9 Na temat prognozowanych k ieru nków ewolucj i  patrz np . :  J. Kopan ia ,  Boski sen o stworzeniu 
świata , Białystok 2003 ,  s. 1 2 1 -1 30 .  
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ce ingerencj i  prawnej państwa. Spór ten n iewątpl iwie hamuje tworzenie 
przez ustawodawcę niezbędnych unormowań .  Należy mieć nadzieję, że 
do ukonstytuowania koniecznych standardów dojdzie zanim ludzkość 

zbierze złe doświadczenia  w dziedzinie spraw bioetycznych . 

Zakres autonomii jednostki i granice ingerencji państwa 

na gruncie klasycznych sposobów definiowania człowieka 

Przy rozwiązywaniu problemów biotechnologicznych kluczowe 
znaczenie ma sposób definiowania człowieka oraz - w konsekwencji 
- spojrzenie na zakres jego autonomii i dopuszczalne granice ingeren­
cj i państwalO .  

Filozofia - jako pierwsza - podjęła refleksję nad istotą człowie­
czeństwa uznając, iż wolność jednostki przynależy do ludzkiego życia, 
nadając mu specjalną godność i wyróżniając tym samym homo sapiens 

pośród wszystkich innych istnień. Współczesny sposób rozumienia au­
tonomii odpowiada w znacznym stopniu pierwotnemu znaczeniu, wy­
wodzonemu z etymologii greckiej (gdzie auto oznaczało - samodziel­
nie (dla siebie) ,  a nomos rozumiane było jako prawo). "  

Z perspektywy h istorycznej ,  ogromną rolę odegrało podejście mo­
nistyczne, zgodnie z którym człowieka definiowano jako całość złożo­
ną z duszy i ciała. W klasycznych systemach filozoficznych ciało trak­
towano jako byt autonomiczny względem sfery duchowej , real izujący 
się od strony podmiotu poznającego, doświadczającego go. Tego typu 
spojrzenie prezentował platonizm. Platon uznawał, że ciało jest więzie­
n iem dla duszy. Nie współtworzy człowieka w jego człowieczeństwie. 
Człowiek to - w swojej istocie - dusza nieśmiertelna, skazana na prze­
bywanie w ciele. Jakość ciał nie jest jednak obojętna jakości duszy. Cie­
lesność zostaje uzależniona od duchowości .  Elementy platonizmu obec­
ne są dziś jako podstawa religijnych uzasadnień pochodzenia człowieka, 
sensu jego istnienia etc . 

1 0  A .  Zol i ,  Kultura i prawo, (w: )  E .  Kamińska (red . ) ,  Uniwersyteckie wyk/ady n a  koniec starego 
i początek nowego tysiąclecia, Warszawa 2004,  s .  48 i nasI. 

1 1  J .  Kaczor, A utonomia i wolność a prawo, (w:)  W. G romski  (red . )  Autonomia prawa, Wrocław 
2001 , s .  94 .  
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Do ukształtowania się współczesnych świeckich spojrzeń na te­
mat autonomii jednostki przyczyni ły  się poglądy Arystotelesa, który 
uznał powszechne prawo do wolności , pojmując człowieka jako złoże­
n ie materi i (ciało) i formy (dusza); tworząc tym samym podstawy do 
przyszłych dualistycznych ujęć, rozwijanych głównie pod wpływem 
koncepcji Kartezjusza. Arystoteles podkreślał ,  że człowiek w działaniu 
odnosi się do samego siebie, świadomie nadając własnej ,  popychaj'lcej 
go do określonego zachowania wolności pewien cel 1 2 •  

We współczesnym sposobie pojmowania autonomii jednostk i ,  poza 
źródłami starożytnymi, swoje odbicie ma także myśl chrześcijańska, 
zwłaszcza gdy chodzi o powiązanie wolności człowieka z jego godnoś­
cią. Na jej gruncie pojawiło się pojęcie osoby jako bytu autonomiczne­
go i obdarzonego własną godnością,  wyprzedzające wszelkie koncepcje 
autonomi i  prawnej osoby" . Człowieka traktowano jako osobę o boskiej 
godności , autonomiczną metafizycznie, moral n ie i prawnie, zdol ną oce­
n iać w swoim sumieniu intencje i następstwa własnych uczynków oraz 
gotową poddać je zewnętrznemu osądowi .  Przy opisie osoby zaczęły 
się pojawiać takie pojęcia, jak: intencje, sumienie, prawo mora lne, po­
winność, obowiązek, odpowiedzialność, zasługa etc. Stwierdzić nale­
ży, iż to właśn ie dzięk i chrześcijaństwu idea godności weszła na stałe 
do refleksj i  fi lozoficznej i stała się podstawowym punktem odniesie­
nia dla autonomi i  i wolności jednostki. Szczególne znaczenie odegrały 
tu koncepcje św. Augustyna i św. Tomasza z Akwi nu.  Na ich gruncie, 
człowiek został stworzony na  obraz oraz podobie6stwo Boga i nie po­
winien wcielać się w rolę Stwórcy w związku .  z możliwościami medy­
cyny. W bibli styce katolickiej jest obrazem Boga z racji posiadania nie­
śmiertelnej duszyl4 . W czasach nam współczesnych stanowisko takie 
znalazło swe odzwierciedlenie np. :  w nauczaniu  moralnym Jana Pawła 
II ,  zakazującym dokonywania eutanazji ,  aborcji czy stosowania technik 
sztucznej prokreacj i 1 s •  

1 2  Ta kie pojmowa n ie  wolnośc i .  zakorzen ione w a rystote lowskiej Pol ityce i Etyce, sta nowi właś­
ciwy przedm iot namysłu fi lozofi i praktycznej , wyrażającej się z czasem poprzez sformuło­
waną przez Kanta formułę czystego rozumu  praktycznego.  

1 3  W klasycznej defi n i cj i  Boecj usza pojęcie osoby (persona) oznacza i ndywidua lną su bstan cję 
natury rozumnej .  

1 4  M .  F i l i p iak ,  Homo Biblicum. Biblijne podstawy fifozofii życia, Toru ń 2004,  s .  60 .  

1 5  Nauczanie moralne Jana Pawia fi. Bioetyka, Radom 2006 ,  s .  1 20 i nast.  
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Pomimo obaw podnoszonych z punktu widzenia religijnych ujęć 
natury człowieka, wykluczających interwencję ludzką w sprawy naro­
dzin, życia i śmierci ,  od lat znajduje się szereg argumentów za rozwo­
jem i nżynier i i  genetycznej i za wdrażaniem postępu medycyny - oczy­
wiście z pewnymi ograniczeniami. 

Współczesny, świecki sposób pojmowania autonomii jednostki de­
terminuje - w znacznym stopniu - spojrzenie R.  Descartesa. Z para­
dygmatu kartezjańskiego wynika, że ciało ludzkie jest bytem całkowi­
cie autonomicznym względem bytowości duszy. To właśnie za sprawą 
Kartezjusza powstało nowe rozumienie cielesności. Ciało uznane zosta­
ło za sferę odrębną od duchowej egzystencji człowieka. Zgodnie z po­
wyższym ujęciem, świadomość samych siebie staje się wyznacznikiem 
funkcjonowania społeczeństwa. Ludzkie ciało, autonomiczne wzglę­
dem duszy, nie współtworzy naszego człowieczeństwal6 •  

To pod wpływem myśli Descartesa zaczęto z czasem traktować 
ciało jako rodzaj mechanizmu, którego poszczególne części mogłyby 
być zastępowane innymi ,  pobranymi z drugiego ciała. Tego typu po­
dejście wpłynęło bez wątpienia na rozwój biotechnologiczny. Skoro cia­
ło człowieka jest maszyną, to jej zepsute, nieużyteczne już elementy, 
powinny być reperowane, a w m iarę możliwości wymieniane na i n ne. 
Uczell Kartezj usza, La Mettrie, zanegował ostatecznie istnienie różni­
cy między materią nieożywioną a materią ożywioną, a także między 
ciałem a duszą, uznając,  że dusza staje się własnością struktury mate­
rii mózgu. Stworzył tym samym przyzwolenie dla przyszłych ingerencji 
biotechnologicznych i traktowania ciała człowieka jako przedmiotu 1 7 •  

Przełomowe znaczenie dla ukształtowania się prawnej koncepcj i  
autonomii miała teoria praw podmiotowych, sformułowana przez H. 
Grocjusza, której elementy odnajdujemy dziś we wszystkich właściwie 
ujęciach prawno-naturalnych. Dzięki niej prawo podmiotowe zaczęło 
być rozumiane jako właściwość moralna. 1 8  

Wielką rolę w kształtowaniu s ię świeck ich ujęć podmiotowości 
człowieka odegrała myśl I. Kanta, który stwierdził, że " autonomia 

woli jest zasadq naczelną wszystkich praw moralnych i odpowiadajq-

1 6  Patrz: R .  Descartes ,  Człowiek. Opis ciała ludzkiego, Warszawa 1 989 ,  s .  3 i nast . ,  s .  79 
i nast .  

1 7  L a  Mettr ie,  Człowiek - maszyna,  Warszawa 1 984,  s .  6 4  i nasI .  

1 8  R .  Tokarczyk ,  Klasycy praw natury, Lub l i n  1 988 ,  s .  1 74 .  
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cych im obowiązków (. . .) prawo moralne nie wyraża nic innego, jeno 

autonomię czystego praktycznego roZllmll tj. wolnoki, i alltonomia 

ta jest sama formalnym warunkiem wszystkich maksym, pod którym 

one mogą być jedynie zgodne z najwyższym prawem praktyczn)'m "19 .  

Kant ujął człowieka w dwojaki sposób, jako: homo phaenomenom i ho­

mo noumenon. Ten pierwszy jest i stotą całkowicie bierną, podlegają­
cą prawom przyrody, stanowiącą jej cząstkę; pozbawioną wolnej woli ,  
tak jak zwierzęta. Uwaga Kanta koncentruje s ię na homo noumenon.  

Człowiekowi jako i stocie rozumnej ,  niezależnej od zmysłowego świata, 
nadaje nieskończoną wartość. Przeciwstawia w ten sposób potęgę czło­
wieczeństwa potędze przyrody. Człowiek,  będąc i stotą moral ną, abso­
lutnie wol ną jest noumenem, czyli rzeczą samą w sobie, którą należy 
postrzegać zawsze jako cel ,  nigdy zaś jako środek. Istota rozumna staje 
się miarą wszystkiego, co względem niej zewnętrzne. To z myśli Kan­
ta wywodzi się współczesną zasadę domniemania wolności :  " Zdolno.fć 

wybierania jest pierwszy/n dowodem na to, że jeste.<my wolni: że mamy 

wolę czynić to czy tamto. Ludzie do§wiadczający tego na sobie wie­

dzą, że bez tej zdolności cały ich byt, niezależno§ć i samodzielno§ć po­

padłyby w ruinę. idli za§ zażywają oni wolno§ci w sposób pozwalają­

cy zażywać jej także innym, §l1 'iadczy to o ich kulturze; jakoż kultllra 

wolnoki obejmuje nie tylko egzystencję prywatną, lecz także koegzy­

stencję z innymi: bliskimi, znajomymi, a wreszcie i obcymi nam ludźmi 

jako współobywatelami nowoczesnej spolecznoki "20. Jednostka wolna 
może czynić to, co mieści  się w sferze indyferencj i  prawnej .  

Współczesne argumenty za rozwojem b iotechnolog i i  

formułowane na gruncie uty l i taryzmu 

We współczesnym sposobie rozumienia wolności jednostki i gra­
n ic ingerencji  państwa i stotne znaczen ie ma utylitaryzm, powstały na 
bazie racjonal izmu i empiryzmu.  Wydaje się, że spojrzenie utylitary­
styczne może być doskonałym punktem wyjścia - opozycyjnym w sto-

1 9  I .  Kant ,  Krytyka praktycznego rozumu, Warszawa 1 91 1 ,  s .  42-43. 

20 E .  N owak-J uchacz ,  A utonomia jako zasada etyczności. Kant, Fichte, Hegel, Wrocław 2002, 
s . 7. 
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sunku do ujęć religij nych - do rozważań na  temat autonomii jednostki 
i zakresu i ngerencji  państwa, także w sprawach biotechnologicznych. 

Należałoby rozpocząć od wyjaśnienia istoty samego pojęcia. Uty­
litaryzm można zdefi niować jako zespół poglądów (prezentowanych 
w ramach etyki normatywnej),  określających zasady słusznego działa­
nia w oparciu o tezę, że obejmują one swym zasięgiem innych ludzi, 
lub szerzej ,  wszystkie istoty zdolne do cierpienia (sentient beings) . Tak 
więc, jeśli jakakolwiek decyzja posiada skutki dla drugiego człowie­
ka lub całej zbiorowości, to uzyskuje ona wymiar moralny. Znamienną  
cechę utylitarystycznego myślenia stanowi n iezależność od teologicz­
nych uzasadn ień. Utylitaryzm był - i jest - programowo budowany jako 
etyka świecka, opierająca swe postulaty na wynikach badań szczegó­
łowych, poszukująca wartości w świecie dostępnym empirycznym ba­
daniom. Uty litaryści  n ie znajdują miej sca dla bytów transcendentnych . 
Przyjmują, że jedynym światem, o którym można zdobyć wiedzę, jest 
świat dany w doświadczeniu. Wykraczanie poza jego granice jest nie­
uprawnione. Religia n ie może być fun damentem moralności .  Z punktu 
widzenia etyki postulującej autonomię moralną podmiotu, nie można  
przyjąć transcendencji  jako moralnego prawodawcy, który mocą swej 
decyzji  określa dobro i zło: " Utylitarystyczna gloryfikacja ludzkiej au­
tonomii powoduje, że żaden system wartości (respektowany sposób ży­
cia) nie jest godny powielenia, jeżeli nie zyskuje aprobaty jednostki "2 1 .  

W ramach spojrzenia utylitarystycznego możemy wyodrębnić tzw. 
utylitaryzm czynów i utylitaryzm zasad. Zgodnie z tym pierwszym po­
dejściem uznaje się, że metoda utylitarystyczna powinna wychodzić od 
konkretnych zachowań uznawanych za moralne lub n iemoralne i z nich 
dopiero wydobywać ogólne zasady. Jeśli określone czyny przyczynia­
ją się do ogólnego szczęścia, to zasada tak zostaje określona, aby objąć 
takie zachowania. Nigdy jednak n ie może ona nakazać działań, które 
przeszkadzają powszechnemu szczęściu, albowiem to czyny są podsta­
wą zasad, a n ie odwrotnie.  Utylitaryzm ten n ie może zalecać czegoś, co 
sami uważalibyśmy za niedopuszczalne. Zwolenników tego typu po­
stawy uznaje się za przedstawicieli deontologicznej teorii praw, jako że 
dobro lub zło czynu  oceniają ze względu cel, któremu jest podporząd­
kowany. Według kolejnego spojrzenia, najpierw należy nakreślić ramy 

2 1  D .  Probucka, Utylitaryzm, Częstochowa 1 999 ,  s .  1 4 .  
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ogólnych norm i dopiero na ich podstawie orzekać, jakie konkretne po­
stępki są n iedopuszczalne. W tym przypadku pierwszeństwo ma za­
sada powszechna. Pewne czyny, które komuś wydawałyby się n iedo­
puszczalne, mogłyby jednak zastać narzucone przez państwo. Dobrem 
moralnym jest trzyman ie się określonej reguły. Wychodząc od zasady 
użyteczności ustala się normy, których honorowanie jest moralne do­
bre, a łamanie - moralnie złe. 

Niezależnie od tego, czy chodzi o utyl itaryzm czynów, czy też uty­
litaryzm zasad, fundament utylitarystycznego podej ścia stanowi zasa­

da użyteczno§ci (Priciple oj Utility). To właśnie jej obecność spaja od­
mienne, różniące się w sensie ontologicznym teorie22 •  

Defin icję użyteczności ,  na którą zapewne zgodziliby się utylita­
rystycznie zorientowan i  etycy, podaje H. Buczyńska-Garewicz: "przez 

użyteczność rozumie się tę właściwość przedmiotu, dzięki której sprzy­
ja on wytwarzaniu korzyści, zysku, przyjemności, dobra lub szczęścia 

bądź zapobiega powstaniu szkody, przykroki, zła lub nieszczęścia za­
interesowanej strony

,
m.  

Do grona współczesnych utyl itarystów zaliczany jest np .  D. Lyons 
- prezentujący stanowisko maksymal istyczne. Określa on zasadę uży­
teczności mianem powszechnej praktyki (general practice), przez którą 
rozumieć n ależy postępowan ie określonej liczby osób, którego skutki 
dotyczą ich bezpośrednio bądź pośredn io. Jeśli konsekwencje sytuacj i ,  
w której każdy spełn ia  pewien czyn byłyby gorsze n iż  konsekwencje sy­
tuacj i alternatywnej ,  nie jest słuszne, aby ktokolwiek realizował to dzia­
łanie.  Lyons stwierdza, że " Nawet jeśli sądzimy, że istnieje powszechne 
prawo do wolności czy też mocne argumenty przeciw jej ograniczaniu, 

nie możemy zakładać, że obejmuje to wolność wyrządzania zła. W rze­
czywistości, gdy osądzamy prawo w kategoriach moralnych, wydaje 

się, że właśnie racje moralne najsilniej wspierają interwencję prawną 
- cokolwiek jeszcze innego powinno robić prawo, to chronić przed za­

chowaniem niemoralnym"24 . Podkreśla, że sądy moralne powin ny być 
poparte argumentacją racjonalną .  Skoro można odróżnić dobrą argu-

22 Nadmien ić  t rzeba , że twórcą tej zasady był  fi lozof francusk i ,  A . C .  H elvet ius  ( 1 7 1 7-1771 ) ,  gło­
szący koncepcję człowieka jako wytwo ru środowiska społecznego. 

23  H .  Buczyńska-Garewicz, Wartość i fakt. Rozważania o pragmatyzmie, Warszawa 1 970 ,  
s . 285 .  

24 D.  Lyons ,  Etyka i rządy prawa, Warszawa 2000,  s .  1 73 .  
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mentację od złej ,  to sądy moralne można poprzeć obiektywnym i racja­
mi. Nie ma więc podstaw do przyjęcia poglądu, że sądów moralnych 
nie można oceniać w kategorii prawdy i fałszu. 

Obok spojrzenia maksymalistycznego, w ramach utylitarystycz­
nych ujęć można spotkać także podejścia, które określa się jako mi­
nimalistyczne, np. prezentowane przez K.R. Poppera. Dokonuje on 
przeformułowania tradycyjnej zasady użyteczności w tzw. z.asadę hu­
manitarnej i równościowej etyki (principle oj humanitarian and equa­
litarian ethics), stając się tym samym twórcą nowej odmiany teor i i  
utyl itarystycznej ,  tzw. utylitaryzmu negatywnego.25 Funkcję utyl itary­
stycznej zasady sprowadza do min imalizacj i  c ierpień jak największej 
l iczby osób. Dochodzi do wniosku, iż pozytywna idea maksymalizowa­
nia przyjemności ,  szczęścia, satysfakcji ,  jako jedynych wartości narzu­
canych jednostce i społeczeństwu,  może być niebezpieczna w skutkach, 
prowadząc do totalitaryzmu ukrytego pod postacią "dobrodusznej dyk­
tatury" (benevolent dictatorship). Bezpośrednim celem naszych mo­
ralnych działań nie powinno być tworzenie dobra, ale przede wszyst­
kim zapobieganie złu .  El i minacja cierpien ia jest podstawą, zwłaszcza 
że bardzo trudno jednoznacznie sprecyzować ideę szczęścia jednostk i ,  
a tym bardziej wszystkich. 

Idea utylitaryzmu splata się z kontraktualizmem. Pośród współ­
czesnych teorii człowieka jako podmiotu moralnego inspirująca wyda­
je się teoria 1. Rawlsa, uznającego, że to umowa społeczna zapewnia 
istnienie szczęścia, wolności i równości w społeczeóstwie, udziela­
jąc odpowiedzi na pytanie o to, według jakich kryteriów należy postę­
pować. Rawls proponuje, by oprzeć się na regu le maxi11llt11l solution. 
Strategia  ta podpowiada nam, żebyśmy uporządkowal i możl iwe alter­
natywy wyboru według najgorszych możl iwych efektów, które może 
przynieść ich zastosowanie. Budując swoją koncepcję umowy społecz­
nej Rawls stwierdza, że jej strony są podmiotami moralnymi26• Fakt, że 
autor Teorii sprawiedliwoki decyduje się na takie określenie uczestni ­
ków aktu wyboru n ie oznacza, iż podporządkowuje on strony określo­
nej koncepcji  moralności . Nie ustala jednoznacznie, które postępowa­
nie należałoby uznać za dobre, a które za złe. Nie narzuca konkretnych 

25 K . R .  Popper, Społeczeństwo otwarte i jego wrogowie, Warszaw 1 993 .  

26 A .  Chmie lewsk i ,  Kontraktualizm i jego krytyka, " Kwarta ln ik  F i lozoficzny" 1 998 ,  n r  4 , s .  6 1 . 
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rozwiązań . Zastrzega wręcz prawo do neutral ności . Określa jedyn ie 
ramy podmiotu jako osoby moralnej .  Zauważa, ż e  osobowość moral­
ną wyznaczają dwie zdolności.  Podstawową jest umiejętność rozpozna­
nia dobra i zła. Bardzo ważne staje się przy tym posiadanie poczucia 
sprawiedl iwości. Te cechy powodują w praktyce ustalenie racjonalne­
go planu życia w połączeniu z real izacją działania zgodnego z zasada­
mi słuszności Y Podmioty kontraktu mają dojść do ustalenia takiego 
uniwersalnego prawa moralnego, które miałoby zastosowanie do każ­
dej z n ich . Wybór następuje za zasłoną niewiedzy, która jest próbą po­
godzenia różnorodności stron . Strony zawierające umowę, jako odrębne 
jednostki, posiadają własne, odmienne cele życiowe. Jednak ich dys­
kurs jest ukierunkowany (dzięki przyjętym ograniczeniom) na określe­
nie zasad uniwersalnych, takich, które będą w stanie pogodzić różne 
interesy członków społeczeństwa. Autonomia jednostek przejawia się 
w tym, iż będąc w pełn i  ukształtowanymi podmiotami moralnymi (ta­
kimi,  które pragnę żyć w zgodzie z obranymi zasadami sprawiedliwo­
ści), samodzielnie wyznaczają  kierunki swoich działań, mając ciągle 
na względzie wymóg ich zgodności z "zasadami zasad". Autonomicz­
na natura człowieka może realizować się tylko poprzez postępowanie 
według reguł ,  których źródło tkwi w ludzkim rozumie. Podmiotowość 
człowieka znąjduje wyraz w dokonywanych przez niego wyborach, któ­
re są pojmowane jako realizacja fundamentalnych cech tejże podmio­
towości28 • 

Najwięcej kontrowersji spośród utyl itarystycznych ujęć wzbudza 
dzi ś chyba - cechująca się ogromnym radykalizmem - koncepcja P. Sin­
gera. Twierdzi on, że podmiotem wszelkich praw, także praw do życia 
narodzin i śmierci ,  może być tylko osoba. Przy wyjaśnianiu sensu zna­
czen iowego tego pojęcia nawiązuje do defin icji kartezjańskiej ,  uzupeł­
nionej przez J. Locke'a, zgodn ie z którą osoba oznacza istotę myślącą, 
refleksyjną, inteligentną, obdarzoną rozumem, zdolną do ujmowania sa­
mej siebie myślą, dzięki świadomości swojego "ja". 

Z rozważań Singera wynika, iż posiadanie świadomości jest ko­
n iecznym warunkiem bycia człowiekiem. Zycie ma wartość, jeśli isto-

27  J .  Rawls, Teoria sprawiedliwości, Warszawa 1 994 ,  s .  757. 

28 J .  H ołówka,  Jak można poprawić teorię Rawlsa, (w: ) "Civ i tas .  Studia z fi lozofi i  pol i tyk i ", 
2000,  N r 4 , s . 73-97 
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ta żyjąca odnosi z niego jakąś korzyść. Jest to równoznaczne z utylitary­
stycznym kryterium bycia podmiotem praw, mianowicie ze zdolnością 
do doświadczania przyjemności i przykrości ,  a w konsekwencji do 
k ierowania się własnym interesem29• Bytowanie poniżej pewnego po­
ziomu jakościowego nie przedstawia żadnej wartości. Trwały i nieod­
wracalny brak świadomości jest zarazem brakiem człowieczeństwa. Po­
wyższe stwierdzenia pozwalają na wyciągnięcie szeregu praktycznych 
wniosków, np. odnośnie do zasadności dokonania w pewnych przypad­
kach eutanazji, aborcji, pobrania organów do transplantacji etc30 •  

Znaczenie świeckich ujęć istoty człowieczeństwa dla 

ustalania zakresu autonomii jednostki i granic ingerencji 

państwa w sferę biotechnologiczną 

Współcześnie - w państwach demokratycznych - uznaje się, że 
człowiek jest istotą złożoną. Na pełnię człowieczeństwa składają się 
m.in.  zdolności umysłowe (człowiek jest przecież istotą rozumną), ale 
też doznawanie wrażeń, przeżywanie uczuć, emocji ,  pragnień. Takie 
ujęcie prowokuje niewątpliwie do wielu pytań, chociażby o to, w jakiej 
zależności pozostają względem siebie różne aspekty ludzkiej naturii .  
Pominę jednak te kwestie. Bezsporne jest uznanie, ż e  istocie ludzkiej -
z mocy prawa - przysługuje autonomia, co wynika z przyjęcia zasady 
domniemania wolności działania jednostki będącej podstawą funkcjo­
nowania demokratycznych społeczeństw. O autonomii człowieka mówi 
się jako o sferze jego wolności, uznanej przez władze, pierwotnej wo­
bec niej .  Autonomia rozumiana jest jako dobro powszechne i uniwer­
salnie przyjmowane. Podkreślić należy, że mimo różnic w sposobie de­
finiowania człowieka, jego autonomia należy dziś do najważniej szych 
wartości współczesnych systemów prawnych. Znąjduje oparcie przede 
wszystkim w zapisach konstytucyjnych32 • 

29 P .  S i nger. O życiu i śmierci. Upadek etyki tradycyjnej. Przeł. A .  A l ichn iewicz, A .  Szczę s n a .  
Wa rszawa 1 9 9 7. S .  4 1  i nas t .  

30 M .  N owacka, Ku utylitarystycznej definicji śmierci. (w : )  H .  P romieńska (red . ) ,  Etyka wobec 
problemów współczesnego świata. Katowice 2003 ,  s .  1 56-1 64 .  

31 J .  Kopan ia ,  Boski sen . . .  , op.  cit. , S .  1 5 . 

32 M .  Safjan ,  Granice autonomii człowieka w prawie współczesnym, (w:)  E .  Kamiń ska (red . ) ,  
Uniwersyteckie wykłady . . .  , op .  cit. , S.  203 i nast .  

76 



Anal iza współczesnych utyl i tarystycznych teori i prowadzi do wnio­
sku,  że wolność jest  traktowana jako sposób real izacj i  jednostkowych 
celów, o ile nie narusząją one celów pozostałych osób. Zważywszy na 
uzasadnienia utylitarystycznych koncepcji ,  trudno zgodzić się z tezą, że 
utyl itaryzm redukuje wolność osoby do rachunkowego traktowania po­
wszechnego szczęścia. Bezzasadny wydaje się zarzut utylitarystycznie 
akceptowalnej możliwośc i  poświęcania jednych dla in nych . Utylitary­
ści godzą się na poświęcenie jednego człowieka w imię np. uratowa­
nia życia innym. Jednak na straży autonomii i wartości jednostki ,  która 
w kontekście tzw. dobra powszechnego może u lec zatraceniu lub po­
minięciu, stoi wspomniana wcześniej zasada sprawiedliwości ,  wyrażo­
na poprzez formułę równej m iary. Zasada ta nie powinna pozostawać 
w tle zasady użytecznośc i .  Spełnia jednak funkcję drugorzędną. Am­
bicją współczesnego utyl itaryzmu jest jednoczesna real izacja dwóch 
ideałów: pomnażania użyteczności i moralnej sprawiedl iwości .  Sama 
zasada użyteczności nie daje jednoznacznej wskazówki słusznego wy­
boru. Wyznacza jedyn ie jednostkowy cel ludzkiego działan ia. Winna 
być uzupełniona zasadą równej miary, która określa sposoby real i zacj i  
ce lu  w aspekcie społecznym.  Wytycza granice dla maksymal izacj i  uży­
teczności .  Stanowi ostateczną i nstancję słusznego wyboru, szczególnie 
w sytuacji ,  gdy działanie na rzecz własnego szczęścia, interesów, po­
trzeb staje w konflikcie z interesem innych . 

Wydaje się, że utylitarystyczna sprawiedl iwość rozumiana w od­
powiedni sposób, jako sprawiedl iwość moralna, mogłaby pełnić pod­
stawową funkcję w kształtowaniu relacji m iędzyludzkich, także 
w zakresie problemów biotechnologicznych. Mogłaby koordynować 
urzeczywistnianie wszystkich innych wartośc i  moralnych. Podstawo­
wym celem utyl itarystycznej racjonalności powinno być podporządko­
wanie wszystkich naszych przekonań tzw. racjonalnemu testowi. Uty­
l itarystyczna racjonal ność programowo odrzuca powszechną moralną 
świadomość (camman maral cansciausness) . Przyjmuje możliwość wy­
pracowania własnej świadomości ,  którą człowiek posiada w formie uta­
jonej pod postacią tzw. ultimate proclttitudes albo jest w stanie ją wyge­
nerować, wyzwalając się spod zewnętrznych wpływów. 

Podkreśl ić  należy, że cechą wyróżniającą uty litarystycznej racjo­
nal nośc i  jest konsekwencjalizm, przyjmujący jako zasadn icze kry  te-
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rium postępowania jego celowość. Czyny oceniane są w kontekście ich 
konsekwencji ,  nie zaś ze względu na wartość tkwiącą w nich samych. 
Wartościowość działania wyznaczona zostaje wartościowością skut­
ków. Cała moralność jest środkiem do osiągnięcia nadrzędnego utyli­
tarystycznego celu, mającego stanowić przeJmiot wszelkich ludzkich 
działań . Utylitarystyczny sposób myślenia jest ukierunkowany na przy­
szłość. Nakazuje maksymalizowanie pozytywnych wartości przyszłych 
działań. Przeszłość może być jedynie wskazówką. Logiczną konse­
kwencją teleologicznego myślenia jest przyjęcie możliwości rozstrzy­
gania wszelkich kwestii w oparciu o empiryczną kalkulację. Stosuje się 
zasady tzw. arytmetyki moralnej, polegającej na dokonywaniu bilansu 
w obliczaniu skutków określonych działań. Ważną cechą utylitarystycz­
nej ideologii jest bezstronność i wymóg pełnej informacj i .  Podmiot my­
ślący i działający racjonalnie powinien dysponować jak najpełniej szą 
wiedzą o danej sytuacji moralnej ,  w której uczestniczy i o możliwych 
konsekwencjach alternatywnych wyborów oraz o prawdopodobień­
stwie ich wystąpienia. 

Znaczenie utylitaryzmu zwiększyło się wyraźnie wraz z pojawie­
niem się socjobiologii, w której to bioetyka miała być naukowym bada­
niem zachowań ludzkich. Naturę ludzką zwykło się wtedy postrzegać 
jako zespół cech, które charakteryzują  ludzkie ciało. Zachowania ludz­
kie zaczęto rozpatrywać z punktu widzenia determinujących mechani­
zmów znanych socjobiologii. Przy jęto, że głównym celem postępowa­
nia człowieka jest użyteczność biologiczna - przetrwanie, zachowanie 
i polepszanie jakości gatunku ludzkiego, tak w wymiarze jednostko­
wym, jak i ogólnospołecznym. 

Teoria utylitarystyczna znaj duje obecnie odzwierciedlenie w bioe­
tyce stosowanej .  Rachunek strat i korzyści staje się podstawą wielu roz­
strzygnięć konkretnych sytuacj i  medycznych przez komisje bioetyczne. 
Na jego gruncie wyrosły wspomniane wcześniej koncepcje deontolo­
giczne, zgodnie z którymi uznaje się, że dany czyn jest dobry, jeśli  jest 
aktem autonomicznej woli podmiotu .  Autonomia podmiotu jako kryte­
rium dobra i zła powiązana została z prywatnymi upodobaniami i pre­
ferencjami odniesionymi do wypracowanych na gruncie kultury euro­
pejskiej standardów moralnych . Tego typu podejście jest typowe dla 
l iberalnego spojrzenia. W bioetyce o korzeniach utylitarystycznych i l i -
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beral istycznych akcentuje się także, poza zasadą autonomii ,  zasadę do­
broczynności  i sprawiedliwości.  

Na gruncie utylitarystycznych ujęć należy - w sposób arbitral­
ny - wyznaczyć pewne granice możl iwych działań człowieka, także 
w sferze biotechnologicznej .  Uznaje się, iż jest to lepsze niż pozostawa­
nie w niepewności co do zakresu autonomii jednostki. Niektórzy sądzą 
np., że diagnostyka prenatalna n ie powinna być prowadzona w sytuacji ,  
gdy od jej wyników uzależnia się decyzję  o przerwaniu bądź konty­
nuowaniu ciąży. Powyższe podej ście różni  się w sposób zasadniczy 
od ujęć rel igijnych , które - pod wpływem absolutyzmu - skłaniają 
s ię ku zakazowi arbita lnego w yznaczania  punktu granicznego, cho­
ciażby ze względów bezpieczeństwa i z szacunku dla n iepodważalnych 
wartości. Istnieje bowiem zawsze zagrożenie, że będzie się go przesu­
wać odpowiednio do potrzeb uwarunkowanych pragmatycznie33• 

Prawne uregu lowania autonomii jednostki oraz znacze­
nie koncepcji praw człowieka dla współczesnej bioetyki 

Prawna koncepcja autonomii człowieka, przyjmująca wolność pod­
miotu jako podstawowy konstrukt prawny, pojawiła się z pełną wyra­
zistością w ramach idei oświeceniowych i wyrażona została poprzez 
Francuską Deklarację Praw Człowieka i Obywatela  z 26.08 . 1 789 r. Art. 
l Deklaracji proklamuje wolność człowieka jako wartość najcenniej­
szą: " Ludzie rodzą się wolni równi i pozostają wolni również w swoich 
prawach ". Autonom ia jednostki znajduje współcześnie oparcie przede 
wszystk i m  w postanowien iach konstytucyjnych, które stanowią wprost 
o wolności, określając, iż jest ona nienaruszalna, a jej ochrona i obowią­
zek poszanowania należy do władz publicznych. Można przyjąć, że " ni­
gdy wcze§n iej idea wolności człowieka nie została z taką wyrazistością 
wyrażona przez prawo, nigdy wcześniej nie była sytuowana przez pra­
wo w hierarchii najwyższych zasad aksjologicznych systemu "34 . 

Uznanie w XX w. , iż  wolność i autonomia tworzą prawa podmioto­
we, ma ogromne znaczenie. Jednostka uzyskuje możliwość domagania 

33  Ta kie stanowisko prezentuje np .  B .  Chyrowicz, Bioetyka i ryzyko, Lub l i n  2002 ,  s .  249-250, 
262-276. 

34 M .  Safjan ,  Granice autonomii człowieka w prawie współczesnym, (w:)  E .  Kamiń ska (red . ) ,  
Uniwersyteckie wykłady . . .  , op .  cit. , s .  204. 
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się od państwa szacunku dla swojej wolności. Może żądać od władzy 
państwowej , aby respektowała jej autonomię np. poprzez wprowadzenie 
odpowiednich gwarancji ochrony jej praw i poprzez powstrzymy wanie 
się od zachowań w sferę zastrzeżoną dla autonomii: " Wskazanie na au­
tonomię jako na wartoŚc.< szczególnie chronioną wynika właśnie stąd, 

że współczesnośc.< coraz silniej zawłaszcza kolejne " wy:-.py wolnoki ", 
jakie pozostały jednostce. Nic dziwnego, że narasta poczucie zagro­
żenia, a także zwiększa się w naturalny sposób zainteresowanie auto­
nomią jako dobrem szczególnie chronionym (. . .  ) fascynacja wolnością 

człowieka w prawie jest - w jakimś przynajmniej stopniu - konsekwen­

cją systematycznie zmniejszającego się pola wolności, która staje się 
coraz bardziej dobrem egzotycznym i poszukiwanym "35. 

Autonomia jednostki przybiera postać ogólnego prawa podmioto­
wego, którego celem i istotą jest zagwarantowanie każdemu człowieko­
wi wolności decydowania o swoim życiu osobistym, bez wskazywania 
na określone dobro czy wartość, będące przedmiotem ochrony. W kon­
sekwencji jednostka uzyskuje  wobec władzy bardzo ważny instrument, 
jakim jest żądanie niewtrącania się w jej własne sprawy. Pojawia się 
jednak nieuchronne pytanie o granice autonomii. Dylematy samosta­
nowienia  jednostki widoczne są w zakresie spraw biotechnologicz­
nych: " Toczy się dzisiaj wiele zasadniczych, wręcz fundamentalnych 

sporów o kondycję człowieka wobec zastosowań nowoczesnej biologii 

i medycyny. Jest to między innymi dlatego wdzięczne pole do rozwa­
ŻWl na temat granic autonomii prawnej człowieka w:-.półczesnego, po­
nieważ jak w soczewce skupiają się tu najbardziej podstawowe prob­

lemy, ale i kontrowersje oraz zasadnicze sprzeczności formułowanych 
ocen "36. Spór o obszar wol ności i granice ingerencji państwa jest bar­
dzo aktualny w szczególności w odniesieniu do nowych kwestii, któ­
re pojawiły się wraz z rozwojem medycyny. Zakres chronionej auto­
nomii prawnej człowieka wiąże się tu z uznaniem, które decyzje mają 
charakter wyłącznie osobisty, prywatny. Konsens w tych sprawach bę­
dzie - jak wspomniałam wcześniej - trudny do osiągnięcia . Uznanie, 
że każdy może decydować o swoim życiu prywatnym nie pozwala na 
wypracowanie jednoznacznego poglądu. Wolność osobista zderza się 

35 M .  Safjan ,  op.  cit. . 5 .  2 1 5 . 

36 Ibidem, 5. 231 -236. 
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z zasadą wol ności badań naukowych,  integralności życia człowieka etc . 
Autonomia, będąc cząstką godności osobowej człowieka jako warto­
ści absolutnie pierwotnej ,  wymaga dodatkowo konfrontacj i  z tym, co 
jest jej źródłem. Spór o autonomię n ie będzie łatwy do rozstrzygnięcia 
także z tego względu, że nie można definitywnie rozstrzygnąć, które 
elementy w sposób n iezbywalny i konieczny wiążą się z pojęciem god­
ności osobowej .  Brakuje "jasności, co do kierunku, w jakim podążać 
majq przyszłe rozwiązania . Zależy on bowiem od akceptacji okre.<lo­
nych założeń aksjologicznych, przyjmowanych koncepcji filozoficznych 
i uznawanej w konsekwencji hierarchii wartości "·17 .  Ponadto, "po prze­
kroczeniu pewnej granicy oddziaływanie poprzez prawo na zachowa­
nia moralne ludzi staje się szkodliv.'e "38 .  

Problematyka biotechnologiczna stała s ię przedmiotem rozważań 
europejsk ich organizacji m iędzynarodowych, takich jak: Rada Europy, 
Komisja Praw Człowieka i Trybunał Praw Człowieka, Parlament Euro­
pejski ,  Rada Europej ska, Komisja Europej ska, zespoły doradcze. Orga­
n izacje te próbują określić podstawy aksjologiczne swojego stanowiska 
w kwestiach biomedycyny, ustalić prawne granice stosowania różnych 
metod technologii genetycznej .  Większość konwencj i  i deklaracji do­
tyczących postępowania medycznego odwołuje się wprost do godno­
ści człowieka i jego praw. Podstawowymi regulatorami międzynarodo­
wymi o zasięgu ogólnoświatowym w tej dziedzinie są: Rezolucja Praw 
Człowieka a Bioetyka z 1 993 r. oraz Powszechna Deklaracja w sprawie 
Genomu Ludzkiego i Praw Człowieka z 1 997 r. G łówne akty bioprawo­
twórcze o zasięgu europejskim to: Europejska Konwencja Bioetyczna 
z 1 997 r. i Karta Praw Podstawowych Unii Europejskiej z 2000 r. 

Na gruncie anal izy powyższych uregulowań można skon statować, 
iż poszanowanie fizycznej i psychicznej integralności każdego człowie­
ka oznacza - w medycynie oraz biologi i  - w szczególnośc i :  wolność 
wyboru dokonania zabiegu ,  możliwość uzyskania informacj i  przez 
każdą zainteresowaną osobę zgodnie z procedurami prawnie określo­
nym i ,  zakaz praktyk eugenicznych, zakaz używania ciała ludzkiego lub 
jego części  jako przedmiotu handlu ,  zakaz k lonowania w celu repro­
dukcji i stot ludzkich. 

37 M.  Safjan ,  Prawo i medycyna. Ochrona praw jednostki a dylematy wspólczesnej medycyny, 
Warszawa 1 998 ,  s . 1 0 .  

38 Idem, Zabraniam mówić " IV Rzeczpospolita", " Agora" n r  46 z dn ia 1 2  l istopada 2005 ,  s .  1 3 .  
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Obserwując polską rzeczywistość i rodzi mą kulturę praw czło­
wieka, można skonstatować, że autonomia w zakresie spraw biotech­
nologicznych jest często traktowana jako emanacja chrześcijaństwa. 
W toczącej się - na gruncie prawoznawstwa polskiego - dyskusj i  filo­
zoficzno-prawnej wyraźny jest głos ,  że spojrzenie dogmatyczno-praw­
ne winno być uzupełnione personalistycznym spojrzeniem na człowie­
ka, którego należy ujmować jako jedność substancjalną ciała i duszy3Y. 

Wydaje się jednak, że szukając uzasadnienia  dla posiadania przez 
człowieka praw o fundamentalnym charakterze "powinniśmy dopusz­
czać różne antynaturalistyczne (antropologicznie) światopoglqdy, za­
równo religijne, jak i filozoficzne "40 .  Powyższe stwierdzenie opiera 
się na uznaniu, że dla osiągnięcia uczciwości intelektualnej niezbęd­
ny jest krytycyzm " dyspozycja nie bez racji tępiona w ustrojach total­
nych, a konieczna w ustroju demokratycznym, gdzie człowiek powinien 
się swobodnie orientojA,lać pośród różnych, na równi dopuszczonych do 
głosu stanowisk "41 .  W państwie liberal nym granice penalizacj i  za l udz­
kie czyny podporządkowane są ochronie fundamentalnych interesów 
innych ludzi, a nie przekonaniem, choćby i większości, że dane dzia­
łanie jest n iemoralne czy grzeszne. Przepi s prawa (zwłaszcza karnego),  
który da się uzasadnić tylko przy pomocy motywacji religijnej ,  sprzecz­
ny jest z fundamentalnymi założeniami państwa liberalnego, neutral­
nego wobec poglądów religijnych42 . Trzeba więc poszukiwać innych 
racjonalnych uzasadnień dla regulacji sfery biotechnologicznej ,  zwłasz­
cza w warunkach, gdy " nie ma żadnej siły, która zmusiłaby człowieka 
do zatrzymania się - chyba tylko zapaść cywilizacyjna w skali całego 
globu. A na pytanie, czy człowiek ma moralne prawo krdlić tor ewolu­
cji, odpowiedź brzmi: tak i jest to prawo konieczności ''43. 

39 Stanowisko powyższe prezentowane jest  np .  p rzez: B .  Chyrowicz, Bioetyka i ryzyko. Argu­

ment "równi pochyłej" w dyskusji wokół osiągnięć współczesnej genetyki, Lub l i n  2002.  
40 J .  B reczko, Powszechna Deklaracja Praw Człowieka - na czym budowla ta się opiera i czy 

nie jest za rozległa?, Admin istracja pu bl iczna.  2006,  nr 1 ,  s. 375.  

4 1  M .  Ossowska , Wzór demokraty. Cnoty i wartości, Lub l i n  1 992 ,  s .  23 .  
42 W Sadursk i ,  Racje liberała. Eseje o państwie liberalno-demokratycznym, Warszawa 1 992,  

s . 7 1 . 

43 J .  Kopan ia ,  op. cit. , s .  1 27. 
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Wojciech Dajczak 

POSZUKIWANIE "NOWEGO ŁADU" 

PRAWA PRYWATNEGO W OKRESIE JEGO 

"DEKODYFIKACJI" I "INSTRUMENTALIZACJI". 
UWAGI Z PERSPEKTYWY TRADYCJI 

ROMA NISTYCZNEJ 

Symptomy przełomu w prawie prywatnym 

W latach osiemdziesiątych minionego stulecia w ramach rozważań 
h i storyczno-porównawczych została wyraźn ie postawiona teza o doko­
nującym się przełomie tzw. zachodniej tradycji prawnej (western law 
tradition) .  J. Henry Merryman zaakcentował utratę witalności przez 
właściwe dla tej tradycji ,  niezmienione w istocie od wieku XIX, wy­
obrażenie systemu prawa prywatnegol . H .  Berman postawił tezę, iż  za­
chodnią tradycję prawną dotknął k ryzys, który jest głębszy od tych, ja­
kie wstrząsnęły nią w toku takich rewolucyjnych przełomów historii ,  jak 
n iemiecka reformacja ( 1 5 1 7) czy rewolucja francuska ( 1 789)2 . Wspól ne 
w diagnozie wskazanych badaczy jest przypisanie kluczowej roli proce­
sowi,  który H. Berman określił ogólnie odchodzeniem od traktowania 
prawa jako spójnej całości - corpus iuris3, a który jest oznaczany coraz 
powszechniej terminem "dekodyfikacja''l .  Istotą tego procesu jest utra­
ta central nej pozycji przez kodeksy cywi l ne. Jako odbicie tego stanu 
przywołać można uwagi francuskiego cywilisty Philippe Remy na te-

J . H .  Merryman ,  The Civil Law Tradilion, Stanford 1 985 ,  s .  1 51 .  

2 H .J .  Berman,  Prawo i rewolucja (tłu m .  S. Amsterdamsk i ) ,  Warszawa 1 995 ,  s. 51 i n . 

3 Ibidem, s. 52 . 
4 Por. :  N .  I rt i ,  L'eta delia decodificazione, Varese 1 979 ,  s. 22 i n . ;  J . H .  Merryman ,  op. cit. , 

s. 1 51 i n . ;  B. Dólemeyer, Zivilrechlliche Kodifikalionen in Europa im 19 .  Jahrhundert, Law 
i n  H i story, 1 (2000) ,  s .  1 30 ;  H. Sch losser, Grundzilge der Neueren Privatrechlsgeschichle. 
Rechtsenlwickungen im europiiischen Koniexi, Heide lberg 2005 ,  s. 262 .  
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mat użyteczności modelu Code civil  jako wzorca dla uporządkowania 
europej skiego prawa prywatnego. Rozważania te zakończył słowami: 

"kto czyta kodeks jako kodeks? Odpowiedź brzmi nikt. Kto uczy kodek­

su jak kodeksu? Odpowiedź brzmi nikt. Kto komentuje tak kodeks? Od­

powiedź raz jeszcze brzmi nikt. Kodeks umarł" 
- stwierdza francuski 

cywilista5 .  Jako znamiona procesu dekodyfikacji wskazuje się istotny 
wzrost l iczby szczegółowych regulacji prawnych, obejmujących częś­
ciowo te same zagadnienia praktyczne co kodeks, ale często nieskoor­
dynowanych ani z kodeksem, ani pomiędzy sobą. Akcentuje się wystę­
pujące w tych ustawach, jako następstwo politycznych kompromisów, 
niejasności w brzmieniu ustaw oraz częste ich noweli zacje6•  Bezpośred­
nim następstwem takiego stanu prawa prywatnego jest wzrost znacze­
nia sądowego rozwijania prawa7• Jako systemowe konsekwencje tego 
procesu wskazuje się dążenie ku policentryczności porządku prawnego, 
wyrażającego się w tym, iż w miej sce stanowiącego jedno z założeń 
kodyfikacyjnych jednolitego systemu powstają w dużym stopn iu nieza­
leżne od siebie, ustawowe mikrosystemy i to w powiązaniu ze wzro­
stem znaczen ia judge - made law stanowi i stotne odej ście od postula­
tu pewności prawa8• 

Jednym z elementów szkicu dekodyfikacj i  było zwrócenie uwa­
gi na polityczne uwikłanie prawodawstwa. W sformułowanych przez 
H. Bermana przesłankach współczesnego kryzysu zachodniej tradycj i  
prawnej znajduje to jeszcze wyraźniejszy wyraz w tezach o upowszech­
nianiu się przekonania co do instrumentalnego charakteru prawa oraz 
myśli ,  iż prawo dotychczasowe może w całości zostać zastąpione no­
wym9• Taką tendencję w amerykańskiej nauce prawa wyraża wypowie­
dziana w połowie lat 90-tych minionego stulecia teza Ernsta J. Weinri-

5 P. Remy, The French Code civil, (w: )  Towards a European Civil Code. Reflections on the 
Codification of Civil Law in Europe, red .  G .  Barrett, L. Bernardeau ,  Trier 2002,  s. 20 .  

6 N .  I rt i ,  op. cit. , s. 1 6  i n .  
7 H .  Sch losser, op. cit. , s. 262.  
8 N .  I rt i ,  op. cit. , s. 22 i n . ;  J . H .  M erryman ,  op. cit. , s. 1 55 ,  Zob. też dyskusję wprowadzoną do 

polsk iego p rawoznawstwa przez E .  Łętowską n a  temat problematyki mu lt icentryczoności 
system u  prawa wyrażającą s ię w i stn ien i u  k i lku centrów tworzen ia  i stosowan ia  prawa , ze 
skupieniem uwagi na  prawie wspólnotowym: E .  Łętowska,  Multicentryczność współczesne­
go systemu prawa i jej konsekwencje, P iP, 4 (200 5) ,  s .  3 i n . ;  W. Lang ,  Wokół multicentrycz­

ności systemu prawa, P i P, 7 (2005) ,  s. 95 i n . ;  E .  Kustra, Wokół problemu multicentryczności 
systemu prawa, PiP, 6 (2006) ,  s .  85  i n .  

9 H .  Berman ,  op. cit . ,  s. 52 i n .  
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ba, i ż  analiza ekonomiczna, odrzucająca ideę autonomii  i wewnętrznej 
racjonalności prawa prywatnego, zdominowała teoretyczną refleksję 
nad nim1o •  Otwarcie na taki sposób myślenia w ramach dyskusji  o roz­
woju  europejskiego prawa prywatnego i lustrują  słowa aktywnego jej 
uczestni ka, Martijna Hessel inka.  Ten holendersk i autor stwierdził ,  że 

"nie do utrzymania staje się postawa pron1l4ąca myślenie o prawie 

prywatnym jako o czymś mającym wewnętrzną logikę i opartym na na­
leżącej do jego istoty uczciwości (fairness)". Twierdzi, iż jest czas, aby 
i Europa uznała jako rzeczywistość, że prawo prywatne jest instrumen­
tem polityki 1 1 .  Tak rozumiana instrumentalizacja prawa jest zatem zja­
wiskiem szerszy m  jak dekodyfikacja.  Postępy tych dwóch procesów są 
jednak wyraźnie ze sobą powiązane. Już w świetle powyższego szkicu 
widać, iż elementem wspólnym obu procesów jest zakwestionowanie 
zastanej wizji ładu prawa prywatnego. Patrząc z perspektywy konty­
nentalnego prawa prywatnego uważam, iż proces dekodyfikacji posze­
rza pole możliwości instrumentalnego podej ścia do rozwoju prawa pry­
watnego. Real i styczne spojrzenie skłania jednak do uznania,  że i stnieją  
obiektywne przesłanki postępu dekodyfikacj i  tkwiące w szybkim poja­
wianiu się nowych problemów prawnych wynikąjących z postępu tech­
nologicznego, wzroście znaczenia orzecznictwa konstytucyjnego oraz 
zmianach prawa stanowiących następstwa rozwoju integracji europej­
skiej i funkcjonowania Europej skiej Konwencji  Praw Człowieka.  Naj ­
nowsza oryginalna próba kodyfikacji  w Europie, holenderski kodeks 
cywi lny, daje tak dużo swobody sądom do rozwijania prawa, że co do 
i stoty jest charakteryzowana jako model lokujący się pośrodku między 
kontynentalnymi systemami prawnymi i common law l 2 •  

Pytanie o sens argumentów h istorycznych we współ­
czesnym prawie prywatnym 

Uważam za bardzo prawdopodobny pogląd, i ż  wizja prawa pry­
watnego porządkowanego dzięki kodeksowi odchodzi do historii . To 

1 0  E . J .  We inr ib ,  The Idea o f  Privale Law, Harvard 1 995 ,  s .  229 i n .  
1 1  M .  Hesse l i nk ,  The New European Privale Law. Essays on Ihe Fulure o f  Privale Law in Euro­

pe, The Hague I London I New York 2002,  s. 35 .  

12  A .  Hartkamp, The Oulch Civil Code - A Model lo  be Imilated 7, (w:)  Towards . . . .  , s .  29 .  
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rodzi praktyczne pytania: czy należy uznać, że prawo prywatne musi 
stać się wyłącznie odbiciem gry interesów, czy też należy poszukiwać 
nowego ładu w prawie prywatnym, a jeśli  tak, to w jaki sposób? Pa­
trząc na te zagadnienia z perspektywy historycznej niektórzy prawni­
cy dostrzegają podobieństwo pomiędzy stanem powstającym w wyniku 
procesu dekodyfikacji a sytuacją w Europie przed rewolucją  francuską, 
gdy obszerne, rozdrobnione prawo nie dawało pewności 1 3 •  Manlio Bel­
lomo uczynił krok dalej .  Postawił tezę, iż skoro w świetle historycz­
no-prawnej refleksji czytelniej widać utopijność oświeceniowych na­
dziei łączonych z kodyfikacją,  to głębsze sięgnięcie do doświadczenia  
prawniczego może być cennym elementem w poszukiwaniu "nowego 
instrumentarium prawniczego", koniecznego dla "usunięcia szkód" wy­
wołanych przez proces dekodyfikacj i .  Jako obszary tego doświadcze­
nia wskazuje anglo-amerykańskie common law i oraz ius commUne l4 . 
Propozycja  ta rodzi od razu pytanie o jej realność. Sądzę, że do od­
powiedzi na nie prowadzi podjęcie dwóch kwestii szczegółowych.  Po 
pierwsze, należy rozważyć, czy w świetle praktyki najwyższych instan­
cji sądowniczych, czyli ważnych aktorów procesu dekodyfikacji ,  argu­
menty oparte na doświadczeniu h istorycznym mogą mieć jakikolwiek 
sens praktyczny w dyskusj i  o fundamentalnych dla prawa kwestiach? 
Pozytywna weryfikacja  tej kwestii otwiera pole dla formułowania kon­
kretnych propozycji korzystania z romanistycznego doświadczenia 
prawniczego w poszukiwaniu nowego ładu prawa prywatnego. 

Przykłady sięgania w orzecznictwie do reguł  czy pojęć właściwych 
romanistycznej tradycj i  prawnej były szereg razy prezentowane w lite­
raturzel5 .  W ramach niniej szych, ograniczonych co do objętości rozwa­
żań nie będę poszerzał listy konkretnych przykładów tego rodzaju ,  ale 
skupię uwagę na ogólniej szych wypowiedziach sędziów ilustrujących 

1 3  J . H .  M erryman ,  op. cil. , s .  1 55 .  
14  M .  Be l lomo,  Europaische Rechtseinheil. Grundlagen und System des lus  Commune, M u n ­

c h e n  2 0 0 5 ,  s .  3 1  i n .  

1 5  Por. n p . :  W .  Dajczak, Dwa przykłady wykorzystania prawa rzymskiego we współczesnej 
praktyce prawnej, Palestra, 1 1 -1 2  ( 1 996) ,  s. 39 i n . ;  R. Knute l , lus commune und R6mis­
ches Recht vor Gerichten der Europaischer Union, J ur ist ische Schu lung ,  36 ( 1 996) ,  s ,  768 
i n . ;  W. Wołod kiewicz, Łacińskie paremie prawne w orzecznictwie sądów polskich, (w:) Ła­
cińskie paremie w europejskiej kulturze prawnej i orzecznictwie sądów polskich, Warszawa 
2001 , s .  7 i n . ;  W. Dajczak, Łacińskie terminy i paremie w polskim orzecznictwie do prawa 
rzeczowego BGB w latach 1 920-1939, CPH 55 (2003) ,  z. 2, s. 265 i n . ;  F. J .  Andres Santos, 
Epistemological Value ot Roman Legal Rules in European and Comparative Law, European 
Review ot Pr ivate Law, 3 (2004) ,  s .  347 i n .  
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argumentacyjny walor tradycji prawnej .  Nie są one l iczne, ale odnaj ­
dujemy je w praktyce naszego Trybunału Konstytucyjnego, Sądu Naj­
wyższego i Europej sk iego Trybunału Sprawiedliwości .  Zacznijmy od 
sięgnięcia do orzeczeń pierwszego z tych organów. Oceniając konstytu­
cyjność przepisów ograniczających reklamę alkoholu, Trybunał w uza­
sadnieniu wyroku z dnia 23. stycznia 2003 r. , uznając dopuszczalność 
ocenianych ograniczeń wskazał w szczególności w argumentacj i ,  i ż  

"konstrukcja ochrony wlasnoki w polskim prawie (art. 21 Konstytu­

cji) dopuszczająca możliwok jej ograniczeń Z wvagi na interes pub­

liczny (art. 64 w zw. Z art. 31 ust. 3 Konstytucji) jest zgodna z euro­

pejską tradycją i odpowiednimi regulacjami obowiązującymi w Unii 

Europejskiej ' "  6. Przykładem sięgnięcia do tradycj i  prawnej w prakty­
ce Sądu Najwyższego jest wyrok z 29. maja 2001 , w którym utrzyma­
no w mocy orzeczenie oddalające roszczenie odszkodowawcze więź­
nia obozu pracy przymusowej przeciwko Skarbowi Państwa z uwagi na 
upływ okresu przedawnienia. W uzasadnieniu orzeczenia Sąd wsparł 
się w szczególności argumentem, iż "przyjęcie przedawnialnoki rosz­

czeń majątkowych ma w prawie cywilnym utrwaloną tradycję i jest po­

wszechnie prz}jęte"17. Jako ogólną deklarację ETS co do argumentacyj­
nych walorów tradycj i  prawnej wskazuje s ię wyrok w sprawie Klomp 
v. Inspektie der Belastingen, w którym Trybunał, powołując w uzasad­
n ieniu dwa teksty z justyniańsk ich Diegestów, wypowiedział zasadę, 
iż  "w przypadku zmiany ustawy nie należy w drodze wykładni przypi­

sywać ustawodawcy intencji polegającej na zmierzaniu do przecięcia 

kontynuacji struktur prawnych"1 8 .  

Jak już  sygnal i zowałem, przypadki odn iesień do  doświadczenia 
prawniczego nie są l iczne w badanym obszarze praktyki .  Jednak opie­
rając się już na przywołanych przykładach można dostrzec, iż  łączy je 
to, że odwołania  do tradycj i  prawnej były jednym z argumentów w ra­
mach zasadniczego sporu co do granic swobody interpretacyjnej czy 

1 6  aTK Z U  2003/1 A ,  poz. 4 .  
1 7  I C K N  1 1 51/2000,  Rzeczpospol i ta 1 36/2001 , s .  C 2 .  

1 8  C -23/68 ,  ECR ,  1 968 , 4 3 . ,  zob . :  F. J .  Andres Santos, Was erwartet die Geschichte des Eu­
ropaisches Privtarechts von der deutschen Rechtswissenschaft?, (w:) Oie Generalklausel 
im Europaischen Privatrechf. Zur Lestungsfahigkeit der deutschen Wissenschaft aus roma­
nistischer Perspektive, red . Chr. Baldus, P.-Chr. MO l ie r- Graf!, M O nchen 2006,  s .  105 (tam 
da lsza l i t . ) .  
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natury instytucji prawa prywatnegol9. Zestawiając to spostrzeżenie ze 
wspomnianym wyżej procesem instrumentalizacj i  prawa, uważam, iż  
można we wskazanych przypadkach z orzecznictwa odnajdywać dowo­
dy pewnej użyteczności doświadczenia historycznego w ramach deba­
ty o fundamentalnych dla prawa problemach, to jest, czy istnieją i jak 
odczytać granice instrumentalnego wykorzystywania prawa prywat­
nego. Wspomniane wyżej obiektywne przesłanki  procesu dekodyfi­
kacj i  nie pozwalają  oczywiście przypuszczać, aby mógł nastąpić po­
wrót do znanej z h istori i  sytuacj i ,  gdy tradycja  romanistyczna stawała 
się zasadniczą podstawą budowania ładu w prawie prywatnym. Powyż­
sze przykłady z orzecznictwa i utrzymująca się w europej sk ich mode­
lach edukacji prawniczej powszechność nauczania prawa rzymskieg020 
uzasadnia jednak, moi m  zdaniem, tezę, że odniesienie do tradycj i  pra­
wa rzymskiego może być jednym z elementów pozwalających na wyka­
zanie praktycznego sensu aksjologicznych podstaw prawa prywatnego 
i dostarczających argumentów na rzecz i stnienia zasad oddających jego 

"wewnętrzną logikę". 

Pytanie o użyteczność tradycji romanistycznej w po­
szukiwaniu nowego ładu prawa prywatnego 

Wskazana propozycja  sięgania do romani stycznego doświadczenia 
prawn iczego przywołuje  praktyczne pytanie - jak to czynić? Przedsta­
wienie wyczerpujących propozycj i  w tym zakresie nie jest oczywiście 
możliwe w ramach n iniej szych rozważań . Wykorzystam ją jednak dla 
zaproponowania dwóch konkretnych tropów. Pierwszy polega na zwró­
ceniu uwagi na trwałość wypracowanej przez Rzymian metody i re­
zultatów rozstrzygania  konfliktów wartości .  Ten przypadek zilustruję 
porównaniem odniesień do bona fides w kauzuistyce rzymskich jury­
stów i operowania pojęciem dobrej wiary w argumentacj i  naszego Try­
bunału Konstytucyjnego. Drugi trop wytycza analiza reakcj i  prawni­
ków wobec konkretnego pojęcia antycznego prawa rzymskiego. W tym 

1 9  N ie  podejmuję  w tym miejscu oceny trafności wykorzysta n ia  argumentu z tradycj i prawnej. 
20 Ta k :  M.  Petrak ,  Common core of the legat study in Europe (capita se/ecta), referat przed­

stawiony w d n i u  22 .09 .2006 na  konferencj i  zorgan izowan ej przez Wydział P rawa U n iwersy­
tetu w Lj ub ljan ie  pod tytułem " Towards creating the Bo/gna curicu/a" (maszynopis w posia­
daniu autora) .  
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przypadku celem lektury źródeł będzie poszukiwanie podobieństw 
w podej śc iu  prawników żyjących w różnych czasach , w odmien nym 
kontekście gospodarczym i społecznym, różniących się metodą podej­
ścia do rzymskich źródeł. Dla zi lustrowania  płynących z takiego spoj­
rzenia możliwości posłużę się syntetycznym zestawieniem reakcji ,  ja­
k ie w l iteraturze prawn iczej wywołał w ciągu wieków gajański podział 
res na corporales i incorporales. 

Klauzu la dobrej wiary a debata o istnieniu pierwotnych 
dla prawa wartości 

Podejmując pierwszą ze wskazanych dróg przypomnijmy, iż po­
jęcie bona fides zostało wprowadzone do rzymskiego języka prawni­
czego poprzez edykt pretorski, a celem tej innowacji  było przyznanie 
sędziemu swobody w zakresie wyrokowania, co juryści akcentowali 
mówiąc summa vis2 1 , potestas iudicii22 , jakie daje  klauzula oportet ex 
fide bona. Zachowane w źródłach ogólne wyjaśnienia na temat korzy­
stania z tej swobody wskazują, iż wzorcem oceny powinno być postę­
powanie między uczciwymi  ludźmi (in ter bonos ben e agier)ł3 oraz że 
bona fides powinna służyć realizacji takich postulatów, jak :  wyłączenie 
podstępu (dolw;) jako przyczyny korzyści w praktyce prawnej24; odmo­
wa ochrony działającemu sprzecznie z dobrymi obyczajami25; uwzględ­
n ianie przez sędziego całokształtu okoliczności ocenianego przypad­
ku26• Zestawienie tych ogólnych zasad z bogatą, rozwijaną od późnej 
republ ik i  do połowy III w. n .e. praktyką rzym skich jurystów operowa­
n ia zwrotem bona fides przy rozstrzyganiu konkretnych przypadków 
daje podstawę do wniosku, iż wskazane wyżej ogólne dyrektywy kon­
kretyzacj i  k lauzul i oportet exfide bona były owocem praktycznych do­
świadczell rzymskich jurystów27• Z kolei spojrzenie na  rezultaty prak-

2 1  C i c . ,  De off. ,  3 , 1 7,70. 

22 0 . 19 , 1 , 1 1 , 1 ( U lp . ) .  

23  C ic . ,  Top. 66 .  

24  Por. :  0 .24 , 3 , 2 1  ( U lp . ) ;  0 .27, 1 7,8 , 1  (PauL ) ;  0 .30 ,84 ,5  ( l u L ) ;  0 . 50 , 1 7, 2 3  (Ce l .  I U l p . ) ;  
0 .50 , 17, 1 1 6pr. ( U lp . ) .  

25 0 .22 , 1 , 5  (Pap . )  
26 Por. :  0.1 9 , 1 , 1 1 ,1 ( U lp . ) ;  0 .22 , 1 , 37 ( U lp . ) .  

27 W. Oajczak ,  Zwrot bona fides w rozstrzygnięciach dotyczących kontraktów u prawników 
rzymskich okresu klasycznego, Toruń 1 998 ,  s. 1 29 .  
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tyczne tworzących to doświadczenie indywidual nych rozstrzygnięć 
pozwala wnioskować, iż w obszarze zakreślonym przez edykt pretor­
ski j uryści rzymscy rozwijali  prawo prywatne w kierunku wytyczonym 
przez filozoficzne wyobrażenia co do celów prawa, które w dyskusj i  
prawniczej ujął syntetycznie Ulpian jako: honeste vivere, a/terum non 

/aaedere, su um cuique tribuere28• Można zatem stwierdzić, iż właściwe 
dla antycznego prawa rzymskiego połączenie przekonania o istnieniu 
fundamentalnych, pierwotnych względem prawa wartości z wprowa­
dzeniem zwrotu bona fides do języka prawnego i prawniczego, można 
porównać do "katalizatora" wspierającego przekładanie tych wartości 
na rozstrzygnięcia ad casum. Okazało się ono produktywne dla takie­
go rozwoju  prawa, który pozwoli ł  na rozstrzyganie nowych problemów 
i łagodzenie formalizmu prawnego w sposób wspierający zasadnicze 
cechy uczciwego obrotu. Patrząc na to doświadczenie z dzisiej szej per­
spektywy, należy oczywiście pamiętać o zasadniczej różn icy pomiędzy 
źródłami prawa prywatnego w antycznym Rzymie i we współczesnej 
Polsce. Przy tym zastrzeżeniu, że syntetycznie nakreślone rzymskie do­
świadczenie prawnicze daje jednak interesujący punkt wyjścia dla spoj ­
rzenia na dwa orzeczenia naszego Trybunału Konstytucyjnego, w któ­
rych zajmował się on konstytucyjnością klauzul generalnych zawartych 
w artykułach 5 i 23 1  kc. W wyroku z 1 7. października 2000 r. Trybu­
nał uznał, że wynikająca z art. 5 kc. swoboda sędziego konkretyzują­
cego klauzule <zasad współżycia społecznego> i <społeczno-gospo­
darczego przeznaczenia prawa> nie narusza konstytucji29• Odnosząc się 
do zarzutu ideologicznego charakteru art. 5 kc. Trybunał wyjaśni ł ,  że 
n ie uzasadnia go fakt, iż wskazane zwroty zostały wprowadzone do ję­
zyka prawnego w okresie PRL.  Sąd konstytucyjny stwierdził bowiem, 
że <zasady współżycia społecznego> są odpowiednikiem dobrej wia­
ry lub słuszności", a o praktycznym sensie klauzuli  generalnej decydu­
je sposób jej konkretyzacj i. W argumentacj i  przemawiaj ącej na rzecz 
konstytucyjności badanego przepisu Trybunał zaakcentował zgodność 
operowania klauzulami generalnymi z zasadą sprawiedliwości wyrażo­
ną w art. 2 konstytucj i ,  bowiem klauzule generalne są instrumentem 

"przeciwdziałania stosowaniu prawa w celu wywarcia skutków n iemo-

28 Zob. W. Dajczak ,  Zwrot. . . ,  s .  148 i n .  

29  OTK ZU 7/2000,  poz .  254 .  
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ral nych", a w warunkach złożonej rzeczywistości społeczno-gospodar­
czej "pozwalają w każdym przypadku na realizację materialnej spra­
wiedl iwości oraz modelu ius aequum w miejsce modelu ius strictum 

(ius certllm). Drugie z powołanych orzeczeń to postanowienie z 23.  
stycznia 2001 r. , w którym Trybunał odrzucił  skargę konstytucyjną 
opartą na zarzucie naruszen ia konstytucyjnych zasad sprawiedliwości 
społecznej poprzez swobodę, jaką daje sędziemu klauzula dobrej wia­
ry zawarta w art. 23 1 k .c.30 •  W uzasadnien iu postanowien ia Trybunał 
podkreśli ł  w szczególności immanentny związek pomiędzy klauzula­
mi generalnymi a względami sprawiedliwości wywodząc, i ż  "brak tego 

rodzaju klauzul mógłby prmvadzić do rozstrzygnięć formalnie zgod­

nych Z prawem, ale w konkretnych sytuacjach niesłusznych, ponieważ 

n ie uwzględniających w rozstrzyganym przypadku uniwersalnych war­

tości składających się na pojęcie sprawiedliwości nie tylko formalnej, 

ale i materialnej". 

Pomimo zasadniczej różnicy systemu źródeł prawa w antycznym 
Rzymie i w naszym porządku prawnym, czytelnie widać - w porówna­
nych tekstach rzymskich i polskich - tożsamość dwóch filarów opero­
wania pojęciem dobrej wiary. Uznanie i stn ienia pierwotnych dla prawa 
wartości i przyznania sędziemu swobody, której celem jest stworzenie 
możl iwości takiego rozstrzygnięcia, które w ramach porządku praw­
nego będzie możliwie najtrafniej urzeczywistniać leżące u jego pod­
staw wartości. To rodzi pytanie,  jakie konsekwencje można wywieść ze 
wskazanej zbieżności dla dyskusji  o poszukiwaniu nowego ładu prawa 
prywatnego w czasach dekodyfikacji? Przypomnę, i ż  jedną z tez zwo­
lenników sprowadzenia prawa prywatnego do roli instrumentu reali­
zacj i  określonych polityk jest myśl ,  i ż  "nie do utrzymania staje się po­

stawa promująca my.<lenie o prawie prywatnym jako o czym.ś do czego 

istoty uczciwo.ści (fairness)" 3 1 . Przełożenie takiego myślenia na obszar 
refleksji  o dobrej w ierze (good faith) wyraża teza wspominanego już 
wcześniej M.  Hessel inka, że operowanie klauzulą dobrej wiary ma sens 
tylko w przypadku, jeśl i  byłoby użyteczne dla utwierdzenia uprawnie­
n ia sędziego do tworzenia nowych reguP2.  Można stwierdzić, iż  właś-

30 aTK Z U  Ts 1 09/2001 .  
3 1  M .  Hesse l i nk ,  The New European Privale L a w  . . .  , s .  3 5 .  

32 Idem,  Good failh, (w:) Towards a European Civil Law . . .  , s .  309 .  
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ciwy dla procesu dekodyfikacj i  wzrost znaczenia twórczej rol i prakty­
ki prawnej jest tylko uznaniem typowej cechy prawa prywatnego którą 
XIX-wieczne kodyfi kacje próbowały wyel iminować. Naszkicowane 
wyżej podobieństwo w podejściu do tych kwestii przez rzymskich jury­
stów i sędziów naszego Trybunału Konstytu<.:yjnego, czyli prawników 
funkcjonujących w radykalnie odmiennym kontekście społecznym ,  go­
spodarczym, kulturowym, religijnym oraz stojące za taką postawą do­
świadczenie prawnicze ma, moim zdaniem, walor empirycznego ar­
gumentu w dyskusji  o ładzie w prawie prywatnym. Przemawia on na 
rzecz tezy, iż zwiększenie twórczej roli praktyki sądowej powinno być 
powiązane z utrwaleniem przekonania, iż  u podstaw prawa prywatnego 
leży konieczność stałego konfrontowania rozstrzygnięć z obiektywizo­
wanymi dzięki doświadczeniu historycznemu postulatami sprawiedli­
wości. Zwrócenie uwagi na wynikający z inspiracji rzymską bona fides 

rozwój prawa prywatnego w okresie antycznym i w czasach nowożyt­
nych może być bowiem użyteczne dla promowania w pluralistycznym 
społeczel1stwie realności i sensu wartości wskazanych w prawie rzym­
skim jako nakazy prawa. 

Losy podziału na res corporales i incorporales a debata 

o istnieniu wewnętrznej logiki prawa prywatnego 

Drugi w wyróżnionych tropów poszukiwania w tradycji romani­
stycznej inspiracji do dyskusji  o nowym ładzie w prawie prywatnym 
stanowi rekonstruowanie tendencji  w reakcjach prawn ików, którzy na 
przestrzeni wieków wyjaśniali, próbowali zastosować lub racjonalizo­
wać konkretny rzymski tekst prawny. Tu posłużę się przykładem ga­
jańskiego podziału na res corporales i illcorporales. Przypomnę, iż zo­
stał on wprowadzony przez Gaiusa tylko dla systematycznego opisu 
składn ików majątku, nie był stosowany przez współczesnych Gaiuso­
wi prawników33 • Upowszechn ianie się gajańskich Instytucj i od IV w. 
n.e .  w Rzymie oraz poprzez justyniańskie Digesta i Instytucje w re­
cypowanym prawie rzymski m  dało impuls d o  łączenia tego podziału 

33 W. Dajczak ,  Geneza określenia res incorporalis w prawie rzymskim, (w:)  Studia z historii 

ustroju i prawa. Księga dedykowana Profesorowi Jerzemu Walachowiczowi, red . H .  Olszew­
sk i ,  Poznań 2002 ,  s. 55 i n .  
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z rozważan iami aktualnych problemów prawnych . Źródła dają podsta­
wę dla rekonstrukcji trzech tendencji w powiązanej z tym podziałem 
ewolucj i  prawa prywatnego. Pierwsza przejawia się w dążeniu  do for­
malnego odróżnienia przedmiotu obrotu prawnego i uprawnieniem 
jako tak iego. Impul sem dla takiej dystynkcji  stał  się termin res incor­

pora lis. Podstawę dla rekonstrukcji tej tendencji  w okresie antycznym 
daje: zastępowanie prze prawników z VI  w. n .e. terminu res incorpo­

ralis zwrotem ius incorporalis, gdy mówili o uprawnieniu i actio, gdy 
prawo stanowiło przedmiot obrotu34• Tendencja  stała się czytel na nowo­
żytnej nauce w prawie prywatnym. Ilustruje ją poczynione przez two­
rzącego w XVI w. Hugo Donellusa wskazanie podobieństwa pomię­
dzy masą majątkową (np. hereditas) i przedmiotami materialnymi oraz 
jej odmienności względem pozostałych gajańsk ich przykładów res in­

corporales, sprecyzowanymi jako uprawnienia dotyczące określonego 
przedmiotu35; powtarzające się w literaturze ius cO/n/nune zwracanie 
uwagi na dwoistą naturę pieniądza, wyrażającą fakt, iż może on być 
przedmiotem obrotu, jak i oddawać treść samego uprawnienia36, po­
wiązane z res incorporalis wyjaśnienia, iż prawa mogą być postrzega­
ne jako przedmioty obrotu (rzeczy) i uprawnienia37• W końcu,  w yraźne 
w XIX-wiecznej l iteraturze akcentowanie logicznego błędu w gajań­
skim podziale, polegającego na tym, iż w ramach pojęcia res corpo­

ra/es Gaius utożsamił prawo własności z jego przedmiotem3x •  Druga 
z tendencji dających się wyczytać w ramach prawnej refleksji powiąza­
nej z gajańskim podziałem res polega na przeprowadzeniu rozróżnienia 
pomiędzy przedmiotem obrotu i przedmiotem władztwa. Podstawę dla 
rekon strukcj i  tego procesu dają widoczne w l iteraturze od XVII w. tezy 
o braku użyteczności gajańskiego podziału39, wyraźne akcentowanie 

34 G losa turyń ska 1 06;  PT, 2 , 20 , 1 . 
35  H .  Donel l i ,  Commentariorum iuris civilis. Libri viginti octo in  quibus ius civile universum sin­

gulari artificio atque doctrina explicantur, Francofurt i 1 626 ,  s. 1 75 i 274 .  

36 I .  Cu iac i i ,  Praeslantissimi opera omnia in decem tomos distribula, Lutet iae Par isorum 1 658,  
szp.  74; U .  H u bert i , Praelectionum juris civilis secundum Institutiones et Digesta Justiniani, 

t. 1 ,  M aceratae 1 838 ,  s .  1 4 5 ,  L . J . F. H6pfner, Theoretisch - praktischer Commentar Ober die 
Heineccischen Institutionen, Frankfurt am Ma in  1 803 ,  s. 250 

37 U. H u bert i ,  op. cit. , s .  1 44 .  
38 F. Berriat-Sa int-Pr ix ,  Notes elementaires sur le Code Civil. L'explication des termes tech­

niques, la filialian des idees, et la discussion des questions de principes, Par is 1 945 ,  s. 339 ;  
M .  P lanoi t ,  Traite elementaire de droit civil, t .  1 ,  Par is 1 920 .  

39 U .  H u bert i , op.  cit. , s .  1 4 5 .  
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w XIX-wiecznej pandektystyce niem ieckiej różnicy pom iędzy znacze­
niem pojęcia rzeczy (res, Sadze) w ius commune i zwycięskiego w pan­
dektystyce rozumienia <rzeczy> jako przedmiotu władztwa4U, w końcu 
wykorzystanie ex post gajańskiej kategorii res corporales do legitymi­
zacji  wyodrębnienia obiektów materialnych jako przedmiotów władz­
twa4 1 •  Trzecia z dających się wychwycić tendencj i  ewolucyjnych wyraża 
się w dążeniu do analogicznego, w granicach praktycznych możliwości,  
traktowania materialnych i n iematerialnych obiektów prawa i w szcze­
gólności poddaniu w wątpliwość sensowności ograniczania przedmio­
tu  władztwa do obiektów materialnych. Jako jej wyraz wskazać można 
upowszechnienie w ius commune42 ,  a następnie w Code civi l43 "uży­
tecznej fikcji" odpowiedniego traktowania res incorporales jako rucho­
mości i n ieruchomości ,  formułowane przez prawników ius comnutne 

argumenty na rzecz uznania niematerialnych obiektów prawa za rze­
czywiście istniejące44, w końcu sformułowana w XIX stuleciu propozy­
cja reinterpretacj i  pojęcia res incorporalis, polegającej na objęciu nim 
utworów ludzkiej myśli, których eksploatacja jest  chroniona prawem 
skutecznym erga omnes45 •  Jeśliby przyjąć, iż wskazane tendencje ewo­
lucyjne stanową wyraz "wewnętrznej logik i" prawa prywatnego, to uza­
sadniałyby postawienie postulatu, aby za jedną z jego podstawowych 
kategori i  uznać pojęcie i ntegrujące obiekty materialne i n iematerial ne 
jako przedmioty uprawnień chronionych erga omnes. Przypomnijmy, iż 
zwolennicy czysto instrumentalnej wizj i  prawa prywatnego prezentują 
pogląd ,  że należy odrzucić myślenie o prawie prywatnym jako o czymś 

4 0  B .  Windsche id ,  Lehrbuch des Pandektenrechts, DOsseldorf 1 875 ,  s .  41 0 ;  O. Wachter, Pan­
dekten, Allgemiener Teil, t .  1 ,  Leipzig 1 880 ,  s .  257; E. H6 lder, Pandekten. AlIgemeine Lehren 
mit Rucksicht auf den Civilgesetzenentwurf, Fre ibung i. B. 1 89 1 ,  s .  1 34;  H. Dernburg,  Pan­
dekten, t .  1 ,  Ber l in  1 896 ,  s .  1 60 .  

4 1  G .  H usser l ,  Der  Rechtsgegenstand. Rechtslogische Studien zu einer Theorie des Eigen­
tums, Ber l in  1 933 ,  s. 1 83 .  

4 2  Zob . :  Bartho lus  de Saxoferato, Commentaria, Codex, Venetijs 1 526 (repr int  Roma 1 998) ,  
k .  23 ;  3 1  i .  1 93 ;  G .  A .  Struv i i ,  Syntagma jurisprudentiae secundum ordinem pandectarum, 
Francofurti et L i ps iae 1 738 ,  s. 1 47; H .  B6hmer i ,  Introductio in ius digestorum, sensum pari­
ter ac usum singularum materiam succinte exhibens, Magdeburgicae 1 704,  s. 51 . 

43  Por. :  a r t .  5 1 7  I 526 francusk iego Code  civ i l .  
44  Zob . :  A .  V inn i i ,  In  quatuor libros Inslitutionum imperialium commentarius, Amsterdami  1 655 ,  

s .  1 89 ;  G A  Struv i i ,  op .  cit. , s .  146 .  

45  Zob . :  E . I .  Bekker, Allerei von den dinglischen Rechten insbesondere von den Rechten an ei­
gener Sache, Zeitsch r ift fOr verg le ichende Rechtswissenschaft, 2 ( 1 880) ,  s .  20; E . I .  Bekker, 
Ober die naWrliche Bescahffenheit der Objekte unserer dinglichen Rechte, Sitzung sberichte 
der  k6n ig l ichen preuss ischen Akadem ie der Wissenschaften zu Berl i n ,  43 ( 1 898) ,  s. 1 6  i n .  
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mającym "wewnętrzną logikę". Jeśli jednak zwrócimy uwagę, iż ogra­
n iczenie własności do przedmiotów materialnych spowodowało w XX 
wieku trudności orzecznictwa, np. co do oceny skutków utraty danych 
w formie elektronicznej4fi, jeśli dostrzeżemy, iż w nauce powraca postu­
l at przedmiotowego rozszerzenia własności poza granicę material no­
ści47 oraz że są już kodyfikacje cywilne, w których przewidziano odpo­
wiednie stosowanie ogólnych przepi sów o własności do tzw. własności 
intelektualnej-1R ,  to powyższy szkic oddziaływania gajańskiego podzia­
łu res można uznać za empiryczny argument wzmacniający postulat, 
aby nie rezygnować z refleksji nad "wewnętrzną logiką" prawa prywat­
nego w dyskusji  o jego nowym ładzie. 

Konkl uzja 

Real izm skłan ia ,  by uznać, że i stotne zmiany technologiczne, eko­
nomiczne, wzrost znaczenia orzecznictwa konstytucyjnego oraz po­
stępy procesu i ntegracj i  europejskiej stanowią obiektywne przesłank i  
procesu zmian prawa prywatnego określanych mianem dekodyfikacji .  
Stoimy wobec nowego etapu w losach prawa prywatnego, który wy­
maga zbudowania adekwatnej dla niego wizj i  ładu. Podjęte rozważania 
pokazały, iż włączenie tradycji romanistycznej do dyskusji  o nowym 
ładu prawa prywatnego dostarcza argumentów by uznać "normalność" 
wzrostu elastycznośc i  prawa, ale jednocześnie ukazuje, że i stnieją  nie­
zależne od siebie, uzasadnione praktyką dowody, przeciwko wyraź­
n ie stawianej tezie, iż  "nie do utrzymania staje się . . .  my§len ie o prawie 
prywatnym jako o czym§ mającym wewnętrzną logikę i opartym na IUl ­

leż,ącej do jego istot}, llczciwo§ci (fairness)''49. 

46 Wyrok Sąd u  Krajowego w Konstancj i  z roku 1 996 .  Spór dotyczył zapłaty odszkodowan ia  
z tytułu utraty danych w następstwie u szkodzen ia kab la  energetycznego. Opierając s ię na  § 
823 ust .  1 BGB ,  który wśród objętych ochroną de l ik tową dóbr  wymien ia własność,  sąd od­
da l i ł  roszczen ie ,  wywodząc, iż dane ,  które n ie  są przedmiotem materia lnym,  n ie  mogą sta­
nowić przedmiotu własności ;  podaję [za:] Ch ristoph Becker, D ie <res> bei Gaius - Vorstufe 
e iner Systemb i ldung in der  Kod i fi kat ion?, Kain 1 999 ,  s. 1 4 ,  przyp. 2 1 .  

47 Zob. np. :  A .  Ste lmachowsk i .  Przedmiot własności w prawie cywilnym, S I ,  2 1  ( 1 994) ,  s .  1 05 
i n . 

48 Por. art .  439 h iszpa ńskiego Código civi l .  
49  M .  Hessel i nk ,  The New European Private Law . . .  , s .  35 .  
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Maciej Aleksandrowicz 

KSZTAŁTOWANIE SIĘ ZASA DY RÓWNOŚCI 
WOBEZ PRAWA W USTROJU 

KONFEDERACJI SZWAJCARSKIEJ 

Jedną z przyczyn, dla których po 1 25 latach obowiązywania Kon­
stytucji Federalnej z 1 874 r. Szwajcarzy zdecydowali o przyjęciu nowej 
konstytucji ,  była chęć wyraźnego i pełnego określenia praw jednostki 
w wyodrębnionym katalogu.  Stąd w tytule 2 Konstytucji z 1 999 r. l ure­
gulowano problematykę praw podstawowych ,  praw obywatelskich oraz 
celów socjalnych Federacji i kantonów. W art. 8 tego tytułu zapewnia 
się wszystkim równość wobec prawa, którą ustrojodawca zaliczył do 
praw podstawowych. 

Materia wolności i praw jednostki nie jest oczywiście na gruncie 
ustroju Szwajcarii nową problematyką. Pierwsze regulacje normatyw­
ne z tego zakresu pojawiły się w końcu XVIII  w. w okresie podporząd­
kowania krajów szwajcarskich Francji .  Zasada równości wobec prawa 
najpierw znalazła się w regulacjach na poziomie kantonalnym: w Bazy­
lei , Zurychu i Szafuzie2 • 

W narzuconej przez okupanta francuskiego konstytucji o charakte­
rze ogólnopaństwowym - Konstytucji  Republiki Helweckiej z 1798 r. , 
zapisano między innymi, że przyrodzona wolność człowieka jest nie­
zbywalna, zaś jej granicą jest korzystanie ze swej wolności przez inną 
jednostkę lub ich grupę. W Konstytucji Helweckiej gwarantowano nad­
to ochronę własności prywatnej ,  swobodę wyrażania opinii, wolność 

Konstytucja  Federa lna  Konfederacj i  Szwajcarskiej z 1 8  kwietn ia  1 99 9  r. , n iem .  Bundesver­
fassung der Schweizerischen Eidgenossenschaft, SR 1 0 1 ,  (SR to n iem .  skrót od:  Systema­
tische Samm/ung des Bundesrechts - Systematyczny Zbiór Prawa Federa l nego) .  Przekład 
tekstu Kon stytucj i  na język polsk i :  Z .  Czeszejko-Sochacki ,  Konstytucja Szwajcarii, Warsza­
wa 2000.  

2 Por. D. Fahrn i ,  Schweizer Geschichte, SI. Ga l len 2000 ,  s. 55 i n .  
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prasy, osiedlan ia się, handlu i rzemiosła oraz rel igii. Zniesiono także 
wszelkie przywileje i tytuły dziedziczne3 • Zabrakło w niej unormo­
wań dotyczących równości wobec prawa. Przejawem faktycznego rea­
l i zowania tej zasady, choć raczej tylko w symbolicznym zakresie, było 
wprowadzenie wiosną 1798 r. w drodze uchwały parlamentarnej do po­
wszechnego użytku zwrotu "obywatel" w miejsce "pan''4 .  Ze względu 
na napiętą sytuację polityczną i gospodarczą, stan wojny i rychły upa­
dek Republiki Helweckiej ,  regulacje tego okresu n ie  miały większego 
praktycznego znaczenia. 

W Akcie Mediacyjnym Napoleona z 1 803 r. gwarantowano rów­
ność wobec prawa - " Nie ma w Szwajcarii krajó"v poddanych ani przy­
wilejów lokalnych czy też wynikających z urodzenia, ze związków ro­

dzinnych bądź osobistych "s .  Również ta regulacja, choć już szczebla 
konstytucyjnego, nie miała, z racji podporządkowania Szwajcarii Fran­
cuzom, szans na pełną realizację.  Niemniej pozytywnie wówczas gwa­
rantowane wartości l iberalne na trwałe zagościły w świadomości społe­
czeństwa szwajcarskiego. 

Kolejna konstytucja o charakterze ogólnozwiązkowym (był to 
przygotowywany dla Szwajcarów w trakcie Kongresu Wiedeńskiego 
i zaakceptowany przez jego uczestników Pakt Związkowy) nie wypo­
wiadała się na temat równości wobec prawa. 

Regulacje dotyczące wolności i praw jednostek, wzorowane na 
rozwiązaniach francuskiej Deklaracji Praw Człowieka i Obywatela 
z 1 789 r. , znalazły się dopiero w konstytucjach kantonalnych tak zwa­
nego Okresu Regeneracj i  (lata 1 830-1 848). Przykładowo w Konstytu­
cji Turgowi i  postanowiono między innymi, że " wszyscy obywatele kan­

tonu równo korzystają z praw politycznych i wolnolci ( . . .  ) Obywatel 

podlega ustawie jedynie w takim zakresie, w jakim dotyczy ona wszyst­

kich "6 .  Ustawa, jako akt kantonal nego parlamentu jednakowo obowią­
zywała wszystk ich , lecz n ie musiała każdego traktować jednakowo. 

3 Por. art .  5 i n. Konstytucj i  He lweckiej z 1 798 r. Tekst Konstytucj i  za: A. Kólz (red . ) ,  Quellen­
buch zur Neueren schweizerischen Verfassungsgeschichte, t .  I - Vom Ende der Alten Eid­
genossenschaft bis 1848, Berno 1 992 ,  s. 1 26 i n .  

4 Por. A. Kólz, Neuere schweizerische Verfassungsgeschichte, Berno 1 992 ,  s. 1 09 .  
5 Por. art .  3 rozdziału XX Aktu Mediacyj nego Napoleona .  Tekst za:  A. Kólz (red . ) ,  Quellen­

buch . . . , t .  I, s . 175  i n .  

6 Por. a rt .  9 Kon stytucji Turgowi i  z 1 831  r. Tekst Konstytucj i  za:  A. Kólz (red . ) ,  Quellenbuch . . .  , 
t. I ,  s. 251 i n .  
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Za dopuszczalne uznawane więc były na przykład l iczne wykluczenia  
w sferze praw wyborczych,  w szczególności wobec ludności żydow­
skiej oraz duchownych wyznań chrześcijańskich7• 

Regulacja problematyki równości wobec prawa znalazła się w Kon­
stytucji z ] 848 r.8 powołującej do życia Konfederację Szwajcarską jako 
państwo federalne. Konstytucja ta była j uż w pełni samodzielnym dzie­
łem Szwajcarów. W zakresie praw i wolności jednostki odwoływano 
się w niej przede wszystki m  do rozwiązań liberalnych konstytucji kan­
tonalnych okresu Regeneracji ,  przez co pośrednio - także do dorobku 
konstytucjonalizmu francuskiego. Stąd w art. 4 Konstytucji z 1 848 r. 
zapisano, że "wszyscy Szwajcarzy są równi wobec prawa " (dosłow­
n ie wobec ustaw). Przez ustawy/prawo rozumiano tu akty normatyw­
ne o charakterze powszechnie obowiązującym (tak zwane szwajcarskie 
ustawy w znaczeniu materialnym). Drugie zdanie tego przepisu stano­
wiło niemalże dosłowne powtórzenie regulacji pochodzących z Aktu 
Mediacyjnego Napoleona. Różnica sprowadzała się do zamiany zwro­
tu "kraje poddane" (niem. Untertanen/ande) na "stosunki poddańcze" 

(niem. Untertanenverhiiltnisse). Art. 4 Konstytucj i z 1 848 r. brzmiał: 

" Wszyscy Szwajcarzy są równi wobec prawa. Nie ma w Szwajcarii 
poddwistwa ani przywilejów lokalnych czy też wynikających z uro­
dzenia, ze związków rodzinnych bądź osobistych ". Jak jednak zauwa­
ża A. Kolz, wybitny szwajcarski teoretyk prawa i konstytucjonalista, 
sami twórcy Konstytucj i  n ie przykładali do tego przepisu istotnej wagi 
ze względu na faktyczną n iemożliwość jego pełnej realizacji .  Wskazy­
wano na utrwalone w rzeczywistości szwajcarskiej dyskryminowanie 
ludności żydowskiej ,  na pozbawienie biernego prawa wyborczego du­
chowieństwa oraz pozbawienie praw wyborczych osób ubogich, korzy­
stających ze wsparcia gminy. Kwestia wyborczych praw kobiet w ogó­
le n ie była przy przygotowywaniu tej Konstytucji dyskutowana. Stąd 
w czasie obrad Zgromadzenia (Sejmu Związkowego), debatującego nad 
Konstytucją, padł nawet wniosek o usunięcie zasady równości wobec 
prawa z jej tekstu .  Propozycję tę odrzucono argumentując, że jej przy­
jęcie mogłoby wzbudzać niepokojące wątpliwości co do równości wo­
bec prawa związkowego pozostałych obywateli9• 

7 Por. A .  Kolz.  Neuere schweizerische . . . .  s. 324 i n .  

8 Tekst Konstytucj i  za:  A. Kolz (red . ) .  Quellenbuch . . . . t. I .  s. 447 i n .  
9 Por. Neuere schweizerische . . . . s. 589.  
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Dla zapewnienia równości wobec prawa od 1 848 r. przewidywa­
ne były gwarancje o charakterze proceduralnym (powtórzone zresztą 
także w późn iejszych konstytucjach federalnych). Zapewniono, że kan­
tony poprzez swoje ustawodawstwo i w postępowaniu sądowy m  będą 
traktować wszystkich Szwajcarów tak jak obywatel i własnego kanto­
nu. Regulacja ta nie obejmowała osób wyznań innych n iż  chrześcijań­
skie (por. art .  48 Konstytucji z 1 848 r.), co dotyczyło przede wszystki m 
szwajcarskich Żydów. W referendum w 1 866 r. zmieniono treść tego 
przepi su, przez co obostrzenia  te zostały zniesione1o •  Nie przewidywa­
ła ich już także Konstytucja z 1 874 r. Ponadto zgodnie z Konstytucją 
z 1 848 r . ,  nikogo nie można było pozbawić jego sędziego, przed którym 
zgodnie z prawem miałby odpowiadać. Zakazano tworzenia sądów wy­
jątkowych. W 1 874 r. zniesiono sądy duchowne. 

Na marginesie można dodać, że obywatelom Szwajcarii, począw­
szy od 1 848 r. , gwarantuje się swobodę osiedlania na całym terytorium 
tego państwa (początkowo również ta wolność n ie dotyczyła Żydów -
por. art. 4 1  Konstytucji z 1 848 r. ; po jej zmianie w 1 866 r. nie prze­
widywano już ograniczeń osiedlania się obywateli szwajcarskich na­
rodowości żydowskiej) I I .  Ponadto zapewnia się wolność prasy, prawo 
tworzenia stowarzyszeń, prawo petycji czy swobodę kultu religijnego 
(do 1 874 r. tylko dla uznanych wyznań chrześcijańskich). 

Od początku istnienia Szwajcarii jako państwa federalnego, prawa 
polityczne miały być realizowane poprzez udział obywateli w miejscu 
swego zamieszkania we wszystkich wyborach i głosowaniach w spra­
wach federalnych pod warunkiem posiadania obywatelskich praw kan­
tonalnych. 

Całkowita rewizja Konstytucji Federalnej w 1 874 r. 1 2 nie przynio­
sła zmiany regulacji normatywnej dotyczącej zasady równości wobec 
prawa. W art. 4 Konstytucji z 1 874 r. literalnie powtórzono zapisy z ro­
ku 1 848.  Należy podkreślić, że Konstytucja z 1 874 r. wielokrotnie była 

1 0  Por. A .  Kólz (red . ) ,  Oue/lenbuch zur Neueren schweizerischen Verfassungsgeschichte, t .  I I ,  
Von 1848 bis in die Gegenwart, Berno 1 996 ,  s .  1 25 .  

1 1  Por. A .  Kólz (red . ) ,  Oue/lenbuch . . . , t .  I I ,  s .  1 2 5 .  
1 2  Tekst Konstytucj i  za:  A .  Kólz (red . ) ,  Oue/lenbuch zur Neueren schweizerischen Verfas­

sungsgeschichte, t. 2, Von 1848 bis in die Gegenwart, Berno 1 996 ,  s. 1 51 i n. Przekład teks­
tu  Konstytucj i  na język polski : M. Rybicki (w:) A .  B u rd a ,  M. Rybicki (red . ) ,  Konstytucje Wiel­
kiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych, Belgii i Szwajcarii, Wrocław - Wa rszawa - Kra ków 
1 970, s. 225 i n .  
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nowelizowana. Zmiana jej art. 4 dokonała się tylko jeden raz.  14  czerw­
ca 198 1  r. w referendum 792 702 głosujących, przy sprzeciwie 525 885 
głosów, przy frekwencji  wynoszącej 33,93% uprawnionych do głosowa­
nia, opowiedziało się za dodaniem do tego artykułu ustępu drugiego, 
gwarantującego zasadę równouprawnienia kobiet i mężczyzn. Za tym 
rozwiązaniem opowiedziało się 14  i 3/2 kantonu, przeciw było 6 i 3/21\ 

Na marginesie warto dodać, że w Konstytucj i  Federalnej udzielono ko­
bietom praw wyborczych dopiero w 1 97 1  [, 1 4  

Mimo braku formalnych zmian dotyczących konstytucyjnej regu­
lacji  zasady równości wobec prawa, zmieniał się (i stotnie rozszerzał) jej 
materialny zakres.  Było to wynikiem orzeczniczej działalności Sądu 
Federal nego Szwajcari i .  Biorąc pod uwagę także zobowiązan ia Fede­
racji wynikające z Konwencji  o Ochronie Praw Człowieka i Podstawo­
wych Wolności (wiążącej Szwajcarię od 1 974 r.) i Międzynarodowego 
Paktu Praw Obywatelskich i Politycznych (od 1 992 r.), Sąd Federalny 
wyprowadził z art. 4 Konstytucji z 1 874 r. gwarancje praw podstawo­
wych, rozumiane jako regulacje samoistne o charakterze konstytucyj ­
nym, na które jednostka, w prowadzonym w stosunku do  niej postępo­
waniu, może powoływać się bezpośrednio. Zdan iem Sądu Federalnego, 
art. 4 Konstytucji  z 1 874 [, gwarantował ochronę jednostki przed arbi­
tral nym traktowan iem jej przez organy państwowe oraz zapewniał pro­
wadzenie postępowania przez te organy w dobrej wierze (niem. nach 

Treu und Glauben) l s .  Równość wobec prawa oznaczała również zakaz 
bezczynności organów stosujących prawo (niem. Rechtsverweigerung), 

a także zakaz nadmiernego przewlekania (niem. Rechtsverzogerung) 

oraz przesadnego formalizmu prowadzonego postępowania (niem. 
iiberspitzter Formalismus). Według Sądu Federalnego przepis ten mógł 
też stanowić podstawę roszczenia strony o wysłuchanie jej przez sąd 
i podstawę żądania w określonych przypadkach żądania bezpłatnej po-

1 3  Por. Uchwalę Rady Federa l nej z 1 7  s ierpn ia 1 981  r. o wyn iku glosowan ia  l udowego z d n .  1 4  
czerwca 1 981  r. , n iem .  Bundesratsbeschluss Ober das Ergebnis der Volksabstimmung vom 
14. Juni 1981 ,  BB I  1 981  I I  1 267, (BB I  lo n iem.  skról od :  Bundesb/att - Federa lny Dzien n i k  
U rzędowy), t .  I I ,  s .  1 267. 

1 4  Por. U .  Hafe l i n ,  W .  Ha l ler, Schweizerisches Bundesstaatsrecht, Zurych 200 1 ,  s .  386 .  
1 5  Por. na  przykład Wyro k  Sąd u  Federa lnego z 1 5  maja 1 991  r. , B G E  1 1 7  l a  285 i n . ,  (BGE lo 

n iem .  skról od: Entscheidungen des Schweizerischen Bundesgerichts, Amtliche Samm/ung 
- U rzędowy Zbiór Orzeczeń Sąd u  Federa lnego) ,  nr 1 1 7, t .  l a ,  s .  285 i n. oraz Wyrok Sąd u  
Federa l nego z 9 l i pca 1 992 ,  B G E  1 1 8  l a  2 4 5  i n .  
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mocy prawnej 1 6 .  Z równości wobec prawa wywnioskowano także za­
sadę domniemania n iewinności oskarżonego w postępowaniu karnym .  
Należy zauważyć, ż e  powyższe zasady wyprowadzone przez Sąd Fede­
ralny z zasady równości wobec prawa, zostały odrębnie uregulowane 
w Konstytucj i  z 1 999 r. (odpowiednio w art. 9, 29 i 32)17 .  

Art. 8 Konstytucj i  Federalnej z 1 999 r. zatytułowano "Równość 
wobec prawa" (niem. Rechtsgleichheit) .  Ustrojodawca szwajcarski za­
warł w n im dwie kategorie regulacj i :  zasadę powszechnej równości 
wobec prawa (ust. l tego artykułu) oraz szczegółowe zasady równego 
traktowania jednostek, w tym zakaz dyskryminacji (ust. 2), zasadę rów­
nouprawnienia kobiet i mężczyzn (ust. 3), zaś w ustępie 4 omawianego 
artykułu zamieszczono delegację ustawodawczą dla określenia środków 
służących wyeliminowan iu pokrzywdzenia osób niepełnosprawnych . 

Zgodn ie z art. 4 ust. l Konstytucji z 1 999 r., wszyscy ludzie (niem. 
al/e Menschen), a więc j uż n ie tylko Szwajcarzy, są równi wobec pra­
wa". (Dosłownie wobec ustawy, niem. vor dem Gesetz). Przez "Gesetz" 

także tu należy rozumieć ustawę w znaczeniu materialnym, a zatem 
normatywny akt władz federalnych (parlamentu ,  rządu czy Sądu Fede­
ralnego), władz kantonalnych czy gminnych. 

W doktrynie zauważa się, że zwrot "równość wobec prawa" winien 
być współcześnie rozumiany nie tylko jako klasyczne prawo podstawo­
we człowieka, ale szerzej :  jako klauzula generalna wywołująca skutki 
w każdej sferze regulowanej przez prawo. Zasada powszechnej równo­
ści wobec prawa winna zatem być uwzględniana przez ogół organów 
władzy, na wszystkich poziomach działalności (to jest na szczeblu Fe­
deracj i ,  kantonu i gminy) i dotyczyć ich kontaktów z osobami fizyczny­
mi ,  w tym też obcokrajowcami ,  a także z osobami prawnymi 1 8 .  W ta­
k im ujęciu zasadę równości wobec prawa należy rozpatrywać w sferze 
stanowienia i stosowania prawa. 

1 6  Por. Wyrok Sąd u  Federa lnego z 2 1  maja 1 986 r .  B G E  1 1 2  la  305 i n . ,  Wyrok Sąd u  Federal­
nego z 8 marca 1 976,  BGE 1 02 la  35 i n .  czy Wyrok Sąd u  Federa lnego z 2 1  maja 1 979 r . •  

BGE 1 0 5 1 a  1 1 3  i n .  
1 7  Por. Orędzie o n owej Konstytucj i  Federa lnej z 20 l i stopada 1 996 r. , n iem .  Botschaft iiber 

eine neue Bundesverfassung. B B I 1 997 1 1 44 ,  1 86 i n .  

1 8  Por. B .  Weber-DO rler, Rechtsgleichheit, (w:) D. ThOrer, J . F. Aubert .  J . P. MO l ie r  (red . ) ,  Verfas­
sungsrecht der Schweiz - Droit constitutionnel suisse, Zurych 2001 , s .  660 i n. oraz przywo­
ływana tam l iteratura . 
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W sferze stanowienia prawa omawiana zasada najczęśc iej ma cha­
rakter względny. O jej ujęciu bezwzględnym można mówić jedynie 
wskazując na równość prawa do głosowania pełnoletnich obywateli 
Szwajcarii oraz na zasadę równouprawnienia kobiet i mężczyzn (o czym 
pon iżej) .  W pozostałych regulacjach pojmowan ie równości wobec pra­
wa ma być zgodne z maksymą: "Równych według ich równości trakto­
wać równo, a nierównych według ich nierówności - nierówno". Prawo­
dawca, decydując się na nierówne potraktowanie określonych kategori i  
podmiotów czy stosunków, musi uzasadnić to i stotnymi przesłankami 
w sposób racjonalny wyróżniającymi daną kategorię od innychl9 .  

Zasada powszechnej równości wobec prawa może być też rozpa­
trywana w sferze stosowania prawa. Sądy i organy administracji w roz­
strzyganych przez siebie sprawach winny jednakowo stosować pra­
wo. W sytuacj i ,  gdy norma o charakterze generalnym i abstrakcyjnym 
n ie pozostawia stosującemu ją  swobody w rozstrzygnięciu danej spra­
wy, jednakowe stosowanie danej regulacj i  we wszystkich przypadkach 
jest oczywiste. Z realizacją zasady równości wobec prawa winno się 
mieć do czynienia także w przypadku, gdy stosującemu prawo umożli­
wia się wybór rozstrzygnięcia spośród ki lku możliwych. W takiej sytu­
acji można mówić o naruszeniu tej zasady w przypadku, gdy jednorod­
ne stany faktyczne, to jest takie, które istotnie nie różnią się od siebie, 
traktuje się niejednakow020• Może to być także uznane za jeden z prze­
jawów zakazanej przez art. 9 Konstytucji arbitral ności w postępowaniu 
organów władzy. Różne stosowanie prawa w stosunku do jednorodnych 
przypadków narusza zasady zaufania do państwa i pewności prawa. Sąd 
Federalny uznaje jednak za dopuszczalne odmienności praktyk i wyni­
kające ze zmiany wykładni danej regulacj i ,  będącej następstwem istot­
nych przeobrażeń stosunków społecznych. U. Hafelin i W. Haller podają 
przykład orzeczenia Sądu Federalnego, w którym uznał on za dopusz­
czalną odmienną, n iż  w poprzedn ich ki lkudziesięc iu latach, interpreta­
cję przez sąd administracyjny w Zurychu przepisów ustawy kantonal­
nej z 1 893 r. dotyczącej dróg. Dopuszczalność dynamicznej wykładni 
tych regulacji wynikała bowiem z i stotnych zmian, jakie zaszły w tej 

1 9  Por. U .  Hafe l i n ,  W. Ha l le r, Schweizerisches . . . , s .  2 1 5  i n .  
20 Por. B .  Weber-Du rler, Rechlsgleichheil . . .  , s .  664 i n .  
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sferze stosunków społecznych, w tym z doświadczeń w zapobieganiu 
n iebezpieczeństwom między i n nymi w ruchu drogowym21 • 

Regulacja zakazu dyskryminacji, poza zobowiązaniem kantonów 
do równego traktowania przez swe ustawodawstwo i w postępowaniu 
sądowym wszystkich Szwajcarów tak jak obywateli własnego kantonu 
(por. art . 60 Konstytucji z 1 874 r.) , jest nowością na gruncie konstytu­
cji federalnej Szwajcarii. W obu Konstytucjach z XIX w. mowa wszak 
była jedynie o zakazie uprzywilejowywania z określonych względów. 
Zakaz dyskryminacji zawarty w art. 8 ust .  2 obecnej Konstytucji  słu­
żyć ma ochronie jednostek (także nieobywateli) przed ich społecznym 
ograniczaniem ze względu na pewne kryteria .  Konstytucyjny katalog 
potencjalnych przyczyn, dla których dyskryminacja jest zakazana, ma 
charakter niezamkn ięty. Należy wymien ić  tu :  

- pochodzen ie, rozumiane w ujęciu geograficznym i narodowoś­
c iowym; 

- rasę, przy czym n ie chodzi tu o konstruowanie na gruncie Kon­
stytucji  pojęcia rasy w rozumieniu antropologicznym/etnolo­
g icznym, a raczej o zdecydowane usunięcie tych regulacji i po­
stępowań, które umożliwiałyby dowolne uwzględnianie takich 
cech, jak na przykład kolor skóry czy kształt oczu; 

- płeć, ze szczególnym uwzględnieniem nie tyle różnic o charak­
terze biologicznym, co z naciskiem na zwalczanie związanych 
z określonym podziałem ról społecznych stereotypów ludzkich 
zachowań i ich ocen ; 

- wiek, przede wszystkim, gdy idzie o zakaz dyskryminacji ze 
względu na młody wiek, (problematyce tej jest jeszcze poświę­
cony art. 1 1  Konstytucj i  - " Dzieci i młodzież mają prawo do 
szczególnej ochrony ich nietykalności i popierania ich rozwoju . 

Swoje prawa J,vykonują one w zakresie swej zdolności do samo­
dzielnego rozeznania "),  jak też ze względu na starość;  

- język, gdzie ochrona przed dyskryminacją dotyczyć ma nie tyl­
ko osób, które porozumiewają s ię za pomocą uznanych przez 
Konstytucję szwajcarskich języków narodowych (niemieckiego, 
francuskiego, włoskiego i retoromańskiego) ; 

2 1  Por. Schweizerisches . . .  , s .  2 1 8 i n .  o raz Wyrok Sąd u  Federa lnego z 1 7  maja 1 967 r. , B G E  9 3  
1 254, 259.  
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- pozycja  społeczna, ze szczególnym uwzględnieniem zakazu 
dyskryminacji  ze względu na sytuację ekonomiczną jednostki, 
w tym grup społecznie upośledzonych, a wspieranych material­
n ie przez określone podmioty czy choćby zagrożonych potrze­
bą takiego wsparcia ;  

- sposób życia; jednym z elementów tej przesłanki jest  orienta­
cja seksualna jednostki i choć sformułowanie to z pewnością do­
słownie nie odnosi się do wszystkich odmian skłonności sek­
sualnych Uak ekshibicjonizm czy pedofilia?2 , to znaczeniowo 
obejmuje homoseksualizm23; 

- ograniczenia fizycznej ,  umysłowej czy psychicznej sprawno­
ści; zakaz dyskryminacj i  prowadzącej do stygmatyzacji i spo­
łecznych ograniczeń z powodu cielesnej bądź duchowej niepeł­
nosprawności ;  

- przekonania religijne, światopoglądowe bądź polityczne - jako 
echo wielowiekowych sporów wewnętrznych w Szwajcarii24. 

Ustęp 3 art. 8 Konstytucj i  z 1 999 r. stanowi  dosłowne powtórzen ie 
regulacji wprowadzonej w 1 9 8 1  r. do Konstytucji z 1 874 r. Jego pierw­
sze zdanie brzmi : " mężczyzna i kobieta sq równouprawnieni ". Ozna­
cza to bezwzględny nakaz równego traktowania przedstawiciełi obu 
płci zarówno przez prawodawcę, jak też organy stosujące prawo. Sta­
nowiąc prawo należy w równy sposób traktować mężczyzn i kobiety, 
chyba że siłą rzeczy prawodawca nie może dokonać racjonalnie inne­
go wyboru danego rozwiązania niż w oparciu o różn icę płci , na przy­
kład w zakresie szczególnej potrzeby ochrony kobiety jako matki. Kon­
stytucyjnie przewidywane różnice prawnej pozycji kobiet i mężczyzn 
wynikają tylko z przepisów dotyczących obowiązkowej służby wojsko­
wej (ewentualnie w formacjach obrony cywilnej )  Szwajcarów i ochotni­
czego charakteru służby w nich Szwajcarek (por. art . 59 ust. 1 i 2 oraz 
art. 61 ust. 3). W pozostałym zakresie różnice w regulacji dotyczących 
uprawnieIi i obowiązków kobiet i mężczyzn n ie znajdują uzasadnienia. 

22 Por. J . P. M O l ier, Die Diskriminierugsverbote nach Art. 8 Abs .  2 der neuen Bundesverfas­
sung, (w: )  U. Z immer l i  (red . ) ,  Die neue Bundesverfassung - Konsequenzen f Dr Praxis und 
Wissenschaft. Berno 2000 ,  s. 1 22 .  

2 3  Podobn ie według a r t .  1 0  u st .  1 Konstytucj i  Kanto n u  Berno z 1 993  r .  - por. W. Ka l i n ,  U .  Bolz,  
Handbuch des bemischen Verfassungsrechts, Berno 1 995 ,  s .  258. 

24 Por. J . P. M O l ier, Die Diskriminierugsverbote . . .  , s .  1 1 6  i n .  
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W szczególności art. 39 ust. 1 Konstytucji ,  umożl iwiający kantonom 
i gminom samodzielne określan ie zasad wykonywania praw politycz­
nych na swoi m teren ie, w żadnym wypadku n ie upoważnia do odręb­
nej regulacj i praw wyborczych real i zowanych przez przedstawiciel i obu 
płci2:; . 

Zdan ie drugie ust. 3 w art . 8 Konstytucj i  nakazuje, by w drodze 
ustawodawczej zapewniać prawne i faktyczne równouprawnienie płc i ,  
zwłaszcza w stosunkach rodzinnych, w wykształcen iu i w pracy. Nale­
ży podkreśl ić, że ustawodawca nie ograniczył tu się jedyn ie do uchwale­
n ia ustawy o równej pozycji kobiety i mężczyzny26, ale wykazał i stotną 
aktywność dokonując nowelizacj i olbrzymiej ilości aktów normatyw­
nych. 

Warto jednak zauważyć, że w zakresie praw politycznych - zda­
n iem Sądu Federalnego - n iedopuszczal ne jest sztywne określen ie obo­
wiązkowego procentowego udziału w obsadzie organów władzy pub­
I icznej równej proporcji l iczby kobiet mieszkających w danej wspólnocie 
(kanton ie) w stosunku do ogółu m ieszkańców27• Jak dotąd nie powiod­
ły się także próby normatywnego określenia kwot udziału kobiet we 
władzach federalnych (ostatnie referendum w tej sprawie miało miejsce 
w 2000 r. , gdzie propozycja ta została wyraźnie odrzucona przez Na­
ród i kantony)28. 

W dalszej części art. 8 ust. 3 doprecyzowuje się pojęcie równo­
uprawnienia kobiet i mężczyzn w stosunkach pracy - majq oni prawo 

do równego wynagrodzenia za pracę równej warto.<ci. Konstytucyjne 
zakotwiczenie tej zasady pozwala na dochodzenie swych praw zarówno 
w stosunku do pracodawcy publ icznego, jak i prywatnego29• 

Zgodnie z delegacją ustawodawczą, której celem jest normatyw­
ne określenie środków zmierzających do wyeliminowania pokrzywdze­
nia osób niepełnosprawnych (por. art. 8 ust .  4 Konstytucji), w 2002 r. 

25 Por. U .  Hafe l i n ,  w. Ha l le r, Schweizerisches . . . , s .  22 1  i n . 

26 Bundesgeselz vom 24.  Marz 1995 iiber die Gleichslellung von Frau und Mann, S R  1 51 . 1 .  
2 7  Por. Wyrok Sąd u  Federa l nego z 1 9  marca 1 997 r. , B G E  1 2 3  1 1 52 .  
28 82% głosujących i wszystkie kantony od rzuciły przedstawioną pod głosowa n ie  propozycję 

- por. Uchwałę Rady Federa lnej z 17 maja 2000 r. o wyn iku głosowan ia  l udowego z d n .  
1 2  marca 2 0 0 0  r. , n i e m .  Bundesralsbeschluss iiber das Ergebnis der Volksabslimmung vom 
12. Marz 2000, BB I  2000 2990 .  

29  Por. Wyrok Sąd u  Federa l nego z 1 4  wrześn ia 1 999 r. , B G E  1 25 I I I  368 .  
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uchwalono odpowiednią ustawę30. Zgodnie z jej regulacjami, podejmo­
wane są działania na rzecz ułatwienia osobom niepełnosprawnym udzia­
łu w życiu społecznym. Działania te mają zwłaszcza sprzyjać samodziel­
ności niepełnosprawnych w kontaktach z innymi ludźmi, ich możliwości 
kształcenia się i dokształcania oraz aktywności zawodowej .  W pierwszej 
kolejności realizacji tych celów mają służyć szczegółowo uregulowane 
ułatwienia w dostępie do budynków i urządze6 publicznych, publicznych 
środków komunikacji oraz, w określonym zakresie, także mieszka6 i bu­
dynków prywatnych. 

* * *  

Powyższa, ze względu na formę niniej szego wystąpienia, pobieżna 
charakterystyka rozum ien ia  zasady równości wobec prawa na gruncie 
ustroju Konfederacji Szwajcarskiej , zasadniczo nie odbiega od standar­
dowego, wynikającego z regulacj i o charakterze prawno-m iędzynaro­
dowym (Konwencja o Ochronie Praw Człowieka i Podstawowych Wol­
nośc i  lub  Międzynarodowy Pakt Praw Obywatel skich i Politycznych) 
bądź wewnątrzkrajowym (jak na przykład Konstytucja RP z 2 kwiet­
n ia  1 997 r.) pojmowania tej wartości we współczesnym demokratycz­
nym świecie. Przedstawiony opis rozwiąza6 szwajcarskich wskazywać 
ma jednak, że materia relacji między jednostką a pa6stwem (jednostką 
a organami władzy publicznej)  jest sferą, której pełne ukształtowanie, 
nawet w tak podstawowym zakresie, jak równość wobec prawa, jest 
procesem bardzo długotrwałym. B udowa systemu demokratycznego, 
gdzie faktycznie i prawnie urzeczywistniana jest ta zasada, zajęła za­
możnym, statecznym i na ogół racjonalnie myślącym Szwajcarom gru­
bo ponad 1 00 lat. Zapewne okres ten u ległby jeszcze wydłużeniu ,  gdy­
by nie działalność Sądu Federalnego, który poprzez swe orzecznictwo 
stawał s ię autorem rozwiąza6 demokratycznych, znacznie przy tym wy­
przedzając prawodawcę w ujęciu formalnym - szwajcarski parlament 
oraz Naród i kantony. 

3 0  U stawa Federa lna  o e l im inowa n i u  pokrzywdzen ia  osób n iepełnosprawnych ,  n iem ,  Bundes­
gesetz vom 13, Oezember 2002 liber die Beseitigung von Benachteiligungen von Menschen 
mit Behinderungen, SR 1 51 , 3 ,  
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Marcin Łysko 

JEDNOSTKA W DZIAŁALNOŚCI 
PROKURATORSKIEGO NADZORU OGÓLNEGO 

W POLSCE LUDOWEJ 

Prokuratorski nadzór ogólny  został wprowadzony w lipcu 1 950 r. 
wraz z utworzeniem w Polsce na wzór radziecki prokuratury typu so­
cjalistycznegol i funkcjonował do 1 967 r. , kiedy został zastąpiony przez 
prokuratorską kontrolę przestrzegania prawa2 • I stota nadzoru ogólnego 
polegała na czuwaniu nad zgodnym z przepisami prawa funkcjonowa­
niem terenowych organów władzy i administracji państwowej ,  jedno­
stek gospodarki uspołecznionej oraz organizacji społecznych . Ponadto 
n adzór ten obejmował kontrolę przestrzegania prawa przez poszczegól­
nych obywateli" chociaż ustawodawca n ie określił  środków służących 
realizacji tej kompetencji4 • 

Objęcie obywatela zakresem działalności prokuratury oficjalnie 
uzasadniano przy pomocy socjalistycznej koncepcji praworządności lu­
dowej .  Zgodnie z przyjętymi przez ustawodawcę założeniami, nadzór 
ogólny stanowił jedną z metod realizacji podstawowego zadania proku­
ratury5, polegającego na "ugruntowaniu praworządności ludowej"6 .  D1a-

N a  mocy ustawy z 20 l i pca 1 950 r. o Prokuraturze Rzeczypospolitej Polskiej (Oz .U .  Nr 38, 
poz. 346). 

2 Proku ratorska kontrola przestrzegan ia  prawa została wprowadzona ustawą z 1 4  kwiet­
nia 1 967 r. o Prokuraturze Rzeczypospolitej Polskiej (Oz. U .  Nr 1 3 ,  poz. 55) .  

3 Stanowił o tym art .  3 ust .  1 ustawy o Prokuraturze Rzeczypospolitej Polskiej. 

4 H .  Podlask i ,  O przedmiocie nadzoru ogólnego prokuratury, "Wojskowy Przegląd P rawn iczy" 

(WPP) 1 955 ,  nr 4, s. 1 1 .  
5 Oprócz wykonywan ia nadzoru ogÓlnego działan ia  prokuratury służące ugruntowan i u  pra­

worząd ności l udowej polegały na ścigan i u  przestępstw poprzez bezpośred n ie prowadzenie 
ś ledztwa lub sprawowan ie  nadzoru nad prowadzen iem śledztwa przez inne organy oraz czu­
waniu nad prawidłowym i jednol itym stosowaniem przepisów prawa przez sądy. Zagadnienia 
prawne konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, t .  2, Warszawa 1 954 ,  s. 380-381 . 

6 Art .  1 ustawy o Prokuraturze Rzeczypospolitej Polskiej stanowił: "w ce lu  ugruntowan ia  pra­
worząd ności l udowej , ochrony mienia społecznego i ścigan ia  przestępstw tworzy s ię u rząd 
Generalnego Prokuratora Rzeczypospol itej". 
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tego też na praktyczne w ykonywan ie nadzoru ogólnego istotny wpływ 
wywierał sposób interpretacji  terminu praworządność ludowa przez 
władze partyjne i państwowe7• W okresie stalinowskim praworządność 
ludową traktowano jako instrument służący przebudowie ustroju  spo­
łeczno-gospodarczego w duchu socja l i stycznym8• Praworządność ludo­
wą wykorzystywano zwłaszcza jako uzasadnienie ideologiczne działań 
podejmowanych przez władze w celu zapobieżenia trudnościom w rea­
lizacji planu 6-letniego, które wynikały z przyjęcia nierealnych wskaź­
ników rozwoju  gospodarczego. Działania te polegały na zmuszan iu 
obywateli do udziału w poszczególnych akcjach polityczno-gospodar­
czych w drodze nakładania na nich coraz szerszego zakresu obowiąz­
ków na rzecz państwa, tak jak to miało miej sce w przypadku dostaw 
obowiązkowych produktów rol nych. Wprowadzen ie w 1 95 1  r. dostaw 
obowiązkowych stanowiło praktyczną realizację socjal i stycznej kon­
cepcji  praworządności ludowej , która zdaniem H.  Minca polegała m. in .  
na tym "aby wszyscy obywatele wypełniali swoje obowiązki, aby ro­
botnicy produkowali ,  aby żołnierze Pol ski bronili ,  aby chłopi ją  żywi­
li"9. Natomiast w celach propagandowych Minc podkreślał znaczenie 
ochrony praw obywateli twierdząc, że niezbędnym warunkiem pełnej 
realizacji  praworządności jest to "aby nie było samowoli i bezprawia, 
ażeby bronione i chronione były prawa obywatel i" lO .  W rzeczywisto­
ści główny nacisk położono na wprowadzanie w życie tej części defi­
nicji ,  która mówiła o wypełnianiu obowiązków przez obywateli ,  przy 
czym obowiązki te nakładano często w sposób arbitralny i w rozm ia­
rach przekraczających możliwości zobowiązanego" . 

W oparciu o poglądy Minca doktryna stworzyła oficjalną definicję 

praworządności ludowej ,  która podkreślała jedność interesów państwa 

i obywatela, przejawiającą się w ścisłym i bezwzględnym przestrzega-

7 J. Stembrowicz, Prokuratura według nowej ustawy, "Państwo i P rawo" (P iP )  1 968 ,  nr 6 ,  
s . 934.  

8 Organy wymiaru sprawiedliwości w walce o praworządność rewolucyjną ,  "N owe Prawo" 

( N P )  1 951 , nr 6, s. 1 .  
9 H .  M i nc ,  Przyczyny obecnych trudności w zaopatrzeniu i środki walki z tymi trudnościami, 

"N owe Drogi" ( N O )  1 951 , nr 4, s. 23 .  
10  Ibidem 

1 1  H .  Starczewski ,  J .  Swiątkiewicz, Prokuratorska kontrola przestrzegania prawa w PRL , War­
szawa 1 970,  s. 3 1 .  
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niu obowiązującego prawal 2 . Tak pojmowana praworządność ludowa 
stanowiła podstawowy wyznacznik praktycznego wykonywania nadzo­
ru ogólnego w okresie stalinowskim. Zgodnie z przyjętą przez władze 
koncepcją, prokuratura miała być "bojowym organem Państwa Ludowe­
go, organem dyktatury proletariatu w dziele u mocnienia praworządności 
ludowej" 1 3 ,  który poprzez wykonywanie nadzoru ogólnego brał aktyw­
ny udział w tworzeniu się i umacnianiu elementów ustroju socjal istycz­
negol � .  Oficjalnie lansowana teza o realizacji planu 6-letniego w warun­
kach ostrej walki klasowej skutkowała koncentracją uwagi prokuratury 
na przestrzeganiu prawa przez obywateli .  Każdy przypadek naruszenia 
obowiązującego prawa traktowano jako rezultat świadomej działalno­
ści wroga klasowego, który miał wykorzystywać "każde bezprawie dla 
swoich celów, dla szkodzenia rozwojowi naszej gospodarki ,  dla podwa­
żenia działalności  naszego aparatu państwowego i gospodarczego"1 5 .  

Szczególną uwagę prokuratura poświęcała nadzorowi nad realiza­
cją przez chłopów dostaw obowiązkowych produktów rolnych ,  które 
początkowo ograniczone do zboża i ziemn iaków, w 1 952 r. objęły także 
mleko i zwierzęta rzeźnel 6 .  Skierowanie prokuratury do udziału w akcj i  
dostaw obowiązkowych było wyrazem panującej w okresie stalinow­
sk im tendencj i  do traktowania nadzoru ogólnego jako instrumentu słu­
żącego wspieraniu realizacj i  polityki społeczno-gospodarczej władz. 
Bazując na doświadczeniach radzieckich, praktyczną działalność pro­
kuratury oparto na zasadzie akcyjności, koncentrując jej uwagę na naj ­
ważniej szych w danym momencie zadaniach państwowych17 .  Dostawy 

1 2  Oficja lna  defin icja pojęcia praworządność l udowa przyjęta podczas sesji naukowej Polsk iej 
Akademi i  Nauk  poświęconej zagadn ien iom Konstytucj i  PRL  b rzm iała następująco: "prawo­
rząd ność l udowa jest pod stawową zasadą działa l ności państwa l udowego, która polega na 
ścisłym i bezwzględnym przestrzegan iu  przez wszystk ie  organy władzy i admin istracj i  oraz 
przez poszczególnych obywate l i  praw Polsk iej Rzeczypospol i tej Ludowej , które s ą  wyra­
zem in te resów i woli l udu  pracującego". Zagadnienia prawne Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, t. 1 ,  Warszawa 1 954,  s. 341 . 

1 3  S .  Ka l inowski ,  Cele i zadania nowej prokuratury, "B i u letyn Genera lnej Prokuratury" (BGP)  
1 950,  n r  1 ,  s .  9 .  

14  L .  Schaff, Proces karny Polski Ludowej, Warszawa 1 953 ,  s .  295 .  
1 5  Sprawozdanie Komisji Prawniczej i Regulaminowej o rządowym projekcie ustawy o Proku­

raturze R .P. Arch iwum Akt N owych ,  zespół Sej m  U stawodawczy, syg n .  teczki 1 08 ,  d ruk  
n r  778 ,  s .  8 .  (AAN Sej m  Ustawodawczy 1 08 ,  d ruk  778 , s .  8 ) .  

1 6  Uchwała Rady Ministrów z dn. 3 stycznia 1 953 r. w sprawie zniesienia bonowego zaopatrze­
nia, regulacji cen, ogólnej podwyżki płac i zniesienia ograniczeń w handlu nadwyżkami pro­
duktów rolniczych, BGP 1 953 ,  n r  1 ,  s .  6 .  

1 7  L .  Schaff, Polityczne założenia wymiaru sprawiedliwości w Polsce L udowej, Warszawa 
1 950,  s. 1 63-164 .  
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obowiązkowe stanowiły podstawowy przedmiot zainteresowania proku­
ratur terenowych w latach 1 952-1956, przy czym najważniej szą z czyn­
ności nadzoru ogólnego było wzywanie do prokuratur chłopów zale­
gających z dostawami. Chłopi ci określani j ako "oporni", poddawani 
byli tzw. "oddziaływaniu wychowawczemu", polegającemu na "wyjaś­
nianiu jednostkom ociągającym się z wykonaniem dostaw, konieczno­
ści ich sumiennego i terminowego wykonania"I 8 .  Z wezwanymi chło­
pami przeprowadzano rozmowy, w następstwie których mieli oni bez 
potrzeby użycia środków przymusu wykonać zaległe zobowiązania wo­
bec państwa. Zasadność stosowania powyższej praktyki uzasadniano 
przy pomocy teorii Stalina, iż represja  w okresie budownictwa socja­
listycznego stanowi konieczny element ofensywy sił socjalistycznych, 
lecz posiada charakter pomocniczy wobec środków wychowawczych. I'!  

Kryteria, według których wzywano chłopów zalegających z dosta­
wami obowiązkowymi, warunkowane były głównie czynnikami poli­
tycznymi i miały związek z lansowaną wówczas tezą, że realizacja do­
staw obowiązkowych przebiega w warunkach ostrej walki k lasowej na 
wsFo. Akty prokuratora generalnego zalecały wzywanie w pierwszej 
kolejności kułaków2 I ,  uznawanych za główne zagrożenie dla planowego 
wykonania  dostaw obowiązkowych i obwinianych o destrukcyjne od­
działywanie na pozostałych chłopów22 •  

Względy pol ityczne zadecydowały ° objęciu "oddziaływan iem 
wychowawczym" 

"zamożnych średniaków", czyli chłopów posiadają-

1 8  L .  Chaj n ,  Wymiar sprawiedliwości stoi na straży ustroju ludowo-demokratycznego naszego 
kraju, NP 1 952, nr 8-9,  s. 24-25 .  

1 9  S .  Ka l i nowsk i ,  ozialalność prokuratury w świetle uchwal VI Plenum KC PZPR, BGP 1 951 , 
nr 6, s. 1 7. 

20 Zarządzenie prokuratora generalnego nr 32/54 z 1 września 1954 r. ,  Arch iwum Akt Nowych ,  
zespół Prokuratura Genera l na ,  syg n .  teczki 1 3 87, s .  98 .  (AA N ,  P r. Gen .  1 387, s .  98 ) .  

2 1  Wprawdzie ak ty  prokuratora generalnego n ie  określały powierzchn i  gospodarstwa, któ­
ra skutkowała uznan iem danego chłopa za kułaka, lecz k lasyfi kację  lud ności wiejsk iej ze 
wzg lędu na wie lkość gospodarstwa można odna leźć w sprawozdan i u  z odprawy prokura­
torów wojewódzkich w Genera lnej Prokuraturze w dn iu 2 l i stopada 1 953 r. W sprawozdan iu  
tym występuje  podział n a  kułaków (powyżej 1 2  ha) ,  ś redn iaków (5-1 2 ha)  oraz chłopów ma­
łorolnych (pon iżej 5 ha) .  Sprawozdanie z odprawy prokuratorów wojewódzkich w General­
nej Prokuraturze w dniu 2 listopada 1953 roku ,  AAN Pr. Gen .  1 4 1 8 ,  s. 77. 

22  Pismo okólne prokuratora generalnego nr 1 70153 z 21  stycznia 1953 r. nakazywało proku­
ratorom zachowan ie  szczególnej czuj ności ,  gdyż "na leży s ię  l i czyć z uaktywn ien iem wro­
g iej działa l ności  e lementów kułacko-spekulacyj nych na  wsi ,  które n ie  ty lko same będą 
uchylać s ię  od całkowitego wykonan ia  obowiązków dostawy, a le  przez swą wrogą posta­
wę i działa l ność,  oddziaływać będą na chłopów mn iej uświadomionych , sta rając s ię  podry­
wać w nich poczucie dyscypl i ny  i patriotycznego obowiązku wobec państwa", AAN Pr. Gen .  
1 2 1 1 ,  s .  25 .  
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cych dobrze prosperujące i ndywidualne gospodarstwa rolne. Co cieka­

we, prokurator generalny nie określił kryteriów, według których nale­

żało mierzyć ową "zamożnośC\ pozostawiając to subiektywnej ocenie 

prokuratorów. Podobnie rzecz miała się w przypadku chłopów śred­

niorolnych należących do grupy "bardziej opornych średniaków"2-1. 

W niewielk im zakresie wzywano natomiast popieranych przez ówczes­

ne władze chłopów małorolnych, gdyż kierowanie działal ności wy­

chowawczo-represyjnej przeciwko tej grupie uznano za niecelowe ze 

względów pol itycznych25. Z tych samych powodów zalecano "oględne 

stosowanie oddziaływania wychowawczo-represyjnego wobec parce­

lantów" , którzy otrzymali  ziem ię od państwa w ramach reformy rol­

nej2ó. "Oddziaływaniem wychowawczym" objęto księży posiadających 

gospodarstwa rolne i niewywiązujących się z dostaw obowiązkowych, 

włączając tym prokuratorski nadzór ogólny do prowadzonej przez wła­

dze stalinowskie walki z Kościołem katolickim,n. 

Kolejnym czynnik iem branym pod uwagę przy wzywaniu do pro­

kuratur była tzw. "złośliwość", czyli wielokrotne uchylanie się od wy­

konywania dostaw w ustalonych terminach28 • Prokurator generalny za­

lecał traktować jako "złośliwie uchylających się od wykonania dostaw" 

chłopów, którzy nie wywiązywali się jednocześnie z pozostałych obo­

wiązków wobec państwa2'l, jak też tych, k tórzy pomimo ukarania w try-

23 Pismo okólne prokuratora generalnego nr 1 750/52 z 1 6  września 1952 r. , AAN Pr. Gen .  
1 209 ,  s .  2 1 2 .  

24 Zarządzenie prokuratora generalnego nr 32/54 . . .  , op. cit. , s .  98 .  
25 Protokół z odprawy prokuratorów wojewódzkich w Generalnej Prokuraturze w dniu 2 listo­

pada 1953 r., AAN Pr. Gen .  1 4 1 8 ,  s. 69 .  

26 Ibidem 

27 Ze wzg lędu na szczególny autorytet Kościoła w społeczeń stwie procedu ra postępowan ia  
wobec ks ięży wykazywała pewne odrębności , gdyż p rzy ich wzywa n i u  prokurator miał obo­
wiązek zawiadomić Komitet Wojewódzki PZP R  l ub  też by l i  on i  wzywan i  bezpośred n io  do 
p rzewodn iczącego wojewódzkiej rady narodowej , gdyż jego a utorytet był większy n iż  proku­
ratora powiatowego. Protokół z odprawy prokuratorów . . . .  , op. cit. , s .  7 7-78.  

28 P. F iedorczyk, Komisja Specjalna do Walki z Nadużyciami i Szkodnictwem Gospodarczym, 
Białystok 2002,  s. 1 39 .  

29  Np .  zarządzenie prokuratora generalnego nr 29/52 z 8 sierpnia 1952 r. dotyczące akcj i do­
staw obowiązkowych zbóż stanowiło, że działan ie  chłopa zawiera cechy złoś l iwości , gdy 
oprócz dostaw zboża n ie  wywiązuje s ię  także z i n nych obowiązków: dostaw żywca , mleka ,  
czy też spłaty podatku gru ntowego.  AAN Pr. Gen .  1 2 1 0 , s .  27. 
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bie sądowym lub karno-administracyjnym, w dal szym ciągu  nie wyko­
nywali dostaw3o. 

Wzywając chłopów do prokuratur stosowano także kryteria o cha­
rakterze obiektywnym. Pierwszym z nich był stan wykonania dostaw 
na terenie danej gminy lub gromady, na podstawie którego określano 
liczbę chłopów, którzy mieli zostać wezwanPl . Wzywanie określonej 
w aktach prokuratora generalnego liczby chłopów przeważnie nie zale­
żało od stopnia wykonania dostaw. Wystarczyło jedynie stwierdzenie, 
że dostawy na danym terenie nie są wykonywane w stopniu zadowa­
lającym32 • Kolejnym czynnikiem obiektywnym był "występujący opór 
kułaków"33 , przy czym nigdzie nie podano, co należy rozumieć pod 
tym pojęciem. Termin ten miał zastosowanie łącznie z kryterium stanu 
wykonania dostaw obowiązkowych34, co w praktyce oznaczało wzywa­
nie "opornych" chłopów na tych terenach, gdzie przeważały największe 
pod względem powierzchni indywidualne gospodarstwa rolne i wystę­
powały trudności w realizacji dostaw obowiązkowych. 

Z wezwanymi do prokuratur przeprowadzano rozmowę, na począt­
ku której prokurator ustalał przyczyny n iewykonania dostaw obowiąz­
kowych35 • Jeżeli w trakcie rozmowy chłop twierdził ,  że nie mógł wy­
konać dostaw z powodów obiektywnych, to prokurator powinien był 
pouczyć go o możliwości odwołania się do rady narodowej wyższe­
go stopnia celem zmiany uprzednio wyznaczonego planu dostaw. Na-

30 Pismo okólne prokuratora generalnego nr 1 860/ 52 z 5 lipca 1952 r. nakazywało wzywan ie  
jako .,złoś l iwie uchylających s ię" chłopów. którzy zosta l i  u karan i  w t ryb ie  sądowym l ub  kar­
no-admin ist racyjnym w roku ub iegłym i pomimo tego w roku bieżącym także n ie  rea l izowa­
l i  dostaw. AAN Pr. Gen. 1 209 .  s .  2 1 8-2 1 9 .  

3 1  Zarządzenie prokuratora generalnego n r  29/52 z 8 sierpnia 1 952 r. ,  A A N  Pr. Gen .  1 2 1 0 , 
s . 27. 

32 Wydane w związku z a kcją obowiązkowych dostaw zwierząt rzeżnych pismo okólne proku­
ratora generalnego nr 1220/52 z 5 lipca 1952 r. nakazywało wzywan ie  10 osób w ska l i  po­
wiatu w razie stwierdzen ia  n iezadowalającego stan u  dostaw, n ie precyzując,  co na leży ro­
zumieć pod tym pojęc iem.  AAN Pr. Gen .  1 387, s. 69 .  

33  Pismo okólne prokuratora generalnego nr 1 750/52 z 1 6  września 1952 r. , AAN Pr .  Gen .  
1 209 ,  s .  69 .  

34 Zarządzenie prokuratora generalnego nr 29/52 z 8 sierpnia 1952 r. stanowiło, że "przy 
wzywan i u  na leży mieć na  uwadze stan wykonan ia  dostaw w danej gm in ie  i g romadzie,  
a w szczegó lności występujący opór kułaków", AAN Pr. Gen. 1 2 1 0 , s .  27. 

35  Zdan iem prokuratora generalnego Stefana Ka l inowskiego,  rozmowa taka powinna  być rze­
czowa i konkretna ,  a prokuratorzy mie l i  nie dopuszczać do powstawan ia  sytuacj i ,  w której 
m iałaby ona charakter targu polegającego na wspólnym wyl icza n i u  przez obie strony, czy 
chłop jest w stanie wyrównać za ległości ,  gdyż "chłop zawsze znajdzie sposób, by wprowa­
dzić w błąd prokuratora, n awet w tak im wypadku ,  gdy prokurator zna s ię na  tych zagadn ie­
n iach". Protokół z odprawy prokuratorów . . .  , op .  cit. , s .  69 .  
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tomiast jeżel i wezwany nie przedstawi ł  przekonujących argumentów 
usprawiedl iwiąjących n iemożność wykonania dostaw, to prokurator in­
formował go o grożącej odpowiedzialności karnej i jednocześnie w y­
znaczał term i n  do wyrównania zaległośc i ,  który oscylował w gran icach 
od 3 do 7 dni'6 .  

Przekonywanie wezwanych chłopów do uregulowania zaległo­
ści nie zawsze ograniczało się do informowania o grożącej odpowie­
dzialności karnej ,  gdyż polegało także na przedstawianiu zasad poli­
tyki władz partyjnych i PaJ1stwowych wobec wsi. Wzywając chłopów 
n iewykonujących dostaw zwierząt rzeźnych, prokuratorzy mieli wyjaś­
n iać, że wprowadzony w ramach dostaw obowiązkowych nowy system 
skupu tych zwierząt "zabezpieczając hodowcom korzystne warunki  [ . . . ] 
pobudza do rozwoju hodowli ,  czyniąc ją wysoce opłacalną i zapewn ia­

jąc wzrost zaopatrzenia  ludności miast w mięso i t łuszcze"37. 
Niewykonanie dostaw w terminie wyznaczonym przez prokuratu­

ra skutkowało powtórnym wezwaniem do prokuratury celem ustalenia 
powodów nieuregulowania zaległości .  W razie uznania, że przyczyny 
te były n ieuzasadnione, prokurator wszczynał śledztwo w sprawie "zło­
śl iwego" uchylania się od wykonania obowiązku dostaw. Śledztwo to 
mogło być umorzone w przypadku wyrównania zaległości przed skie­
rowaniem sprawy do sądu38 . Natomiast w razie stwierdzenia,  że dzia­
łanie chłopa "nie zawiera cech złośliwości" i jednocześnie wywiązuje 
s ię on z pozostałych obowiązków wobec państwa, prokurator zwracał 
sprawę pełnomocnikowi aparatu skupu celem przekazania jej na dro­
gę postępowania karno-administracyjneg039• Wszczynając śledztwo, 
prokurator decydował o potrzebie zastosowania aresztu tymczasowego. 
Zgodn ie z kodeksem postępowania karnego, powinien czyn ić to samo-

36 Takie term iny przewidywało pismo okólne prokuratora generalnego nr 1860/52 z 2 paździer­
nika 1952 r. kierujące prokuraturę do udziału w akcj i obowiązkowych d ostaw z iemniaków. 
AAN,  Pr. Gen .  1 209 ,  s. 2 1 8  oraz zarządzenie nr 29/52 z 8 sierpnia 1952 r. wydane w związ­
ku z akcją obowiązkowych dostaw zbÓŻ, AAN Pr. Gen .  1 2 1 0 , s. 27. 

37 Zarządzenie prokuratora generalnego nr 5/52 z 1 6  lutego 1952 r. w sprawie zadań proku­
ratorów w związku z wprowadzeniem obowiązkowych dostaw źywca, AAN Pr. Gen .  1 4 0 1 , 
s . 22 .  

38 Pismo okólne prokuratora generalnego nr 24/52 z 5 stycznia 1952 r. w przypadku ,  gdy chłop, 
p rzeciwko któremu wszczęto ś ledztwo odpowiadał z wolnej stopy i wykonał dostawy przed 
sk ierowan iem sprawy do sąd u ,  zalecało prokuratorowi umorzenie ś ledztwa na podstawie 
art .  49 § 1 kpk . ,  AAN Pr. Gen. 1 209 ,  s .  1 5 .  

3 9  Zarządzenie prokuratora generalnego n r  29/52 . . .  , op. cit. , s .  27. 
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dzielnie�o, jednakże ze względu na znaczenie polityczne akcj i  dostaw 
obowiązkowych miały miej sce przypadki ograniczania jego swobody 
podjęcia decyzji .  Miało to miej sce podczas akcj i  planowego skupu zbo­
ża, gdzie o potrzebie zastosowania aresztu tymczasowego rozstrzygał 
prokurator we współpracy z kierującym akcją zespołem powiatowym. 
W skład tego zespołu wchodzili m.in.  I sekretarz Komitetu Powiato­
wego PZPR, przewodniczący Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
oraz szef Powiatowego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego4 1 •  

Pochodzące z lat 1 95 1 -1952 wytyczne prokuratora generalnego za­
lecały obligatoryjne stosowanie aresztu tymczasowego w sytuacji, gdy 
zachowanie uchylającego się od wykonania dostaw wykazywało cechy 

"złośliwości" i jednocześnie występował czynnik obiektywny w posta­
ci złego przebiegu dostaw na terenie danej gminy42 .  W kolejnych latach 
do obligatoryjnego zastosowania aresztu tymczasowego wystarczał sam 
fakt złośliwego uchylania się od wykonania dostaw, co w pierwszym 
rzędzie miało dotyczyć kułaków i "bardziej opornych średniaków'>l3 .  

Represja w postaci aresztu tymczasowego miała charakter pomoc­
niczy wobec rozmów z wezwanymi chłopami, gdyż wobec niemożności 
dobrowolnego przekonania do wykonania zaległych dostaw, miała ich 
do tego zmusić44 •  Areszt tymczasowy miał zatem charakter kary pozba­
wienia wolności, stosowanej bez uprzedniego wyroku sądowego, pełniąc 
rolę instrumentu przymusu wobec zalegających z dostawami. Świadczy 
o tym fakt, iż w przypadku wykonania dostaw przez rodzinę aresztowa­
nego nakazywano prokuratorom uchylenie tymczasowego aresztowania 
i umorzenie śledztwa45 • Żeby jednak nie dopuścić do zbyt l iberalnego 

40 Art. 1 51 obowiązującego wówczas kodeksu postępowan ia  karnego z 1 928 r. stanowił w § 1 ,  
że tymczasowe aresztowan ie  może nastąpić tyl ko n a  mocy postanowien ia  sądu  l ub  proku· 
ratora . Według § 2 tego a rtykułu , prokurator może stosować tymczasowe aresztowa nie tyl· 
ko w toku ś ledztwa . 

4 1  Pismo okólne prokuratora generalnego nr 24/52 z 5 stycznia 1952 r. ,  AAN Pr .  Gen .  1 209 ,  
s . 1 4. 

42 Oprócz przypadków złoś l iwości areszt tymczasowy mógł być stosowany w razie utrudn ian ia  
l ub  udaremn ian ia  dostaw oraz nawoływan ia  do ich n iewykonywania .  Zarządzenie prokura· 
tora generalnego nr 29/52 . . . , op. cit. , s .  27 

43  Zarządzenie prokuratora generalnego nr 32/54 . . .  , op. cit. , s .  97. 
44 Protokół z odprawy dla Prokuratorów Wojewódzkich odbytej w dniu 9 grudnia 1951 r. w sali 

konferencyjnej Generalnej Prokuratury w Warszawie, AAN Pr. Gen .  1 424,  s .  3 - 4. 
45 Praktyka ta była stosowan a  w sytuacj i ,  gdy wyrównan ie  zaległości nastąpiło przed wnie­

s ien iem aktu oskarżen ia  do sąd u .  Pismo okólne prokuratora generalnego nr 1 680/52 z 5 
września 1 952 r. , AAN Pr. Gen .  1209 ,  s. 1 94 .  Jeże l i  wyrównan ie  zaległości m iało miejsce 
po wnies ien i u  aktu oskarżen ia ,  to prokurator powi n ien  wnosić o zwoln ien ie  a resztowanego 
i wydanie wyroku skazującego z zawieszen iem wykonan ia  kary.  Pismo okólne prokuratora 

generalnego nr 24/52 . . . , op. cit. s. 1 5 .  
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uchylania aresztu tymczasowego, dokonywano tego jedynie w sytuacji 
wyrównania zaległości w całości lub znacznej części, biorąc przy tym 
pod uwagę stosunek aresztowanego do dostaw obowiązkowych4ó• 

Wzywanie chłopów niewykonujących dostaw obowiązkowych ab­
sorbowało uwagę prokuratury od 1 95 1  r. w związku z występującymi 
wtedy problemami w planowym przebiegu akcj i  skupu zboża i dostaw 
ziemniaków7• Stosowanie "oddziaływania wychowawczego" wobec 
chłopów zalegających z dostawami skutkowało tym, że ponad poło­
wa wezwanych odstawiła zboże w całości po rozmowie z prokurato­
rem48• W kolejnych latach prokuratura koncentrowała się na wzywaniu 
chłopów zalegających z dostawami zboża i zwierząt rzeźnych49, mniej 
uwagi poświęcając dostawom mleka i ziemniaków50• Odsetek chłopów 
wyrównujących zaległości po rozmowie z prokuratorem w 1 952 r. był 
wyższy niż poprzednio, znacząco wzrósł także procent śledztw w spra­
wach o n iewykonanie dostaw obowiązkowych 5 1 . 

Rekordowy pod względem wzywania chłopów do prokuratur był 
rok 1 95352, kiedy to w związku ze złą sytuacją w zakresie skupu dele-

46 Prokurator powin ien  utrzymać areszt w przypadku ,  gdy w postępowan i u  chłopa "występo­
wały cechy szczegÓ lnej złoś l iwości lub o i le oddziaływał on  w poważnym stopn iu  ujemn ie  
na  pozostałych ro l n i ków". P ismo okó lne  prokuratora genera lnego n r  870/54 z 8 czerwca 
1 954 r. , AAN Pr. Gen .  1406 ,  s .  1 8 .  

47 W sprawozdan i u  z działa l ności nadzoru ogÓlnego obej m ującego ten okres jest mowa o tym,  
że "w końcowej faz ie akcj i Prokuratura wzmogła swoją operatywność." Sprawozdanie rocz­
ne z pracy Prokuratury R. P. w pionie Departamentu I w r. 1951 ,  AAN Pr. Gen .  1 454,  s. 1 6 .  

4 8  W okresie o d  1 0  grudn ia  d o  1 0  marca 1 952 r .  w skal i  całego kraju 54% wezwanych chło­
pów oddało zboże w całośc i ,  24% częściowo, areszt tymczasowy zastosowano jedynie wo­
bec 7% wezwanych chłopów. Zestawienie cyfrowe dotyczące licytacji i aresztów akcji skupu 
zboża wg stanu na dzień 1 1  11/ 1952 r. , AAN Pr. Gen .  27, s. 1 3 .  

49 Czynności w zakres ie dostaw obowiązkowych żywca wykonywane były w ciągu całego 
roku ,  w przeciwieństwie do dostaw obowiązkowych zbóż, którym i  prokuratorzy zaj mowa­
l i  s ię po żniwach. Np. w 1 954 r. dostawy obowiązkowe zbóż objęły 3 mies iące - wrzes ień ,  
pażdziern ik  i l i stopad .  Sprawozdanie z działalności prokuratorskiego nadzoru ogólnego 
w 1954 roku, AAN Pr. Gen .  1459 ,  s .  7. 

50 Świadczą o tym dane statystyczne ,  według których wezwano dwukrotn ie więcej chłopów 
w sprawach o zaległe dostawy zboża i żywca n iż m leka i z iemn iaków. W sprawach o zale­
głe dostawy 40% wezwanych stanowi l i  n iewykonujący d ostaw żywca,  35% d ostaw zboża , 
a zaledwie 1 3  i 1 2% zalegający z dostawam i  odpowied n io  mleka i z iemn iaków. Sprawozda­
nie dotyczące pociągania do odp. chłopów uchylających się od obowiązkowych dostaw wg 
stanu na dzień 1 0  listopada 1 952 r., AAN Pr. Gen .  25 ,  s. 87. 

51 W ska l i  całego kraju w 1 952 r. po rozmowie z prokuratorem wykonało dostawy, wzg lędn ie  
zaczęło je wykonywać 56% wezwanych chłopów, ś ledztwo z powodu n ie  u regu lowan ia  za­
ległych dostaw po odbyci u rozmowy z prokuratorem wszczęto przeciwko 21% wezwanych .  
Sprawozdanie dotyczące pociągania . . .  , op .  cit. , s .  87. 

52 W okresie styczeń - l ip iec 1 953 wezwano do prokuratu r  łączn ie  78346 chłopów. Ilość chło­
pów wezwanych do prokuratorów z uwzględnieniem posiadanego areału ziemi w sprawach 
o obowiązkowe dostawy za rok 1952 i 1953 od początku akcji do 1 VI/I 1953 r., AAN Pr. Gen .  
25 ,  s .  5 .  
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gowano do pomocy prokuratorom terenowym słuchaczy szkoły praw­

niczej im.  Teodora Duracza53• Ich zadan iem było sporządzanie wezwań 

do prokuratora w "najbardziej opornych gminach i powiatach wyso­

ko towarowych, w których opór kułacki i jego wpływ na pozostałych 

chłopów był wyjątkowo duży"54. Wzrosła także skuteczność "oddzia­

ływania wychowawczego", gdyż 6 1 ,5% chłopów wykonało dobrowol­

nie dostawy po rozmowie z prokuratorem, a śledztwo zostało wszczę­

te wobec 24% ogólnej l iczby wezwanych55 • Jednakże naj lepszy skutek 

dały rozmowy z chłopami niewykonującymi dostaw w 1 954 r., kiedy to 

66,6% wezwanych wyrównało zaległości .  Stosowanie represji  w posta­

ci tymczasowego aresztowania skutkowało wykonaniem dostaw przez 

46% aresztowanych56. 
Oprócz akcji  dostaw obowiązkowych czynności nadzoru ogólnego 

wobec jednostek wykonywano przy okazji  udziału prokuratury w in­

nych akcjach polityczno-gospodarczych. Przykładem może być kon­

trola wykonania obowiązków nałożonych w 1 953 r. na ludność wiej ską 

w związku z problemami w osiągnięciu zaplanowanych wskaźników 

wywózki drewna. Chłopów dysponujących siłą pociągową obarczono 

zadaniem udziału w akcji  zwózki drewna57, przewidując w razie niewy­

konania tego obowiązku odpowiednie sankcje  finansowe58•  Wobec jed­

nostek uchylających się od udostępnienia siły pociągowej ,  prokuratorzy 

53 Pełna nazwa tej szkoły brzm iała Ośrodek Doskona len ia  Kadr Sędziowskich i Prokurator· 
sk ich im .  Teodora D u racza. 

54 Za tak ie  uważano powiaty, gdz ie p lan skupu wykonano za ledwie w 20%.  Protokół z odpra­
wy prokuratorów . . .  , op. cit. , s. s. 69 .  

55  Według danych obrazujących przebieg akcji dostaw obowiązkowych , w okresie od s ierpn ia 
do październ i ka 1 953 r. , po wezwan i u  do proku ratur wyrównało zaległości 6 1 , 5% wezwa­
nych chłopów, co w rozbic iu na  poszczegó lne dostawy daje wyn i k  4 1 %  w przypadku żywca , 
50% mleka,  59% z iemn iaków i 57% zboża . N atomiast współczyn n i k  śledztw wszczynanych 
przeciwko chłopom , którzy pomimo rozmowy z prokuratorem nie wykona l i  dostaw, wyn iósł 
24% . łłość chłopów wezwanych do prokuratorów z uwzględnieniem posiadanego areału zie­
mi w sprawach o obowiązkowe dostawy wg stanu na 1 grudnia 1952 r. ,  AAN Pr. Gen .  25 ,  
s . 6 .  

56 Sprawozdanie z działalności prokuratorskiego . . .  , op. cit. , s .  7.  
57 Obowiązek ten nałożono na  podstawie dekretu o obowiązku świadczeń w naturze na niektó­

re cele publiczne (Dekret z 30 czerwca 1951  r. Dz. U. Nr 38, poz. 384) .  Wymiar świadczeń 
chłopa w ramach obowiązku zwózk i  d rewna ustalany był przez terenowe organa rad naro­
dowych .  Pismo okółne prokuratora generalnego nr 350/53 z 13  lutego 1953 r. , AAN Pr .  Gen 
1 40 5 ,  s .  20 .  

58  Sankcje te polegały na  obowiązku zapłaty kwoty równej 1 50% wartości n iewykonanego 
świadczen ia .  Pismo okólne prokuratora generalnego nr 350/53 . . .  , op.  cit. , s .  20 .  
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stosowal i "oddziaływanie wychowawcze"59. Objęło ono w pierwszym 
rzędzie kułaków, którym podczas rozmowy w prokuraturze6o zakreśla­
no trzydniowe termi ny do przystąpienia do zwózki drewna. Wezwa­
nych uprzedzano, że w razie n iezastosowania się do żądania prokurato­
ra zostanie wszczęte przeciwko n i m  śledztwo oraz zastosowany areszt 
tymczasowyÓl . Wytyczne prokuratora generalnego stanowi ły, że licz­
ba wezwanych nie powinna przekroczyć 10 osób na powiat i miała za­
leżeć od czynników obiektywnych, takich jak przebieg wykonania wy­
wózki drewna przez daną gminę i gromadę oraz występującego oporu 
kułaków62 . 

Tymczasowe aresztowania traktowano jako instrument służący 
realizacj i  zwózki drewna ostrzejszy w swojej wymowie niż rozmowa 
z prokuratorem, bo skutkujący pozbawieniem wolności uchylającego 
się od świadczeń chłopa. Świadczy o tym fakt,  iż w razie wykonan ia  
przez rodzinę aresztowanego obowiązku wywozu drewna, prokura­
tor generalny nakazywał uchylenie aresztu i umorzenie prowadzonego 
śledztwa61 • 

Oddziaływanie na jednostki w k ierunku wykonywania  nałożonych 
na n ie  obowiązków stanowiło formę i ngerencji  prokuratury w roln iczą 
spółdzielczość produkcyjną. Popierane przez władze rolnicze spółdziel­
nie produkcyjne poprzez wzorowe funkcjonowanie miały przekonać 
roln ików, że "gospodarka oparta na zasadach socjalistycznych stoi wy­
żej od i ndywidualnej gospodark i  chłopskiej"64 . Pol ityka władz n i e  spot­
kała się ze zrozumieniem spółdzielców, którzy w ykazywali lekceważą­
cy stosunek do wykonywania swoich obowiązków. Niechętny stosunek 
chłopów do tworzonych przeważnie przy użyciu metod przymusu spół-

59 Chodziło tutaj o kułaków . •  dobrze zaopatrzonych w siłę pociągową i odpowied n i  sprzęt do 
wywozu " . Pismo okólne prokuratora generalnego . . .  , op.  cit. , s .  20.  

60  Wzywa n ie  do prokuratur odbywało s ię na podstawie wn iosków przewodn iczących Prezy­
d iów Powiatowych Rad Narodowych .  Pismo okólne prokuratora generalnego nr 350/53 . . .  , 
op. cit. , s. 2 1 .  

6 1  Śledztwa takie m iały być wszczynane na podstawie a r t .  1 i 6 dekretu o utworzeniu i za­
kresie dzialania Komisji Specjalnej do Walki z Nadużyciami i Szkodnictwem Gospodarczym 
(Dz. U. N r  53 ,  poz. 302) .  Wszczynając śledztwo prokurator powin ien  wn ieść do de legatury 
Komisj i  S pecja lnej wniosek o sk ierowa nie do obozu pracy p rzymusowej na okres od 3 do 6 
mies ięcy. Pismo okólne prokuratora generalnego nr 350/53 . . . , op. cit. , s. 20 .  

62 Ibidem, s .  21 . 

63 Ibidem 

64 Zarządzenie prokuratora generalnego nr 22/52 z 2 czerwca 1952 r. w sprawie zwalczania 
przestępczości w Państwowych Gospodarstwach Rolnych, AAN Pr. Gen .  1401 , s. 73 .  
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dzielni  produkcyjnych wyrażał się w samowolnym zabieran iu wkładów 
inwentarzowych,  odmowie wyjścia do pracy oraz dokonywaniu  i ndy­
widualnych zasiewów na gruntach spółdzielni65 • 

Wytworzeniu wśród spółdzielców właściwego stosunk u  do socja­
l istycznych metod gospodarowania służyło stosowanie "oddziaływa­
nia wychowawczego" wobec tych z nich, którzy samowolnie opuszczali  
spółdzieln ię, zabierając przy tym wniesiony inwentarz. Prokurator gro­
ził takim chlopom wszczęciem śledztwa66 w przypadku dalszego kon­
tynuowania działalności naruszającej statut spółdzielni67• Do proku­
ratur wzywano także spółdzielców zajmujących - wbrew warun kom 
statutowym - wniesione przez siebie wkłady gruntowe lub inwenta­
rzowe. Jednakże miało to miej sce dopiero, gdy przeprowadzona w pre­
zydium powiatowej rady narodowej rozmowa nie przyniosła efektu 
w postaci dobrowolnego zwrotu zajętych wkładów68 •  Wzywano także 
poszczególnych członków spółdzielni  do prokuratur celem zmuszenia 
ich do wykonywania wyznaczonego przez zarząd zakresu obowiąz­
ków69• Prokuratorski nadzór ogólny wykonywano również wobec rol­
ników indywidualnych, podejmujących działania na szkodę spółdziel­
ni produkcyjnych,  a w szczególności  dopuszczających się samowolne­
go zajęcia gruntów spółdzielczych. Wezwanym chłopom prokurator na­
kazywał natychmiastowe opuszczenie zajętego gruntu, grożąc wszczę­
ciem śledztwa w przypadku niespełnienia powyższego żądania lub 
ponowienia próby zajęcia gruntu spółdzielczego70• 

65 Sprawozdanie roczne . . .  , op. cit. , s .  22 .  

66 Sledztwa w sprawach o naruszen ie interesów spółdz ie ln i  produ kcyjnych prowadzone były 
w oparciu o art. 251 rozporządzen ia  Prezydenta Rzeczypospol i tej Polskiej z 11 l ipca 1 932 r. 
kodeks karny. J. Łukaszczyk,  Niektóre zagadnienia związane z problematyką spółdzielczo­
ści produkcyjnej w praktyce prokuratorskiej, BGP 1 955 ,  nr 3, s. 1 3 .  

67 W sprawozda n i u  obejmującym 1 951 r. jest mowa o tym, że " na  terenach ,  gdzie powyższy 
proceder przybrał większe rozmiary prokuratorzy prowadzi l i  pracę wychowawczo-uświada­
miającą, organ izując zebran ia  człon ków spółdzie l n i ,  n a  których i nformowa l i  o konsekwen­
cjaCh ,  jak ie pociąga za sobą takie postępowan ie". Sprawozdanie roczne . . .  op .  cit . ,  s .  22 .  

68 Zarządzenie prokuratora generalnego nr 38/54 z 1 7  października 1954 r. w sprawie zwal­
czania przestępczości godzącej w mienie i interesy spółdzielni produkcyjnych, AAN Pr. 
Gen .  1 387, s. 1 1 5 .  

69 J .  Łu kaszczuk  (Niektóre zagadnienia . . .  , op. cit. , s .  1 5) twierdził ,  że 
"
często np .  zdarza się ,  

że do prokuratora zwracają s ię  zarządy spółdz ie ln i ,  by zmusi ł  on poszczegól nych człon ków 
spółdzie ln i  do pracy". 

70 Jeże l i  spółdzie ln ia  pon iosła straty wskutek samowolnego zajęcia gruntu ,  to prokurator miał 
dop i l nować pokrycia szkody wyrządzonej przez osobę dopuszczającą się samowo l i .  Zarzą­
dzenie prokuratora generalnego nr 38/54 . . .  , op. cit. , s. 1 1 5 . 
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Wraz z nastaniem procesu "odwilży" ma mIej sce stopniowe od­

chodzenie od wykonywan ia nadzoru ogólnego wobec jednostek . Rok 
1 955 przynosi wyraźny spadek l iczby chłopów wezwanych do prokura­

tur w związku z n iewykonaniem dostaw obowiązkowych, co stanowiło 
konsekwencję przejmowania przez rady narodowe obowiązku przepro­
wadzania rozmów uświadamiających7 1 •  Przełom 1 956 r. skutkuje defini­
tywnym odejściem od stosowania praktyki "oddziaływania wychowaw­
czego", która została uznana przez nowego prokuratora generalnego, 
Mariana Rybickiego, za pozbawioną podstaw prawnych72 • Dlatego też 

w wydanym na początku września  1 956 r. zarządzen iu ,  za n iepożądane 
uznał włączanie się prokuratury do działaIl. operatywnych związanych 
z akcją  dostaw, takich jak wzywanie chłopów, wyznaczanie im termi­
nów dostawy czy tez uprzedzanie o grożącej odpowiedzial noścj73 .  

Dokonane na fal i  wydarzeIl. 1 956 r. odejście od wykonywania nad­
zoru ogólnego względem jednostek stanowiło konsekwencję negatywnej 
oceny całokształtu działalności tego nadzoru w okresie stal inowskim .  
Obarczanie prokuratury obowiązkiem udziału w n iemal każdej inicjo­

wanej przez władze akcj i  powodowało rozproszenie jej aktywności na 
wiele różnych dziedzin, wpływając na "wszystkoistyczny" charakter 

nadzoru ogólnegd4 • Krytyczne spojrzenie na dotychczasową praktykę 
skutkowało przyjęciem nowych zasad wykonywania nadzoru ogólnego, 

który m iał polegać wyłączn ie na kontrol i legal ności aktów prawnych 
i czynności terenowych organów władzy i administracjj75 . Koncentra­
cja aktywności  prokuratury na badaniu zgodnego z prawem funkcjono­
wan ia aparatu pallstwowego skutkowała wyłączeniem obywatela z za­

kresu nadzoru ogólnego. Uznano, iż  wobec obywateli nadzór ten może 

71 Sprawozdanie z działalności Departamentu Nadzoru Ogólnego i podległych mu pionów te­
renowych w roku 1 955, AAN Pr. Gen .  1 4 ,  s .  1 2 9 .  

7 2  Idziemy konsekwentnie drogą zabezpieczenia pełnej praworządności, "Sztandar  Młodych" 

z 5 l i stopada 1 956 r. , s. 4.  

73 Argumentowano to tym,  że akcję dostaw obowiązkowych operatywn ie  i samodzie ln ie  pro­
wadzą powolane d o  tego organy M in i sterstwa Skupu w powiązan iu  z radami  narodowymi .  
Ro la  prokuratury jest  pomocnicza i ogran iczona przep isami  prawa . Zarządzenie prokurato­
ra generalnego nr 14/56 z 1 września 1956r.,  AAN Pr. Gen .  1 356 ,  s. 49. 

74 Ta kie stwierdzen ie padło podczas narady nacze ln ików wydziałów I w Prokuratu rze Gene­
ra lnej w p ierwszej połowie 1 957 roku .  Uwagi o nadzorze ogólnym, załączn ik  d o  BGP 1 957, 
n r  6 ,  s .  8 .  

75  Ibidem, s .  1 . 8  
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być wykonywany jedynie w sposób pośredni, gdyż prokuratura nie po­
siada możliwości kontrolowan ia poszczególnych jednostek76 • 

Stanowisko środowiska prokuratorsk iego poparła  przeważająca 
część doktryny, zdaniem której z powodów natury praktycznej kontrola 
zachowania się jednostek n ie powinna być przedmiotem nadzoru ogól­
nego77• Ponieważ państwo dysponowało wieloma środkami wymusza­
nia posłuszeństwa obywatel i wobec nakazów prawa, to n ie widziano 
potrzeby obciążania prokuratury działalnością w tym zakresie. Jej rola 
sprowadzałaby się bowiem do sprawdzania, czy organy państwowe po­
wołane do czuwania nad praworządnością należycie wykonują swoje 
obowiązk i78 •  

Problematyka wykonywan ia nadzoru ogól nego względem oby­
watel i była powiązana z mającym miej sce po 1 956 r. sporem doktry­
nalnym odnośnie do interpretacji terminu praworządność ludowa. 
W centrum tego sporu stanęła kwestia, czy praworządność obejmu­
je wyłącznie przestrzeganie prawa przez aparat państwowy, czy także 
analogiczny obowiązek ciążący na obywatelach, tak jak to miało miej­
sce w Związku Radzieckim79• Zwolenn icy ograniczenia  praworządno­
ści jedynie do działal nośc i  organów państwa uzasadnial i  swoje stano­
wisko n iemożnością stawiania na jednej p łaszczyźnie przestrzegania 
prawa przez aparat państwowy i przez obywatel i. Ich zdaniem, łamanie 
prawa przez organy admini stracji  dotykało nie tylko jednostkę, lecz go­
dziło także w interesy państwa i społeczeństwa, prowadząc do powsta-

76 Uznano,  że prokuratu ra n ie  posiada możl iwości kontro lowania poszczególnych jednostek fi ­
zycznych, a wpływan ie  na tak ie jednostk i  - w wypadku na ruszen ia  przez n ie  p rawa - stano­
wiłoby wyręczan ie  i nnych organów. N adzór nad działa l nością obywate l i  może zatem prze­
jawiać s ię jedyn ie w formie uruchamian ia  działa l ności  tych organów, w których gest i i  leży 
reagowan ie  w wypadku n iezgodnego z prawem postępowan ia  obywate l i  (np. i ngerencja 
władz oświatowych w wypadku n iewykonywan ia  obowiązku SZko lnego) .  N otatka na  posie­
dzen ie Zespołu Kierown iczego Genera l nej Prokuratury w dniu 3 maja 1 96 1  r. , AAN Pr. Gen .  
8 /2 ,  s .  70 .  

77  J .  SWiątkiewicz, Zakres prokuratorskiej kontroli przestrzegania prawa , PiP 1 962 ,  n r  1 0 . 
s . 540.  

78 J .  Z iembińsk i ,  Z problematyki zakresu nadzoru ogólnego prokuratury. Anna les U M CS ,  Sec­
t io G, Lub l i n  1 966 ,  s .  205 .  

79 Obowiązująca w drug iej połowie lat p ięćdziesiątych w Związku Radzieck im defi n icja sta­
nowiła, że "socja l i styczna praworządność jest konstytucyjną zasadą państwa radzieckie­
go polegającą na tym,  że wszystkie organy władzy pań stwowej , wszyscy u rzędn icy, organ i ­
zacje społeczne i obywatele w swej działa lności śc i ś le  i n ieugięcie wykonują postanowien ia  
ustaw i postanowien ia  opartych na u stawach aktów prawnych n iższego rzędu", O .S .  Joffe , 
M . D. Szargorodsk i ,  Zagadnienia teorii prawa, Warszawa 1 963 ,  s. 249.  
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n ia  rozdźwięku pom iędzy rządzącymi a rządzonymi80• Natomiast n ie­
przestrzeganie przepisów prawnych przez obywateli nie stanowiło tak 
daleko idącej groźby dla i nteresu społecznego i było czymś całkowicie 
odmiennym niż arbitralność działania organów państwowych8 1 •  Dlate­
go też n ie powinno być traktowane jako naruszenie praworządności, 
gdyż było zjawisk iem występującym na każdym etapie rozwoju spo­
łecznego, w tym także w państwie typu socjalistyczneg082 • 

Z kolei zwolenn icy objęcia obywatela zakresem praworządności 
ludowej powoływali się na wynikającą z i stoty ustroju  socjalistyczne­
go wzajemną harmonię pomiędzy interesami poszczególnych jednostek 
i i nteresem państwowym. M iała ona wyrażać s ię  w szerokim dopusz­
czeniu obywateli do rozstrzygania spraw publicznych83 ,  wobec czego za 
oczywiste uważano poj mowanie praworządności równ ież jako obowiąz­
ku ści słego przestrzegania  prawa przez organizacje społeczne i obywa­
teli84. Argument ten należy ocenić jako całkowicie chybiony, gdyż opie­
rał się na lansowanej w celach propagandowych tezie o współudziale 
obywateli w rządzeniu państwem, podczas gdy partia komunistycz­
na n ie zamierzała się z n ikim dzielić władzą. Jednakże poglądy zwo­
lenn ików objęcia obywatela zakresem praworządności ludowej zostały 
uznane za oficjalnie obowiązujące ze względu na ich poprawność pol i ­
tyczną, czyli zgodność ze  stanowiskiem ówczesnego k ierownictwa par­
tyjnego i państwowego. 

Po krótkim okresie w miarę l iberalnych rządów, ekipa Gomułki 
obrała pod koniec lat pięćdziesiątych "twardy kurs". Wyrażało się to 
m.  in. w oficjalnym uznaniu przez władze za i stotną część składową 
praworządności ludowej nie tylko zgodnego z prawem postępowania 
organów państwowych, lecz także przestrzegania prawa oraz wypeł-

80  J .  Z iembińsk i ,  Prokuratorska . . .  , op .  cit. , s .  1 4-1 5 .  
8 1  Jako przykład naruszeń prawa przez obywatel i  odmien nych od ła man ia  praworządno­

śc i  przez organy państwowe, K .  Opałek (Spór o pojęcie praworządności, P iP  1 959,  n r  1 0 , 
s. 533) przedstawił przestępstwa chu l igaństwa , kradzieży mien ia  społecznego i i n nych nad­
użyć w zakładach przemysłowych i hand lowych . 

82 K .  Opałek, W. Zakrzewsk i ,  Z zagadnień praworządności socjalistycznej, Warszawa 1 958 ,  
s . 38-39.  

83  Wyrazem tego m iał być "masowy udział obywate l i  w bieżącej pracy organów władzy, ad ­
m in i stracj i  i sądown ictwa , powodujący zmn iejszan ie  s ię dystansu  pomiędzy n im i  a organa­
m i  państwowymi". S .  Ehr l ich ,  Uwagi o praworządności socjalistycznej, P iP  1 958 ,  n r  8-9,  
s . 235 .  

84 A .  Bu rda ,  Polskie prawo państwowe, Warszawa 1 962 ,  s .  1 39 .  
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niania obowiązków wobec państwa przez poszczególnych obywatel i85 • 
Stanowisko władz posłużyło za podstawę teorii ,  zgodnie z którą treścią 
działalnośc i  prokuratury powinno być strzeżenie praworządności ludo­
wej w odniesieniu do organów admin istracji86 • Istotę tej praworządno­
ści upatrywano nie tylko w respektowaniu praw obywateli ,  lecz także 
w egzekwowaniu wykonania nałożonych na nich obowiązków. Twier­
dzono, że ochrona interesu społecznego i przestrzeganie praw obywate­
li wzajemnie się warunkują  i stanowią dwie strony tego samego zagad­
n ienia87• W konsekwencj i  za podstawowe zadanie prokuratury uznano 
ochronę interesu państwowego, gdyż większość naruszeń prawa w dzia­
łalności aparatu państwowego miała polegać n ie na łamaniu praw oby­
wateli ,  lecz na n ieuzasadnionym przyznawaniu jednostkom korzyści 
majątkowych88 •  

Praktyczna realizacja  powyższych założeń polegała na zwalcza­
niu tzw. "tendencj i  l iberalistycznych", polegających na n iedostatecz­
nym uwzględnianiu przez aparat rad narodowych zasady priorytetu in­
teresu państwowego. Prokuratorzy przeciwdziałali zbyt liberalnej ,  ich 
zdaniem, poli tyce prawotwórczej rad narodowych, zaskarżając uchwa­
ły prezydiów rad narodowych dotyczące umorzenia należności podat­
kowych czy też udzielania  ulg w podatkach i opłatach za świadczenia89• 
Ochrona i nteresu państwowego przyświecała także badaniu decyzj i  ad­
ministracyjnych, gdyż kontroli prokuratorskiej poddano decyzje w spra-

85 Wyraz temu dał W. Gomułka na  I I I  Zjeździe PZPR w 1 959 r. stwierdzając,  że "fundamen­
ta lne znaczen ie  d la  demokracji socja l istycznej pos iada prawidłowy u kład wzajemnych sto­
s u n ków pomiędzy organami  władzy pań stwowej a obywate lam i ,  przestrzegan ie praworząd­
nośc i  w działa n i u  o rganów państwowych oraz p rzepisów prawa i dyscypl i ny  społecznej ze 
strony obywatel i". Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego wygłoszony w dniu 10 mar­
ca 1959 r. na III Zjeździe PZPR przez I Sekretarza KC Władysława Gomułkę, N D  1 959,  n r 4 ,  
s . 67. 

86 Prokuratorski nadzór ogólny (referat na naradę Prokuratorów Wojewódzkich, która odbyła 
się w dn. 23. I. 1961  r.), załączn ik  do BGP 1 961 , nr 3-4 . ,  s. 4.  

87 List przewodn iczącego Rady Państwa A .  Zawadzkiego z okazj i  dziesięciolecia P rokuratury 
PRL zawiera stwierdzen ie ,  że "treścią działa l ności Prokuratu ry było i jest strzeżen ie  prawo­
rząd ności l udowej , poj mowan ej jako zgodne z prawem postępowa nie wszystkich organów 
państwowych ,  jak  też przestrzegan ie prawa oraz wykonywan ie  obowiązków wobec państwa 
przez ogół obywate l i .  Obie te strony praworząd ności organy Prokuratury powinny  mieć sta­
le w polu swego widzen ia ,  z na leżytą wrażl iwością i energią reagując na każde przestępcze 
naruszen ie u stanowionego w naszym państwie socja l istycznego porządku  p rawnego". Pro­
kuratura PRL w dziesięcioleciu 1950-1960, I. Drusk i  (red . ) ,  Warszawa 1 960 ,  s. 1 .  

88 J .  Pal iwoda,  Nadzór ogólny prokuratury, Warszawa 1 9 6 1 , s .  66-67. 

89 Sprawozdanie z pracy Prokuratury w zakresie nadzoru ogólnego za I półrocze 1958 r., AAN 
Pr. Gen .  8/4 , s .  1 6 1 .  
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wach sprzedaży domów m ieszkalnych i działek budowlanych pod bu­
downictwo i ndywidualne. Nadzór ogólny przeciwdziałał uszczuplan iu 
zasobu n ieruchomości  Skarbu Państwa, wykrywąjąc przypadki  "sprze­
daży n ieruchomości państwowych osobom n ieuprawnionym, najczęś­
ciej na zasadzie kumoterstwa, bez zachowania odpowiednich proce­
dur"90. Prokuratura badała także decyzje admin istracyjne wydawane 
przez terenowe organy budownictwa, urbani styki i architektury, stwier­
dzając w wielu przypadkach brak należytej troski o interes państwo­
wy. W sprawozdaniu z tych badań podkreślano, że "organa geodezj i ,  
stosując niewłaściwe przepisy przy dzieleniu gruntów przeznaczonych 
pod tzw. budownictwo indywidualne, n ie orzekały często - wbrew usta­
wowemu obowiązkowi - przej ścia na własność Państwa odpowiedniej 
części powierzchn i  dzielonych gruntów"9 1 .  Zarzut braku dostatecznej 
troski o i nteres Skarbu Pań stwa prokuratura postawiła także organom 
fi nansowym rad narodowych, które w n iewielkim stopniu sprawdzały 
pochodzenie materiałów używanych na cele budownictwa i ndywidual­
negon . 

Obarczenie prokuratury Polski Ludowej obowiązkiem wykonywa­
nia nadzoru ogólnego względem obywateli warunkowane było czynni­
kami natury polityczno-gospodarczej .  Przyjęte przez partyjnych plani­
stów w związku z planem 6-letni m  wskaźniki  rozwoj u  gospodarczego 
zamierzano osiągnąć w drodze nakładania na obywateli coraz to szer­
szego zakresu obowiązków. Świadomość problemów, jakie mogły­
by powstać przy egzekwowaniu arbitralnie narzucanych obowiązków 
przez przebudowywany w duchu socjalistycznym terenowy aparat ad­
ministracji państwowej ,  skutkowała wyznaczeniem socjali stycznej pro­
kuraturze rol i organu przymusu państwowego. Instrumentem przymu­
su w praktycznej działal ności prokuratury było "oddziaływanie wycho­
wawcze", które stanowiło najdalej idące wypaczenie założeń teoretycz­
nych nadzoru ogólnego, powodując jego degradację do roli czynnika 

9 0  Sprawozdanie z pracy Prokuratury w zakresie nadzoru ogólnego z a  1/ półrocze 1 9 5 8  r . . AAN 
Pr. Gen. 8/4 , s .  1 28 .  

9 1  Sprawozdanie Prokuratora Generalnego dla Rady Państwa z działalności Prokuratury PRL 
za 1964 rok, AAN Pr. Gen .  4/1 8 1 , s. 39.  

92 N a  podstawie przeprowadzonych w 1 963 r .  na teren ie  9 województw kontro l i  stwierdzono ,  
że jedynie w przypadku 3 ,6  % wydanych pozwoleń na b udowę organy fi nansowe zbadały 
pochodzen ie materiałów budowlanych .  Sprawozdanie Prokuratora Generalnego dla Rady 
Państwa z działalności Prokuratury PRL za 1963 rok, AAN Pr. Gen .  4/1 78 ,  s. 46.  
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zastraszania. Zgodnie z typową dla reżi mów totalitarnych zasadą "cel 
uświęca środki", za stosowaniem "oddziaływania wychowawczego" 

przemawiał argument, iż większość przerażonych perspektywą pozba­
wienia wolności chłopów wyrównała zaległości w dostawach. 

Proces odwilży i stanowiące jego zwieńczenie wydarzenia paź­
dziernika 1 956 r. skutkowały powstaniem nowej koncepcji  nadzoru 
ogólnego, zgodnie z którą powinien on służyć wyłącznie kontroli funk­
cjonowania organów państwowych pod kątem zgodności z prawem. Na­
wiązując do stanowiska doktryny, opowiadającej się za wyłączenia oby­
watela z zakresu podmiotowego praworządności ludowej ,  zaprzestano 
bezpośredniego wykonywania nadzoru ogólnego w stosunku do jedno­
stek. Tym samym nadzór ogólny przestał pełnić rolę instrumentu przy­
musu państwowego, co należy uznać za istotny krok naprzód w rozwo­
ju prokuratorskiej kontroli przestrzegania prawa. Słusznie wskazywano 
przy tym na fakt, iż prokurator nie dysponuje środkami prawnymi mo­
gącymi mieć zastosowanie wobec naruszających prawo obywateli .  
Konsekwentna realizacja powyższej zasady znalazła wyraz w ustawie 
o prokuraturze z 14 kwietnia 1 967 r. , która wśród podmiotów objętych 
zakresem prokuratorskiej kontroli przestrzegania prawa nie przewidy­
wała obywateli .  Przyjęte rozwiązanie uzasadniano niemożnością stoso­
wania wobec jednostek środków przysługujących prokuratorowi celem 
usunięcia stanu niezgodnego z prawem93.  

93 Sprawozdanie stenogra ficzne z 13  posiedzenia VI  sesji Sejmu PRL IV kadencji w dniu 
14 kwietnia 1967 r. , lamy 1 1 -1 7. 
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CZĘŚĆ II 

PRAWA JEDNOSTKI 
I ICH OCHRONA WSPÓŁCZEŚNIE 



Mariusz Kośmider 

FUNKCJONARIUSZ PUBLICZNY A OBYWATEL 
W PAŃSTWIE DEMOKRATYCZNYM 

- WŁADZA CZY SŁUŻBA? 

W tekście przedstawiono zagadnienie pozycji społecznej funkcjo­
nariuszy publicznych ocenianej w kategoriach "władzy" lub "służby" 
publicznej ,  kwestię własnej świadomości funkcjonariuszy co do cha­
rakteru ich pozycji społecznej przy pełnieniu obowiązków publicznych, 
kwestię identyfikowania roli funkcjonariuszy przez współobywateli 
w tych kategoriach i związane z tym zagadnienie pożądanego w spo­
łeczeIlstwie demokracj i  liberalnej '  standardu oceny pozycji  społecz­
nej funkcjonariuszy i jego wyrazu w przepisach prawa oraz w prak­
tyce stosowania prawa. Ze względu na wielość poruszonych aspektów 
i szeroki kontekst prawny i faktyczny, wyczerpanie wielu wątków wy­
magałoby odrębnych rozważań. Konkretyzacja relacj i  jednostki z pań­
stwem (władzą) następuje w stosunkach między obywatelem a funkcjo­
nariuszem reprezentującym organy publiczne. Rozważenie pożądanej 
charakterystyki tej relacj i  stanowić może wytyczną do sposobu kształ­
towania przepisów prawa oraz praktyki jego stosowania w państwie 
demokratycznym.  Celem analizy jest wskazanie obszaru stosunków 
społecznych, do jakich należy pozycja fun kcjonariusza publicznego, 
podlegających regulacji prawnej ,  który to obszar powinien pozostawać 
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J. Rawls "społeczeństwem l i bera lnym" nazywa " rozsądn ie  sprawied l iwe konstytucyjne spo­
łeczeństwo demokratyczne", Prawo ludów, Warszawa 2001 , s. 23 .  M. Walzer, (w:)  Polityka 
i namiętność. O bardziej egalitarny liberalizm, Wa rszawa 2006 ,  s. 7. pisze o " l ibera lnej de­
mokracji " jako " rządach większości chron iących mn iejszości i gwarantujących prawa czło­
wieka". Obydwa podejścia dystansują się do ogran iczen ia  pojęcia demokracji do rządów 
większości czy par lamentaryzmu jako do koncepcj i  n iesatysfakcjonujących ,  odróżn iając de­
mokracje forma lne  (formalna praworządność) od demokracj i  faktycznych (mater ia lna pra­
worządność) .  



pod wnikl iwą obserwacją z perspektywy standardów demokratyczne­
go państwa prawnego. 

Pojęcie "funkcjonariusza publ icznego" użyte jest dla potrzeb po­
niższych rozważań w znaczeniu potocznym, chociaż art . 1 1 5 § 13 ko­
deksu karnego" wyznacza podstawowy jego zakres,  obejmując Pre­
zydenta RP, parlamentarzystów krajowych i posłów do Parlamentu 
Europej skiego, sędziów, ławników, prokuratorów, funkcjonariuszy po­
l icji i innych organów powołanych do ochrony bezpieczeństwa publicz­
nego, pracowników administracji rządowej ,  organów państwowych lub 
samorządu terytorialnego i inne osoby uprawn ione do wydawania de­
cyzji admi ni stracyjnych . Osoby te, działając jako organy lub w ramach 
organów, mają  zwykle w stosunkach ze współobywatelami uprawnienia 
publ icznoprawne. Wspólnym mianownikiem i równocześnie dyrekty­
wą wymien ionych funkcji powinno być ich pełnienie w imieniu zbioro­
wości i w jej interesie. Kodeks karny wprowadza defin icję , ,fun kcjo­
nariusza publ icznego" głównie dla potrzeb ochrony osób pełn iących te 
funkcje" zaostrzając kary za czyny przestępcze skierowane przeciw­
ko funkcjonariuszom w stosunku do tego samego rodzaju  czynów po­
pełnianych wobec innych obywatel i4, a w znacznie mniej szym zakresie 
penalizując czyny popełnione przez samych funkcjonariuszy na szko­
dę innych osóbs . 

2 I n n e  osoby to: funkcjonar iusz fi nansowego orga n u  postępowan ia  przygotowawczego l u b  o r­
ganu  nadrzędnego nad fi nansowym organem postępowan ia  przygotowawczego, nota r iusz,  
komorn ik ,  kurator sądowy, syndyk. nadzorca sądowy i za rządca,  osoba orzekająca w or­
ganach dyscyp l inarnych działających na podstawie ustawy, pracown ik  organ u  kontro l i  pań­
stwowej l u b  o rgan u  kontrol i  samorząd u  terytoria l nego, osoba zaj m ująca kierown icze sta­
nowisko w i nnej i nstytucj i  pań stwowej , funkcjonari usz Służby Więzien nej ,  osoba pełn iąca 
czynną służbę wojskową oraz na  podstawie art .  44 ustawy z 5 grudn ia  1 997 r. - o zawodach 
lekarza i lekarza dentysty (Dz. U .  Nr 28, poz. 1 52) ,  lekarz udzie lający świadczeń w ramach 
pomocy doraźnej .  

3 Odrębnej ochronie prawnoka rnej pod legają organy państwa i ich fun kcjonowan ie .  Tytułem 
przykładu  można wskazać na art .  226 § 3 penal izujący pub l iczne zn ieważen ie lub poniżenie 
konstytucyjnego organ u  RP. 

4 Wskazać można art .  222 kk .  penal izujący naruszen ie  n ietyka lności c ie lesnej fun kcjonar iu­
sza , art .  223 penal izujący czynną napaść przy użyc iu  broni  pa lnej ,  noźa l u b  i n nego podob­
n ie  n iebezpiecznego przedmiotu a lbo ś rodka obezwładn iającego. 

5 Zgod n ie  z art .  1 04 kk . ,  w przypadku ochrony immun itetem przedawnien ie n ie  b iegn ie ,  zaś 
zgod n ie  z art .  105 kk. ,  n ie  przedawn iają s ię umyślne przestępstwa zabójstwa , ciężkiego 
uszkodzenia ciała, ciężkiego uszczerbku na zd rowi u lub pozbawien ia  wo lności łączone­
go ze szczególnym udręczen iem,  popełn ione przez funkcjonar i usza pub l icznego w związ­
ku z pełn ien iem obowiązków służbowych .  Art. 231 kk. penal izuje działan ie  funkcjonar iusza 
pub l icznego na  szkodę i nteresu pub l icznego l ub  prywatnego w razie przekroczen ia  up raw­
n ień  lub n iedopełn ien ia obowiązków. 

1 27 



Władztwo funkcjonariusza, jako przedstawiciela organów publ icz­
nych - obywatela, któremu powierzono pełnienie określonych funkcji 
publicznych nad "zwykłym" obywatelem oraz jego uprzywilejowana 
w jakimkolwiek aspekcie pozycja prawna nie budzi wątpliwości, jeśli 
ogranicza się wyłącznie do sfery merytorycZllej ,  w zakresie uprawnień 
odnoszących się do powierzonych funkcji (obowiązków) publ iczno­
prawnych,  co stanowi warunek sine qua non funkcjonowania państwa 
jako złożonego organizmu. Autorytet organów państwa i reprezentu­
jących je funkcjonariuszy powinien mieć źródło w społecznych zasłu­
gach, rzetelności, kompetencj i  i uczciwości, a nie pochodzić z samego 
faktu pełnienia funkcji albo z nadzwyczajnych przepisów ochronnych. 
Nie ma dostatecznego uzasadnienia w państwie demokratycznym, aby 
szacunek do przedstawicieli "władzy" przekraczał miarę wzajemnego 
szacunku, przyjętego powszechnie w stosunkach między jednostkami 
danej społeczności i ewentualnie sankcjonowanego normatywnie. 

Wnikliwej analizy wymaga celowość przyznawania w przepisach 
prawa lub w praktyce jego stosowania i utrzymania w państwie de­
mokratycznym przywilejów funkcjonariuszy, różnicujących ich pozy­
cję prawną lub faktyczną w stosunku do współobywateli . Przykłada­
mi uprzywilejowania są: zaostrzona odpowiedzialność karna za czyny 
przestępcze skierowane przeciwko funkcjonariuszom, w tym nadzwy­
czajna odpowiedzialność karna za "publiczne zn ieważenie Prezyden­
ta", immunitety osób pełniących funkcje publiczne, faktyczny dostęp 
do aparatu władzy, a w sferze stosowania prawa faktyczna bezkarność 
funkcjonariuszy w wielu sferach aktywności społecznej w zestawieniu 
z wykorzystywaniem aparatu władzy do ograniczania obywatelskiego 
prawa do n ieskrępowanej krytyki działalności organów publicznych. 

Praktyka stosowania art. 226 § l kk.  dotyczącego znieważenia  

"funkcjonariusza publicznego podczas lub w związku z pełnieniem 
obowiązków służbowych", wskazująca na skłon ność admin i stracj i  do 
uprzywilejowywania własnej pozycji ,  spowodowała stwierdzenie przez 
Trybunał Konstytucyjny6, iż przepis ten jest niezgodny z Konstytucją 

"w zakresie, w jakim penalizuje znieważenie jimkcjonariusza publicz­
nego lub osoby do pomocy mu przybranej dokonane n iepublicznie lub 
publicznie, lecz nie podczas pełnienia czynllo§ci służbowych", gdyż 

6 Wyrok TK syg n .  P 3/06, opub l i kowany: Dz. U .  2006,  Nr 1 90 ,  poz. 1409 .  

1 28 



może prowadzić to do naruszen ia wolnośc i  debaty publ icznej w pań­

stwie demokratycznym7• Praktyka stosowania prawa sprzyja nadmiernej 

ochronie dobrego imienia  funkcjonariuszy. W celu utrzymania równo­

wagi między władzą a obywatelem, ze względu na szczególną pozycję 

faktyczną funkcjonariuszy, naruszenie dóbr obywateli przez funkcjona­

riuszy w związku z pełn ieniem przez n ich funkcji publ icznej powinno 

być objęte szczegól n ie rygorystycznymi sankcjami . W odn iesieniu do 

funkcjonariuszy wyłanianych w wyborach n ie można uznać odpowie­

dzialności pol itycznej za wystarczającą do oceny nadużycia fun kcj i .  

Trybunał Praw Człowieka dopuszcza słabszą ochronę osób pełn ią­

cych fun kcje publiczne z tytułu krytyki odnoszącej się do nich. W jed­

nej ze spraw8 Trybunał zarzuci ł  n iespełnienie standardów wynikają­

cych z art .  1 0  Konwencj i  o Ochronie Praw Człowieka i Podstawowych 

Wol ności dotyczącego wolności wyrażania opini i .  Trybunał uznał, że 

zarzut nadużycia władzy, jeśl i  ma uzasadnienie w faktach, skierowa­

ny pod adresem pol ityka i stanowiący część debaty pol itycznej nie jest 

czystym atakiem personalnym. Granice dającej się zaakceptować kry­

tyki skierowanej pod adresem polityka, w tym wypowiedzi zawierające 

ostre słowa, są szersze niż w stosunku do osoby prywatnej .  Polityk po­

winien wykazywać większą tolerancję na  krytykę, zaś władze krajowe 

powinny uwzględn iać specjalne znaczenie swobodnej debaty pol itycz­

nej .  Konieczne jest zachowan ie właściwej równowagi między ochroną 

praw pol ityka i prawem do swobody wypowiedzi , gdy wchodzą w grę 

kwestie publ iczn ie ważne .  

W tym kontekście należałoby interpretować przesłanki rażąco za­

ostrzonej odpowiedzialności karnej przewidzianej w art. 1 35 § 2 kk .  

z tytułu "publicznego znieważenia Prezydenta", rozważając n ie tyl­

ko naruszenie konstytucyjnej zasady równości, ale również naruszenie 

7 Wniesiony został projekt z 23 lutego 2007 r. (druk Sej m u  VI kadencj i  nr 369)  zmiany art .  226 
§ 1 kk mający stanowić wykonan ie  wyroku TK i zastępujący łączn ik  " l ub" łącznik iem " i ". a le  
zmiana n ie  została dotychczas uchwa lona .  

8 Ma l i siewicz-Gąsior przeciwko Polsce, o rzeczen ie  z 6 kwietn ia 2006 r .• Izba [Sekcja I ] .  skar­
ga nr 43797/98 .  
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zasady proporcjonalnośd. Uzasadnione jest, że osoba Prezydenta ko­
rzysta ze szczególnej ochrony wykraczającej poza zakres powszechnej 
ochrony porządku demokratyczno-konstytucyjnego w zakresie czy­
nów stanowiących zamach na życie oraz czynną napaść niż analogicz­
ne czyny popełnione w stosunku do innego obywatela. Jednakże, w od­
n iesieniu do przestępstwa znieważenia Prezydenta, mamy do czynienia 
z osobistym uprzywilejowaniem osoby Prezydenta, a nie organu pań­
stwaw• Czyn "publicznego znieważenia" Prezydenta przez obywatela 
obciążony jest wyższą sankcją,  niż gdyby obywatel został znieważo­
ny przez Prezydenta, jeżeli w tym ostatnim przypadku w ogóle doszło­
by do ścigania. Oznacza to dyskusyjny brak symetri i  m iędzy pozycją  
prawną osoby pełn iącej odpowiedzialną funkcję publiczną a współoby­
watelami .  

Historycznie odmienna była sytuacja urzędników mianowanych 
przez władcę, którzy reprezentowali jego uświęcony majestat. Zamach 
słowny czy fizyczny na urzędnika był postrzegany jako zamach na sa­
mego władcę. W państwie demokratycznym taka personalizacja orga­
nów, ani nawet samego państwa, nie znajduje uzasadnienia .  

Nierównowaga między funkcjonariuszem a obywatelem nie polega 
tylko na tym, że w art. 135 § 2 lub art. 226 kk .  przewidziane jest zaost­
rzenie kary za znieważenie funkcjonariusza wobec przepisu powszech­
nego z art. 2 1 6  kk. ,  lecz przede wszystkim na braku zaostrzen ia od­
powiedzialnośc i  karnej funkcjonariusza, który dopuszcza się zniewagi 
wobec obywatela podczas pełnienia obowiązków służbowych, kiedy 
to reprezentuje organy państwowe i powin ien wykazywać się szcze-

9 Jako komentarz przywołać można uwagi I reneusza C. Kamińskiego na kanwie Orzeczen ia  
Trybunału w Strasburg u  w sprawie Co lomban i  i i n n i  przeciwko Francj i ,  (w : )  Ochrona dobre­
go imienia głów państw obcych a swoboda wypowiedzi, PPEur. 27. 2 . 2003 ,  skoro sędziowie 
zakwestionowali z perspektywy współczesnych poglądów na demokracje istnienie przywi­

leju głowy obcego państwa wiązanego wyłącznie z pełnioną przezeń funkcją albo posiada­
nym sta tusem politycznym, to uwagi te można zastosować do analogicznego lub zbliżonego 
przywileju własnej głowy państwa oraz specjalnej ochrony przyznanej organom państwa. 
Zastosowanie art. 135 § 2 i 226 § 3 powinno zostać ograniczone do wyjątkowo poważnej, 
niesprowokowanej i pozbawionej usprawiedliwienia obelgi, mogącej grozić bezpośrednią 
i rzeczywistą szkodą (a więc nie tylko hipotetyczną, a tym bardziej " symboliczną'� istotnemu 
dobru publicznemu. 

1 0  Por. p ismo procesowe z dn ia  4 grudn ia  2006 r. w im ien iu  He ls ińskiej Fundacj i Praw Człowie­
ka w sprawie H u berta H . ,  oskarżonego o popełn ien ie  przestępstwa z art .  1 35 § 2 k k  wnio­
skujące o zbadan ie  zgodności tego przepisu z Konstytucją RP, www.hfhrpol. waw.pl/prece­
dens/images/stories/Pdfy/HuberL H_ opinia .pdf. Sprawa nie trafiła przed TK, gdyż została 
umorzona przez sąd z powodu  zn ikomej szkod l iwości społecznej .  
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gól nych szacunkiem w stosunku do współobywatel i ,  wobec których 
lub w imieniu których pełni swoją funkcję. Co najwyżej ,  w przypadku 

"niewłaściwego zachowania się funkcjonariusza", które sprowokowało 
obywatela do naruszenia jego nietykal ności cielesnej ,  sąd może zastoso­
wać nadzwyczajne złagodzenie kary, a nawet odstąpić od jej wymierze­
nia (art. 222 § 2) . Natomiast samo "niewłaściwe zachowanie się funk­
cjonariusza publicznego" może być ocenione wyłącznie na zasadach 
ogólnych. Rozważając w kategoriach analizowanych w niniej szym ar­
tykule: "władzy" lub "służby", takie ukształtowanie stosunków praw­
nych wyraźnie daje przewagę przekonaniu, iż funkcja oficjalna stanowi 

"władzę", w przeciwieństwie do przekonania, że podjęcie się przez oby­
watela funkcji  publicznej powinno wiązać się ze szczególną odpowie­
dzialnością i świadomością  konsekwencji nadużycia zaufania współ­
obywatel i .  Prawo stanowione nie promuje jednak takiego podejścia. 

System demokratyczny nie może być traktowany jako stan o cha­
rakterze deklaratywnym, formalnoprawnie zdefiniowanym w Konsty­
tucji czy przejawiającym się i stnien iem instytucji potencjalnie demo­
kratycznych. ° demokratycznym statusie życia społecznego stanowi 
raczej stan świadomości jego uczestników: polityków, funkcjonariuszy 
i obywateli ,  ich zachowanie oraz faktyczna efektywność oraz rzetel­
ność instytucji demokratycznychI I .  Argumentuje się, że nadzwyczajne 
uprzywilejowanie funkcjonariuszy stanowi warunek konieczny nie­
zawisłego i skutecznego wypełniania obowiązków, a tym samy m  jest 
wprowadzone dla dobra całego społeczeństwa. Takie podejście, gdyby 
nie było nadużywane, stanowiłoby rozsądne uzasadn ienie. "Odkodo­
wanie" zakresu n ieprecyzyjnych kategorii  "dobra wspólnego", "dobra 
społecznego" i "i nteresu państwa" pozwala członkom społeczeństwa 
na kontrolę, w czyim konkretnie interesie następuje różnicowanie praw 
jednostek i na ocenę, na i le  interes ten jest doniosły, celowy i powszech­
ny i czy aby nie chodzi wyłącznie o partykularny interes osób, które się 
do nich odwołują.  Kategorie te nie mogą być w państwie demokratycz­
nym traktowane jako wartości samoistne, oderwane od skonkretyzowa­
nego i nteresu poszczegól nych obywatel i .  Instytucje zbiorowe, takie jak 

1 1  Koncepcję sprawied l iwośc i ,  choć w istocie rzeczy demokracj i ,  jako bezstronności i nsty­
tucji pub l icznych (justice as faimess) rozwinął J .  Rawls.  Teoria sprawiedliwości, Warsza­
wa 1 994 .  
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państwol2 czy szeroko rozumiana władza, w tym rząd, parlament i są­
downictwo nie są bytami autonomicznymi, lecz są powoływane w pań­
stwie demokratycznym w celu wykonywania woli społecznej ,  działania 
w jej interesie i podlegają ocenie indywidualnej i społecznej .  Stano­
wisko to można też uznać za centralne dla � prowadzonej przez Karla 
Poppera koncepcji  społeczeństwa otwartego1 3 •  Organizacje społeczne 
( ludzkie zgrupowania) stanowią ni mniej ni więcej tylko sumę indywi­
dualnych uczestników. Społeczeństwo otwarte może być zdefiniowa­
ne jako stowarzyszenie wolnych jednostek szanujących wzajemnie swo­
je prawa i zmierzających poprzez odpowiedzialne, racjonalne decyzje  
do wzrostu humanizacji życia i szczęścia. Jest to zbiorowość jednostek 
świadomych swoich praw i w sposób konsekwentny egzekwujących te 
prawa od instytucji zbiorowych powołanych do życia z ich wol i .  Takie 
przekonanie kształtuje prawidłową relację między jednostką a organa­
mi władzy, którym owa władza została jedynie powierzona dla dobra 
poszczególnych uczestników życia społecznego i odpowiednio sytuu­
je pozycję przedstawicieli tych organów w stosunku do współobywate­
li. Uzasadnieniem wprowadzania ograniczeń w prawach obywateli lub 
uprzywilejowania wybranych obywateli ,  w tym ze względu na pełnione 
funkcje,  powinien być skonkretyzowany interes,  chociażby potencjalny, 
adresowany do innych określonych obywateli .  

W tym kontekście należy rozpatrywać rozmaite uprzywilejowania 
prawne lub faktyczne funkcjonariuszy, które nie są wykluczone w pań­
stwie demokratycznym, wszakże pod warunkiem, że osoby z nich ko­
rzystaj ące nie przekraczaj ą  publicznego celu, jakiemu owe przywileje  
służą. W państwie demokratycznym, jeżeli w ogóle może być rozwa­
żana relacja zwierzchności i podporządkowania między funkcjonariu­
szem a obywatelem, to tylko na tej zasadzie, że w sferze świadomo­
ści uczestników życia społecznego to urzędnik jest podporządkowany 
obywatelowi, od którego pochodzi jego władza. Natomiast "zwierzch­
nictwo" funkcjonariusza może dotyczyć wyłącznie przewidzianego pra-

1 2  J .  Rawls ,  (w: )  Prawo ludów, op. cit. , w e  Wprowadze n i u ,  a późn iej w rozdzia le Dlaczego ludy, 
a nie państwa, s. 38 ,  d aj e  wyraz przewadze konstrukcj i .społeczeństwa" - " l u d u" nad kon­
strukcją "państwa" jako p u n ktu odniesienia do a nal izy prawa w systemie l ibera l nej demokra­
cj i .  

1 3  Karl  R .  Popper, Społeczeństwo otwarte i jego wrogowie, Warszawa 1 993;  w przedmowie do 
czytel n i ka polsk iego,  s .  1 1 ,  Popper  pisze, że term i n  społeczeństwo otwarte wprowadził jako 
synonim dla niezbyt szczęśliwej nazwy "demokracja". 
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wem działania w zakresie pełnionej funkcji bez jakiegokolwiek upraw­
nienia do naruszania dóbr obywatela lub ochrony rozciągającej się poza 
sferę stricte merytoryczną, o czym wprost stanowi konstytucyjna zasa­
da legalizmu (art. 7 Konstytucji RP) .  

W społeczności antycznych Aten czynne prawo wyborcze mia­
ła znaczna część wolnych obywateli ,  zaś na niektóre urzędy powoły­
wano obywateli metodą losowania'4 •  Taka metoda wyborów nie tylko 
potwierdzała równe prawa, lecz można równ ież uznać, że zapewniała 
rzetelność w pełnieniu funkcj i ,  gdyż każdy, kto został powołany, a nie 
pełniłby swojej funkcj i  uczciwie, musiał liczyć się z tym, że spotkać go 
może później taka sama n ieuczciwość ze strony innego obywatela po­
wołanego na urzędnika, zgodnie z przekonaniem, że będąc dziś powo­
łanym urzędn ikiem, nie będę czyni ł  niczego wobec swoich współoby­
wateli ,  czego nie chciałbym, żeby oni czynili wobec mnie, gdy będą 
sprawować władzę' 5 .  Współczesne życie polityczne w dużych organi­
zmach społecznych spowodowało ukształtowanie się elit politycznych 
i technokratycznych, powiązanych z gospodarką, których przedstawi­
ciele mają znacznie mniej obaw, że utracą władzę, stąd potrzeba rozle­
glej szej regulacji normatywnej skutków nadużycia władzy. 

W odniesieniu do parlamentarzystów merytoryczne "uprzywilejo­
wanie" dotyczy uprawnienia do działania in gremio w celu uchwalania 
obowiązujących przepisów. W stosunku do sędziów dotyczy ich prawa 
wiążącego orzekania, gdy działają jako organy sądowe. W stosunku do 
prokuratorów dotyczy chociażby prawa przesłuchiwania obywateli jako 
świadków lub oskarżonych. Niemerytoryczne uprzywilejowanie parla­
mentarzystów, sędziów lub prokuratorów, pozostające w pewnym sen­
sie poza bezpośrednią charakterystyką pełnionej funkcj i ,  dotyczy im­
munitetów'6 oraz specjalnych, na przykład dyscyplinarnych, procedur 
ustalania odpowiedzialności ,  innych niż dotyczące ogółu obywateli .  

1 4  J . K .  Davis ,  Demokracja w Grecji klasycznej, Warszawa 2003,  s .  74. 

1 5  I deę t ę  reprezentuje równ ież i mperatyw kategoryczny Kanta ,  w tym przypadku odn ies iony 
d o  pełn ien ia fun kcj i  pub l icznych ,  a więc "praktykowania" prawa , a n ie  jego konstrukcj i .  

16  I m m u n itet formalny stanowi przeszkodę procesową u n iemożl iwiającą wszczęcie i p rowa­
dzen ie postępowania karnego w czas ie pełn ien ia fu n kcj i ,  zaś immun itet materia lny  wyłącza 
pociąg n iecie do odpowiedzia lności  (w odn ies ien i u  do  posłów i nnej niż regu lam inowa przed 
Sejmem) za działa lność wchodzącą w zakres wykonywania fun kcj i ,  chyba że naruszono 
prawa pod miotowe osób trzecich . 
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Budzić może wątpliwośc i ,  czy w nowoczesnym demokratycznym 
konstytucyjnym państwie tak szeroki zakres immunitetów jak tradycyj ­
n ie przyjęty zachowuje swoją celowość. Tradycyjnie, immunitety mia­
ły  zapewnić równowagę władz, chroniły sędziów przed aresztowaniem 
z woli króla lub egzekutywy, a mniej szość parlamentarną przed więk­
szością dzierżącą władzę nad organami wykonawczymi .  Przyznając 
jednak takie uprawnienie, ze względu na jakiś cel społeczny, dla któ­
rego realizacji jest on niezbędny i pod warunkiem korzystania z nie­
go dla realizacj i  tego celu, równocześn ie rozpatrywać należy potrzebę 
wprowadzenia odpowiedzialności i sankcji związanej z jego naduży­
ciem. Z praktyki życia publicznego wynika, że immunitety są naduży­
wane, a nadużycie nie jest skutecznie sankcjonowane. W demokratycz­
nym państwie prawnym większe uprzywilejowanie wymaga większej 
odpowiedzialności za jego n ieuprawnione wykorzystanie, co wzmac­
niałoby równowagę między obywatelami. 

W tym kontekście Trybunał Konstytucyjny17 celnie zwrócił uwa­
gę, iż immunitet parlamentarny należy traktować nie tyle jako przy­
wilej indywidualny, przyznany poszczególnym członkom parlamentu, 
i le jako przywilej instytucji .  Jednakże niekiedy w konfrontacj i  z fak­
tycznym korzystaniem z immunitetu parlamentarnego lub immunitetu 
przyznawanego innym grupom osób, ten cel ochrony instytucji okazu­
je się schodzić na plan dalszy. TK przypomniał też, że ogólny kształt 
unormowań immunitetowych może i powinien być oceniany z punktu 
widzenia zasady równości, ponieważ unormowania te wprowadzają  od­
stępstwo od konstytucyjnego nakazu równego traktowania. 

Przestrzeganie zasady równości między obywatelami i ograni­
czenie możliwości nadużywania instytucji publicznych wymaga, aby 
faktyczny dostęp funkcjonariuszy do aparatu władzy, jako biurokracji 
chroniącej staus quo własne i swoich reprezentantów, był zrównowa­
żony wzmocnieniem prawnej pozycj i  obywateli w stosunkach z pań­
stwem, ochroną aktywności obywatelskiej ,  zabezpieczeniem obywateli 
przed aktami nadużycia władzy, przed arbitralnością działania orga­
nów oraz zrównoważony zaostrzoną i egzekwowaną odpowiedzialnoś­
cią funkcjonariuszy za działania na szkodę publiczną lub poszczegól­
nych obywateli . 

. _-- --------------------

1 7  Wyrok TK z 28 l i stopada 2 0 0 1  r. , K 36/0 1 _  
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Za faktyczne niemerytoryczne uprzywilejowanie należy uznać pa­
nujące wśród poszczególnych grup funkcjonariuszy oraz n iekiedy dające 
o sobie znać w praktyce stosowania prawa przekonanie o ograniczonym 
uprawnieniu obywateli do kry tyki działalności organów państwa. Oko­
liczność, iż parlamentarzyści uzyskali mandat społeczny w toku wybo­
ru, nie redukuje w żadnym stopniu uprawnienia indywidualnych obywa­
teli do zabierania głosu we wszystkich materiach publicznych. Odnosi 
się to również do komentowania działalności organów administracji i są­
downictwa, jako pośrednio wyłanianych z woli społeczeństwa. W demo­
kratycznej procedurze wyłaniania organów władzy nie następuje utrata 
przez obywatela jego pierwotnych uprawnień do wypowiadania się we 
wszystkich własnych i wspólnych sprawach, z uwzględnieniem ochrony 
skonkretyzowanych dóbr osobistych innych osób. Sądownictwo jest nie­
zależne w perspektywie relacji z innymi organami państwa. W relacji 
ze społeczeństwem organy państwa, w tym sądownictwo, podlegają peł­
nej kontroli ,  do której dopuszczony jest indywidualnie każdy obywate) l 8 ,  
a która nie ogranicza się do krytycznego glosowania orzeczeń . 

W odniesieniu do policji merytoryczne uprzywilejowanie pole­
ga na tym, że policjant w określonych okolicznościach, szerszych niż  
dopuszczalne dla  zwykłego obywatela, ma chociażby prawo użyć siły 
wobec osoby zasadnie podejrzanej o popełnienie przestępstwa. Nie­
merytoryczne, faktyczne uprzywilejowanie policj i  daje o sobie znać 
w sytuacjach, gdy w następstwie nieszczęśliwych okol iczności zabi­
ty lub zraniony zostaje n iewinny obywatel. W takich przypadkach nie­
kiedy aparat władzy służy usprawiedliwianiu popełnionego czynu, za­
miast rzetelnemu ustaleniu okoliczności sprawy. Coraz częściej można 
zetknąć się z przejawami dojrzałej świadomości obywatelskiej wśród 
funkcjonariuszy policj i ,  gdy służą oni pomocą współobywatelom. Taka 
postawa stanowi przejaw pożądanej w państwie demokratycznym funk­
cj i pol icj i ,  jaką jest zapewnienie bezpieczeństwa obywatelom, w poczu­
ciu służebnej ,  a nie władczej roli społeczner. 

1 8  Por. J .  Kochanowsk i ,  Wolność słowa a zniewaga sądu www. kochanowski.pl/wolnosc_slo­
wa_a_zniewaga_sadu�. kochanowski.pdf 

1 9  W kwesti i  skutków zn ieważen ia  fun kcjonar iusza przytoczyć można wypowiedź Sędziego S N  
Stanów Zjed noczonych Louisa Powe l la  w sprawie Lewis v .  City o f  N ew Orlean s  (syg n .  4 1 5  
U . S .  1 3 0 ,  1 974) ,  który wskazał, i ź  "w przypadku ataku słownego wobec właściwie wyszko­
lonego funkcjonariusza policji można oczekiwać wyższego stopnia opanowania niż wobec 
zwykłego obywatela i mniejszego prawdopodobieństwa, iż atak ten wyzwoli jego agresję" 

[tłum.  autora] . Z wypowiedzi tej można wywnioskować, iź prawo nie powinno  u sprawied l i ­
wiać nadpobud l iwości fu nkcjonar iuszy, a raczej powinno chron ić obywatel i  w tym zakresie. 
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Uprawdopodobnienie nieprawidłowości w działaniu funkcjona­
rjusza, poJączone z jego faktycznymi  administracyjnymi możliwościa­
mi, rzuca cień na rzetelność działania. Co do zasady, skarga obywatela 
skierowana do organu nie może wszczynać postępowania wymierzo­
nego w skarżącego, nawet jeśli ostatecznie zarzuty okazują się n ieza­
sadne, to jednak ich uprawdopodobnien ie wystarczy, aby samą skargę 
uznać za zasadną.  Korzystna sytuacja faktyczna funkcjonariusza wią­
że się faktem, że wspierający go aparat urzędniczy i dostęp do pełniej­
szej informacji niż ta, którą posiada obywatel , pozwala na przygotowa­
nie szczegółowej odpowiedzi na skargę. 

W praktyce naruszenie przez funkcjonariuszy praw lub dóbr 
współobywateli ,  czy to skutkujące naruszeniem prawa, czy tylko za­
sad kultury współżycia społecznego, często jest usprawiedliwiane przez 
aparat stojący za funkcjonariuszem, a przewidziane prawem sankcje za 
takie nadużycie n ie są egzekwowane przez inne organy zobowiązane 
powszechnie do ich ścigan ia. Również odpowiedzialność karna wielu 
osób w praktyce jest wyłączona z postępowań, którym podlegają inni 
obywatele, na rzecz procedur dyscyplinarnych, nad którymi nie mają  
kontrol i n iezależne ciała. 

Brak równowagi między uprzywilejowaniem a odpowiedzialnością 
za jego nadużycie utrwala nieprawidłowy stereotyp relacj i między oby­
watelem a funkcjonariuszem publicznym jako "władzy" i może uczy­
nić system prawa niesprawiedliwym i tym samy m  niedemokratycz­
nym. Ochrona instytucji państwa demokratycznego nie może oznaczać 
ochrony osób zasiadających w tych instytucjach .  Utożsamienie instytu­
cj i z osobą, której powierzono pełnienie funkcji, jest anachronizmem 
z okresu, gdy urzędy były dziedziczne i ściśle wiązały się z osobą. 

Status pozamerytorycznych relacji obywatel - funkcjonariusz pub­
liczny, obecny w świadomości uczestników życia społecznego, a tak­
że utrwalony w przepisach prawa, może być miarą demokratyzacji sto­
sunków społecznych. W państwie demokratycznym należy przyjąć, iż 
funkcjonariuszowi publicznemu powierza się jedynie funkcje publ icz­
ne dla wspólnego dobra, a więc dla dobra każdego z obywateli  i wobec 
takiego funkcjonariusza można oczekiwać podwyższonych standardów 
zachowania się. Funkcjonariusz pełni rolę służebną wobec suwerena, 
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jakim jest społeczeństwo, stanowiące zespół obywatel i ,  a nie bliżej n ie­
z identyfikowaną zbiorowość . 

Zróżnicowanie \Jozyc�i funkc�onariusza i obywatela na korzyść 
tego pierwszego n ie może w państwie demokratycznym uchodzić za 
przejaw szacunku do władzy, lecz raczej może być poczytane za ocze­
kiwanie bezkrytycznego posłuchu wobec władzy. W określonych uza­
sadnionych okolicznościach funkcjonariusz powinien być dodatkowo 
chroniony przepisami prawa lub posiadać określone przywileje ści­
śle związane z pełnionymi obowiązkami, co powinno być rozumiane 
jako odstępstwo od reguły, wiążące się z podwyższonymi  standardami 
oczekiwań i ocen, jakie należy stosować wobec funkcjonariuszy i to za­
równo w sferze ich aktywności publicznej (służbowej) ,  jak i prywatnej 
w okresie pełn ienia funkcji oraz z zaostrzonymi konsekwencjami nie­
prawidłowości .  

Jak dalece wymagają ochrony prawa obywatela przed arbitralnym 
zachowaniem się organów państwa i jak i stotna staje się kontrola pra­
widłowości relacj i  funkcjonariusz - obywatel wskazuje wyrok Trybu­
nału Praw Człowieka20, który orzekał w sprawie tymczasowego aresz­
towania osoby sądzonej z powodu czynów na szkodę osób związanych 
z wymiarem sprawiedliwości ,  w tym przypadku polegających na fał­
szywym pomawianiu policjantów i sędziów. W okolicznościach mogą­
cych sprzyjać n iedostatecznie zobiektywizowanej ocenie stanu faktycz­
nego - kiedy organy sądownicze i policyjne w i stocie rzeczy działają 
we własnym interesie, pełniąc równocześnie wobec obywatela funk­
cje władcze - obywatel jest szczególnie narażony na arbitralne dzia­
łan ie organów i sąd ma szczególny obowiązek działania w sposób po­
zwalający uniknąć jakichkolwiek oznak stronniczości . Można przyjąć, 
że w pewnych okolicznościach pozbawien ie wolności przed orzecze­
niem o win ie może być jedynym środkiem zapewniającym stawienie 
się oskarżonego przed sądem, jednak argumenty na uzasadnienie takie­
go środka muszą mieć poparcie w faktach wskazujących na słuszność 
podejrzenia, a także w ocenie, że zastosowanie łagodniej szych środków 
będzie niewystarczające dla ochrony interesu osobistego lub publicz­
nego. Jeżeli postanowiono o tymczasowym aresztowaniu oskarżonego, 

20 Ambruszkiewicz przeciwko Polsce, o rzeczen ie  z 4 . 5 . 2006 r. , Izba [Sekcja IV], skarga 
n r  38797/03 .  
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a więc zastosowaniu najpoważniej szego środka, i stotnie naruszającego 
wolności  osobiste, n ie rozważywszy możliwości zastosowania środków 
łagodniejszych, to takie orzeczenie można uznać za arbitralne, a tym 
samym niezgodne z art. 5 ust. l Europejskiej Konwencji  Praw Człowie­
ka i Podstawowych Wolności .  Państwo przestrzegające praw człowie­
ka zarówno w prawie stanowionym,  jak i w praktyce jego stosowania, 
musi chronić jednostkę przed arbitralnością orzeczenia, uwzględniając 
chociażby potencjalny, a trudny niekiedy do usunięcia, osobisty stosu­
nek funkcjonariuszy do toczonej sprawy2 1 .  

Poziom świadomości funkcjonariusza c o  d o  jego służebnej roli 
w społeczeństwie stanowi o zaawansowaniu procesu kształtowania się 
społeczeństwa otwartego. Tylko proobywatelska postawa funkcjona­
riuszy i wysoka odpowiedzialność podczas pełn ienia funkcj i  zapew­
nić może trwałość demokratycznym stosunkom. Jednakże ta oczekiwa­
na proobywatelska postawa powinna być wzmacniana, a n ie osłabiana 
przepisami prawa lub praktyką uprzywilejowywania funkcjonariuszy. 
Pełnienie funkcj i  publicznych powinno być traktowane jak służba i po­
winno wiązać się z podwyższonymi  standardami zachowania i oceny, 
zaś każdy obywatel podejmujący się roli publicznej musi l iczyć się za­
równo z krytyką, jak i z podwyższoną odpowiedzialnością za nagan­
ne zachowanie. Kształtowanie innych postaw prowadzi do wypaczenia 
idei demokratycznego państwa prawnego. 

Świadomość służebnej roli społecznej funkcjonariuszy przejawiać 
się powinna w przekonaniu, że funkcja  publiczna adresowana jest nie 
do enigmatycznego państwa czy społeczeństwa, lecz do konkretnego 
obywatela .  Ani  państwo, ani żaden jego urzędnik nie mogą m ieć w po­
tocznym sensie władzy nad obywatelem, gdyż to obywatele są źródłem 
tej władzy. 

Oczekiwanie co do podwyższonej świadomości służebnej roli spo­
łecznej funkcjonariuszy może i powinno znaleźć ujęcie normatywne, 
chociaż takie cnoty obywatelskie, stanowiące antyczne dziedzictwo cy­
wil izacj i  europej skiej ,  jak kultura polityczna i urzędnicza, uczciwość, 
rzetelność są kategoriami n iedającymi się w sposób prosty zaimple-

21 A .  Rzep l i ńsk i ,  (w:) Granice Wolności, www.ceo.org . p l  zauważa, że to kon ieczność ochrony 
człowieka przed funkcjonar iuszami  władzy państwowej , będąca następstwem doświadczeń 
zwłaszcza państw tota l i tarnych ,  przyświecała konstruowan iu  Powszechnej Deklaracji Praw 
Człowieka z 1 948 r. 
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mentować do prawa stanowionego. Świadomość wagi tych zagadn ień 
znajduje odzwierciedlenie na przykład w sferze prawa administracyj­
nego w postaci zasad ogólnych postępowania administracyjnego oraz 
przepi sów dotyczących skarg i wniosków. Świadomość i postawa oby­
watel ska urzędnika, chociaż n ie są kategoriami normatywnymi, to jed­
nak n ie powinny być kategoriami pozaprawnymi, a więc mogą być 
brane pod uwagę przy ocenie obiektywności i rzetelności  działań służ­
bowych funkcjonariuszy. 

Pożądane podwyższone standardy oczekiwań wobec postępowa­
nia fun kcjonariuszy, stanowiące przejaw traktowania funkcj i społecz­
nej jako służby, dają o sobie znać w okolicznościach sprzyjających po­
datności fun kcjonariuszy na dyspozycyjność wobec elity politycznej ,  
wymagającej stosowania prawa wbrew jego l iterze lub wbrew duchowi 
sprawiedl iwości . W tej materi i należy wskazać na rozważania Gusta­
wa Radbrucha22 co do podporządkowania się funkcjonariuszy niespra­
wiedl iwemu prawu, którego przestrzeganie w określonych okolicz­
nościach może być poczytane jako współsprawstwo lub pomocnictwo 
przestępstw. Osoba świadoma niesprawiedliwości systemu, powodują­
ca poddanie innego człowieka samowol i tego systemu, przyczynia się 
jako współwinny do n iesprawiedliwości .  Stosowan ie prawa przez osobę 
pełniącą funkcję publiczną wbrew jego sprawiedliwościowemu celowi 
lub wbrew zasadzie państwa demokratycznego, w warunkach u legania 
naciskom administracyjnym lub poli tycznym, może stanowić w okre­
ślonych okol icznościach rażące naruszenie standardów państwa demo­
kratycznego i pociągać skutki prawne w postaci bezpośredniej odpo­
wiedzial ności tej osoby. 

Gwarancje praw obywatel skich powin ny mieć charakter pragma­
tyczny. Państwo i jego urzędnicy, którym obywatele powierzają znacz­
ną część swojej władzy, zaczynają samoistnie dysponować środkami 
przymusu, które mogą być efektywnie skierowane przeciwko obywate­
lom. Sprzyjają temu prywatne ambicje polityków, którzy dążą do pod­
porządkowania sobie i swoim partykularnym celom instytucji pań­
stwowych i i nstytucji życia społecznego. W tym kontekście, to n ie 
naruszenie przez obywatela dobra organu państwa lub funkcjonariusza, 

22 G .  Radbruch,  Ustawowe bezprawie i ponadustawowe prawo, tłu m .  Cz. Tarnogórskiego, (w:) 
Zarys europejskiej filozofii prawa, red .  M. Szyszkowska,  B iałystok 2004,  s .  282. 
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lecz przede wszystkim naruszenie przez organ pa6stwa lub jego przed­
stawiciela dobra obywatela, powinno być uważane w procesie kształ­
towania się społeczeństwa demokratycznego za szczególnie nagan ne, 
opatrzone zaostrzoną i konsekwentnie egzekwowaną sankcją .  Wszelkie 
uprzywilejowan ia organów lub ich przedstaw icieli, wykraczające poza 
racjonalny zakres n iezbędny do realizacji powierzonych publicznych 
funkcji ,  mogą być wprowadzane do przepisów prawa tylko ze szczegól­
ną rozwagą i wyraźną celowością, a i stniejące h istorycznie tradycyjne 
instytucje prawne powin ny być zweryfikowane pod kątem ich współ­
czesnej funkcj i  i potrzeby dalszego utrzymywania.  Użycie przez osobę 
pełniącą funkcję publiczną aparatu władzy przeciwko współobywate­
lowi w sprawie prywatnej oraz nadużycie tego aparatu z pobudek oso­
bi stych lub politycznych ponad miarę potrzeb wymaganych w sprawie 
publicznej ,  powinno być opatrzone w państwie demokratycznym zaost­
rzoną sankcją jako stanowiące zam iar naruszenia ladu demokratyczne­
go. 
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Jędrzej Maciejewski 

NADZÓR PAŃSTWOWY 
NAD RYNKIEM FINANSOWYM 

(KONTEKST OCH RONY PRAW JEDNOSTKI)1 

Wstęp 

Celem niniej szych rozważań jest ukazanie problematyki nadzoru 
państwowego nad uczestnikami rynku finansowego. Punktem wyj ścia 
do dalszej analizy musi być jednak zdefiniowanie zarówno pojęcia ryn­
ku finansowego i jego uczestników, jak i samego nadzoru, który w tym 
przypadku rozpatrywany jest z perspektywy stosunku organów admi­
ni stracji publicznej z podmiotami prywatnymi .  Specyfika rynków fi­
nansowych - w szczegól ności ich znaczenie dla życia gospodarczego 
państwa - wymaga dokładnego przyjrzenia się poszczególnym zagro­
żeniom występującym w tym segmencie gospodarki oraz jak się one 
przekładają na cele stawiane przed nadzorem. W dalszej kolejności zo­
staną omówione modele konstrukcj i  nadzoru w poszczególnych pań­
stwach europejskich, po czym bliżej opisany zostanie system nadzoru 
w Polsce - zarówno od strony organizacyjnej ,  jak i z perspektywy sta­
wianych przez ustawodawcę zadań i wyznaczonych metod działania .  

Rynek finansowy i jego uczestnicy 

Rynek finansowy jest to taki rynek, na którym przedmiotem ob­
rotu są in strumenty finansowe, które można określić naj prościej jako 

Pon iższy tekst uwzg lędn ia  zmiany stan u  prawnego, jak ie miały m iejsce od wygłoszen ia  re­
feratu na konferencj i  .pod koniec maja 2005 r. W związku z tym pewne fragmenty zostały 
w znacznym stopn iu  przeredagowane,  jak i n iezbęd ne okazało s ię uzupełn ien ie wywodów 
o przedstawien ie nowego ukształtowania nadzoru nad rynk iem fi nansowym, jaki obowiązu­
je od wrześn ia 2006 r .  
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zobowiązania finansowe - roszczenia dotyczące majątku jednych pod­
m iotów gospodarczych w stosunku do drugich. Opierając się na kryte­
rium czasu, rynki finansowe dzieli się na rynki pieniężne i rynki kapi­
tałowe - kryterium jest tutaj zapadalność (pierwotny termin wykupu) 
i nstrumentów finansowych, która w pierwszym przypadku obej mu­
je okres do l roku, zaś w drugim przypadku okresy dłuższe. Wynika 
to odpowiednio z krótkoterminowych potrzeb pożyczkowych lub ko­
niecznośc i  zagospodarowywania chwilowo wolnych środków, a z dru­
giej strony z zaspakajania potrzeb rozwojowych (inwestycje) lub proce­
sów odkładania oszczędności2 •  

Oprócz tradycyjnych podmiotów występujących na każdym rynku 
ekonomicznym - takich jak gospodarstwa domowe, przedsiębiorstwa 
i państwo - na rynku finansowym występują  dodatkowo pośrednicy 
finansowi,  będący instytucjami pośredniczącymi w przepływie środ­
ków finansowych pomiędzy podmiotami dysponującymi ich nadwyżką 
a podmiotami potrzebującymi tych środków do zagospodarowania3 •  

Na rynku pieniężnym największą z punktu widzenia wielkości re­
alizowanych obrotów finansowych grupą pośredników finansowych są 
banki depozytowo-kredytowe. Kolejną, zyskującą coraz większe zna­
czenie grupą, są domy i biura maklerskie. Ponadto w ostatnich latach 
wkraczają na ten rynek dodatkowo towarzystwa ubezpieczeniowe� . 

Na rynku kapitałowym, oprócz wyżej wymienionych podmiotów, 
występują ponadto fundusze emerytalne i i nwestycyjne, pełniące funk­
cje i nwestorów i nstytucjonalnych. Ważnymi uczestnikami tego rynku 
są emitenci papierów wartościowych, subemitenci inwestycyjni i uslu­
gowi5 oraz zwykli inwestorzy indywidualni6 •  

2 B. P ietrzak ,  Z. Polańsk i ,  System finansowy w Polsce. Lata dziewięćdziesiąte, Warszawa 
2001 , s .  1 2- 1 6 .  

3 W. Dębsk i ,  Rynek finansowy i jego mechanizmy. Podstawy teorii i praktyki, Warszawa 2002,  
s . 1 5 . 

4 Z. Fedorowicz, Rynek pieniądza i rynek kapitału, Warszawa 1 9 97, s. 34-35 .  
5 Zgod n ie  z art .  4 pkt 1 2  ustawy z dn ia  29 l i pca 2005 r. (Dz. U .  Nr 1 84 ,  poz. 1 539)  - o ofercie 

pub l icznej i warunkach wprowadzania i nstrumentów fi nansowych do zorgan izowanego sy­
stem u  obrotu oraz o spółkach pub l icznych ,  subemitentem inwestycyjnym jest podmiot bę­
dący stroną zawartej z e mitentem a lbo wprowadzającym u mowy, w której zobowiązuje się 
o n  do nabycia ,  na  własny rachu nek,  całości lub części papierów wartościowych oferowa­
nych w obrocie p ierwotnym l u b  w pierwszej ofercie pub l icznej, na  które nie złożono zapi­
sów w termin ie  ich przyj mowan ia .  Zdefi n iowany w pkt 13 subemitent usługowy różn i  s ię tym , 
że nabywa o n ,  na własny rach unek ,  całość l ub  część papierów wartościowych danej emi­
sj i ,  wyłączn ie  jemu oferowa nych ,  w celu da lszego ich zbywan ia  w obrocie p ierwotnym lub 
w pierwszej ofercie pub l icznej .  

6 W. B ień ,  Rynek papierów wartościowych, Warszawa 1 998 ,  s. 1 79-185 .  
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Nadzór państwowy i jego ramy 

Pojęcie nadzoru dotyczy n ie tylko stosunków wewnątrz apara­
tu administracyjnego, ale też relacj i  m iędzy n im a innymi podmiota­
mi. Określa ono sytuację, w której organ nadzorujący wyposażony jest 
w środki oddziaływania na postępowanie organów czy jednostek nad­
zorowanych, n ie może jednak wyręczać tych podmiotów w ich działal­
ności .  Jest to zatem prawo do kontrol i (która ogranicza się do funkcj i  
organu, polegającej wyłącznie na  sprawdzaniu działalności innych jed­
nostek, zasadniczo bez możliwości wpływania na ich działalność po­
przez wydawanie im nakazów czy poleceń) wraz z możliwością wiążą­
cego wpływania na instytucje nadzorowane7• 

W aktach normatywnych ustawodawca nie tylko ustala, że dany 
organ admini stracyjny nadzoruje określone podmioty, ale również 
określa czynności , jakie może w ramach tego podejmować. Dlatego też 
samo stwierdzen ie, że dany organ nadzoruje i nną jednostkę, nie daje 
mu jeszcze żadnych uprawnień do władczego oddziaływanie na nią -
do tego potrzebne jest wyposażenie w środki  nadzoru, które dzielą się 
zwykle na środki oddziaływania merytorycznego i środki nadzoru per­
sonalnego. W razie braku sformułowanych expressis verbis w przepi­
sach prawa środków nadzoru, organ nadzorujący może wpływać na 
podmiot nadzorowany za pomocą środków niewładczychR . 

Potrzeba nadzoru państwowego na rynku finansowym 

Państwo aktywnie ingeruje w stosunki finansowe, dążąc nie tylko 
do zgromadzenia środków pieniężnych n iezbędnych do realizacji  swo­
ich celów, ale również utrzymanie określonego minimum "porządku 
finansowego", mającego zabezpieczyć system finansowy przed zakłó­
ceniami, mogącymi (w razie wystąpienia w większym natężeniu) sta­
nowić n iebezpieczeństwo dla państwa lub i stniejącego w nim porządku 
społeczno-politycznego, czego naj lepszym przykładem mogą być kry­
zysy finansowe w Indonezji i Argentynie. W pierwszym z tych krajów 
kryzys walutowy, który rozpoczął się w lipcu 1 997 r. od deprecjacj i  ru-
��- -�����-

7 M .  Wierzbowski  (red . ) ,  Prawo administracyjne, Warszawa 2002,  s. 99 .  

8 Ibidem, s. 98-1 00 .  
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pi i indonezyj skiej ,  doprowadził do kryzysu bankowego i gospodarcze­
go, którego efektem była dymisja  prezydenta Suharto w maju  1 998 rY 
W Argentynie natomiast deprecjacja argentytiskiego peso pod koniec 
200 1 r. doprowadziła gospodarkę do katastrofy, co pogłębiło rozpad 
struktury patistwa i w ciągu ki lku  tygodni  piyciokrotnie dochodzi ło do 
zmiany na stanowisku prezydenta kraju l O .  Z tego też powodu mamy do 
czynienia ze swoistą "j urydyzacją" finansów i całego systemu finanso­
wego' l .  

Powstanie nadzoru bankowego jest związane z wielkim kryzysem 
gospodarczym lat 1 929-1 933, gdy niewypłacal ność i upadłość banków 
pogłębiła zapaść ekonomiczną, narażając klientów na  poważne straty 
i uderzając przez to w duże grupy ludności, obniżając dodatkowo ich 
zaufanie do instytucji finansowych w patistwie. Z uwagi na powiąza­
n ia  banków ze sobą w jednolity sektor ban kowy, bankructwo choćby 
jednego z n ich zagraża stabilności całego systemu. W związku z pod­
ważeniem zaufania pojawia się realne n iebezpieczetistwo wystąpienia 
w takiej sytuacji tzw. bank runs - masowego wycofywania wkładów ze 
wszystkich banków'2 ,  co pociągnęłoby za sobą załamanie nie tylko sek­
tora bankowego, ale i całej gospodarki .  

Podobnie nadzór na rynku kapitałowym powstał w wyniku do­
świadczeti wielkiego kryzysu - amerykatiska Komisja Papierów War­
tościowych i Giełd, powołana w 1 934 r. miała kontrolować rynki ka­
pitałowe i zapobiegać "zbytecznej ,  n ieostrożnej i szkodl iwej spekula­
cji"l 3 .  Jednak nie tylko groźba spekulacji uzasadnia nadzór patistwowy 
nad rynkiem kapitałowym. Głównym argumentem jest znaczenie ryn­
ku kapitałowego w gospodarce - jest on istotnym mechanizmem, fun k­
cjonującym równolegle obok mechanizmu bankowego i budżetowego, 
w zakresie przepływów kapitału do przedsiębiorstw i i n stytucji  potrze­
bujących go do przeprowadzenia poważniej szych inwestycji od posia­
daczy okresowo wolnych środków finansowych, którzy ponadto mają  
możliwość łatwej zamiany zakupionych w ten  sposób papierów wartoś-

9 Por. W. Małeck i ,  A. Sławińsk i ,  R. Piaseck i ,  U. Ż uławska, Kryzysy walutowe, Warszawa 
2001 , s .  1 25-1 36 .  

10  Por. W. M orawsk i ,  Kronika kryzysów gospodarczych, Warszawa 2003,  s .  146 .  

1 1  B .  B rzezińsk i  (red . ) ,  Prawo finansów publicznych, Toruń 2003,  s .  1 9-20.  

12 A .  M ajchrzycka-G uzowska , Finanse i prawo finansowe, Warszawa 2002,  s .  326. 

1 3  E .  Chancel lor, Historia spekulacji finansowych, Warszawa 200 1 ,  s .  299 .  
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ciowych na gotówkę, bez naruszenia substancji  kapitałowej ich emiten­
tal4 • 

Ponadto na rynku kapitałowym występuje szereg ryzyk natury 
ekonomicznej - tak ich jak ryzyko kredytowe, rynkowe, rozl iczeniowe, 
operacyjne, depozytowe, kursowe i inne, spośród których k luczowe jest 
ryzyko kredytowe, polegające na ryzyku nieotrzymania świadczenia od 
strony transakcji lub emitenta papieru wartościowego (lub instrumentu 
finansowego) . W tym jednak przypadku ustawodawca ogranicza zakres 
swojej interwencj i  legislacyjnej do wypadków, gdy ryzyko to jest mini­
malne lub teoretycznie nie występujel 5 .  

Urzędy nadzorcze i model e  nadzoru na rynku fi nanso­
wym 

Na współczesnych rynkach finansowych można się spotkać z trze­
ma modelami  organizacj i  systemów nadzoru państwowegol6 •  Pierwszy 
- tradycyjny - to system składający się z k i lku n iezależnych instytucji ,  
z których każda nadzoruje poszczególne segmenty rynku finansowe­
go (ang. separate agencies system). W drugim modelu praca niezależ­
nych segmentów rynku jest wzajemnie koordynowana, zaś w przypad­
ku nadzoru skonsolidowanego - nad złożonymi  grupami finansowymi  
- dla każdej z n ich jedna z instytucji pełn i  funkcję nadzorcy wiodącego 
(ang. coordinated lead regulator system). 

Wreszcie trzeci system wyróżnia się tym, że kontrola nad całym 
rynkiem finansowym jest zintegrowana w jednej instytucji nadzorczej 
(ang. integrated agency system). Model ten występuje zarówno w wie­
lu krajach UE - takich jak Austria, Dania, Niemcy, Szwecja,  Węgry czy 
Wielka Brytania, jak i poza nią - w Australii, Kanadzie, Japoni i ,  Korei 
Połudn iowej ,  w Singapurze i Norwegii .  Od 1 9  września 2006 r. i stnieje 
on również w Pol sce - w tym dniu weszła w życie ustawa z dnia 2 1  lip­
ca 2006 r. o nadzorze nad rynkiem finansowym17 •  

1 4  W .  B i e ń ,  op. cit. . s .  1 73-1 74 .  

15  L .  Sobolewsk i ,  Rynek kapitałowy a publiczny rynek papierów wartościowych, (w : )  S .  Włody­
ka (red . ) ,  Prawo papierów wartościowych, Bydgoszcz 2004, s .  874-876. 

1 6  Komisja Papierów Wartościowych i G iełd , Stan przygotowań polskiego rynku do integracji 
z Unią Europejską, Wa rszawa 2002,  s. 34-37. 

1 7  OZ. U .  N r  1 57, poz. 1 1 1 9 . 
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Ewolucja nadzoru nad rynkiem finansowym w Polsce 

Zanim na podstawie ustawy o nadzorze nad rynkiem finansowym 
powołana została Komisja  Nadzoru Finansowego (KNF), kontrola nad 
poszczególnymi segmentami rynku finansowego sprawowana była 
przez niezależne organy nadzorcze, którymi byl i :  minister właściwy do 
spraw instytucji finansowych, Komisja Nadzoru Bankowego (KNB), 
Komi sja  Papierów Wartościowych i Giełd (KPWiG), Komisja Nadzo­
ru Ubezpieczeń i Funduszy Emerytalnych (KNUiFE). Każda z tych in­
stytucji zorganizowana była w różnorodny sposób i posiadała odmien­
ny zakres kompetencji .  W większości przypadków były to kolegialne 
organy administracji państwowej , których urzędy ściśle ze sobą współ­
pracowały, wymieniając informacje i koordynując swoje działania. Naj­
lepszym przykładem tego było członkostwo Przewodniczącego Komisji 
Papierów Wartościowych i Giełd w Komisj i  Nadzoru Bankowego oraz 
Komisji  Nadzoru Ubezpieczeń i Funduszy Emerytalnych. Wydawanie 
powszechnie obowiązujących wykonawczych aktów prawnych zosta­
ło zarezerwowane dla Rady Ministrów i właściwego ministra - w tym 
przypadku Ministra Finansówl 8 .  

Skład Komisji Papierów Wartościowych i Giełd, która sprawo­
wała nadzór nad rynkiem kapitałowym, określał najpierw art. 14 usta­
wy z dnia  21 sierpnia  1 997 r. Prawo o publicznym obrocie papiera­
mi wartościowymi l9 ,  a n astępnie art. 8 u stawy z dnia 29 lipca 2005 r. 
o nadzorze nad rynkiem kapitałowym20• Oprócz Przewodniczącego Ko­
misj i ,  powoływanego na pięcioletnią kadencję  przez Prezesa Rady Mi­
n istrów na wniosek Ministra Finansów w porozumieniu z Prezesem 
Narodowego Banku Polskiego, było jeszcze dwóch zastępców Przewod­
n iczącego, którzy są powoływani przez Ministra Finansów na wniosek 
Przewodniczącego Komi sj i  oraz pięciu członków: przedstawiciel Mi­
nistra Finansów, przedstawiciel Ministra Skarbu Państwa, Generalny 
Inspektor Nadzoru Bankowego, przedstawiciel Prezesa Urzędu Ochro­
ny Konkurencji i Konsumentów oraz Przewodniczący Komisji Nadzo­
ru Ubezpieczeń i Funduszy Emerytalnych albo wyznaczony przez nie­
go przedstawiciel. 

1 8  Komisja Papierów Wartościowych i G iełd , Stan . . . , s .  39.  

1 9  Dz. U .  N r  1 1 8 , poz. 754 z e  z m .  

20 Dz.U .  Nr  183 ,  poz. 1 537. 
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Na gruncie ustawowym określone zostały cele i zadania po­
szczególnych organów nadzorczych. I tak, jeszcze art . 13 ustawy pra­
wo o publicznym obrocie papierami wartościowymi zaliczał do za­
dań Komisji  Papierów Wartościowych i Giełd sprawowanie nadzoru 
nad przestrzeganiem reguł uczciwego obrotu i konkurencji w zakresie 
publicznego obrotu oraz nad zapewnieniem powszechnego dostępu do 
rzetelnych informacj i  na rynku papierów wartościowych; sprawowanie 
nadzoru nad wypełnianiem przez domy maklerskie i banki prowadzą­
ce działalność maklerską oraz zagran iczne osoby prawne, prowadzące 
działalność maklerską na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej ,  wymo­
gów dotyczących ich sytuacji finansowej oraz dotyczących posiadania 
przez osoby zarządzające tymi podmiotami lub kieruj ące działalnoś­
cią maklerską prowadzoną przez te podmioty odpowiedniego doświad­
czenia zawodowego i dobrej opini i  związanej z pełnionymi  funkcjami ;  
inspirowanie, organizowanie i podejmowanie działań zapewniających 
sprawne funkcjonowanie rynku papierów wartościowych oraz ochro­
nę inwestorów; współdziałanie z innymi organami admini stracj i  rzą­
dowej ,  Narodowy m  Bankiem Polskim oraz instytucjami i uczestn ika­
mi publicznego obrotu w zakresie kształtowania polityki gospodarczej 
państwa, zapewniającej rozwój rynku papierów wartościowych; przy­
gotowywanie projektów aktów prawnych związanych z funkcjonowa­
n iem rynku papierów wartościowych oraz podejmowanie innych dzia­
łań przewidzianych przepisami ustawy. 

Jeśli  chodzi o brak wyraźnego wyodrębnienia zadań związanych 
z nadzorem nad funduszami inwestycyjnymi,  to należałoby przyjąć, że 
działalność ta m ieściła się w ramach pojęcia publicznego obrotu pa­
pierami wartościowymi sensu largo21 • Problem ten nie występował na 
gruncie ustawy o nadzorze nad rynkiem kapitałowym, ponieważ art. 5, 
wśród podmiotów podlegających nadzorowi KPWiG, wyraźnie wymieniał 
fundusze inwestycyjne. 

Warto w tym miejscu zaznaczyć, iż pakiet trzech ustaw z dnia 29 lip­
ca 2005 r. 22 ,  który wszedł w życie 24 października 2005 r. całościowo 

2 1  A .  Chłopeck i ,  M .  D y l ,  Prawo rynku kapitałowego, Warszawa 2003 ,  s .  24 .  
22  Oprócz wspomn ianej już  ustawy o nadzorze nad rynkiem kapitałowym i ustawy o ofercie 

pub l icznej i warunkach wprowadzan ia  i nstrumentów finansowych do zorganizowa nego sy­
stemu obrotu o raz o spółkach pub l icznych , jest jeszcze u stawa o obrocie i nstrumentam i  fi ­
nan sowymi (Dz . U .  N r  1 83 ,  poz. 1 538) .  
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normuje funkcjonowanie rynku kapitałowego - osobno uregulowany jest 
nadzór, rynek wtórny i pierwotny, co lepiej odpowiada systematyce ak­
tów prawnych przyjętych w Unii Europejskiej i ma w przyszłości ułatwić 
dostosowanie polskiego prawa do nowych regulacji unijnych (zresztą peł­
na harmonizacja polskiego prawa z europejskim była jednym z podsta­
wowych założeń przy uchwalaniu tych ustaw)23. 

Organem nadzorczym dla sektora bankowego do końca 2007 r. jest 
Komisja Nadzoru Bankowego. Jednak jej pierwotny skład, określo­
ny przez art. 26 ustawy z dnia 29 sierpnia 1 997 r. o Narodowym Banku 
Polskim24, zgodn ie z którym było to siedem osób: Przewodniczący Ko­
misji ,  którym jest Prezes NBP, jego zastępca w osobie Ministra Finan­
sów lub delegowany przez n iego sekretarz lub podsekretarz stanu w Mi­
n isterstwie Finansów oraz przedstawiciel Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej ,  prezes Zarządu Bankowego Funduszu Gwarancyjnego, prze­
wodn iczący Komisji Papierów Wartościowych i Giełd lub jego zastęp­
ca, przedstawiciel Ministra Finansów oraz Generalny Inspektor Nad­
zoru Bankowego. Art. 77 ustawy o nadzorze nad rynkiem finansowym 
modyfikuje w tym zakresie, iż przewodniczącym KNB jest Przewodni­
czący Komisji Nadzoru Finansowego albo wyznaczony przez n iego Za­
stępca Przewod niczącego, a zamiast przewod niczącego KPWiG - Pre­
zes NBP albo wyznaczony przez n iego Wiceprezes NBP. 

Z kolei art. 25 ustawy o NBP stawia przed Komisją  Nadzoru Ban­
kowego następujący katalog zadań: określanie zasad działania ban­
ków zapewniających bezpieczeństwo środków pieniężnych zgroma­
dzonych przez klientów w bankach; nadzorowanie banków w zakresie 
przestrzegania ustaw, statutu i innych przepisów prawa oraz obowią­
zujących je norm finansowych; dokonywanie okresowych ocen stanu 
ekonomicznego banków i przedstawianie ich Radzie oraz wpływu po­
lityki pieniężnej ,  podatkowej i nadzorczej na ich rozwój oraz opin iowa­
n ie zasad organizacji nadzoru bankowego i ustalanie trybu jego wyko­
nywania. Cele nadzoru bankowego rozwija dalej art. 1 33 ustawy z dnia 
29 sierpnia 1 997 r.  Prawo bankowe25 ,  nakładając obowiązek zapewnie­
nia bezpieczeństwa środków pieniężnych gromadzonych na rachunkach 

23 Komisja Papierów Wartościowych i G iełd .  Nowe regulacje rynku kapitałowego - najważniej· 
sze zmiany i ich konsekwencje dla uczestników rynku. Warszawa 2005 .  s .  3 .  

2 4  Dz. U .  N r  140 .  poz. 938  z e  z m .  

2 5  Dz. U .  Nr  1 4 0 .  poz . 939 z e  z m .  
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bankowych oraz zgodności działalności banków z przepisam i ustawy  
Prawo bankowe, ustawy o Narodowym Banku Polskim,  statutem oraz 
decyzją o wydaniu zezwolenia na utworzenie banku.  

W doktrynie można się było spotkać z krytyką tak ustalonych za­
dań - obowiązujące banki normy finansowe były ustalane przez Komi­
sję Nadzoru Bankowego i były nastawione bardziej na badanie płyn­
ności banków niż ich rentowności , przy czym przykładowo wysoki 
współczynnik wypłacalności nie musiał oznaczać rentowności ban­
ku. Normy te były ustalane znacznie bardziej restrykcyjnie przez KNB 
niż przez nadzory na innych rynkach europej skich. Kolejnym zarzu­
tem było również zbyt silne powiązanie Komisji  i NBP ze sobą, co nie 
spełniało wszystkich norm przewidzianych przez prawo europejskie�6 . 
Obecna ustawa o nadzorze nad rynkiem finansowym w znacznym stop­
n iu to powiązanie rozdziela, ponieważ - jak już zostało wyżej zazna­
czone - Przewodniczącym KNB jest obecnie Przewodniczący KNF, 
a n ie Prezes NBP. 

Komisja Nadzoru Ubezpieczeń i Funduszy Emerytalnych po­
wstała l kwietn ia 2002 r., przejmując zadania Państwowego Urzędu 
Nadzoru Ubezpieczeń oraz Urzędu Nadzoru nad Funduszami Eme­
rytalnymi .  Podstawą prawną tej operacj i  była ustawa z dnia l marca 
2002 r. o zmianach w organizacj i  i funkcjonowaniu centralnych orga­
nów administracji rządowej i jednostek im podporządkowanych oraz 
o zmianie niektórych ustaw27• W związku z pakietem ustaw komplek­
sowo regulujących sektor ubezpieczeniowy, organizację i zasady dzia­
łania KNUiFE określiła ustawa z dnia 22 maja 2003 r. o nadzorze ubez­
pieczeniowym oraz Rzeczniku Ubezpieczonych28 •  

Skład KNUiFE określał art .  9 ustawy o nadzorze ubezpieczenio­
wym. Przewodniczącego Komisj i  powoływał na pięcioletnią kadencję 
Prezes Rady Ministrów na wspól ny  wniosek mini stra właściwego do 
spraw instytucji finansowych i mini stra właściwego do spraw zabez­
pieczenia społecznego. Jego zastępcami byli dwaj przedstawiciele wy­
znaczeni przez ministra właściwego do spraw i nstytucji finansowych 
oraz przez ministra właściwego do spraw zabezpieczenia społecznego. 

26 W. l .  Jaworski (red . ) ,  Współczesny bank, Warszawa 2000, s .  75-76. 
27 Dz.U . N r  25 ,  poz .  253 .  

28 Dz . U .  N r  1 24 .  poz .  1 1 53 .  
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Członkami KNUiFE byli jeszcze Przewodniczący Komi sj i  Papierów 
Wartościowych i Giełd albo wyznaczony przez n iego zastępca prze­
wodniczącego oraz Prezes Urzędu Ochrony Konkurencj i  i Konsumen­
tów albo wyznaczony przez n iego przedstawiciel. Ponadto w posiedze­
niach KNUiFE z głosem doradczym mogli uczestniczyć przedstawiciel 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej ,  Rzecznik Ubezpieczonych oraz 
Generalny Inspektor Nadzoru Bankowego. 

Na podstawie art. 2 ust .  1 ustawy o nadzorze ubezpieczeniowym , 
nadzorem KNUiFE objęta została działalność ubezpieczeniowa, o któ­
rej mowa w przepisach o działalności ubezpieczeniowej ,  działal ność 
w zakresie pośrednictwa ubezpieczeniowego, o której mowa w prze­
pisach o pośredn ictwie ubezpieczeniowym, działalność w zakre­
sie funduszy emerytalnych, o której mowa w przepisach o organizacj i 
i funkcjonowani u  funduszy emerytalnych oraz działalność w zakresie 
pracown iczych programów emerytalnych, o której mowa w przepisach 
o pracowniczych programach emerytalnych. Zgodnie z ust. 2, nadzo­
rowi podlegały podmioty prowadzące działalność w wyżej wymie­
nionych obszarach, w szczegól ności zakłady ubezpieczeń, pośrednicy 
ubezpieczeniowi ,  fundusze i towarzystwa emerytalne. 

Artykuł 3 ustawy o nadzorze ubezpieczeniowym definiował cel 
nadzoru. Zgodnie z nim, jest to ochrona interesów osób ubezpieczają­
cych, ubezpieczonych, uposażonych l ub uprawn ionych z umów ubez­
pieczenia,  członków funduszy emerytal nych oraz uczestników pracow­
niczych programów emerytalnych. 

Aby umożliwić realizację zadań KNUiFE, art. 4 ust. l ustawy 
o nadzorze ubezpieczeniowym tworzył ramy prawne dla współpracy 
z innymi organami nadzorczymi  państwa - w szczególności z Komisją 
Nadzoru Bankowego, Komisją  Papierów Wartościowych i Giełd, Pre­
zesem Urzędu Ochrony Konkurencj i  i Konsumentów oraz z organami 
nadzoru ubezpieczeniowego lub emerytalnego innych państw. 

Komisja Nadzoru Finansowego rozpoczęła działal ność w dniu 
1 9  wrześn ia 2006 r. , przejmując zadania zniesionej przepisami usta­
wy o nadzorze nad rynkiem finansowym Kom isji Nadzoru Ubezpie­
czeń i Funduszy Emerytalnych oraz Komisji Papierów Wartościowych 
i Giełd. 
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Zgodnie z art. 5 ustawy o nadzorze nad rynk iem finansowym, 
w skład KNF, poza jej Przewodniczącym, wchodzi dwóch Zastępców 
Przewodn iczącego i czterech członków, którymi są: minister właści ­
wy do spraw instytucji fi nansowych albo jego przedstawiciel , minister 
właściwy do spraw zabezpieczen ia społecznego albo jego przedstawi ­
ciel , Prezes NBP albo delegowany przez n iego Wiceprezes NBP oraz 
przedstawiciel Prezydenta Rzeczypospolitej Pol skiej .  

Zgodnie z art .  I ust. 2 ustawy o nadzorze nad rynkiem fi nanso­
wym, Komisja Nadzoru Finansowego sprawuje nadzór nad rynkiem 
kapitałowym, nadzór ubezpieczen iowy, emerytal ny oraz nadzór uzu­
pełniający nad konglomeratami fi nansowymi,  w których skład wcho­
dzą nadzorowane podmioty. Ponadto na podstawie art .  4 ,  do zadall Ko­
misji należy również podejmowanie działa6 służących prawidłowemu 
funkcjonowaniu rynku finansowego, podejmowanie działa6 mających 
na celu rozwój rynku finansowego i jego konkurencyjności , podejmo­
wanie działa6 edukacyjnych i informacyjnych w zakresie funkcjol1()­
wania rynku finansowego, udział w przygotowywaniu projektów aktów 
prawnych w zakresie nadzoru nad rynk iem finansowym, stwarzanie 
możl iwości polubownego i pojednawczego rozstrzygania sporów mię­
dzy uczestn ikami rynku fi nansowego, w szczegól ności sporów wyni­
kających ze stosunków umownych między podm iotami podlegającymi 
nadzorowi Komisji  a odbiorcami usług świadczonych przez te podmio­
ty oraz wykonywanie innych zada6 określonych ustawami .  

Art.  2 ustawy o nadzorze nad rynkiem finansowym defi n iuje jako 
cel nadzoru nad rynkiem fi nansowym zapewnienie prawidłowego funk­
cjonowania tego rynku, jego stab i l ności , bezpiecze6stwa oraz przejrzy­
stości ,  zaufan ia do rynku finansowego, a także zapewnienie ochrony 
interesów uczestników tego rynku. 

Półtora tygodnia po rozpoczęciu działalności - 29 września 2006 r .  
- pierwszym Przewodn iczącym Komisji  Nadzoru Fi nansowego został 
dr Stan i sław Kluza, pełniący uprzednio funkcje Mini stra Fi nansów pod 
n ieobecność prof. Zyty Gilowskiej .  
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Specyfika nadzoru na rynku finansowym 

W związku z powyższym, w oddziaływaniu państwa na zakres re­
gulacj i dotyczących rynku kapitałowego oraz kształtowani u  relacj i  po­
między jego uczestnikami widoczne jest odstępstwo od konstytucyjnej 
zasady wolności gospodarczej ,  zawartej w art. 22 Konstytucji Rzeczy­
pospolitej Polsk iej z dnia 2 kwietnia 1 997 r. 29, m ieszczące się jednak 
w ramach proporcjonalności środków do zakładanych przez ustawo­
dawcę celów. Następstwem tego zjawiska jest ukształtowanie nadzoru, 
który przyjmuje formę zarówno uprzedniego - oddziaływanie organu 
na etapie ubiegania się przez nadzorowany podmiot o uzyskanie okre­
ślonych zezwoleI1, jak i następczego - polegającego na określeniu pew­
nych wymogów prowadzenia działalności  przez podmioty l icencjono­
wane. 

l tak, podstawowym sposobem kształtowania praw i obowiązków 
uczestników rynku kapitałowego staje się prowadzenie postępowania 
admin i stracyjnego, gdzie jednostka i jej prawa są chronione przez re­
guły proceduralne, zawarte w Kodeksie postępowania administracyj­
negoJo . 

Nadzór bankowy, z uwagi na jego tryb powołan ia, sk ład i powiąza­
nia instytucji nadzorujących z organami administracji paI1stwowej oraz 
katalog środków nadzorczych i kryteria stosowane przy jego wyko­
nywaniu, zbliżony jest do nadzoru typu administracyjnego wykonaw­
czego w zdecentral izowanym układzie organizacyjnym.  Również cele 
nadzoru bankowego, sięgające do tradycji nadzoru policyjno-admini­
stracyjnego i będące przejawem kontrolno-reglamentacyjnej działalno­
ści paI1stwa, zdają s ię  to potwierdzać3 l •  

Natomiast z uwagi na możliwość nakładania na podmioty kar 
przez organy nadzorcze na rynku finansowym występuje też postę­
powanie karno-administracyjne, charakteryzujące się słabszą pozycją 
jednostki, wynikającą z inkwizycyjności postępowania, prowadzonego 
przez organ administracji publicznej32 . 

29 Dz. U .  Nr 78 ,  poz. 483.  

30  A .  Chłopeck i ,  M .  Dy l ,  op. cit. , s .  1 9 . 

31  l .  Góra l ,  M .  Kar l ikowska,  K .  Koperkiewicz-Mordel ,  Polskie prawo bankowe, Warszawa 
2003 ,  s .  270 .  

32 A.  Chłopeck i ,  M .  Dyl ,  op.  cit. , s .  20 .  
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Współpraca pomiędzy organami nadzorczymi a uczest­
nikami rynku 

Wymownym przykładem działalności nadzoru w interesie uczest­
n ików i operatorów rynku mogą być porozumienia organów nadzor­
czych państw, których giełdy są członkami paneuropejskiej giełdy Eu­
ronext. Jest to sojusz giełd w Paryżu, Brukseli i Amsterdamie, powstały 
w 2000 r. i mający na celu pełną integrację funkcjonalną i informatycz­
ną połączonych giełd z jednolitymi warunkami i zharmonizowanymi 
zasadami obrotu. Pod kon iec 2001 r .  Euronext kupił London Interna­
tional Financial Futures and Options Exchange (LIFFE), zaś w 2002 r. 
portugalską Bolsa de Valores de Lisboa e Porto (BVLP). Ponadto za­
warł umowy o wzajemnym dostępie do oferowanych produktów z Gieł­
dą Papierów Wartościowych w Warszawie i G iełdą w Helsinkach3J •  

Poszczególne giełdy wchodzące w jego skład wciąż podlegają nad­
zorowi właściwych krajowych organów nadzorczych i są rządzone 
przez właściwe miej scowo prawo (odpowiedn io francuskie, belgij skie, 
n iderlandzkie, angiel skie i portugalskie) . Jednak w marcu 2001 r. fran­
cuskie Conseil des Marches Financiers i Commission des Operations 
de Bourse, belg ij ska Commission Bancaire et Financiere / Commissie 
\'Oor het Bank- en Financiewezen oraz niderlandzka A utoriteit Finan­

ciele Morkten zawarły porozumienie, zakładające koordynacje regula­
cji i nadzoru giełd Euronextu, do którego w marcu 2002 r. dołączyła 
portugalska Comissao do Mercado de Valores Mohilidrios. Przewidu­
je się wciągnięcie do tej współpracy brytyj skiego nadzoru rynku finan­
sowego z uwagi na londyńską giełdę LIFFE przejętą pod koniec 200 1 r. 
Kompetencja poszczegól nych nadzorów zależy od tego, z którego kraju  
pochodzi dany emitent, inwestor czy członek giełdyJ4. 

Na początku czerwca 2006 r. nowojorska New York Stock Exchan­

ge (NYSE) oraz Euronext podjęły decyzję o połączeniu swoich par­
kietów, w wyniku czego ma powstać pierwsza na świecie prawdziwie 
globalna giełda. Centrala połączonej NYSE Euronext ma zostać zlokali­
zowana w Nowy m  Jorku, zaś zagraniczne centrum w Paryżu i Amster­
damie. W Londyn ie natomiast będzie odbywać się obrót instrumentami 

33 J .  Downes, J .E .  Goodman ,  Dictionary of Finance and Investment Terms, Hauppauge 2003, 
s . 2 2 1 -224.  

34 Euronext: organization and procedures, 2002,  s .  7-8 .  
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pochodnymi. Z uwagi na rygorystyczne przepisy dotyczące obowiąz­

ków informacyjnych spółek na rynku amerykańskim (tzw. Sarbanes­

Dxley Act), niektóre firmy - jako miejsce notowań - mogą wybrać tyl­

ko Europę35. 

Ciekawym rozwiązaniem jest również występujący na rynku bry­
tyj skim tzw. Practitioner Panel, który zapewnia reprezentantom ryn­

ku udział w nadzorze nad rynkiem. Na gruncie polskim nastąpił w tym 

przypadku pewien regres .  O i le art. 9 ustawy o nadzorze nad rynkiem 
finansowym przewidywał możliwość uczestniczenia uprawnionych 

przedstawicieli podmiotów nadzorowanych w posiedzeniach KPWiG 

(bez prawa głosu w głosowaniu), to już obowiązująca obecnie ustawa 

o nadzorze nad rynkiem finansowym takiej możliwości nie przewiduje, 
co było przedm iotem krytyki zainteresowanych środowisk36• 

Podsumowanie 

Nadzór nad rynk iem finansowym i jego uczestnikami jest wymu­

szony z jednej strony przez doniosłe znaczenie tego segmentu w ży­

ciu gospodarczym paIlstwa, a z drugiej przez specyficzne zagrożenia 

związane z działalnością gospodarczą na tym rynkiem. Te dwie prze­

słanki uzasadniają poniekąd ograniczenie konstytucyjnej zasady swo­

body działalności gospodarczej ,  jako że w tym przypadku przemawia 
za tym istotny interes państwowy. Jednak działalność nadzoru nieko­

niecznie musi się wiązać jedynie z ograniczeniami i utrudnieniami dla 

uczestników rynku - nadzory w poszczególnych krajach działąją prze­

de wszystkim w celu zapewnienia bezpieczeństwa i przejrzystości ca­

lego rynku finansowego, działając w ten sposób w interesie wszystkich 
uczestników rynku, nawet jeśli jego kontakty z poszczególnymi pod­

miotami mogą dla  tych ostatnich okazać się kosztowne i n ieprzyjemne. 

35 Sz. Karp ińsk i ,  Powstaje giełdowy supergigant, Rzeczpospol i ta ,  03 .06 .2006 .  

36 Por. Polska Konfederacja Pracodawców Prywatnych Lewiata n ,  Zagwarantować stabilność!, 
N asz Rynek Kapitałowy, 2006 ,  n r  9 ,  s ,  1 5 . 
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Dorota Dqbek 

PRAWO DO ROZPOZNANIA SPRAWY 
W POSTĘPOWANIU SĄDOWYM W ROZSĄDNYM 

TERMINIE W ŚWIETLE WYBRANEGO 
ORZECZNICTWA EUROPEJSKIEGO 

TRYBUNAŁU PRAW CZŁOWIEKA 

Paradygmatem stosowania prawa w każdej współczesnej kultu­
rze prawnej jest model sądowego stosowania prawa oparty na ideologi i  
praworządnej i racjonalnej decyzji l .  Obserwowane jednak współcześ­
n ie negatywne stanowisko społeczet'istwa wobec polskiego wymiaru 
sprawiedliwości wyn ika w znacznej mierze n ie tyle z negatywnej oce­
ny jego działal ności merytorycznej ,  c o  z n ienależytego real izowania 
w praktyce prawa do sądu. Słusznie podkreśla się w doktrynie, że na 
prawo do sądu składają się trzy uprawnien ia szczegółowe: prawo dostę­
pu do sądu, prawo korzystania z rzetel nej procedury sądowej i prawo 
do uzyskan ia wyroku sądowego2 . Rozpoznanie sprawy w rozsądnym 
term i n ie stanowi niezbędny element real i zacj i  prawa do sądu, rozum ia­
nego jako prawo do uzyskania realnej ,  konkretnej ,  a nie abstrakcyjnej ,  
ochrony prawnej z e  strony sądu. N a  ową "efektywność" ochrony praw­
nej udzielanej przez sąd składa się także rozpoznanie sprawy w rozsąd­
nym terminie, wymiar sprawiedliwości  powinien być bowiem sprawo­
wany w taki sposób, aby nie pojawiały się opóźnienia mogące osłabić 
rolę sądów i zaufan ie do nich. Wymiar sprawiedliwości tylko wtedy bo-

B .  Wojciechowsk i ,  Rozpoznanie sprawy cywilnej w rozsądnym terminie. Uwagi na tle two­
rzenia europejskiego kodeksu postępowania cywilnego i orzecznictwa Europejskiego Try­
buna/u Praw Człowieka, (w:)  L .  Leszczyńsk i  (red . ) ,  Teoretycznoprawne problemy integracji 
europejskiej, Lub l i n  2004,  s. 1 89 .  

2 A. Z ie l i ńsk i ,  Prawo do sądu a struktura sądownictwa, P iP  2003 ,  n r  4, s. 20 .  Por. też. Z. Kmie­
c iak ,  O definicji prawa do sądu raz jeszcze, PiP 2003 ,  n r  3 ,  s .  1 02 .  
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wiem ma sens ,  gdy na rozstrzygnięcie końcowe n ie czeka się nadmier­
nie długo. Zwraca na to uwagę m. in .  Europejski Trybunał Praw Czło­
wieka w swoim orzecznictwiel .  

Wymóg zachowania rozsądnego terminu w rzetelnym procesie są­
dowym został usankcjonowany normatywnie i obowiązuje w polskim 
systemie prawnym. Wynika on z art .  45 ust. l Konstytucji  RP ("Każ­
dy ma prawo do sprawiedliwego i jawnego rozpatrzenia sprawy bez nie­
uzasadnionej zwłoki przez właściwy, bezstronny i n iezawisły sąd"). 
Szczegółowe zasady realizacji tego uprawnienia uregulowane zosta­
ły w ustawie z dnia 17 czerwca 2004 r. o skardze na naruszenie pra­
wa strony do rozpoznania  sprawy w postępowaniu sądowym bez n ie­
uzasadnionej zwłoki4 • Powstąje  jednak pytanie, czy przewidziany w tej 
regulacji środek w postaci skargi  na naruszenie prawa do rozpozna­
nia sprawy w rozsądnym terminie jest wystarczająco skuteczny. Jest to 
oczywiście zagadnienie złożone i wieloaspektowe. Poniższe rozważa­
nia ograniczone zostaną do jednego z tych aspektów, a mianowicie do 
wniosków w tym zakresie wynikających z najnowszego orzecznictwa 
Europejskiego Trybunału Praw Człowieka. 

W orzeczeniu w sprawie Scordino przeciwko Włochom' Trybu­
nał zawarł istotne wnioski dotyczące skuteczności krajowego środka na 
przewlekłość postępowania sądowego oraz podał wskazówki dotyczą­
ce cech, jakie powinien spełniać ten środek, aby Trybunał mógł uznać, 
że jest to środek skuteczny i dostępny w rozumieniu art. 1 3  Konwencj i  
Praw Człowieka i Podstawowych Wol ności ,  w myśl  którego każdy, czy­
je prawa i wolnośc i  zawarte w niniej szej konwencj i  zostały naruszone, 
ma prawo do skutecznego środka odwoławczego do właściwego organu 
państwowego także wówczas, gdy naruszenia dokonały osoby wykonu­
jące swoje funkcje urzędowe. 

W przytoczonej sprawie Trybunał rozstrzygał m. in .  o zarzutach 
dotyczących art. 6 Konwencji, tj . naruszeniu prawa skarżących do roz­
patrzenia sprawy w rozsądnym termi nie. Skarżący wykorzystali w tej 

3 Por. m . i n .  orzeczen ie  w sprawie De Geouffre de la Prede l le  przeciwko Francj i ,  ETPC z 1 6  
grud n ia  1 992 r. , opub l i kowane (w: )  Europejski Trybunał Praw Człowieka. Orzecznictwo, t .  I ,  
oprac.  M .  A .  Nowick i ,  Kraków 200 1 ,  s .  1 57-1 58 .  

4 OZ. U .  Nr 1 79,  poz. 1 843 .  

5 Wyrok  ETPC z dn ia  1 9  marca 2006 r. w sprawie skargi nr 3681 3/97, pub ! .  tekst m . i n .  na stro­
nie internetowej hllp:l/www.ms .gov. p l/re/re . shtml  
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sprawie krajowy środek na przewlekłość postępowania, podkreśl i l i  jed­
nak w swojej skardze do Trybunału, że zasądzone na ich rzecz zadość­
uczynienie za szkody moralne powstałe na skutek przewlekłości postę­
powania sądowego nie wyczerpało poniesionej pełnej straty moralnej .  
Trybunał zauważył, ż e  zasada subsydiarności ,  jaka obowiązuje w jego 
orzecznictwie nie oznacza zaniechania wszelk iego nadzoru nad rezul­
tatami stosowania środków krajowych, albowiem Konwencja ma gwa­
rantować prawa, które są praktyczne i skuteczne. Dlatego też od Trybu­
nału wymaga się dokonania oceny, czy sposób, w jaki prawo krajowe 
jest interpretowane i stosowane wywołuje skutki zgodne z zasadami  
Konwencji .  W ten sposób Trybunał przesądził ,  i ż  służy mu prawo do 
kontroli stosowania krajowych środków na przewlekłość postępowania. 
Trybunał uznał zatem, że w przypadku, gdy organy krajowe z narusze­
n iem zasad orzecznictwa ETPC stwierdzą, iż  w sprawie nie doszło do 
przewlekłości postępowania lub gdy - mimo stwierdzenia tej przewle­
k łości - zainteresowana strona nie uzyska stosownego świadczenia  pie­
niężnego naprawiającego w całości poniesioną stratę, skarżący może 
być uznany za "ofiarę" naruszen ia w rozumieniu art. 34 Konwencj i .  

Odnosząc zawarte w wyroku ETPC tezy do  polskiej regulacji 
prawnej i praktyki orzekania na jej podstawie, należy na wstępie zwró­
cić uwagę na wyrażony przez Trybunał pogląd dotyczący zasad l iczenia 
okresu przewlekłości postępowania. Trybunał uznał mianowicie, że je­
żeli  skarżący wstąpił do postępowania w m iej sce poprzednika, to okres 
przewlekłości podlegający rozpatrzeniu obejmuje  ca ły  okres postępo­
wania, jeśli zaś skarżący "interweniował" jedynie w postępowaniu, ale 

"we własnym imieniu", to okres podlegający rozpatrzeniu zaczyna biec 
od daty jego wstąpienia do postępowania. 

W cytowanym orzeczeniu Trybunału zawarto też i stotne dla pol­
skiej praktyki orzekania w przedmiocie skarg na naruszenie prawa 
strony do rozpoznania sprawy bez nieuzasadnionej zwłoki wskazówki 
w zakresie zasad uzasadniania wydawanych w takich sprawach orze­
czeń. Trybunał podkreślił  bowiem konieczność szczególnie precyzyj ­
nego i szczegółowego uzasadniania tych orzeczeń sądu, w których sąd, 
uwzględn iając skargę na przewlekłość postępowania, zaleca podję­
cie przez sąd rozpoznający sprawę co do i stoty odpowiednich czynno­
śc i w wyznaczonym terminie i jednocześn ie odstępuje od przyznania 
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skarżącemu świadczenia pieniężnego. Trybunał podkreśl ił bowiem, że 
istnieje silne (choć możliwe do obalenia) domniemanie, że nadmier­
na przewlekłość postępowania powoduje szkodę moralną. Sądy krajo­
we muszą zatem szczegółowo uzasadniać swoje rozstrzygnięcia w tych 
przypadkach, gdy ta nadmierna długość spowudowała jedynie minimal­
ną szkodę moralną lub jej całkowity brak. Tymczasem z analizy skarg 
złożonych do Trybunału przez osoby, które wykorzystały środek prze­
widziany ustawą z dnia 17 czerwca 2004 r. wynika, że niektóre sądy, 
odstępując od zasądzenia świadczenia pieniężnego po stwierdzeniu, iż 
w sprawie wystąpiła przewlekłość postępowania, wskazują jedynie, że 
samo stwierdzenie przewlekłości stanowi wystarczającą rekompensa­
tę z tytułu stwierdzonych naruszeń i nie podają  okoliczności, które do­
prowadziły do takiego stanowiska. Taka praktyka nie może być uznana 
za prawidłową tym bardziej ,  że w komentowanym orzeczeniu Trybunał 
podkreślił , że wprawdzie różne typy środków mogą we właściwy so­
bie sposób naprawiać naruszenie terminu, jednakże samo "zalecenie" 

może nie być wystarczające do naprawienia szkody, gdy w sprawie po­
stępowanie było wyraźnie za długie. Przyjęte zatem w polskiej regula­
cji rozwiązanie przewidziane w art. 1 2  ust. 3 ustawy z dnia 1 7  czerwca 
2004 r. , w myśl którego na żądanie skarżącego sąd może zalecić podję­
cie przez sąd rozpoznający sprawę co do istoty odpowiednich czynno­
ści w "wyznaczonym terminie", może nie być uznane za wystarczające 
do naprawienia szkody wynikłej z przewlekłości postępowania sądowe­
go. Jeżel i  zaś sąd uznaje je za wystarczające, powinien swój pogląd na­
leżycie uzasadnić. 

Trybunał zwrócił też uwagę na konieczność zapewnienia adekwat­
ności przyznawanego z tytułu przewlekłości postępowania świadczenia 
pieniężnego. W polskiej regulacji prawnej przewidziano, że niezależ­
nie od możliwości dochodzenia naprawienia szkody wynikłej

· 
z prze­

wlekłości postępowania sądowego (art. 1 5  ustawy z 17 czerwca 2006 r. 
i przepisy kodeksu postępowania cywilnego), uwzględniając skargę 
na przewlekłość, sąd może na żądanie skarżącego przyznać od Skar­
bu Państwa odpowiednią sumę pieniężną w wysokości nieprzekracza­
jącej 10 tys. z ł  (art. 1 2  ust. 4 ustawy z dnia 17 czerwca 2004 r.). Polska 
ustawa nie zawiera jednak żadnych dodatkowych zasad przyznawania 
tej kwoty pieniężnej .  Trybunał podkreślił ,  że przyznana kwota powin-
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na być wystarczająca w stosunku do zarzucanej straty, zgodna z tra­
dycją prawną i standardami życia w danym kraju .  Ustalając tę kwotę, 
należy brać pod uwagę okoliczności sprawy:  stopień skomplikowania 
sprawy, zachowanie się skarżącego i właściwych organów oraz znacze­
n ie sprawy dla skarżącego. Trybunał sugeruje też, by sądy odnosiły się 
do kwot zasądzanych za inne typy szkód, np. za zniesławienia.  W ten 
sposób zasądzona kwota będzie uznana za wystarczającą, nawet jeśli 
będzie n iższa od tych, które zazwyczaj zasądza Trybunał. Uzasad­
n ienie wydanego przez sąd krajowy orzeczenia w zakresie wysokości 
przyznanej kwoty powinno umożliwić wykazanie, iż przyznano kwo­
tę, która jest racjonalna. Za racjonalną zaś Trybunał uznaje kwotę za­
sądzoną w "podobnych sprawach", a więc takich, które toczyły się taką 
samą liczbę lat , w identycznej i lości instancji ,  o podobnym znaczeniu 
dla skarżącego i jego podobnym zachowaniu się. 

Szczegółowe zasady ustalania przez Europej ski Trybunał Praw 
Człowieka szkody moralnej określił Trybunał w wyroku z dnia 
1 0. 1 1 . 2004 r.  w sprawie Apicella przeciwko Włochom6• Wskazano mia­
nowicie, że "oszacowując zgodn ie z zasadami sprawiedliwości szko­
dę moralną doznaną z powodu długości trwania postępowania, Trybu­
nał ocenia, że podstawę do przeprowadzenia wyliczenia stanowi kwota 
wahająca się pomiędzy l 000 a 1 500 euro za każdy rok trwania po­
stępowania (a nie za rok opóźnien ia) .  Wynik postępowania krajowego 
(fakt, czy skarżący przegrał, wygrał, czy zawarł ugodę) n ie ma znacze­
n ia dla szkody moralnej doznanej z powodu długości trwania postępo­
wania. Ogólna kwota będzie powiększona 0 2  000 euro, jeżeli przed­
m iot sporu ma wyjątkową wagę, szczególnie w sprawach z zakresu 
prawa pracy, stanu cywilnego i zdol ności do czynności prawnych, eme­
rytur, szczególnie poważnych postępowań dotyczących zdrowia lub ży­
cia osób. Kwota bazowa będzie ograniczona, biorąc pod uwagę: liczbę 
instancj i ,  które rozstrzygały w czasie trwan ia postępowania,  zachowa­
n ie skarżącego - w szczególności l iczbę m iesięcy lub lat, które minęły 
z powodu odwołań składanych przez skarżącego, przedmiot sporu - np. 
sprawa majątkowa ma mniej sze znaczenie dla skarżącego oraz poziom 
życia w danym kraju .  Ograniczenie może równ ież nastąpić, jeżeli skar­
żący uczestniczył w postępowaniu dopiero od momentu,  kiedy wszedł 

6 Wyrok ETPC z dn ia  1 0  l i stopada 2004 r. w sprawie ze skargi nr 6489010 1 . 
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w prawa spadkowe, jak również, gdy w postępowaniu krajowym skar­
żący uzyskał j uż stwierdzenie uznania naruszenia i przyznano mu kwo­
tę pieniężną w ramach wewnętrznej drogi odwoławczej ,  albowiem ist­
nienie drogi odwoławczej na poziomie krajowymjest całkowicie zgodne 
z zasadą subsydiarności zawartą w Konwencj i ;  środek ten jes t  bl iższy 
i łatwiej dostępny niż zwrócenie się do Trybunału, szybszy, a postępo­
wanie przeprowadzane jest w języku strony skarżącej ,  ma więc zalety, 
które należy wziąć pod uwagę." 

Podsumowując przedstawione powyżej tezy, zawarte w orzeczni­
ctwie Europejskiego Trybunału Praw Człowieka, należy stwierdzić, że 
obecna praktyka stosowania przez pol sk ie sądy ustawy z dnia 17 czerw­
ca 2004 r. wymaga zmian dostosowujących ją do wymogów stawianych 
przez Trybunał .  Tylko bowiem pod tym warunkiem dotychczasowe sta­
nowisko Trybunału, uznające polską regulację prawną za zgodną z wy­
mogami Konwencji o Ochron ie Praw Człowieka i Podstawowych Wol­
ności, nie ulegnie zmianie. 
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Edward Komorowski 

SKUTKI ZASTOSOWANIA SIĘ DO URZĘDOWEJ 
INTERPRETACJI PRAWA PODATKOWEGO 

JAKO PRZEJAW ODPOWIEDZIALNOŚCI 
PAŃSTWA ZA UDZIELANE INFORMACJE 

Poniższe opracowanie ma na celu wskazanie skutków, jakie wią­
że ze sobą zastosowanie się przez podatnika do interpretacj i  przepisów 
prawa podatkowego dokonywanej przez Ministra Finansów. Przepisy 
Ordynacji podatkowej !  wiążą bowiem z takim zachowaniem podatni­
ka szczególne skutki prawne, mające zapewnić realizację zasady spra­
wiedliwości podatkowej oraz zasady budzenia zaufania obywateli do 
organów administracj i  publicznej .  Interpretacje, określane w l iteratu­
rze jako urzędowe, a po nowelizacj i  Ordynacji podatkowej wchodzącej 
w życie z dniem l l ipca 2007 r. , zdefiniowane jako i nterpretacje ogól­
ne, mają bowiem i stotny wpływ na uprawnienia osób, które zastosują 
s ię do ich treści .  Interpretacje Ministra s łużą do zapewn ienia jednoli­
tości stosowania prawa podatkowego przez organy podatkowe i orga­
ny kontroli skarbowej oraz stanowią daleko posuniętą ochronę dla tych 
osób, które dostosują przedstawiony tam sposób interpretacj i  w swojej 
działalnośc i .  Interpretacja ta, jakkolwiek nie jest dokonywana na wnio­
sek podatn i ka,  to jest jednak publ ikowana w Dzien niku Urzędowym 
Ministerstwa Finansów i przez to podawana do publicznej wiadomości ,  
co powoduje bardzo szeroki krąg potencjalnych jej odbiorców. 

Interpretacja przepi sów prawa podatkowego jest dokonywana 
przez Ministra Finansów w ramach wykonywania nałożonego na nie­
go w przepisie art. 14  § l pkt 2 obowiązku dążenia do zapewnienia jed-

Ustawa z dnia 29  s ierpnia 1 997 r .  - ordynacja podatkowa (tj . Dz . U .  z 2005 ,  Nr 8 ,  poz. 60 
z późn o  zm. )  
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nolitego stosowania prawa podatkowego przez organy podatkowe oraz 
organy kontroli skarbowej przez dokonywanie jego interpretacj i ,  przy 
uwzględn ieniu orzecznictwa sądów oraz Trybunału Konstytucyjnego 
lub Europejskiego Trybunału Sprawiedliwości . Ma ona gwarantować 
równość i powszechność opodatkowania, co z kolei służyć ma realiza­
cji zasady sprawied liwości podatkowej .  Wydawanie takich interpreta­
cji ma istotne znaczenie ze względu na fakt, iż przepisy podatkowe są 
bardzo skomplikowane, natomiast większość podatków w Polsce opar­
ta jest na technice samoobliczenia podatku. Zatem to na podatniku bę­
dzie ciążył ciężar prawidłowego zastosowania prawa podatkowego i to 
on ponosić będzie konsekwencje błędnego ich zastosowania2 • Instytu­
cja interpretacji  w pewien sposób łagodzi ryzyko obciążające podatni­
ka przez podanie mu swoistego "koła ratunkowego" w postaci wykład­
ni  prawa dokonywanej przez ministra3 • W literaturze określa się taką 
interpretację jako swoistą pomoc prawną udzielaną przez ministra po­
datnikom (płatnikom, inkasentom) oraz organom podatkowym i skar­
bowym4• 

Wyjaśnienia dotyczą treści prawa podatkowego. Przez prawo po­
datkowe należy tutaj rozumieć ustawy podatkowe (w znaczeniu art. 
3 pkt l o.p.) oraz przepisy wydanych na ich podstawie aktów wyko­
nawczych. Przepis art . 3 pkt 2 o.p. wskazuje bowiem, że przepisami 
prawa podatkowego są przepisy ustaw podatkowych oraz przepisy wy­
danych na ich podstawie aktów wykonawczych. Nie jest zatem dopusz­
czalne wydawanie przez Ministra Finansów interpretacji aktów norma­
tywnych należących do innych dziedzin prawa oprócz sytuacji ,  w której 
zawierają one przepisy regulujące bezpośrednio materię prawa podat­
koweg05 . Prezentowany był też pogląd, zgodnie z którym interpretacje 
nie mogą dotyczyć przepisów Konstytucji ,  umów międzynarodowych 
dotyczących opodatkowania oraz przepisów o opłatach i niepodatko-

2 A. Bartos iewicz, (w:)  A. Bartosiewicz. R. Kubacki ,  Swoboda działalności gospodarczej. 
Zmiany w podatkach. Komentarz, Kraków 2004,  s. 1 04 .  

3 R. M asta lsk i ,  (w:) B. Adamiak ,  J. Borkowsk i ,  R. Masta lsk i , J. Zu brzyck i ,  Ordynacja podatko­
wa - Komentarz. Wrocław 2003 ,  s. 1 02 .  

4 J. Bro l i k ,  Kontrowersyjne kompetencje Ministra Finansów w dziedzinie stosowania prawa 
podatkowego, PP 1 999 ,  nr 7, poz. 6 .  

5 Por. A. Kabat, (w:)  S. Bab iarz ,  B. Dauter, B. Gruszczyńsk i ,  R. Hauser, A. Kabat,  M .  N iezgód­
ka-Medek: Ordynacja podatkowa - Komentarz, Warszawa 2005, s .  8 1 .  
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wych należnościach budżetowych.6 Warto tu przytoczyć stanowisko 
wyrażone w piśmie Dyrektora Izby Skarbowej w R zeszowie7, w któ­
rym wskazał,  iż  n ie wchodzi w zakres udzielania informacj i  o prawie 
podatkowym udzielen ie interpretacj i  dotyczących przepisu § 6 ust .  I 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14.09.2004 r. w sprawie tarno­
brzeskiej specjalnej strefy ekonomicznej , wydanego na podstawie art. 
4 ust .  I i art. Sa ust. l ustawy z dnia 20. 1 0. 1 994 r .  - o specjalnych stre­
fach ekonomicznych8 jako interpretacj i  przepisu n iestanowiącego prze­
pisu prawa podatkowego w rozumieniu ordynacji podatkowej ,  a więc 
n iepodlegającego anal izie w ramach art. 14 a ordynacj i  podatkowej .  

Na gruncie brzmienia art. 14  § l pkt 2 ordynacji pojawiają się wąt­
pl iwości dotyczące trybu wydawania i nterpretacj i  przez Mini stra Fi­
nansów dotyczące w szczegól ności kwesti i ,  czy Minister Finansów 
dokonuje interpretacj i  prawa podatkowego na wniosek, czy też z urzę­
du9• Za pierwszym z prezentowanych poglądów przemawia fakt użycia 

w brzmieniu art. 14 § l pkt 2 zwrotu "dąży", co nakłada na Ministra Fi­
nansów obowiązek działania z urzędu. Oznacza to, iż w sytuacj i ,  kie­
dy Minister Finansów zauważy rozbieżności w stosowaniu przepi sów 
prawa podatkowego, powinien dokonać interpretacj i  mającej na celu 
ujednolicenie praktyki organów podatkowych i organów kontroli skar­
bowej .  W l iteraturze wskazywano, iż  taki tryb wydawania interpreta­
cji "stawia Ministra Finansów w do.<ć osobliwej sytuacji. Jest on bo­

wiem najczęściej projektodawcą tych przepisów"lo .  Niezależnie od tego 
należy przyjąć, iż urzędowa interpretacja powinna być wydana jedy­
n ie w przypadku, gdy już wystąpią rozbieżności w stosowan iu przepi­
sów prawa podatkowego, czyl i  w analogicznych sprawach poszczegól ­
ne organy podatkowe lub organy kontrol i skarbowej będą podejmować 
rozbieżne rozstrzygnięciaI I .  Tak ie rozbieżności n ie muszą pojawiać się 

6 J. Tarwid,  Urzędowe interpretacje prawa podatkowego, cz. II, Doradztwo Podatkowe 2000,  
n r  6 ,  poz.  55 .  

7 P ismo Dyrektora Izby Skarbowej w Rzeszowie z dn ia  1 3  kwietn ia 2006 N r  I S . I /2-4231 /8/06 .  
8 Dz.  U .  N r  1 23 ,  poz. 600 ze zm.  

9 C. Kosi kowsk i ,  (w:)  C. Kosikowsk i ,  H .  Dzwonkowsk i ,  A. H uch la ,  Ustawa Ordynacja podatko­
wa. Komentarz, Warszawa 2003 .  

1 0  Ibidem 

1 1  Por. A .  Kabat, (w: )  S .  Bab iarz,  B .  Dauter, B .  Gruszczyńsk i ,  R .  Hauser, A .  Kabat, M .  N iezgód­
ka-Medek, op. cit. , s .  81 . 
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jednak wyłącznie na gruncie postępowania podatkowego, lecz równ ież 
w innych przypadkach, np. kontroli podatkowej .  

C o  d o  możliwości wydania interpretacji n a  wniosek należy wska­
zać, iż przepis art. 14 nie przewiduje możl iwości składan ia takich wnio­
sków, lecz nie zawiera również przepisów zabraniających złożenia ta­
kiego wniosku. W literaturze pojawiają  się w tym zakresie rozbieżności 
co do kręgu osób uprawnionych do złożenia przedmiotowego wniosku. 
Część autorów wskazuje, iż "z wnioskiem o dokonanie in te rp re ta c-ji 
mogą wystąpić przede wszystkim organy podatkowe i organy kontro­
li skarbowej, jak również uprawnienia tego nie można odmówic� tak­
że innym podmiotom, zwłaszcza zaś tym, którzy pełnią rolę organów 
podatkowych, a nie są nimi' ' l 2 .  Kwestionują on i natom iast możliwo­
ści składania wniosku przez inne podmioty, wskazując, iż "W związ­
ku z przepisem art. 14 § 4 oraz przepisami art. l4a-14c O.p. nie można 
natomiast obecnie przyjąć, że każdy, kto ma interes prawny lub fak­
tyczny, może wystąpić z wnioskiem do Ministra Finansów o dokonanie 
interpretacj i  przepisów prawa podatkowego." l 3  Prezentowany jest rów­
nież pogląd, iż za dopuszczalne należy uznać wystąpienie konkretnego 
podmiotu do Ministra Finansów o skorzystanie z możliwości wydania 
interpretacj i .  W tym przypadku należałoby traktować tak ie pismo jako 
wniosek, o którym mowa w art. 241 k.p.a . l 4 ,  zgodnie z którym przed­
miotem wniosku mogą być w szczególności sprawy ulepszenia orga­
nizacji,  wzmocnienia praworządności, usprawnienia pracy i zapobie­
gania nadużyciom, ochrony własności,  lepszego zaspokajania potrzeb 
l udności. W tym przypadku należy zgodzić się z drugim z prezento­
wanych stanowisk, bowiem brak jest podstaw prawnych do zawężania 
w tym zakresie grupy podmiotów posiadających uprawnienie do zło­
żen ia wniosku. Należy też wskazać, iż sposób podejścia do złożone­
go przez podmiot pisma będzie w dużym stopniu zależny od jego tre­
ści ,  bowiem w przypadku,  gdy z treści pisma będzie wynikać, iż chodzi 
o rozstrzygnięcie indywidualnej kwestii określonego podatnika, to Mi­
nister Finansów, stosownie do treści art .  170 o.p. ,  może przekazać spra­
wę do właściwego dla podatnika organu podatkowego I instancji celem 

1 2  C .  Kosikowsk i ,  (w: )  C .  Kosikowsk i ,  H .  Ozwon kowsk i ,  A .  Huch la ,  op. cit. 

1 3  Ibidem 

1 4  U stawa z dn ia  1 4  czerwca 1 960 r. Kodeks postępowa n ia  admin istracyjnego (tj .  OZ. U .  
z 2000 r. , N r  98 ,  poz . 1 071  z późn o zm) .  
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wydania przez ten organ interpretacj i  w trybie art. 1 4a Ordynacj i .  Na 
zakończenie rozważań dotyczących kwestii  podmiotów uprawnionych 
do złożen ia wniosku o wydanie i nterpretacji ,  zasadnym wydaje się za­
cytowanie poglądu wyrażonego przez R. Kubackiego, zgodn ie z którym 

"art. 14 0.p. r. . . ] zawiera { .. .] uregulowania niepelne i nasuwające wie­

le wątpliwoki interpretacyjnych. Precyzuje jedynie podmiot uprawnio­

ny do dokonywania interpretacji. Jest nim Minister Finansów. Nie wia­

domo natomiast, czy interpretacje te będą wydawane na wniosek, czy 

z urzędu. Wobec braku regulacji w tym zakresie należy przyjąć, że obie 
formy wszczęcia postępowania w przedmiocie dokonania interpretacji 

są właściwe"' 5 .  
Minister Finansów ma obowiązek "uwzględniania" przy dokony­

waniu interpretacji  orzecznictwa sądów oraz Trybunału Konstytucyj ­
nego lub Europejskiego Trybunału Sprawiedliwości.  Istotnym w tym 
zakresie jest ustalenie znaczenia zwrotu "uwzględnia". W literaturze 
jednolicie przyj mowano, iż użycie tego zwrotu nie powoduje pewnej 
automatyczności w podzielaniu poglądów wyrażonych w orzeczeniach 
sądów, bowiem - jak tam wskazywano - "uwzględnianie oznacza bo­
wiem branie pod uwagę, liczenie się z czymś. Uwzględnienie nie kreuje 

natomiast obowiązku zajęcia analogicznego stanowiska"'6 . Wskazany 
przepis nie odnosi się również do kwesti i ,  jakiego rodzaju orzeczenia 
sądów Minister zobowiązany jest uwzględn iać, wydaje się jednak, że 
do tak ich orzeczeń należy zaliczyć uchwały wyjaśn iające zagadn ienia  
prawne budzące poważne wątpl iwości,  jak równ ież takie orzeczenia,  
których tezy mieszczą się w ugruntowanej l i n i i  orzeczniczejH. Nato­
miast potrzeba uwzględnienia orzecznictwa Europejskiego Trybuna­
ł u  Sprawiedliwości będzie dotyczyć najczęściej orzeczeń dotyczących 
sposobu interpretacj i  przepisów prawa podatkowego Unii  Europej skiej ,  
zawartych w dyrektywach zmierzających do harmonizacji tego prawa 
na terenie całej Wspólnoty oraz zgodności z n im norm poszczególnych 
przepisów krajowych. Obowiązek dostosowania się do treści orzeczeń 
Trybunału Konstytucyjnego powinien w tym wypadku polegać na na-

1 5 R. Kuback i ,  Urzędowe interpretacje prawa podatkowego - pozorne korzyści, "Przeg ląd Po­
datkowy· 1 998 ,  nr 8 ,  s .  27. 

1 6  A .  Bartosiewicz w :  A .  Bartosiewicz, R .  Kuback i ,  op. cit . ,  s .  1 08 .  

1 7  Por. A .  Kabat, ( w : )  S .  Bab iarz ,  B .  Dauter, B .  Gruszczyń sk i ;  R .  Hauser, A .  Kabat, M .  N i ezgód­
ka-Medek, op. cit. , s .  80. 

1 65 



daniu dokonywanej interpretacj i  tak iej treści , która nie będzie sprzecz­
na z owym orzecznictwem1 8 •  

Skutki interpretacji 

Przepis art. 14 § 3 wyraźnie wskazuje na ewentualne korzyści,  któ­
re wiąże ze sobą zastosowanie się przez podatnika, płatnika lub inka­
senta, a także następcę prawnego lub osobę trzecią odpowiedzial ną za 
zaległości podatkowe do interpretacji ,  o której mowa w § l pkt 2, do in­
terpretacj i  dokonanej przez Ministra Finansów. Wskazany przepis  po­
daje bowiem generalną normę, zgodnie z którą zastosowanie się podat­
nika do przedstawionej interpretacji nie może mu szkodzić. Następnie 
następuje konkretyzacja tego pojęcia przez wskazan ie wyraźnie okre­
ślonych skutków. I tak, w zakresie wynikającym z zastosowania się do 
interpretacj i  podatnikowi , płatnikowi lub inkasentowi albo następcy 
prawnemu lub osobie trzeciej odpowiedzialnej za zaległości podatkowe 
podatnika nie określa się albo nie ustala zobowiązania podatkowego za 
okres do dnia jej uchylenia albo zmiany Ponadto: 

l )  nie ustala się dodatkowego zobowiązania w rozumieniu przepi­
sów o podatku od towarów i usług; 

2) nie wszczyna się postępowania w sprawach o przestępstwa skar­
bowe lub wykroczenia skarbowe, zaś postępowanie wszczęte 
w tych sprawach umarza się; 

3) nie stosuje się innych sankcji wynikających z przepisów prawa 
podatkowego i przepisów karnych skarbowych. 

Należy również dodać, iż w piśmiennictwie wskazywano, że , ,( . . .  ) 
pomimo braku w przepisie art. 14 § 3 o.p. klauzuli " w szczególności " 

- przypadki " nieszkodzenia " wymienione w tym przepisie n ie stanowią 
katalogu zamkniętego, i że można n ie stosować innych negatywnych 
dla podatnika (płatnika, inkasenta) konsekwencji, które miałyby po­
wstać w vvyniku uwzględnienia przezeli interpretacji urzędowej" 1 9. 

Ze wskazanego przepisu wyraźnie wynika, iż określone w n im 
skutki będą miały zastosowanie jedynie w sytuacji ,  w której podat­
nik lub inna osoba wskazana w dyspozycji przepisu zastosuje się do in-

1 8  Ibidem 

1 9  R .  Mastalski  w :  B .  Adamiak .  J .  Borkowsk i ,  R .  Masta lsk i ,  J .  Zu brzyck i ,  op. cit. , s .  1 03 
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terpretacj i ,  czy postąpi zgodnie z jej treścią. W takim zakresie należy 
przyjąć, iż podatn ik  nie jest zobowiązany do zastosowania się do in­
terpretacji  przedstawionej przez Ministra Finansów. Podatnik może, 
ale nie musi, stosować się do interpretacji  Ministra Finansów. Decyzję 
w tej kwestii podejmuje samodzielnie, kierując s ię przewidywanym ra­
chunkiem zysków i strat, choć musi zdawać sobie sprawę, że w przy­
padku, gdy nie zastosuje się do wykładni przepisów przedstawionej 
przez Ministra Finansów, istnieje duże prawdopodobie6stwo wystą­
pienia sporu z fiskusem20• Natomiast w przypadku zastosowania się do 
i nterpretacji ,  jest on chroniony przed ujemnymi następstwami przyję­
c ia tej i nterpretacji .  W literaturze wskazywano, iż  chodzi tutaj o zasadę 

"nieszkodzenia", która przejawia się w ochronie podatnika przed ewen­
tualną pomyłką organu za pomocą środków określonych w art. 14 § 3 
Ordynacji 2 1 .  

Analogiczna zasada n iezwiązania treścią urzędowej interpreta­
cji Ministra Finansów dotyczy również adresatów tego aktu ,  to jest or­
ganów podatkowych oraz organów kontroli skarbowej .  Takie rozwią­
zanie obowiązuje jednak dopiero od l styczn ia 2005 r. i jest przede 
wszystk im konsekwencją faktu uznania przez Trybunał Konstytucyj­
ny  w orzeczeniu K 4/03 22 ,  iż obowiązująca przed tą data regulacja art . 

20 Por. A Główczewska, Urzędowe interpretacje i informacje o stosowaniu prawa, " P rzeg ląd 
Podatkowy", 2003 ,  nr 3, s. 43 .  

2 1  Por. A .  Kabat, ( w : )  S .  Bab iarz, B .  Dauter, B .  Gruszczyńsk i ;  R .  Hauser, A .  Kabat,  M .  N iezgód­
ka-Medek,  op.  cit . ,  s .  86 .  

22  Orzeczen ie  Trybunału Konstytucyjnego z dn ia  1 1  maja 2004 r. , K 4/03 (Dz . U .  z 2004 r .  
N r  1 22 ,  poz .  1 288) .  Zdan iem Trybu nału Konstytucyjnego,  kwest ionowana regu lacja ar t .  14  
§ 2 ordynacj i  podatkowej narusza powyższe aspekty prawa wyrażonego w art.  78 Konsty­
tucj i .  Nadan ie mocy w iążącej abstra kcyjnej interpretacj i  pro b lemów prawa podatkowego 
usta lanej przez M i n i stra F inansów sprawia bowiem,  iż  gwarancja powtórnego rozpatrzen ia  
sprawy wskutek wn iesionego ś rodka zaskarżen ia  staje s ię d la  strony i l uzoryczna i pozorna ,  
samo zaś prawo zaskarżen ia  nab iera waloru wyłącznie formalnego środka prawnego . .  Kon­
tro la poprawności wykładn i  dokonanej przez organ I i nstancj i  jest  z kolei  jednym z najważ­
n iejszych e lementów merytorycznej kontro l i  rozstrzygn i ęcia przeprowadzanej przez organ 
odwoławczy. Tymczasem związan ie  wszystk ich (a więc zarówno I ,  jak i I I  i nstancj i )  orga­
nów podatkowych i organów kontro l i  skarbowej i nterpretacją u rzędową sprowadza kontro­
lę i nstancyjną do działa ń forma lnych polegających właściwie jedynie n a  potwierdzen iu  p ra­
widłowości zastosowan ia  s ię przez organ I i n stancj i  do  wskazań zawartych w i nterpretacj i  
M i n i stra F inansów ( . . .  ) .  Oddziaływan ie  t o  zasadn iczo ogran icza samodzie lność organów ad­
m in i stracj i  właściwych d o  orzekan ia  w sprawach podatkowych , przede wszystk im determ i ­
nując zakres możl iwych działań kontro lnych i weryfi kacyj nych podejmowanych przez organ 
I I  instancj i .  Trzeba jeszcze raz podkreś l ić ,  iż n iezbędnym składn i kiem kompetencji decyzyj­
nych organów orzekających obu i nstancj i  jest dokonan ie  stosownej - z punktu widzen ia  roz­
strzyganej sprawy - wykładn i  p rzep isu prawa mającego stanowić n ormatywną podstawę ta­
k iego orzeczen ia .  Nadanie mocy wiążącej "odgórnej "' wykładn i  M in i stra F inansów pozbawia 
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14 § 3 O.p., zgodnie z którą organy podatkowe i organy kontroli skarbo­
wej są związane interpretacją  przedstawioną przez Min istra Finansów, 
jest sprzeczna z przepi sami Konstytucji RP. Zmiana przepi su art. ] 4  § 
3 może jednak nie odnieść zamierzonego efektu w praktyce. Bowiem 
z zastosowania się do dokonanej interpretacj i  przepi sów prawa podat­
kowego wynika ści śle określony skutek prawny, np. n iemożl iwość okre­
ślenia albo ustalenia zobowiązan ia podatkowego za okres do dnia jej 
uchylenia albo zmian - co z kolei powodować będzie faktyczne zwią­
zanie organów podatkowych stanowiskiem zawartym w urzędowej in ­
terpretacji .  Brak jest bowiem motywacji  dla wskazywan ia przez organ 
odmiennej niż dokonana przez Ministra Finansów i nterpretacji ,  skoro 
na gruncie postępowania podatkowego podatnik będzie w i stotny spo­
sób związany treścią urzędowej i nterpretacji .  Ponadto rozstrzygnięciu  
organu n iedostosowującego się do  treści interpretacj i  Mini stra Fi nan­
sów można zarzucić naruszenie art. 14 § 3 przez jego n ieuwzględnienie 
w treści rozstrzygn ięcia.  Oczywiście, organ nie może powoływać się 
w treści rozstrzygnięcia na interpretacje, bowiem przepisy prawa wpro­
wadzają  zakaz określenia (ustalenia) zobowiązania  podatkowego zgod­
nie z przepisami powszechn ie obowiązującego prawa, lecz contra po­
glądowi ministra wyrażonemu w urzędowej i nterpretacj i2 3 •  

Pierwszym z wprost wymienionych w art. 14 § 3 skutków zasto­
sowan ia się podatnika oraz innych podmiotów wymienionych w tym 
przepisie do urzędowej interpretacji ,  jest brak możliwości wydania 
przez właściwy organ decyzji  ustalającej lub określającej zobowiązanie 
podatkowe. Elementem, od którego uzależnione jest wystąpienie wyżej 
określonego skutku prawnego, jest zastosowanie podatnika do interpre­
tacji  dokonanej przez Ministra Finansów. W tym zakresie powstaje py­
tanie, w jakim okresie czasowym podatnik może powołać się na zasto­
sowanie się do interpretacji ,  np. czy podanie tego faktu w postępowaniu 
przed organem II instancji będzie wywierać skutki w nim określone. 
Zatem dla dokonania właściwej interpretacj i  tego przepisu konieczne 
wydaje się ustalenie znaczenia zwrotu "zastosowanie się". Biorąc pod 

organy orzekające tego skład n ika kompetencj i .  W żadnym wypadku n ie  można także uznać,  
że wystarczającym substratem prawa do zaskarżen ia ,  o którym mowa w art .  78 Konstytu­
cj i ,  stać s ię może sama ty lko weryfi kacja prawidłowości zastosowan ia  p rzez organ I instan­
cj i przepisu prawa objętego i nterpretacją M i n istra F inansów zgodn ie  z jej  treścią. 

2 3  A .  Bartos iewicz, ( w : )  A .  Bartosiewicz, R .  Kuback i ,  op. cif., s .  1 1 0 . 
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uwagę l iteralną i nterpretację wyżej wskazanego przepisu należy stwier­
dzić, iż podatnik może skorzystać z ochrony w nim określonej jedynie 
w sytuacji ,  w której ,  po pierwsze, znał treść interpretacji Ministra Fi­
nansów, a po drugie, zastosowanie się do jego treści było w pełni świa­
dome. Zaznaczyć jednak trzeba, iż ze względu na fakt, że interpretacje 
publikowane są w Dzienniku Urzędowym Ministra Finansów, a co za 
tym idzie, są publicznie dostępne, kwestia wykazania przez właściwy 
organ , i ż  podatnik nie wiedział o interpretacj i ,  będzie niezwykle kło­
potliwa. Zgodnie bowiem z art. 1 87 o.p. ,  to na organie podatkowym bę­
dzie w tym zakresie ciążył obowiązek dowodowy24. 

Należy również wskazać, iż ze względu na brzmienie art. 1 87 § 3 
Ordynacji Podatkowej ,  zgodnie z którym ,lakty powszechnie znane 

oraz fakty znane organowi podatkowemu z urzędu nie wymagają do­

wodu. Fakty znane organowi podatkowemu Z urzędu należy zakomuni­

kować stronie." Interpretację Ministra Finansów, która jest kierowana 
do organów podatkowych i organów kontrol i skarbowej należy potrak­
tować jako fakt znany organowi z urzędu. Zatem po stronie organu bę­
dzie istniał obowiązek poinformowania strony o fakcie wydania w tym 
zakresie urzędowej interpretacj i .  Wystarczy zatem, iż poinformowana 
strona potwierdzi , iż wiedziała wcześniej o pozytywnej dla niej inter­
pretacji Ministra, aby zastosować przepis art. 1 4  § 3 o.p. Za objęciem 

24 Zgodn ie z treścią a rt .  1 87 § 1 Ordynacji Podatkowej . "organ podatkowy jest obowiązany ze­
brać i w sposób wyczerpujący rozpatrzyć cały materiał dowodowy". W l iteratu rze przed­
m iotu wskazuje się, iż  "w postępowaniu podatkowym nie ma i nie może mieć zastosowania 
zasada ciężaru dowodu przesądzająca o tym, na której ze stron postępowania ciąży powin­
ność podjęcia czynności zmierzających do udowodnienia określonych faktów oraz którą ze 
stron obciąży nie udowodnienie określonych faktów. W postępowaniu podatkowym (admini­
stracyjnym) w miejsce tej zasady ma zastosowanie zasada postępowania nazywana w dok­
trynie niemieckiej zasadą śledczą, której istota wyraża się w tym, że organ administracyjny 
ma obowiązek z urzędu wyjaśnić wszystkie okoliczności faktyczne istotne dla rozstrzygnię ­
cia sprawy oraz zebrać i rozpatrzyć cały materiał dowodowy, niezależnie od tego, czy słu­
ży on udowodnieniu tez korzystnych dla strony postępowania, czy przeciwnie - pozwala 
na podjęcie rozstrzygnięcia dla niej niekorzystnego". ( B .  B rzezi ńsk i ,  M. M asternak ,  O tak 
zwanym ciężarze dowodu w postępowaniu podatkowym, " Przeg ląd Podatkowy" 2004,  nr 5 ,  
s .  5 ) . Pogląd ten  jes t  równ ież szeroko reprezentowa ny w orzeczn ictwie sądów admin istra­
cyjnych . W szczegó l ności  warto tu przytoczyć tezę wyroku z dnia 4 l i stopada 2003 r. ( I I I  SA 
2763/02 ,POP 2004/4/74) zgod n ie  z którym "nie do przyjęcia jest pogląd, że ciężar dowodu 
w postępowaniu podatkowym spoczywa na podatniku. Nietrafny jest pogląd, w myśl które­
go art. 22 ust. 1 ustawy z dnia 29 września 1994 r. o rachunkowości (Oz. U. Nr 121 ,  poz. 591  
ze zm.) w związku z art. 9 ust. 1 ustawy z dnia 1 5  lutego 1992 r. o podatku dochodowym od 
osób prawnych (Oz. U. z 1993 r. ,  Nr 1 06, poz. 482 ze zm.) nakłada na podatnika obowiązek 
udokumentowania dla celów dowodowych wszelkich mających znaczenie z punktu widzenia 
reguł opodatkowania form jego działania ". 
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podatni ka ochroną, niezależnie od wykazania przez n iego, i ż  zastoso­
wał się on do interpretacj i ,  przemawia dodatkowo fakt, iż o i le w przy­
padku podatnika, płatnika oraz inkasenta ochrona będzie dotyczyć 
zachowań podjętych przez te podmioty, to w przypadku następcy praw­
nego oraz osoby trzeciej ochrona będzie dOlyczyć zarówno negatyw­
nych skutków działań podatnika, jak i działań własnych następcy praw­
nego czy osoby trzeciej25 .  Trudno w tym przypadku byłoby udowodnić 
następcy prawnemu fakt, iż podatnik, za którego zobowiązania odpo­
wiada, dostosował się w pełni świadomie do i stniejącej w tym zakresie 
urzędowej interpretacj i  Ministra Finansów. 

W przypadku zastosowania tego przepisu wobec podatnika lub in­
nej osoby wymienionej w dyspozycji art. 1 4  § 3 nie będzie można wy­
dać decyzj i  określającej lub ustalającej inną wysokość zobowiązania 
podatkowego niż ta, która została przez n iego przyjęta w wyniku za­
stosowania się do urzędowej interpretacj i  ministerialnej26. Można za­
tem stwierdzić, iż nawet w sytuacji ,  w której interpretacja  ta będzie 
błędna, organ podatkowy nie będzie mógł wydać decyzj i  na podstawie 
art. 21 Ordynacji podatkowej ,  w której określi lub ustali wysokość zo­
bowiązania podatkowego. Warto jednak wskazać, iż pewne wątpliwo­
ści mogą się w tym zakresie pojawić odnośnie do możliwości zastoso­
wania art. 14 § 3 w przypadku decyzji ,  o której mowa w art. 21 § 3a 
Ordynacj i  podatkowej , zgodnie z którą ,Jeżeli w postępowaniu podat­
kowym organ podatkowy stwierdzi, że kwota zwrotu podatku lub kwo­

ta nadwyżki podatku naliczonego nad należnym w rozumieniu przepi­
sów o podatku od towarów i usług jest inna niż wykazana w deklaracji, 

organ podatkowy wydaje decyzję, w której określa prawidłową wyso­
kość zwrotu podatku lub nadwyżki podatku naliczonego nad należ­
nym". Wątpliwości dotyczyć mogą w tym przypadku kwest i i ,  czy użyte 
w art . l 4  § 3 sformułowanie "nie określa się albo nie ustala zobowiąza­
n ia podatkowego" odnoszą się również do decyzj i  określającej kwotę 
zwrotu .  W tym przypadku zasadne wydaje się przyjęcie, iż ze wzglę­
du na cel regulacji przepis art . 14 § 3 znajdzie również zastosowanie. Za 
przyjęciem takiego rozwiązania przemawia również orzecznictwo oraz 
poglądy przedstawicieli doktryny, zgodnie z którymi w zakresie podat-

2 5  A .  Bartosiewicz w:  A .  Bartosiewicz, R .  Kubacki , op. cit. , s. 1 1 3 . 

26 Ibidem, s .  1 1 0 . 
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ku  VAT za zobowiązanie podatkowe trzeba też uznać kwotę zwrotu po­
datku27 •  W literaturze wskazywano również, iż  taki sposób interpreta­
cji właściwy jest z uwagi na klauzulę, że zastosowanie się do urzędowej 
interpretacji nie może szkodzić podatnikowi (płatnikowi, inkasentowi, 
następcy prawnemu, osobie trzeciej) .  

Kolejna wątpliwość dotyczy możliwości stwierdzania w drodze 
decyzj i  nadpłaty przez organy podatkowe. Decyzja taka w istocie okre­
śla wysokość zobowiązania podatkowego28 ,  a następnie wskazuje, jaka 
kwota została nadpłacona przez podatnika w stosunku do prawidłowej 
wysokości zobowiązania  podatkowego. Zatem w przypadku, gdy po­
datnik zastosuje się do urzędowej interpretacji ,  co spowoduje powsta­
nie nadpłaty, to nasuwa się pytan ie,  czy w świetle art. 14 § 3 organ bę­
dzie mógł wydać decyzję stwierdzającą nadpłatę. Bowiem zgodnie z 
art. 1 4  § 3 O.p. wydanie takiej decyzji  jest zakazane. Należy w tym 
zakresie zgodzić się z poglądem wyrażonym przez A.  Bartosiewicza 
i R. Kubackiego, zgodn ie z którym "wydaje się jednak, że wydanie de­

cyzJi stwierdzającej nadpłatę należy w tym przypadku dopuścić. Trze­

ba bowiem pamiętać, że niemożność wydania decyzji ustalającej lub 

określającej wysokość zobowiązania podatkowego jest formą zagwa­

rantowania, że zastosowanie się do urzędowej interpretacji nie będzie 

szkodzić podatnikowi. W tym przypadku niemożność wydania decyzji 

stwierdzającej nadpłatę oznaczałaby skutek odwrotny - poniesienie 

szkody na skutek zastosowania się do urzędowej interpretacji"29. 

Kolejną istotną kwestią jest określenie czasookresu, w który m  wo­
bec podatni ka nie będzie można wydać decyzji  określającej lub ustalają­
cej zobowiązanie podatkowe. Zgodnie z brzmieniem art. 1 4  § 3, ochro­
na ta obejmuje okres do dnia jej uchylenia albo zmiany. Zatem przepis  
ten określa jedynie moment zakończenia ochrony, n ie  wskazując wprost 
momentu początkowego, od którego występuje skutek zastosowania się 

27 Wyrok Wojewódzkiego S ądu  Admin ist racyjnego w Warszawie z dn ia  28 październ ika 2005 
(9SA/Wa , 2 1 1 1 /05 ,  LEX n r  1 85 1 9 1 ) ;  H .  L i tw ińczuk ,  D .  Ma l i nowsk i ,  Glosa do wyroku NSA 
z dnia 27 listopada 2003 r., 11/ SA 2905/02, "Przeg ląd Podatkowy" 2004,  nr 7, s .  51 . 

28 Zgodn ie  z wyrokiem WSA w Warszawie z dn ia  15 czerwca 2005 r. ( I I I  SAlWa , 1043/04, 
M. Podat.  2005 n r  7, s .  3 "w przypadku, gdy organ podatkowy kwestionuje wysokość nad­
płaty zwróconej podatnikowi, a wcześniej wykazanej przez niego w zeznaniu podatkowym 
. powinien wydać decyzję określającą zobowiązanie podatkowe, a nie decyzję określającą 

wysokość nienależnego zwrotu nadpłaty". 

29  A .  Ba rtos iewicz, (w : )  A .  Bartosiewicz, R .  Kuback i ,  op .  cit. , s .  1 1 0 .  
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do interpretacji .  W tym zakresie wydaje się jednak kon iecznym wska­
zanie, iż  skutek ten jest powiązany z kon iecznośc ią  zastosowania się 
podatnika (płatnika, inkasenta, następcy prawnego, osoby trzeciej)  do 
urzędowej interpretacji ,  co wiąże się z możliwością zapoznania się z jej 
treścią. Zatem pierwszym momentem,  od którego można mówić o za­
stosowaniu się podatnika do interpretacji ,  jest moment jej opublikowa­
nia w Dzienniku Urzędowym Ministra Finansów. Jakkolwiek bowiem 
art. 14 Ordynacji podatkowej n ie wskazuje momentu wejścia w życie 
wspomnianej interpretacj i  powodując, iż powstaje w tym zakresie wąt­
pliwość, czy interpretacja taka wchodzi w życie od momentu jej wy­
dania (podpisania przez Ministra Finansów), czy też dopiero po jej za­
mieszczeniu w Dzienniku Urzędowym i wydaniu tego dziennika30, to 
należy przyjąć, iż z uwagi na fakt, że interpretacja podlega publikacji 
w Dzienniku Urzędowym Ministra Finansów, należy przyjąć, że o in­
terpretacj i  Ministra Finansów, ze wszystkimi tego konsekwencjami, 
można mówić dopiero od momentu jej ogłoszenia w Dzienniku Urzę­
dowym. Zatem należy przyjąć,  iż "decyzji  określającej (ustalającej) nie 
można będzie wydać za okres począwszy od dnia opublikowania inter­
pretacji w Dzienniku Urzędowym Ministra Finansów"3) . 

Specyficzna sytuacja będzie miała miej sce w przypadku, gdy po­
datnik stosował interpretację przepisu zgodną z interpretacją Ministra 
Finansów jeszcze przed jej opublikowaniem. Jakkolwiek bowiem z lite­
ralnego brzmienia przepisu art. 14 § 3 wynika, iż będzie możliwe wów­
czas wydanie decyzji  ustalającej lub określającej zobowiązanie podat­
kowe, to jednak trudno będzie pogodzić takie postępowan ie organów 
podatkowych, które w takiej samej sytuacji będą stosować dwa różne 
stanowiska, z zasadą budzenia zaufania obywateli do organów podat­
kowych. Warto bowiem wskazać, iż interpretacja Ministra Finansów 
jest wydawana w sytuacjach, które wywoływały wątpliwości lub roz­
bieżności w stosowaniu prawa podatkowego przez organy podatkowe 
lub organy kontroli skarbowej .  Trudno zatem obciążać podatnika odpo­
wiedzialnością za to, iż przy interpretacji n iejasnych przepisów doszedł 

30 Por. A .  Kabat, (w: )  S .  Bab iarz ,  B .  Oauter, B .  Gruszczyńsk i ,  R .  Hauser, A .  Kabat, M .  N iezgód­
ka-Medek,  op. cit. , s. 8 1 . 

3 1  A .  Bartosiewicz, (w : )  A .  Bartosiewicz, R .  Kuback i ,  op .  cit. , s .  1 1 0 . 
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do analogicznych wniosków co naczel ny organ admini stracji państwo­
wej odpowiedzialny za system podatkowy. 

Kolejną istotną kwestią dotyczącą czasookresu, w którym podat­
n ik korzysta z ochrony przewidzianej w art. 14 § 3, jest moment uchy­
len ia albo zmiany interpretacj i  dokonanej przez Ministra Finansów. 
Również w tym zakresie brak jest wyraźnych regulacji w O.p. Obowią­
zek publikowania w Dzienniku Urzędowym został ograniczony jedynie 
do interpretacji  oraz ich zmian, co z kolei powoduje, że obowiązek ten 
n ie dotyczy "uchylenia interpretacji, mimo że w jego § 3 wymieniono 

taką postać " eliminowania " wydanej interpretacji"32 .  Wydaje się za­
sadne przyjęcie w tym zakresie stanowiska, zgodnie z którym uchyle­
nie interpretacji  powinno nastąpić w analogicznym trybie jak jej w yda­
nie. Za takim stanowiskiem przemawia fakt, iż  skoro dla skorzystania 
przez podatnika z ochrony, jaką zapewnia zastosowanie się do treści 
interpretacji ,  konieczne jest zapoznanie się z jej treścią ,  co następuje 
przez opublikowanie w Dzienniki Urzędowym, to nie można w tym za­
kresie pozbawić podatnika ochrony wynikaj ącej z zastosowania się do 
tego przepisu w drodze jakiegoś pisma kierowanego do organów podat­
kowych lub organów kontroli skarbowej ,  z którego treścią nie może on 
się zapoznać. Taka interpretacja w ydaje się dopuszczalna również ze 
względu na zawartą w art. 14 § 2 definicję interpretacji ,  zgodnie z którą 

"interpretac:jami, o których mowa w § l pkt 2, są wszelkie wyjaśnienia 

trdei obowiązującego prawa podatkowego, kierowane do organów po­

datkowych i organów kontroli skarbowej, dotyczące problemów prml'a 

podatkowego", bowiem wydaje się, iż i nformacja o fakcie, iż dotych­
czasowa interpretacja była błędna lub z innego powodu przestała być 
aktualna, jest wyjaśnieniem treści prawa podatkowego. 

Mankamentem regulacj i  o.p. dotyczącej interpretacji prawa po­
datkowego wydawanej przez Ministra Finansów jest brak unormowań 
określających tryb i formę zmiany lub uchylenia interpretacjj33 .  Przepi­
sy te nie wskazują, z jakich przyczyn następuje zmiana lub też uchyle­
nie interpretacji .  Oznacza to, że Minister Finansów, podejmując decyzje 
nie jest związany żadnymi dyrektywami ustawowymi co do okoliczno-

32 Por. A .  Kabat,  (w:) S .  Bab iarz,  B. Dauter, B .  Gruszczyńsk i ,  R .  Hauser, A .  Kabat, M. N iezgód­
ka-Medek, op. cit. , s .  8 1 . 

3 3  Ibidem, s .  8 0 .  
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ści uzasadniających zmianę l ub uchylenie przedmiotowej interpretacj i .  
W tym zakresie należy zgodzić się z poglądem wyrażonym przez A.  
Kabata, zgodnie z którym ,Jorma zmiany interpretacji powinna mieć 

zastosowanie, jeżeli minister włakiwy do spraw finansów publicznych 
uz,na za niezbędne zmodyfikowanie lub pominięcie niektórych twier­

dze/i lub wyja§nień zawartych w interpretacji w związku z pojawieniem 

się w orzecznictwie sądów lub trybunałów wykładni prawa podatkowe­

go odmiennej od wykładni przyjętej w interpretacji, natomiast skorzy­

stanie z formy uchylenia nastąpi, np. w przypadku takiej zmiany stanu 

prawnego, która spowoduje, że wydana interpretacja stanie się zbędna 

lub bezprzedmiotowa"34 . 
W przepisie art. 1 4  § 3 O.p. , oprócz skutku polegąjącego na nie­

określaniu lub nieustalaniu zobowiązania podatkowego, zostały wska­
zane również inne wynikaj ące z zasady nieszkodzenia, skutki zastoso­
wania się do treści interpretacj i .  Zgodnie bowiem z wyżej wskazanym 
przepisem, w zakresie, w jakim podatnik (płatnik, inkasent, następca 
prawny, osoba trzecia) zastosuje się do interpretacji dokonanej przez 
Ministra Finansów: 

1 )  nie ustala się dodatkowego zobowiązania w rozumieniu przepi­
sów o podatku od towarów i usług; 

2) nie wszczyna się postępowania w sprawach o przestępstwa skar­
bowe lub wykroczenia skarbowe, a postępowanie wszczęte 
w tych sprawach umarza się; 

3) nie stosuje  się innych sankcji wynikających z przepisów prawa 
podatkowego i przepisów karnych skarbowych . 

Odnosząc się do pierwszego ze wskazanych skutków, tj . zakazu 
ustalania dodatkowego zobowiązania podatkowego w podatku VAT 

w tym zakresie pojawia się wątpliwość co do zasadności tej regulacji .  
Zgodnie bowiem z regulacją art . 109 ustawy o VAT35 "w raz,ie stwier­

dzenia, że podatnik w złożonej deklaracji podatkowej wykazał kwotę 

zobowiązania podatkowego niższą od kwoty należnej, naczelnik urzędu 

skarbowego lub organ kontroli skarbowej okrdla wysoko§c1 tego zobo­
wiązania w prawidłowej wysoko§ci oraz ustala dodatkowe zobowiąza-

34 Ibidem 

35 U stawa z dn ia  1 1  marca 2004 r. - o podatku od towarów i usług (Dz. U .  Nr 54, poz. 535 
z późn o  zm.) .  
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nie podatkowe w wysokości odpowiadającej 30% kwoty zaniżenia tego 
zobowiązania". Oznacza to, że dodatkowe zobowiązanie można ustalić 
jedynie w przypadku, w którym organ podatkowy lub organ kontroli 
skarbowej określi  zobowiązanie podatkowe w prawidłowej wysokośc i ,  
do czego zgodnie z podstawowym skutkiem zastosowania s ię  do urzę­
dowej interpretacji  nie są uprawnione. Zatem wydaje się, iż wskazanie 
tego skutku jako odrębnego od zakazu ustalania lub określania zobo­
wiązań podatkowych jest zbędne, ponadto z uwagi na brzmienie art. 14 
§ 3 pkt 3 ,  zgodnie z którym "nie stosuje się innych sankcji wynikają­
cych z przepisów prawa podatkowego i przepisów karnych skarbowych 
wydaje się, iż skreślenie pkt 1 n ie zmieniałoby sytuacji prawnej podat­
n ika oraz innych osób określonych w art . 14 § 3 Ordynacji .  Warto rów­
nież wskazać, iż tym zakresie aktualne pozostają uwagi dotyczące cza­
sookresu, w jakim osoby korzystają ze skutków postępowania zgodnie 
z treścią interpretacji .  

Drugi, dodatkowy skutek zastosowania s ię do interpretacji  został 
określony w art. 14  § 3 pkt 2. Zgodnie z tym przepi sem, w przypadku 
zastosowania się podatnika do urzędowej interpretacji ,  nie wszczyna 
się postępowania w sprawach o przestępstwa skarbowe lub wykrocze­
nia skarbowe, a postępowanie wszczęte w tych sprawach umarza się. 
Oznacza to, iż jeżeli podatnik, płatnik lub inkasent wyczerpie znamio­
na określonego typu czynu określonego jako przestępstwo lub wykro­
czenie skarbowe i jego postępowanie było podyktowane zastosowaniem 
do interpretacji dokonanej przez Ministra Finansów, to w tym zakresie 
nie będzie on podlegał odpowiedzialności karnej skarbowej ,  bowiem 
wszczęcie postępowania karnego dotyczącego przestępstw i wykroczeń 
skarbowych w tych okolicznośc iach nie będzie możliwe. Można zatem 
stwierdzić, iż zastosowanie się podatnika (płatnika, inkasenta) do urzę­
dowej interpretacji  stanowi zatem bezwzględną przeszkodę proceso­
Wą36 . Z tego też tytułu celowym byłoby rozważenie, czy ze względu na 
przedmiot jego regulacji przepis ten nie powinien znaleźć się w kodek­
sie karnym skarbowym. W l iteraturze wskazywano również, iż celo­
wym byłoby zamiast stwarzać oddzielną bezwzględną przeszkodę pro­
cesową, wyłączenie odpowiedzialności karnej na poziomie zawinienia 
przez wprowadzen ie kontratypu wyłączającego winę podatnika (płat-

36 A .  Barlosiewicz, (w:)  A .  Barlosiewicz, R .  Kuback i ,  op .  cit. , 5 . 1 1 5 . 
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nika, inkasenta) za zachowanie co prawda sprzeczne z prawem, lecz 
n iemogące być przedmiotem zarzutu,7 oraz że możliwa jest interpreta­
cja polegająca na przyjęciu, iż w takiej sytuacj i  i stnieją pełne podstawy 
do uznania,  że zrealizował je w warunkach nieświadomości co do jego 
bezprawnośc i  (art. 1 0  § 3 kks .)3s. 

Kolejnym i zarazem ostatnim ze skutków wynikających z zasto­
sowania się przez podatnika (płatnika, i nkasenta, następcę prawnego, 
osobę trzecią) do interpretacj i  jest to, że wobec podatnika (płatnika, in­
kasenta, następcy prawnego, osoby trzeciej) nie stosuje się innych sank­
cji wynikających z przepisów prawa podatkowego i przepisów karnych 
skarbowych. Należy wskazać, iż te "inne

" 
sankcje powinny być zwią­

zane z sytuacją,  której dotyczyła interpretacja prawa podatkowego. Co 
do innych sankcji wynikających z prawa karnego skarbowego, istnie­
ją i stotne wątpliwości ,  czy przepis ten ze względu na wyżej omawiany 
skutek, polegający na niemożności wszczęcia postępowania karnego, 
znajdzie k iedykolwiek zastosowanie. 

Należy zatem wskazać, że punkt trzeci art. 14 § 3 Ordynacji po­
woduje, iż  "zakres ochrony podatnika, płatnika i i nkasenta wyrażony 
w art. 14 § 3 jest bardzo szeroki i obejmuje wszelkie konsekwencje, ja­
kie mogą dotknąć podatnika, płatnika, i nkasenta albo następców praw­
nych lub osób trzecich odpowiedzialnych za zaległości podatkowe

"
39. 

Z uwagi na bardzo i stotne konsekwencje zastosowania się podat­
n ika do i nterpretacj i ,  należy wskazać na wielokrotnie podnoszoną w li­
teraturze kwestię zgodności takiego rozwiązania z Konstytucją. Wąt­
pliwości  te dotyczą w szczególności kwesti i ,  czy skutek polegający na 
zakazie określania albo ustalania zobowiązania podatkowego w przy­
padku zastosowania do interpretacj i  pozostaje w zgodzie z art. 84 i 2 17  
Konstytucj i  RP. Zgodnie bowiem z art. 84 Konstytucji "każdy jest obo­
wiązany do ponoszenia ciężarów i świadczeń publicznych, w tym po­
datków, określonych w ustawie.

" 
Natomiast art. 2 1 7  Konstytucji sta­

nowi, iż  "nakładanie podatków, i nnych danin publicznych, określanie 

37 Ibidem 

38 T. Razowsk i .  Umorzenie postępowania z powodu okoliczności wyłączających ściganie 
sprawcy jako podstawa odpowiedzialności podmiotu zbiorowego, "Wojskowy Przegląd 
Prawn iczy" 2004,  nr 4 s. 89 .  

39 C .  Kosikowsk i ,  Komentarz do art. 14 ustawy z dnia 29 sierpnia 1997 r. Ordynacja podatkowa 
(Oz. U. 05. 8 .60) ,  (w:) R. Dowg ier, L. Ete l ,  C .  Kos ikowsk i ,  P. P ietrasz, S. Presnarowicz, Ordy­

nacja podatkowa. Komentarz, Warszawa 2006.  
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podmiotów, przedmiotów opodatkowania i stawek podatkowych, a tak­
że zasad przyznawania ulg i u morzeń oraz kategori i  podmiotów zwol­
n ionych od podatków następuje w drodze ustawy". 

Ze wskazanych przepisów wypływa wniosek, że jedynie ustawy 
mogą kształtować obowiązek podatkowy. Natomiast wypada zgodzić 
się w pełn i  z poglądem wyrażonym przez T. Dębowską-Romanowską40, 
zgodnie z którym "wobec wąsko ujętego w Konstytucji RP systemu źró­
deł prawa, forma, w jakiej Minister Finansów dokonL�ie urzędowej in­
terpretacji przepisów prawa podatkowego nie może być uznana ani za 
źródło prawa, ani za akt administracyjny wewnętrzny stosowania pra­
wa". Warto tu przytoczyć tezę z postanowienia NSA z dnia 22 kwiet­
nia 1 997 r. , SAlKa 17/96, niepubl . ,  która brzmi :  "pismo Ministerstwa 
Finansów nie stanowi źródła prawa podatkowego i to niezależn ie, czy 
zawiera interpretację korzystną, czy nie dla podatnika". Skoro zatem 
interpretacje n ie mogą być w żaden sposób uznane za źródło prawa po­
wszechnie obowiązującego, a art. 1 4  § 3 "łączy nieokl'e§lenie lub nie­
ustalenie zobowiązania podatkowego z zastosowaniem się do wyda­
nej interpretacji, a więc z aktem stosowania prawa podatkowego, mogą 
wystąpić sygnalizowane wcześniej wątpliwości, czy komentowany prze­
pis odpowiada w tym zakresie warunkom wynikającym z przytoczo­
nych norm kOllstytucyjnych''4 I . Naru szona bowiem zostaje zasada usta­
wowej wyłączności w zakresie podatków. 

Wskazane na wstępie zmiany wprowadzone ustawą z dn ia 1 6 1 i sto­
pada 2006 r. o zmianie u stawy - Ordynacja podatkowa oraz o zmianie 
n iektórych innych ustaw42 wprowadziły pewne istotne zmiany do oma­
wianej instytucj i .  Po pierwsze, regulacje dotyczące i nterpretacj i  prze­
pisów prawa podatkowego zostały przeniesione z Rozdziału 1 - Orga­
ny podatkowe, do specjalnie w tym celu wyodrębnionego Rozdziału l a  
- Interpretacje przepisów prawa podatkowego. Dotychczas obowiązu­
jący przepis art. 1 4  został uchylony, natomiast regulacje w n im zawar-

40 T. Oębowska-Romanowska, Obliczenie podatku a gwarancje praw obywatelskich, P i P  
1 998 ,  z .  7 ,  s .  28-29 .  Stanowisko tak ie jest co do zasady akceptowane zarówno w orzecz­
n ictwie ,  jak i poglądach doktryny. Por. np. M. Ka l i nowsk i ,  Glosa do wyroku składu siedmiu 
sędziów NSA z dnia 24 listopada 2003 r., FSA 3/2003, OSP 2004 ,  nr 6 ,  poz. 71  oraz wyrok 
N SA z dn ia  7 kwietn ia  2004 r. , FSK 30/2004 ,  "G losa" 2004,  n r  7, s .  39 i n . ) .  

4 1  A .  Kabat,  (w : )  S .  Bab iarz ,  B .  Oauter, B .  Gruszczyńsk i ,  R .  Hause r, A .  Kabat,  M .  N iezgódka­
Medek, op.  cit . ,  s .  86. 

42 Ustawa z d n ia 16 l i stopada 2006 r. o zmianie ustawy - Ordynacja podatkowa oraz o zmian ie 
n iektórych i n nych ustaw (Oz. U .  Nr  2 1 7, poz. 1 590) .  
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te zostały wykorzystane do uregu lowania i n stytucj i interpretacj i  ogól­
nej .  Ogólna charakterystyka tej i nstytucj i została określona w art. 1 4a 
Ordynacji podatkowej po zmianie, zgodnie z którą "minister właści­
wy do spraw finansów publicznych dąży do zapewnienia jednolitego 
stosowania prawa podatkowego przez organy podatkowe oraz organy 
kontroli skarbowej, dokonując w szczególności jego interpretacji, przy 
uwzględnieniu orzecznictwa sądów oraz Trybunału Konstytucyjnego 
lub Europejskiego Trybunału Sprawiedliwości (interpretacje ogólne)". 
W stosunku do dotychczasowej regulacji zmianie uległ zakres kwestii 
podlegających i nterpretacj i ,  bowiem przepis art. 14a wskazuje, iż inter­
pretacja  dotyczy "prawa podatkowego", które to pojęcie na skutek no­
welizacji uzyskało nowe brzmienie. Zgodnie z art. 3 pkt 2 zawierającym 
definicję przepisów prawa podatkowego - rozumie się przez to przepisy 
ustaw podatkowych, postanowienia ratyfikowanych przez Rzeczpospo­
litą Polską umów o unikaniu podwójnego opodatkowania oraz ratyfi­
kowanych przez Rzeczpospolitą Polską innych umów międzynarodo­
wych dotyczących problematyki podatkowej ,  a także przepisy aktów 
wykonawczych wydanych na podstawie ustaw podatkowych. Zatem 
interpretacja może dotyczyć również postanowieri umów o unikaniu 
podwójnego opodatkowania oraz innych ratyfikowanych umów m ię­
dzynarodowych dotyczących problematyk i podatkowej które dotych­
czas nie podlegały interpretacji urzędowej Ministra Finansów13 • Istot­
ną zmianą jest również zrezygnowanie z definicji interpretacji ,  zawartej 
w dotychczasowym art. 14  § 2 .  Utrzymana została zasada publikowa­
nia interpretacji ogólnych w Dzienniku Urzędowym Ministra Finan­
sów, przy czym wskazano również, iż wykonanie obowiązku publikacji 
powinno nastąpić n iezwłocznie (art. l4i § 2). Dodatkowo nałożono obo­
wiązek zamieszczenia interpretacji  w Biuletynie Informacji Publicz­
nej .  Kolejne zmiany dotyczą skutków zastosowania się przez podatni ka 
do interpretacji .  Analogicznie jak w dotychczasowej regulacji przyję­
to za podstawę zasadę nieszkodzenia,  która została określona w art. 
l4k znowelizowanej ustawy. Zgodnie z § 2 tego przepisu, określające­
go tę zasadę dla interpretacji ogólnej "zastosowanie się do illlerpretacji 
ogólnej przed zmianą n ie może szkodzić temu, kto się do niej zastoso­
wał, jak również w przypadku nie uwzględnienia jej w rozstrzygnięciu 

43 Por. A .  Kabat, Interpretacje przepisów prawa podatkowego - korzyści po zmianach cz. I ,  

"Prawo i Podatki " 2007, n r  2, s .  5. 

178 



sprawy podatkmvej". Kwestia zapewnienia ochrony w przypadku nie­
uwzględn ienia i nterpretacj i  w trakcie sprawy podatkowej dotyczy sytu­
acji ,  w której w trakcie toczącego się postępowania w okresie obowią­
zywania interpretacj i  organ n ie uwzględni j ej treści. W tym przypadku 
osoba, która nie podporządkuje się takiemu rozstrzygn ięciu organu, 
uniknie konsekwencji  tego czynu44• Zasada dotyczy sytuacji ,  w któ­
rej podmiot zastosował się do interpretacj i  przed jej zmianą, która to 
kwestia została uregulowana w art. 14e § l ,  zgodnie z którym "min ister 
wła§ciwy do spraw finansów publicznych może Z urzędu zmienić wyda­
nq interpretacje ogólnq lub indywidualną, jeżeli stwierdzi jej niepra­
widhrwo§((, uH'zględniajqc w szczególno§ci orzecznictwo sądów, Trybu­
nału Konstytucyjnego lub Europejskiego Trybunału Sprawiedliwo.\:ci." 

Zasada nieszkodzenia została rozwinięta w art. 1 4k § 3 ,  zgodnie z któ­
rym "w zakresie związanym z zastosowaniem się do interpretacji, któ­
ra uległa zmianie, lub interpretacji nieuwzględniol1ej w rozstrzygnięciu 
spra'wy podatkowej, nie wszczyna się postępowania w sprmmch o prze­
stępstwa skarbowe lub wykroczenia skarbowe, a postępowanie wszczę­
te w tych sprawach llmarza się oraz nie nalicza się odsetek za zwłokę". 
Oznacza to, że zasada nieszkodzenia będzie miała zastosowanie rów­
n ież w sytuacji ,  gdy interpretacja  zostanie zmieniona, a le  tylko za  okres 
do jej zmiany. Kolejne skutki zastosowania się przez podatnika do in­
terpretacj i ,  która później została zmieniona zostały określone w art . 
1 4m,  w którym wskazano, iż  taka sytuacja powoduje zwolnienie z obo­
wiązku zapłaty podatku w zakresie wynikającym ze zdarzenia będące­
go przedmiotem interpretacj i .  Zastosowanie tego zwolnienia jest jed­
nak uzależnione od spełnienia łącznie następujących warunków: 

l) zobowiązanie nie zostało prawidłowo wykonane w wyniku za­
stosowania się do interpretacji ,  która uległa zmianie lub inter­
pretacji nieuwzględnionej w rozstrzygn ięciu sprawy podatkowej 
- przez nieprawidłowe wykonanie zobowiązania rozumie się za­
równo sytuację, w której zobowiązanie nie zostało w ogóle wy­
konane, jak i gdy wykonano je w n iepełnej wysokości45 ; 

2) skutki podatkowe związane ze zdarzeniem, któremu odpowiada 
stan faktyczny będący przedmiotem interpretacji ,  miały miej-

44 J .  Kabat-Rembelska,  A. Kabat,  Interpretacje przepisów prawa podatkowego - korzyści po 

zmianach cz. /I "Prawo i Podatki " 2007. nr 3, s. 2 .  

45 Ibidem, s .  5 .  

1 79 



sce po opublikowaniu interpretacj i  ogólnej albo po doręczen iu  
interpretacji  indywidualnej - w tym zakresie problemem może 
być niezdefiniowanie przez ustawodawcę pojęcia skutków po­
datkowych. 

W tym zakresie ustawodawca określ i ł  fl)wnież okresy, w których 
osoba, która zastosowała się do interpretacji  korzysta z ochrony w za­
leżności  od okresu rozliczenia  podatku46 .  Nowelizacja reguluje również 
sytuacje, w której skutki podatkowe związane ze zdarzeniem, które­
mu odpowiada stan faktyczny będący przedmiotem interpretacj i ,  miały 
miejsce przed opublikowaniem interpretacji  ogólnej lub przed doręcze­
n iem i nterpretacj i  indywidual nej .  W tym przypadku zastosowanie się 
do tej interpretacji nie zwalnia z obowiązku  zapłaty podatku .  W odróż­
n ieniu od dotychczas obowiązującej regulacj i  dotyczącej ochrony po­
datnika, zgodnie z którą obowiązywał zakaz ustalania lub określania 
podatku, ustawodawca przy omawianej nowel izacj i zdecydował się na 
ochronę podatnika, który zastosował się do interpretacji ogólnej przez 
instytucję zwolnienia z podatku. 

Na zakończenie należy wskazać, iż przyjęte w Ordynacji Podat­
kowej rozwiązania są dużo korzystniej sze dla podatni ka n iż  rozwiąza­
nia przyjęte w zakresie odpowiedzialności Skarbu Państwa za szkodę 
wyrządzoną przez działanie organu administracj i  publicznej w Ko­
deksie cywilnym, bowiem zawarte tam regulacje uzależniają odpowie­
dzialność odszkodowawczą od powstania  szkody, natomiast uznan ie za 
szkodę konieczności zapłaty należnego zgodnie z przepisami prawa po­
datkowego podatku, n iezależnie od treści wydanej interpretacj i ,  może 
budzić wątpliwości. 

46 Zgod n ie  z art .  14m § 2 zwoln ien ie  obejmuje:  1) w przypadku rocznego roz l iczenia podat­
ków - okres do końca roku podatkowego, w którym opub l i kowano zmien ioną in terpretację 
ogólną, doręczono zmien ioną i nterpretację indywidua lną a lbo doręczono organowi podat­
kowemu odp is  orzeczen ia  sądu adm in istracyjnego uchylającego in terpretację  indywidua lną 
ze stwierdzen iem jego prawomocności ;  2 )  w przypadku kwarta lnego roz l iczen ia  podatków 
- okres do końca kwartału ,  w którym opub l i kowan o  zmien ioną in terpretację  ogólną,  dorę­
czono zmien ioną in terpretację  indywidua lną a lbo doręczono organowi podatkowemu odpis 
orzeczen ia  sądu admin istracyjnego uchylającego i nterpretację  indywidua lną ze stwierdze­
niem jego prawomocności oraz kwartał następny;  3)  w przypadku miesięcznego rozliczen ia  
podatków - okres d o  końca mies iąca ,  w którym opub l i kowano zmien ioną in terpretację ogó l ­
n ą, doręczono zmien ioną i nterpretację  indywidua lną a lbo doręczono organowi podatkowe­
mu odpis orzeczen ia sąd u  admin istracyjnego,  uchylaj ącego interpretację indywidua lną ze 
stwierdzen iem jego prawomocności oraz mies iąc następny. 
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Mariusz Kotu/ski 

ZASADA PRAWA DO SĄDU 
- WYBRANE UWAGI NA TLE SĄDOWNICTWA 

ADMINISTRACYJNEGO W POLSCE 

Prawo do sądu jest jedną z tych podstawowych zasad, które współ­
cześnie tworzą podwaliny demokratycznego państwa prawnego, a wyra­
żona w niej idea jest powszechn ie uznawana zarówno na gruncie prawa 
międzynarodowego, jak i prawa krajowego. Co więcej ,  zasada konstru­
ująca prawo do sądu jest obecnie artykułowana  w sposób samodzielny, 
a nie tylko jako pochodna zasady demokratycznego państwa prawne­
go. Jest to niewątpliwie skutkiem rozwoju praw obywatelskich, insty­
tucji prawnych oraz demokratyzacji życia publicznego we współczes­
nych państwach. , ,Jest rzeczą znamienną, iż tak pojmowane wartości 
traktowane są jako idee wspólne dla odmiennych systemów prawnych. 
Świadczy to o uniwersalizmie zasad wyprowadzanych z konstytucyj ­
nych klauzul demokratycznego państwa prawnego oraz ugruntowaniu 
się poglądów co do ich istoty prawner . Ciągłe porządkowan ie systemu 
prawnego wedle przyjmowanych założeń aksjologicznych, w tym dą­
żenie do ochrony podstawowych praw i wolności obywatel skich , stale 
poszerza katalog wartości uznawanych za podstawowe i podlegających 
ochronie. Pociąga to za sobą tworzenie nowych oraz podnoszen ie do­
tychczasowych standardów wyznaczających ramy prawidłowego funk­
cjonowania demokratycznego państwa prawnego. 

Na gruncie prawa międzynarodowego zasadę formułującą prawo 
do sądu wyrażono przede wszystkim w art. 14 ust. I Międzynarodo-

Z .  Kmiec iak ,  Ogólne zasady prawa i postępowania administracyjnego, Warszawa 2000,  
s . 1 7. 
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wego Paktu Praw Obywatelsk ich i Politycznych2 oraz w art . 6 Europej ­
skiej konwencji  o ochronie praw człowieka i podstawowych wolności3 •  
Także Unia Europejska, opierając swoje funkcjonowanie na zasadach 
wolności,  demokracji ,  poszanowania praw człowieka i podstawowych 
wolności oraz praworządności4 uznała, że "każda osoba, której prawa 

i wolno§ci zagwarantowane przez prawo Unii zostały naruszone, ma 
prmvo do złożenia w sądzie skutecznego §rodka prawnego (. . .  ) . Każda 

osoba ma prawo, by jej sprawa została rozpatrzona przez ustanovviony 

wcze§niej ustawą, niezawisły i bezstronny sąd, w odpowiednim termi­
nie i w uczciwym, jawnym postępowaniu (' . .  )"5 .  

Podobnie to prawo, uznając je za jedno z podstawowych praw oby­
watelskich, określił polski ustrojodawca w ust. 1 art. 45 Konstytucj i 
RP uznając, że "każdy ma prawo do sprawiedliwego i jawnego rozpa­
trzenia !>prawy bez nieuzasadnionej zwłoki przez wła§ciwy, niezależny, 

bezstronny i niezawisły sąd" oraz w ust. 2 art. 77 Konstytucji RP, gdzie 
zagwarantowano, iż "ustawa nie może n ikomu zamyka( drogi sądowej 
dochodzenia naruszonych wolnoki lub praw"6. Zawarte w tych przepi­
sach Konstytucji zapisy wprowadzają  prawo podmiotowe każdego czło­
wieka do ochrony sądowej? oraz wyznaczają pewne podstawowe za­
kresy przejawiania  się i rea l izacj i  zasady prawa do sądu. Niewątpl iwie 
bowiem kontrola sądowa jest jedną z podstawowych gwarancji posza­
nowania praw jednostki w zakresie działalności administracji .  

Tak określone prawo do sądu, ze względu na swój powszechny 
i generalny charakter, znajduje w pełni zastosowanie także na grun­
cie prawa administracyjnego, wszędzie tam, gdzie mamy do czynie-

2 ., (  . . .  ) Każdy ma prawo do sprawiedliwego i publicznego rozpatrzenia sprawy przez wlaściwy, 

niezależny i bezstronny sąd, ustanowiony przez ustawę, przy orzekaniu co do zasadności 
oskarżenia przeciw niemu w sprawach karnych bądź co do jego praw i obowiązków w spra­
wach cywilnych ( . . .  j", OZ. U .  z 1 977 r. , nr 38 ,  poz. 1 67. 

3 "Każdy ma prawo do sprawiedliwego i publicznego rozpatrzenia jego sprawy w rozsądnym 
terminie przez niezawisly i bezstronny sąd ustanowiony ustawą przy rozstrzyganiu każde­
go oskarźenia w wytoczonej przeciwko niemu sprawie karnej." - OZ. U .  z 1 993 r. , nr 61 , poz. 
287. 

4 Por. art .  6 ust . 1  Traktatu o U n i i  Europejsk iej .  

5 Por. art .  47 Karty Praw Podstawowych 
6 Konstytucja  RP z 2 . 04 . 1 997 r. ( Oz . U .  N r  78 ,  poz. 483  ze zm.) .  
7 Por. W. Jak imowicz, Publiczne prawa podmiotowe, Kraków 2002 .  

8 Sformułowan ie  "każdy" oznacza każdego człowieka (a n ie ty lko obywatela) - aspekt po­
wszechności ,  natomiast sformułowan ie  " rozpatrzen ie  sprawy ( . . .  ) przez właściwy, n iezależ­
ny, bezstronny i n iezawisły sąd" oznacza możl iwość wszczęcia i uczestn iczen ia  przed każ­
dym sądem - powszechnym i adm in istracyjnym - aspekt genera l ności .  
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n ia z relacją państwo (organy admi n i stracj i  publ icznej )  - podmiot ze­
wnętrzny. Oznacza to prawo (możliwość) do uruchomienia kontro­
li sądowej w przedmiocie działalności administracji publicznej ,  w tym 
także szeroko rozumianego rozstrzygan ia o prawach i obowiązkach 
obywateli przez organy administracyjne. "Dla prawa administracyjne­

go podstawowe znaczenie w tym zakresie ma kompetencja sądóvl' ad­

min istrac)jnych. Samo istn ienie tych sądów i ich szeroka, choć nie­

wyczerpujqca kompetenc:ja są dowodem na to, że w zakresie prawa 

administrac)jnego zasada prawa do sądu jest realizowana"9. Co wię­
cej ,  zasada ta zaliczana jest do zasad ogólnych prawa admin istracyjne­
golO .  Wynika to z faktu, iż  "na płaszczyźnie prawa administracyjne­

go , .prawo do sqdu " sprawia, że w wyniku realizowania publicznego 

prawa podmiotowego przysługującego " każdemu ", czyj interes prawny 

zosta ł naruszony, działalność administracji publicznej zostaje podda­

na kontroli niezależnego od tej administr(l(ji, bezstronnego i niezawi­

słego sądu administrac}jnego. Prawo do sądu nabiera w tym zakre­

sie szczególnego znaczenia, gdy zważy się zwłaszcza na l-vielość norm 

materialnego prawa administracyjnego, na autorytatywność działania 

administracji publicznej, na nierównośc( stron stosunków administra­

C)jnoprawnych"l l .  
W kontekście sądownictwa administracyjnego zwrócić uwagę na­

leży, iż  zasada prawa do sądu wyrażona w art. 45 i uzupełniona ust .  2 
art. 77 Konstytucji RP, doznaje dalszego rozwinięcia w art. 1 84 Kon ­
stytucji stanowiącym , ż e  Naczel ny Sąd Admini stracyjny oraz i nne sądy 
administracyjne sprawują w zakresie określonym w ustawie kontrolę 
działalności administracji publicznej ,  a nadto kontrola ta obejmuje rów­
n ież orzekanie o zgodności z ustawami uchwał organów samorządu te­
rytorialnego oraz aktów normatywnych terenowych organów admini­
stracji rządowej .  

Podkreślenia wymaga okoliczność, ż e  sama zasada prawa d o  sądu 
nie ma charakteru jednowymiarowego, lecz wręcz przeciwnie - cha-

9 J. Z immerma n n .  Prawo administracyjne,  Kra ków 2006, s .  88 .  
1 0  Por. J .  Z immerma n n ,  op. cit. , s .  8 7  i nast . ;  Z .  Dun iewska, B .  Jaworska-Dębska,  R .  M icha l ­

ska-Badziak, E .  Olejn iczak-Szałowska,  M.  Sta h l ,  Prawo administracyjne, pojęcia, instytu­
cje, zasady w teorii i orzecznictwie, Warszawa 2000,  s .  1 1 2  i nast .  

1 1  Z .  Dun iewska , B .  Jaworska-Dębska,  R .  M icha lska-Badziak,  E .  Olejn iczak-Szałowska, 
M. Sta h l ,  op. cit. , s. 1 1 3 . 
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rakteryzuje się wieloaspektowością l 2 .  Wśród poszczególnych elemen­
tów składających się tę zasadę wskazać należy przede wszystkim na: 
zapewnienie dostępu do sądu, rozpoznanie sprawy przez sąd (właści­
wy, n iezależny, bezstronny i niezawisły organ państwa), zapewnienie 
sprawiedliwego i jawnego procesu, rozpatrzeuie sprawy bez nieuzasad­
niOllej zwłoki oraz zapewnienie skutecznego wykonywania  orzeczell 
sądu1 3 •  Rozważając i uszczegóławiając każdy z tych aspektów zasady 
prawa do sądu, napotykamy dalsze jej elementy. l tak np. zapewnienie 
rozpoznania sprawy przez powołany do tego organ państwa, którym 
jest sąd, wiąże się z gwarancjami dotyczącymi budowy ustroj u  władzy 
sądowniczej oraz pozycji sędziówl4, natomiast jedną z gwarancj i  dostę­
pu do sądu jest m.in.  odpowiednio skonstruowane prawo pomocy. 

Odnosząc zasadę prawa do sądu do sprawowania wymiaru spra­
wiedliwości przez sądy administracyjne, zastanowić się należy, czy nie 
doznaje ona w tym zakresie ograniczeń. Zgodnie bowiem z art. 177 
Konstytucji RP, sądy powszechne są właściwe we wszystkich sprawach 
z wyjątkiem spraw ustawowo zastrzeżonych dla innych sądów, a w po­
wołanym wyżej art. 1 84 Konstytucji RP zapisano, iż Naczelny Sąd Ad­
ministracyjny oraz inne sądy administracyjne spraw ują kontrolę dzia­
łalności administracj i  publicznej w zakresie określonym w ustawie. 
Tym samym konsekwencją  przytoczonych regulacji konstytucyjnych 
jest domniemanie właściwości sądów powszechnych w tych wszystkich 
sprawach, w których nie można wskazać właściwości innych sądów. 
Zasada prawa do sądu w sprawach z zakresu administracji  publicznej 
rea l izowana jest więc n ie tylko przed sądami admin istracyjnymi (choć 
oczywiście przed nimi następuje to w podstawowym, naj szerszym za­
kresie), lecz może być także realizowana przed sądami powszechny­
mi - tak ze względu na wprowadzone domniemanie, jak i ze wzglę-

1 2  Zna lazło t o  swój wyraz również w przyjętej 1 5 . 1 2 . 2004 r. rekomendacj i  Komitetu M i n istrów 
Rady Europy nr (2004) 20 w sprawie sądowej kontro l i  aktów admin istracyj nych .  " W reko­
mendacji sformułowano ogólne reguły (zasady), których przedmiotem jest pięć najistot­
niejszych zagadnień dla sądowej kontroli aktów administracyjnych: (1) zakres kontroli, (2) 
dostęp do sądu, (3) niezawisłość i bezstronność sądu, (4) rzetelność postępowania. (5) sku­
teczność sądowej kontroli. Wymienione elementy wyczerpują szeroko rozumiane prawo do 
sądu." - J. Ch lebny, Europejskie standardy procedury administracyjnej i sądowoadministra­
cyjnej, (w:) Postępowanie administracyjne w Europie, pod . red Z. Kmieciaka,  Kraków 2005 ,  
s . 3 1 .  

1 3  Por. szerzej A .  Z ie l i ńsk i ,  Prawo do sądu a struktura sądownictwa, P iP  2003 ,  n r 4 ,  s .  2 1 .  

1 4  Por. orzeczen ie T K  z 27. 0 1 . 1 999  r. , sygn .  akt  K ,  1 /98 .  
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du na obowiązuj'lce szczegółowe uregulowania prawne (np. w zakresie 
ordynacji wyborczej ,  działalności organów rentowych i emerytalnych). 

"Rozgraniczenie właściwości sądów powszechnych od sądów admini­
stracyjnych opiera się na regulacji właściwości sądów admin istracyj ­
nych, bowiem właściwość tych sądów wyłącza właściwość sądów po­
wszechnych"1 5 .  Tym samym wydawać by się mogło, iż  n iezależnie od 
uregulowania kwestii właściwości sądów (powszechnego, administra­
cyjnego), konstytucyjna zasada prawa do sądu jest zabezpieczona. Jed­
nakże pamiętać należy, że rola i zadania sądów są odmienne, gdyż o i le 
sądy powszechne, orzekając rozstrzygają spór między stronami,  "dając" 

prawo w konkretnej sprawie, to sądy administracyjne dokonują kontroli  
pod względem zgodności z prawem działań administracji  publicznej ' 6 .  

"Oznacza to, że  prawo do sądu ma zmienną treść - inną w sprawach 
administracyjnych, a inną w sprawach cywilnych oraz karnych. Ozna­

cza to, że istotne znaczenie dla obywatela ma rozstrzygnięcie, który sąd 

- powszechny lub administracyjny - będzie wla.<ciwy w sprawie. Spo­
sób rozgraniczenia "vłaściwości sądów nie ma zatem i nie może mie(� 
znaczenia czysto techniczno-organizacyjnego"1 7. W konsekwencji ,  mi­
mo że uregulowania Konstytucji zapewniają  dostęp do sądu, to pamię­
tać należy, iż  rol a sądów, jak i pozycja podmiotu  wnoszącego sprawę, 
jest w poszczególnych postępowaniach sądowych (cywilnych, admini­
stracyjnych) zróżnicowana. 

Przedmiot kontroli (zakres zaskarżenia) sądów administracyjnych 
we współczesnych państwach demokratycznych wyznaczany jest w za­
sadzie "przez sformułowanie generalnej klauzul i  zaskarżalności aktów 
i czynności administracji ,  uzupełnionej najczęściej wyliczeniem rodza­
jów spraw, które nie podlegają kontroli sądu (enumeracją negatywną 
wyjątków)" ' x .  O i le sądowa kontrola administracji musi cechować się 
dostatecznie szerokim zasięgiem i wszechstronnością,  jeżel i ma speł-

1 5  B .  Adamiak ,  Rozgraniczenie właściwości sądów w polskim systemie prawnym, (w: )  Sądow­
nictwo administracyjne gwarantem wolności i praw obywatelskich 1 980-2005, Warszawa 
2005 ,  s .  9. 

1 6  Celem działan ia  sądów powszechnych jest konkretyzacja stosunku  prawnego, natomiast 
sądy adm in i st racyjne dokonują kontro l i  tej konkretyzacj i  dokonanej p rzez organy admin i ­
stracyjne .  

17  P .  Przybysz, Prawo do sądu w sprawach administracyjnych, (w:)  Prawo administracyjne 
w okresie transformacji ustrojowej, pod red. E. Knosa l i ,  A. Matana ,  G. Łaszczycy, Kraków 
1 999 ,  s .  348 .  

1 8  Z .  Kmieciak ,  Ogólne zasady prawa . . .  , s .  1 87. 
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nić społeczne oczekiwania, to jednak pamiętać również należy, iż pra­
wo do sądu nie może obejmować żądania rozpoznania i rozstrzygania 
wszelkich sporów z administracją  publiczną. Prawo do sądu służy bo­
wiem rozstrzyganiu sporów prawnych (na płaszczyźnie sądów admini­
stracyjnych - sporów prawnych pomiędzy "podmiotem zewnętrznym" 

a organem władzy publicznej ), a nie sporów moralnych, filozoficznych, 
politycznych itp. Odpowiadając na społeczne zapotrzebowanie dokona­
nia przez sąd kontroli administracj i  winna ona być stosowna przy uży­
ciu zróżnicowanych środków ochrony interesów jednostkowych i gru­
powychl9• 

W odniesieniu  do obecn ie obowiązującej w Pol sce regu lacji nor­
matywnej przyjąć należy, że ustawa z dnia z 30.08.2002 r. - prawo 
o postępowaniu przed sądami admin i stracyjnymi20 posługuje się klau­
zulą generalną określania przedmiotu kontroli ,  "choć nie jest ona sfor­
mułowana expressis verbis, ale wynika z bardzo ogólnego i pojemne­
go wyliczenia działań administracji,  które podlegają skardze do sądów 
administracyjnych (art. 3 i art. 4) oraz z enumeracji negatywnej ,  za­
wierającej wyjątki (art. 5 )"2 1 .  Mając to na uwadze stwierdzić należy, że 
n ie wszystkie akty, czynności lub zaniechania aktywności administra­
cji podlegają skardze do sądu administracyjneg022 • W tym kontekście 
zasada prawa do sądu (sądu administracyjnego) doznaje ograniczenia, 
nawet jeżeli te ograniczenia są nieliczne, nieistotne dla całościowo uj­
mowanych gwarancj i  ochrony praw człowieka i obywatela l ub uzasad­
nione pewną ekonomiką działania sądu administracyj nego. 

Jednocześnie sam sposób określenia legitymacji do złożenia skar­
gi do sądu administracyjnego stanowi kolejne ograniczenie w postrze­
ganiu powszechności zasady prawa do sądu.  Nie jest bowiem tak, jak 
to na wstępie było prezentowane w charakterystyce samej zasady, iż 
na gruncie dostępności do sądu administracyjnego każdy ma prawo do 

19  Ibidem, s .  1 89 .  

20 Dz. U .  N r  1 53 ,  poz.  1 270,  zwana da lej skrótowo p .p . s . a .  
21  J .  Z i mmerman n ,  op. cit. , s .  385 .  

22 Wskazać na leży np .  na n iedopuszcza lność skarg i  na  bezczynność organu wyższego stop­
n ia  rozpatrującego zaża len ie na  bezczynność organu I i nstancj i  w tryb ie art .  37 k . p . a . ;  na 
n iedopuszcza lność skarg i  na  postanowienie o odmowie przywrócen ie terminu  do wniesie­
n ia  odwolan ia  l ub  zaża len ia w trybie art .  58 i 59 § 2 k .p .a . ,  czy też na n iedopuszczalność 
zaskarżan ie  n iektórych uchwal l ub  zarządzeń organów samorząd u  terytor ia lnego (w szcze­
gó lności w sprawach spoza zakresu admin ist racji pub l icznej ) .  
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sądu . "Każdy" kto czuje się pokrzywdzony przez działania  (a w pew­
nym zakresie i przez bezczynność) organów administracyjnych może 
jedynie dokonać formalnej czynności wniesienia skargi .  W takim for­
malnym ujęciu "każdy" ma zagwarantowane prawo do sądu, w jedy­
nie tym sensie, że sąd administracyjny musi odnieść się do wniesionej 
skargi i "pochylić się" nad nią. Jednak wstępne badanie skargi przed 
sąd administracyjny może zakończyć się jej odrzuceniem z wielu pra­
wem określonych przyczyn,23 bez merytorycznego rozpoznawania spra­
wy przez sąd, a więc i bez realizacji prawa do sądu w aspekcie material­
nym. "Postępowanie sądmvoadministracyjne może być uruchomione 
tylko Z inicjatywy podmiotu pozostającego poza systemem organó"v, 
których działalno.<ć ma podlegać kontroli przez sąd administracyj­
ny"24.  Jednak uprawnionym do wniesienia skargi do sądu administra­
cyjnego nie jest każdy, lecz tylko ten, kto ma w tym interes prawny25 .  
Co więcej ,  na gruncie poszczególnych ustaw określenie legitymacji 
skargowej może być określone odmiennie (każdy, czyj interes prawny 
lub uprawnienie zostały naruszone)26, dodatkowo zawężając krąg pod­
miotów, mogących skutecznie wnieść skargę do sądu administracyjne­
go, tj . których skarga zostanie przez ten sąd przyjęta i merytorycznie 
rozpoznana27• Legitymacja  do złożenia skargi do sądu administracyjne­
go (rozumiana jako posiadanie uprawnienia) stanowi i stotną przesłan­
kę dopuszczalności samej skargi i tym samym możliwości zaskarżenia 
określonego aktu lub czynności organu administracyjnego. Posiadanie 
interesu prawnego we wniesieniu skargi ,  który jest podstawą legityma­
cji skargowej , stanowi nową kategorię interesu prawnego w prawie ad­
ministracyjnym2R •  "Jego struktura i istota są złożone i nie wyczerpu­

ją się w jednym tylko - obiektywnym bądź subiekty,;vnym - aspekcie. 
Oznacza to, że istotę legitymacji skargowej stanowi uprawnienie do żą­
dania przeprowadzenia kontroli okrdlonego aktu lub czynnmfci orga-

23 Zob.  art .  58 ustawy p .p .s .a .  
24  T. Woś , Prawo o postępowaniu przed sądami administracyjnymi. Komentarz, pod red . 

T. Wosia ,  Warszawa 2005 ,  s. 2 1 2 .  

2 5  Por. art .  50  ustawy p .p . s .a .  
26 Por. art .  1 01 i 1 0 1 a  ustawy z dn ia  8 .03 . 1990 r. - o samorządzie gm in nym (tj . :  OZ. U .  2001 , 

N r  1 4 2 ,  poz. 1 59 1  z późn o  zm. ) .  

27  Por. szerzej T .  Woś ,  op. cit. , s .  2 1 2  i nast .  
28 Zob. J .  Z immerman n ,  Polskie sądownictwo administracyjne uwagi o projekcie ustawy o Na­

czelnym Sądzie A dministracyjnym), Krakowskie Studia Prawnicze 1 993-1 994 ,  s .  40-41 
i nast .  
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nu administracji publicznej przez sąd administracyjny w celu dopro­
wadzenia ich do stanu zgodnego z prawem. ( . .  .) Tak więc legitymacja 
skargowa podmiotu wnoszącego skargę we własnym interesie praw­
nyrn zawierać musi w sobie dwa elementy. Skarżący musi mieć inte­
res prawny w przeprowadzeniu sądowej kontroli zgodno.ści Z prawon 

konkretnego aktu lub czynno.ści, oparty na normach administracyjnego 
prawa materialnego lub procesowego ( . . .  ), kształtujących istotę spra­
wy administracyjnej, w której skarga jest wnoszona i które pozwolą są­

dowi ocenić, czy skarga została wniesiona we własnej sprawie, oraz 
interes prawny w doprowadzeniu zaskarżonego aktu lub czynno.ści do 
stanu zgodności z obiektywnym porządkiem prawnym, czyli normami 
określającymi treść działania organów administracji publicznej i nor­
mami regulującymi procedurę ich podejmowania"29. 

Zatem żądać działania - rozpoznania skargi w ujęciu materialnym 
- przez sąd admini stracyjny może nie "każdy", a jedynie ten, kto ma 
w tym interes prawny, powodując tym samym kolejny wyłom w szero­
ko rozumianej zasadzie prawa do sądu. 

O ile każdy ma prawo "do korzystania z ochrony swych praw pod­
miotowych na drodze postępowania sądowego, w którym przestrzegane 
są odpowiednie gwarancje proceduralne"30, to w kontekście dostępu do 
sądu wspomnieć należy o rekomendacji Komitetu Ministrów Rady Eu­
ropy nr R (8 1 )  7 z 14 maja  1 9 8 1  r. , mówiącej o potrzebie zastosowania 
przez państwa rozwiązań systemowych ułatwiających dostęp do wy­
miaru sprawiedliwości .  "W ujęciu tego organu, postępowanie sądowe 
jest często zbyt złożone, czasochłonne i kosztowne (court porcedure is 
o/ten so comp/ex, timeconsuming and costly), w szczególno.ści dla osób 
o słabej gospodarczo i społecznie pozycji"3 1 . Są to istotne przyczyny 
utrudniające realizację zasady prawa do sądu. Dlatego też pailstwa bę­
dące członkami Rady Europy winny w celu zapewnienia realizacj i  do­
stępu do sądu podjąć działania w zakresie: udostępnienia informacji 
o środkach ochrony sądowej (kompetencj i  sądów, wymaganiach pro­
ceduralnych itp.), uproszczenia procedur, przyśpieszenia rozpatrywania 
spraw sądowych oraz racjonalizacji kosztów sądowych. Koszty zwią-

29 T. Woś, op. cit. , s .  2 1 3-2 1 4. 
30  A .  Zie l i ńsk i ,  Postępowanie przed NSA w świetle "prawa do sprawiedliwego procesu sądo­

wego, PiP 1 992 ,  n r  7, s. 1 5 . 

3 1  Z .  Kmiec iak ,  Ogólne zasady. . .  , s .  200 .  
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zane z prowadzeniem sprawy sądowej n ie powinny stanowić przeszko­
dy w dostępie do sądu. W przypadku, gdy koszty "postępowania stwa­
rzają ewidentną przeszkodę w dostępie do wymiaru sprawiedliwości, 
powinny one zostać, jeżeli to możliwe, ograniczone lub zniesione; je­
żeli nie zachodzą szczególne okoliczności, strona wygrywająca otrzy­
muje od strony przegrywającej zwrot kosztów postępowania,  włqczając 
w to należno§ci prawników (wysokość ich, podobnie jak wynagrodzel1 
ekspertów, musi być poddana określonej kontroli ze względu na n ie­
bezpieczeństwo powstania przeszkód w dostępie do wymiaru spra­
wiedliwości)"32 . Opłaty sądowe (wpis, opłaty kancelaryjne) pobierane 
w związku z wniesieniem skargi lub np. wydaniem odpisów orzeczeń, 
winny być ustalone w pewnej relacji  pomiędzy realnymi kosztami pro­
cesu, czy też pewnych czynności kancelaryjnych a zamożnością społe­
czeństwa. Pobierane opłaty sądowe nie mogą bowiem stanowić bariery 
dla skorzystania z prawa do sądu. W szczególności n ie znajduje uzasad­
nienia dla zawyżania ich wysokośc i  argument związany z dążeniem do 
el iminowania skarg tzw. "pieniaczy sądowych". Funkcją kosztów są­
dowych jest bowiem m.in .  skłonienie podmiotu wnoszącego skargę do 
refleksj i :  czy godzi się je ponosić, mając świadomość, że podnoszone 
przez niego racje są bezzasadne. Paradoksalnie, ich całkowite zniesie­
nie - co jakby się wydawało najpełniej realizowałoby zasadę prawa do 
sądu - bądź ustalenie ich na niskim (symbolicznym) poziomie, prowa­
dzić może także do ograniczenia prawa do sądu. W przypadku braku 
opłat sądowych ( lub przy ich niskim poziomie) można się spodziewać 
znacznego wpływu skarg do sądów administracyjnych, co bez jedno­
czesnego rozwoju kadrowego sądów (zwiększeniu korpusu sędziow­
skiego i wzmocnieniu  etatowy m  administracj i  sądowej) spowoduje wy­
dłużenie czasu rozpoznania skargi - a zatem naruszenie zasady prawa 
do sądu w aspekcie załatwienia sprawy w rozsądnym terminie. Z takim 
zjawi skiem n iekontrolowanego wpływu skarg do sądów admini stracyj ­
nych, przy braku zmian strukturalnych i kadrowych sądów administra­
cyjnych, mieliśmy do czynienia w Polsce w latach 2000-2003. Dopiero 
wprowadzenie odpowiednio wyższych opłat sądowych (przede wszyst­
kim wpisów) doprowadziło do zahamowania ilości wnoszonych w skali 
roku skarg do sądów administracyjnych, zaś wzmocnienie kadrowe są-

32 Ibidem, s .  201 . 
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dów, zmiany strukturalne i procesowe pozwalają od 2004 r. na stopnio­
wą likwidację zaległości33 •  Równolegle jednak do racjonalnego ustale­
nia poziomu opłat sądowych, należy osobom nieposiadającym środków 
finansowych, gdy przemawiają za tym interesy wymiaru sprawiedli­
wości, stworzyć możliwość skorzystania z bezpłatnej pomocy prawnej .  

"Odmowa przyznania prawa pomocy może prowadzić do naruszenia 

art. 6 Europejskiej Konwencji Praw Człowieka przez pozbawienie pra­

wa do sądu i naruszenie zasady równości stron"34 . 

W kontekście zasady prawa do sądu wspomn ieć w tym miej scu 
należy o rezolucj i  (78) 8 Komitetu Ministrów Rady Europy o pomo­
cy prawnej i prawie do porady. Rezolucja ta "wymaga, by także w spra­

wach administracyjnych nikt z powodu trudnej sytuacji materialnej nie 

został pozbawiony prawa do sądu. Pomoc prawna (lega! a id) obejmu­

je wszystkie wydatki związane z postępowaniem sądowym, w tym opła­

ty sądowe i wynagrodzenia pełnomocnika. Prawo do pomocy praw­

nej obejmuje, jeśli to możliwe, prawo wyboru pełnOlrlOcnika"35. Wydaje 
się,  iż regulacje zawarte w rozdziale 3 działu V ustawy Prawo o po­
stępowan iu przed sądami administracyjnymi,  w pełni zabezpieczają 
we wskazanym wyżej zakresie rea l izację prawa do sądu. Można wręcz 
odnieść wrażenie, iż ten aspekt zabezpieczenia prawa do sądu został 
w procedurze sądowoadministracyjnej ujęty bardzo szeroko. Ustana­
wiając bowiem jako jedyne kryterium do przyznania prawa pomocy 
zdolność wnioskodawcy do pokrycia kosztów postępowania (wyłącznie 
okoliczności fiskalne), doszło do zachwiania pewnych proporcji pomię­
dzy kosztami udzielonej przez pełnomocnika z urzędu pomocy prawnej 
a wartością "przedmiotu sporu", która jest niekiedy niewielka. Moż­
na jednak zgodzić się na te koszty mając na uwadze, iż w ten sposób 
mamy do czynienia z realizacją zasady prawa do sądu każdego obywa­
tela, nawet w "drobnych", o "niewielkiej wartości przedmiotu sporu" 

sprawach. Wobec tak szeroko zakreślonego prawa pomocy, winno być 
ono przyznawane z dużą rozwagą, a same sądy muszą strzec, by prawo 

33 Zob. np. A. Mudrecki , Prawo strony do rzetelnego procesu przed sądem administracyjnym, 
(w:)  Sądownictwo administracyjne gwarantem wolności . . .  , s. 349 i nast .  

34 J .  Ch lebny, Europejskie standardy procedury administracyjnej i sądowoadministracyjnej, 

(w:) Postępowanie administracyjne w Europie . . . . , s. 33 .  

35 Ibidem, s .  20.  
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to nie było nadużywane.36 Natomiast w pełni  wymogom gwarancj i  pra­
wa do sądu odpowiada treść art. 244 § 2 ustawy p.p. s .a .  W przeciwień­
stwie bowiem do rozwi ązań znanych , np. w procedurze cywilnosądo­
wej ,  na gruncie postępowania sądowoadministracyjnego pełnomocnik 
z urzędu staje się nim n ie z chwilą jego ustanowienia przez sąd, lecz 
dopiero z momentem udzielenia mu pełnomocnictwa przez podmiot, 
na rzecz którego został przez sąd ustanowiony. Ustanowienie adwoka­
ta, radcy prawnego, doradcy podatkowego lub rzecznika patentowego 
przez sąd stanowi wyłączn ie uprawnienie strony do udzielenia mu peł­
nomocnictwa. Przyjęte tu rozwiązanie jest nowatorskie w stosunku do 
dotychczas obowiązujących i chociaż na początkowym etapie rodzi­
ło pewne trudności w praktyce stosowania, to niewątpliwie służy ono 
wzmocnieniu pozycj i  podmiotu, który korzysta z prawa pomocy, do­
brze oddaje ducha zasady prawa do sądu oraz postanowienia rezolucji  
Komitetu Mini strów Rady Europy n r  (78) 8 w zakresie prawa wyboru 
pełnomocnika. 

Podsumowując tych ki lka uwag, podkreślić należy, iż prosto wy­
rażona zasada konstytucyjna - prawo do sądu, jest de facto standardem 
n iezwykle złożonym, o wieloaspektowym charakterze. Można wręcz 
powiedzieć, że na zasadę prawa do sądu składa się szereg innych za­
sad. Jednocześnie, przy całej swej złożoności, zasada ta stanowi wyraz 
podstawowych gwarancji praw człowieka i obywatela. W konsekwen­
cji jej rea li zacja wymaga podjęcia działań na wielu płaszczyznach i ich 
wzajemnej korelacji .  Sama zasada nie ma i nie może mieć zresztą cha­
rakteru bezwzględnego (nie może odnosić się zawsze do wszystkich 
w każdym pojawiającym się sporze) .  Zaprezentowana wyżej pobieżna 
analiza poszczególnych elementów składaj ących się na zasadę prawa 
do sądu wskazuje; że doznaje  ona szeregu mniej lub bardziej i stotnych 
ograniczeń. Ograniczenia ,  które służą racjonal izacj i  stosowania zasa­
dy, wydają się być w pełni dopuszczalne, w przeciwieństwie do takich 
ograniczeń , które całkowicie dezawuują  zasadę prawa do sądu, jako 
całkowicie z nią sprzeczne. Nawet jednak ograniczenia, które można 
postrzegać jako dopuszczal ne, powinny n iewątpliwie być wprowadzane 
z dużą ostrożnością i namysłem. 

36 H .  Doleck i ,  Nadużycie prawa do sądu, (w: )  Sądownictwo administracyjne gwarantem wolno­
ści . . .  , s .  1 37 i nast .  
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A lina Miruć, Jarosław Maćkowiak 

PROCESOWA OCHRONA PRAWA 
DO POMOCY SPOŁECZNEJ 

Wprowadzenie 

Świadczenie usług publicznych na rzecz osób znajdujących się 
w trudnej sytuacji życiowej jest istotną funkcją  administracji publicz­
nej w Polsce. Są to działania zarówno ze sfery organizującej ,  jak i re­
glamentacyjnej ! .  Sprawność działania administracj i  pomocy społecznej 
decyduje  o jej skutecznoścF. Ze względu na to, iż coraz więcej jed­
nostek i rodzin znajduje się w trudnej sytuacji życiowej3 ,  której nie są 
w stanie pokonać, wykorzystując własne zasoby, możliwości i upraw­
nienia, działania administracji publicznej są niezbędne. Wzrasta więc 
rola administracji publicznej ,  bezpośrednio przyznającej i wypłacają­
cej świadczenia, czyli administracji  na szczeblu gminy i powiatu, gdzie 
oczekiwania świadczeniobiorców są największe. 

Aby podmiot prawa mógł korzystać z uprawnienia, wynikające­
go z przepisów materialnego prawa administracyjnego, musi z reguły 
być dokonana jego konkretyzacja przez organy administracji publicz­
nej w toku postępowan ia administracyjnego. To właśnie przepisy pro­
ceduralne mają stwarzać zasady działania organów administracji pub-

Szerzej o admin i stracj i pomocy społecznej w Polsce po wprowadzen i u  reformy ustrojowej 
państwa - zob. A. M iruć,  J. M aćkowiak ,  Administracja pomocy społecznej w Polsce, (w:) 
Jednostka w demokratycznym państwie prawa, J .  F i l i pek  (red . ) ,  B ie lsko-B iała 2003,  s .  425 
i n ast. 

2 A. M iruć,  Sprawność działań administracji publicznej na przykładzie administracji pomocy 
społecznej, (w:) Sprawność działania administracji samorządowej, E .  U ra (red . ) ,  Rzeszów 
2006 ,  s .  385 i nasI .  

3 W art .  7 ustawy z 1 2  marca 2004 r. o pomocy społecznej (Dz. U .  Nr 64 ,  poz. 593 z późn o  zm.  
zwanej da lej u . p . s . )  wymien ione zostały p rzykładowe dysfun kcje, a wśród n ich :  u bóstwo, 
bezrobocie, bezdomność,  długotrwała choroba, n iepełnoprawność, przemoc w rodz in ie ,  a l ­
kohol izm,  narkoman ia .  
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licznej dla real izacji  norm materia lnego prawa admini stracyjnego (rola 
służebna wobec przepisów prawa materialnego) oraz zabezpieczać jed­
nostkę przed samowolą organów administracji publicznej4 .  Przepisy 
procesowe określają obowiązki organu prowadzącego postępowanie 
i uprawnienia stron, tworzą system gwarancj i  prawidłowego działania 
w dochodzeniu do prawdy obiektywnej i ustaleniu stanu prawnego oraz 
wskazują na możliwość weryfikacj i  rozstrzygn ięć5 • 

Określenie jednolitych przepisów postępowania w różnorakich ro­
dzajach działalności administracji publicznej staje się n iemożliwe. W tej 
sytuacji wiele aktów prawa materialnego, np. ustawa z 5 l ipca 1 990 r. -
Prawo o zgromadzeniach6, czy też ustawa z 1 2  marca 2004 r. o pomo­
cy społeczneY zawiera przepisy procedural ne, stanowiące lex 5pecialis 

w stosunku do przepisów ustawy z 14 czerwca 1 960 r. - Kodeks postę­
powania administracyjnego8 • 

W sferze pomocy społecznej sytuację prawną jednostki (rodziny) 
określają zarówno normy prawa material nego (zwłaszcza U.p. s .  i aktów 
w ykonawczych wydanych na jej podstawie), jak też normy prawa pro­
cesowego. Jak słusznie podkreśla B. Adamiak9, wartość prawa mate­
rialnego zależy od możl iwości jego realizacji .  O tyle prawo materialne 
(także w sferze pomocy społecznej)  jest skuteczne, o ile da się je wy­
egzekwować w toku postępowania administracyjnego. Uprawnienia do 
większości świadczeń z pomocy społecznej ustalane są w toku postępo­
wania administracyjnego i świadczenia są przyznawane w drodze de­
cyzji administracyjnej ,  chyba że przepisy U.p.s .  stanowią inaczej (formy 
decyzji  nie wymaga poradnictwo, praca socjalna,  interwencja kryzy­
sowa, bilet kredytowany, skierowanie do placówki opiekuńczo-wycho­
wawczej) .  

Postępowanie w sprawie przyznania świadczenia jest sformalizo­
wane i musi spełniać wymogi k.p.a. i u.p.s .  Przepisy k.p.a. stosujemy 

4 M .  Wierzbowsk i ,  M .  Szu b iakowsk i ,  A .  Wiktorowska,  Postępowanie administracyjne - ogól­
ne, podatkowe, egzekucyjne i przed sądami administracyjnymi, Warszawa 2004,  s .  2 .  

5 A. Adamiak ,  J. Borkowsk i ,  Kodeks postępowania administracyjnego. Komentarz, Warszawa 
2000,  s .  V. 

6 OZ. U .  N r  51 , poz. 297 z późn o  zm.  

7 OZ. U .  N r  64,  poz .593 z późno zm.  
8 Tj . OZ. U .  z 2000 r. N r  98 ,  poz. 1 07 1  z późn o  zm.  - zwane da lej k .p .a .  

9 B .  Adamiak ,  Postępowanie w sprawach pomocy społecznej, "Samorząd Terytor ia lny" 1 9 9 1 ,  
n r  7-8 ,  s .  38 i nast .  
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bezpośrednio, a odstępstwa zawarte są w u.p.s .  W przypadku rozbież­
ności - jako lex specialis przepisy u.p. s .  będą miały zastosowanie. 

Aby określić procesowe gwarancje realizacji  prawa do pomocy 
społecznej ,  w niniej szym opracowaniu zostaną poddane analizie za­
gadnienia dotyczące istoty prawa do świadczell pomocy społecznej ,  za­
sad postępowania w procedurze przyznania pomocy społecznej oraz 
odrębności postępowania zawarte w u.p.s .  

Prawo do świadczeń pomocy społecznej 

u.p. s .  ustala podmiotowe i przedmiotowe kryteria przyznama 
świadczeń pomocy społecznej .  

Prawo d o  świadczeń z pomocy społecznej ,  jeżeli umowy między­
narodowe nie stanowią inaczej ,  przysługuje: osobom posiadającym oby­
watelstwo polskie, jeżeli zamieszkują  i przebywają  na terytorium RP; 
cudzoziemcom zamieszkującym i przebywającym w Pol sce na pod­
stawie zezwolenia na osiedlenie się, posiadającym zgodę na pobyt to­
lerowany lub status uchodźcy nadany w RP oraz obywatelom państw 
członkowskich Unii Europej skiej lub Europej skiego Obszaru Gospo­
darczego, przebywającym na terytorium RP, którzy uzyskali zezwole­
nie na pobytlO .  Zakres podmiotów uprawnionych do świadczeń został 
określony szeroko i ulega konkretyzacji w odniesieniu do poszczegól­
nych form pomocy. 

O świadczenia z pomocy społecznej mogą się ubiegać osoby (ro­
dziny), które znalazły się w trudnej sytuacji życiowej (dysfunkcji) i nie 
są w stanie przy pomocy własnych zasobów, możliwości i uprawnień 
jej pokonać. Ustawodawca nie konkretyzuje dysfunkcji ,  a jedynie przy­
kładowo wymienia typy trudnych sytuacj i  życiowych: ubóstwo, siero­
ctwo, bezdomność, bezrobocie, niepełnosprawność, długotrwała lub 
ciężka choroba, przemoc w rodzinie, potrzeba ochrony macierzyństwa 
lub wielodzietność, bezradność w sprawach opiekuńczo-wychowaw­
czych i prowadzenia gospodarstwa domowego (zwłaszcza w rodzinach 
niepelnych i wielodzietnych), brak umiejętności w przystosowaniu do 
życia młodzieży opuszczającej placówki opiekuńczo-wychowawcze, 

1 0  Art.  5 u .p . s .  
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trudności w i ntegracji osób, które otrzymały status uchodźcy, trudności 
w przystosowaniu do życia po zwoln ieniu z zakładu karnego, alkoho­
l izm lub narkomania ,  zdarzenia losowe l ub sytuacje kryzysowe, k lęska 
żywiołowa lub ekologicznal l .  Zatem ubóstwo, bezrobocie, bezdomność, 
stan zdrowia, potrzeba ochrony dziecka i rodziny, trudności w przysto­
sowaniu i integracji uchodźców, uzależnienia, sytuacje nagłe i nieprze­
widziane stanowią kryterium przedmiotowe do przyznania świadcze­
nia z pomocy społecznej l 2 .  

Powyższe wyl iczen ie ma  jedynie charakter przykładowy. Wystą­
pienie innych okoliczności może także stanowić podstawę do uzyskania 
świadczeń z pomocy społecznej l 3 .  

Jeżeli osoba (rodzina) ubiega się o przyznanie świadczenia pienięż­
nego, to musi spełniać kryteria dochodowe, przy jednoczesnym wystą­
pieniu co najmniej jednej ustawowej dysfunkcji (z wyjątkiem ubóstwa) 
lub innych okoliczności uzasadniających udzielenie pomocy. Nie doty­
czy to świadczeń w formie pracy socjalnej ,  poradnictwa, interwencji  
kryzysowej . 

Należy dodać, iż  ograniczenie l ub odmowa przyznania świadczeń 
może nastąpić tylko w sytuacjach przewidzianych w U.p. s . ,  czyli w ra­
zie: stwierdzenia marnotrawstwa przyznanych świadczeń, ich celowego 
n iszczenia, korzystania w sposób n iezgodny z przeznaczeniem, marno­
trawienia własnych zasobów finansowychl4 .  Osobie odbywającej karę 
pozbawienia wolności nie przysługuje prawo do świadczeń z pomocy 
społecznej ,  a osobie tymczasowo aresztowanej zawiesza się je. 

W myśl polskiego ustawodawstwa, osobom i rodzinom, które speł­
niają kryteria określone w U .p .s . ,  przysługuje roszczenie o udzielenie 
pomocy społecznej .  Z. Leoń ski podkreśla, iż można je  traktować jako 
prawo podmiotowel 5 .  Jeżeli więc potrzeby osób (rodzin) odpowiada­
ją celom i mieszczą się w możliwościach (zwłaszcza finansowych) po­
mocy społecznej , to winny być uwzględnione (art. 3 ust .  4 u .p .s .) .  Inne 
rozwiązania stanowią, iż  gmina i powiat (zobowiązane ustawowo do 
w ykonywania zadań pomocy społecznej) nie mogą odmówić pomocy 

1 1  Art. 7 U .p .s .  
1 2  I .  S ierpowska, Prawo pomocy społecznej, Kraków 2006 ,  s .  47. 
1 3  Określa s ię j e  ryzyk iem socja lnym l u b  sytuacjami  socja lnymi .  

14  Ar t .  1 1  i a r t .  1 2  u . p .s .  
1 5 Z. Leoński ,  Materialne prawo administracyjne, Warszawa 2003 ,  s. 280.  
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osobie potrzebującej ,  pomimo istniejącego obowiązku osób fizycznych 
lub prawnych (art. 16 ust. 2 u.p. S .)1 6 .  W związku z tym, iż świadcze­
n ia  pomocy społecznej realizują władze publiczne, to możemy prawo 
do świadcze6 pomocy społecznej określić mianem publicznego prawa 
podmiotowego. Publiczne prawo podmiotowe osoby (rodziny) polega 
na tym, iż w sytuacji niemożliwości zaspokojenia potrzeb przy pomocy 
własnych zasobów, możliwości i uprawnie6, może ona prawnie i sku­
tecznie żądać od organów administracji pomocy społecznej udzielenia 
świadcze6 z zakresu pomocy społecznej ,  po spełnieniu kryteriów usta­
wowych 17. 

Prawo do pomocy społecznej jest publicznym prawem podmio­
towym osób (rodzin),  które po stronie admini stracj i publicznej rodzi 
obowiązek, a nie łaskę zaspokajania ich potrzeb. Prawo do pomocy 
społecznej wynika z treści Konstytucj i  RP  i u.p. s .  oraz innych aktów 
normatywnych. To, iż w u. s.p. znajdujemy wiele przepisów dających 
możliwość fakultatywnego przyznawania świadczenia wynika stąd, że 
Polska n ie posiada wystarczających zasobów finansowych na te cele. 
W tej sytuacji przepisy uznaniowe, jako wymagające poczucia odpo­
wiedzialności pracowników administracji publicznej (pracowników 
socjalnych) za efekty pomocy społecznej , mogą lepiej służyć osiąga­
niu jej celów niż sztywne przepisy szczegółowo określające przesłanki 
przyznawania pomocy społecznej .  Przepisy uznaniowe nie przekształ­
cają prawa w łaskę, lecz zwiększąją możliwość uwzględnienia różnych 
sytuacji  życiowych i zaspokajania najbardziej uzasadnionych potrzeb. 
Uznając prawo do pomocy społecznej za publ iczne prawo podm iotowe, 
należy zapewnić ochronę procesową jego realizacji .  

Zasady kodeksu postępowania administracyjnego w pro­
cedurze przyznawania pomocy społecznej 

Zasady ogólne odnoszące się do instytucji pomocy społecznej nie 
stanowią jednolitego katalogu i mogą być wyodrębnione na podstawie 
zróżnicowanych kryteriów. Można wyróżn ić zasady normy zawarte 

1 6  Podmioty, którym jednostk i  samorząd u  terytoria lnego zleciły rea l izację zadań z e  sfery po­
mocy społecznej także nie mogą odmówić pomocy - art .  16 ust. 3 U . p.s .  

1?  J .  Boć ,  A .  B łaś ,  Publiczne prawo podmiotowe, (w : )  Prawo administracyjne, J .  Boć (red . ) ,  
Wrocław 2 0 0 5 ,  s .  526-527. 
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w Konstytucji RP (pomocniczości ,  urzeczywistniania sprawiedliwości 
społecznej oraz przyrodzonej i n iezbywalnej godności człowieka),  za­
sady ustawowe określone w u.p.s .  i w k .p.a. ,  zasady wartości wypraco­
wane w teorii pomocy społecznej ' s .  W związku z tym, że udzielaniem 
pomocy społecznej ząjmują się głównie organy administracji publicz­
nej ,  to można mówić o zasadach organizacj i  i działania administracji 
pomocy społecznej (pomocniczości ,  decentralizacji ,  legalności ,  duali­
zmu, zasadach postępowania admin istracyjnego - dochodzenia prawdy 
obiektywnej ,  oficjalności ,  informowania, czynnego udziału stron w po­
stępowaniu, trwałości decyzj i ,  dwuinstancyjności ,  szybkości i prostoty, 
prawa do sądu oraz o zasadach charakterystycznych dla systemu pomo­
cy społecznej ,  czyl i zasadzie pomocn iczośc i ,  i n dywidualizacj i  i typi­
zacj i ,  uznaniowości i roszczeniowości ,  ochrony dóbr osobistych, finan­
sowania pomocy ze środków publicznych, odpłatności ,  współdziałania 
podmiotów korzystających z pomocy społecznej z pracownikiem so­
cjalnyml9 •  

Postępowanie w sprawie przyznania świadczeń prowadzone jest 
na podstawie k.p.a. oraz szczegółowych (odmiennych) uregulowań za­
wartych w u.p.s .. Dlatego i stotne jest przybliżenie wybranych zasad 
proceduralnych, istotnych dla postępowania z zakresu pomocy spo­
łecznej ,  zapi sanych w k.p.a. Zasady zawarte w k.p.a. są różnorako na­
zywane i klasyfikowane. Wymienia się zasady: dochodzenia praw­
dy obiektywnej ,  oficjalności , informowania, czynnego udziału stron, 
szybkości i prostoty postępowania, trwałości decyzj i  administracyjno­
ści postępowania i kontroli sądowepo. Według Cz. Martysza, S .  Nite­
ckiego i G .  Szpor, organy prowadzące postępowanie administracyjne 
w sprawie przyznania świadczeń z pomocy społecznej powinny zwró­
cić szczególną uwagę na zasady: praworządności ,  prawdy obiektywnej ,  
czynnego udziału stron w postępowaniu, pogłębienia zaufania obywa-

1 8  Zob.  A .  M iruć ,  J .  Radwanowicz, Zasady ogólne pomocy społecznej w orzecznictwie Na­
czelnego Sądu Administracyjnego, (w:) Polski model sądownictwa administracyjnego, J .  
Sle lmasiak ,  J .  N iczyporuk ,  S .  Fundowicz (red . ) ,  L u b l i n  2 0 0 3 ,  s .  237 oraz A .  M i ruć,  Pomoc 
społeczna, (w: )  Administracyjne prawo materialne. Zagadnienia wybrane, B iałystok 2003 ,  
s . 222-224. 

1 9  I .  S ierpowska , op. cit . ,  s .  52-75 oraz R .  M icha lska-Badziak ,  Prawo pomocy społecznej, (w:)  
Materialne prawo administracyjne, Pojęcia, instytucje, zasady, M. Sla h l  (red . ) ,  Warszawa 
2005,  s .  246-248. 

20 I .  S ierpowska op. cit. , s .  6 1 . 
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teli do organów państwa, i n formowania (pomocy prawnej stron i innym 
uczestn ikom postępowania),  dwuinstancyjności ,  uwzględnienia intere­
su społecznego i słusznego i nteresu strony oraz szybkości2 1 • 

Wszelkie działania administracj i  publicznej powinny być zgodne 
z prawem powszechnie obowiązującym. ZaSada praworządności ,  któ­
ra została zapisana w art. 6 i 7 k.p.a podkreśla, iż organy administra­
cji publicznej działają  na podstawie przepisów prawa i w toku postępo­
wania stoją na straży praworządności .  Zatem decyzje  administracyjne, 
przyznające lub odmawiające przyznania świadczenia z pomocy spo­
łecznej ,  winny mieć za podstawię prawną przepisy powszechnie obo­
wiązujące w tej dziedzinie, a przede wszystkim przepisy U.p. S .  oraz 
aktów wykonawczych wydanych na jej podstawie. Powyższa zasada, 
w odniesieniu do pomocy społecznej ,  posiada i n ny i stotny aspekt. Or­
gany pomocy społecznej winny także kontrolować zgodność z prawem 
działan ia osób ubiegających się o świadczenia .  

Kolejna i stotna zasada procesowa - dochodzenia prawdy obiek­
tywnej jest uregulowana w art. 7 k.p.a.  Wyraża obowiązek wykonania 
przez organy pomocy społecznej wszystkich czynności ,  które przyczy­
nią się do dokładnego ustalenia stanu faktycznego i stanowi najważniej ­
szą podstawę postępowania wyjaśniającego. W postępowaniu w spra­
wach pomocy społecznej celem postępowania wyjaśniającego jest 
ustalenie, czy stan faktyczny, od którego przepisy prawa uzależniają 
przyznanie świadczenia ,  rzeczywiście i stnieje oraz jakie świadczenie 
określonej osobie (rodzinie) ma być przyznane. Najważniej sze znacze­
nie dla realizacji tejże zasady odgrywa wywiad środowi skowy, prze­
prowadzany w miejscu zamieszkania l ub pobytu osoby potrzebującej 
pomocy, pozwalający ocenić i stotę trudnej sytuacji życiowej . Przyzna­
nie świadczenia w oderwaniu od ustalenia rzeczywistej sytuacji  fak­
tycznej i majątkowej jest naganne. Poza przeprowadzen iem wywiadu 
środowiskowego, organy prowadzące postępowanie winny wykorzystać 
także inne dowody (np. opin ie biegłego, przesłuchania świadków). 

Natomiast zasada czynnego udziału stron w postępowaniu admi­
nistracyjnym (art. 10 k.p.a .) daje uprawn ienie stronie (stronom) postę­
powania i jednocześnie nakłada obowiązki na organy, które mają czyn-

2 1  Cz. Martysz, S .  N iteck i ,  G .  Szpar, Komentarz d o  ustawy o pomocy społecznej, Gdańsk 
2001 , s .  289 .  
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ny udział zagwarantować, a zwłaszcza umożl iwić wypowiedzen ie się, 
stronie (stronom) co do zebranego materiału dowodowego oraz zgło­
szonych żądań.  Dochowanie tego obowiązku jest szczególn ie istotne 
w sprawach, w których postępowanie wszczynane jest z urzędu. Odno­
si się on również do i nnych czynności procesowych, podej mowanych 
przez organy pomocy społecznej (np. konieczne jest poinformowan ie 
o terminie przeprowadzenia wywiadu środowiskowego z odpowiedn i m  
wyprzedzen iem). 

Istotne miej sce winna zajmować zasada pogłębiania zaufania oby­
wateli  do organów państwa (art .  8 k.p.a.), która nabiera szczególnego 
znaczenia w sprawach z zakresu pomocy społecznej ,  ponieważ dotyczy 
ludzi, których byt jest zagrożony. W praktyce organy pomocy społecz­
nej winny sprawnie udzielić pomocy i zachować anonimowość osób 
korzystających z pomocy społecznej .  Działan ia  admini stracj i  pomocy 
społecznej powinny przełamać opory psychiczne tych osób, które speł­
niają wymogi do otrzymania świadczenia z pomocy społecznej .  Jako 
zasada - postulat jest związana z troską o interesy jednostki .  

Z uwagi na to, iż większość osób (rodzin) korzystających z po­
mocy społecznej to  osoby niezaradne życiowo, chore - zasada infor­
mowania (art. 9 k .p .a .) nabiera i stotnego znaczenia .  Nakłada ona na 
organy prowadzące postępowanie admin istracyjne obowiązek należy­
tego i wyczerpującego informowania stron o okol icznościach faktycz­
nych i prawnych oraz do czuwania, by n ie poniosły szkody na skutek 
nieznajomości przepisów prawa. Zasada ta znalazła odzwierciedlenie 
w orzecznictwie NSA, z którego wynika, że organ pomocy społecznej 
obowiązany jest rozpatrzyć sprawę w kontekście wszystkich przepisów, 
a nie tylko w odniesieniu do konkretnego wniosku strony, która często 
n ie jest w stanie w sposób jednoznaczny określ ić swoich żądań22• Na­
leży także dodać, iż jedną z form pomocy społecznej jest poradn ictwo 
prawne. 

W postępowaniu dotyczącym przyznawania świadczeń szczegól ­
nie  i stotne jest przestrzeganie zasady szybkości i prostoty postępowania 
(art. 1 2  k.p.a .) .  Organ pomocy społecznej powinien unikać nadmierne­
go formal izmu , a sprawy załatwiać bez zbędnej zwłoki .  Decyzja po­
winna więc być podjęta w możl iwie najkrótszym czasie od złożenia  

2 2  Wyrok N S A  z 2 0  kwietn ia  1 994 r. , SAlKa 577/94, n iepub l i kowany. 
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wniosku. Jednakże szybkie załatwienie sprawy nie może powodować, 
iż wydawane będą decyzje administracyjne w wyniku niepełnego po­
stępowania dowodowego. Jeżeli zatem strona dostarczy niezbędne do­
kumenty i umożliwi szybkie przeprowadzenie czynności procesowych, 
to sprawa powinna być załatwiona bez zbędnej zwłoki. Organ prowa­
dzący postępowanie jest nie tylko związany terminami kodeksowymi, 
ale przede wszystkim charakterem sprawy. Sprawy pomocy społecznej 
mają szczególne znaczenie dla osób (rodziny). Groźna jest więc opie­
szałość organów. Dlatego też niezbędne jest rygorystyczne przestrzega­
nie zasady szybkości i prostoty postępowania23• 

Zasadą, która wykracza poza normy procedury jest zasada uwzględ­
niania interesu społecznego i słusznego interesu strony (art. 7 k.p.a.) , 
a dokładniej zasada wyważania interesów obu rodzajów24• W sprawach 
z zakresu pomocy społecznej zasada ta odgrywa ważną rolę, bowiern 
zobowiązuje organ pomocy społecznej ,  aby każdą sprawę rozstrzygał 
z punktu widzenia interesu społecznego i słusznego interesu jednost­
kowego. W ramach każdego postępowania organ pomocy społecznej 
wyważa interesy obu rodzajów i daje ochronę temu, kto na tę ochronę 
zasługuje.  Z u.p.s .  wynika, iż organ prowadzący postępowanie jest obo­
wiązany uwzględnić żądanie strony, jeżeli możliwości (zwłaszcza fi­
nansowe) na to zezwalają (art. 3 ust. 4 u.p. s .) .  

W myśl zasady dwuinstancyjności postępowania (art. 15 k.p.a.) od 
każdej decyzji  organu I instancji s łuży stronie odwołanie do organu I I  
instancji .  Przepisy U.p. s .  nie wskazały organu wyższego stopnia. Zatem 
odwołanie od decyzji  organu jednostki samorządu terytorialnego przy­
sługuje, zgodnie z k.p.a . ,  do samorządowego kolegium odwoławczego. 

Działalność administracj i  publicznej w sferze pomocy społecznej 
podlega kontroli sądów administracyjnych. Każda decyzja admini stra­
cyjna może być zaskarżona do sądu administracyjnego. Skarga do sądu 
administracyjnego może także dotyczyć bezczynności administracj i  
pomocy społecznej .  

Zasady ogólne postępowania administracyjnego uregulowane 
w k.p.a. dotyczą podstaw i metod postępowania, a więc zagadnień 
istotnych. Organy prowadzące postępowanie w sferze pomocy społecz-

23 B .  Adamiak ,  op. cit. , s .  41 . 

24 Cz. Ma rtysz, S. N iteck i ,  G. Szpor, op. cit. , s. 297-298.  
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nej winny je postrzegać. Zasady zapisane w k .p.a. są rozllle nazywa­
ne i klasyfi kowane, przede wszystkim z dwóch powodów: l )  k.p.a .  n ie 
wyodrębnia wszystkich zasad ogólnych w odrębnych artykułach i n ie  
oznacza ich nazwami ,  2)  treść niektórych artykułów, które określają za­
sady, uległa zmianie w czasie obowiązywania k.p.a .  na skutek dokony­
wania  zmian w ustroju  pol itycznym i gospodarczym25• 

Odrębności postępowania zawarte w ustawie o pomocy 
społecznej 

Świadczen ia z pomocy społecznej przyznawane są najczęściej na 
podstawie decyzji administracyjnej ,  po przeprowadzeniu postępowa­
n ia26. Do postępowania w sprawach z zakresu pomocy społecznej mają 
zastosowanie przepisy k.p.a . ,  ze zmianami wynikąjącymi z u .p .s .  (art . 
1 4  u.p.s .) .  To przepisy k.p.a .  i U .p.s .  mają zapewnić ochronę procesową 
realizacji  prawa do pomocy społecznej .  Świadczenia mogą być także 
udzielane na  podstawie umowy cywilnoprawnej (pomoc w formie pie­
n iężnej lub rzeczowej),  przyznawane przez gminę na podstawie umowy 
pożyczki lub użyczenia27, czy też pobyt dziecka w rodzinie zastępczej -
pełn ienie funkcj i  zawodowej n iespokrewnionej z dzieckiem rodziny za­
stępczej następuje w drodze umowy cywilnoprawnej zlecenia, zawartej 
między starostą a rodziną zastępczą2R .  Wówczas ochrona osoby (rodzi­
ny) następuje na drodze cywilnoprawnej .  

Natomiast udzielen ie pomocy społecznej w formie pracy socjalnej 
czy też poradn ictwa nie wymaga wydania  decyzji administracyjnej ,  ani 
też zawierania umów cywi lnoprawnych . Stanowią one działan ia  fak­
tyczne administracji pomocy społecznej ,  wynikające wprost z norm 
zadaniowych, zawartych w u.p .s .  M imo iż  generalną zasadą. zapisaną 
w art . 1 06 ust. l u.p .s . ,  jest przyznawan ie świadcze6 w formie decyzji 
_ .. . - - _  .. -----

25 J .  Lang .  Ogólne postępowanie administracyjne. (w:)  Postępowanie administracyjne i postę­
powanie przed sądami administracyjnymi, pod red .  J. Langa ,  Warszawa 2005 ,  s .  2 2 .  

2 6  Szerzej na temat toku postępowan ia  i jego odrębności  p iszą - C z .  Martysz, S .  N i teck i ,  
G .  Szpar, op .  cit. , s .  287 i nast . ;  S .  N iteck i ,  Postępowanie w sprawach z zakresu pomocy 
społecznej, Casus 2004,  n r  33 ,  s. 28-33;  B. Adamiak ,  op. cit. , s. 38 i nast . ;  R. M icha lska­
Badziak ,  op. cit. , s .  250-252;  I .  S ierpowska , op. cit. , s .  1 57-1 76 ;  R .  K rajewsk i ,  A .  M ielcza­
rek ,  Polskie prawo pomocy społecznej. Zarys problematyki, Kutno 2006, s.  1 44 i nast .  oraz 
I .  S ierpowska,  Ustawa o pomocy społecznej. Komentarz, Warszawa 2007, s .  381 -41 9 

27 Art .  43  ust .  3 i 6 U .p .S .  

28 Art .  75 ust .  2 u . p . s .  
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administracyjnej ,  to tej formy rozstrzygnięcia n ie wymaga przyznanie 
pomocy w postaci:  pracy socjalnej ,  poradnictwa, interwencji  kryzyso­
wej ,  biletu kredytowanego oraz skierowania do placówki opiekuńczo­
wychowawczej .  Udzielenie osobie potrzebuj ącej schronienia, odzieży, 
posiłku n ie musi być także poprzedzone wydaniem decyzji administra­
cYJneJ .  

W postępowaniu w sprawach z zakresu pomocy społecznej prze­
pisy k.p.a.  stosuje się w sposób bezpośredni, a odstępstwa od ogólnych 
rozwiązań zawiera U .p. s .  W razie rozbieżności w unormowaniach, za­
stosowanie będą miały rozwiązania przyjęte w u.p .s .  Wprowadzone od­
rębności odnoszą się do następujących elementów postępowania ad­
ministracyjnego: ustalenia właściwości miej scowej organu, wszczęcia 
postępowania, podmiotów uprawnionych do wniesienia odwołania od 
decyzj i ,  postępowania wyjaśniającego i możliwości weryfikacj i  decyzji 
ostatecznej .  Bez wątpienia podyktowane są one specyfiką postępowa­
nia, gdzie oprócz stosowania k.p.a.  należy kierować się dobrem osoby 
korzystającej ze świadczeń pomocy społecznej i ochroną jej dóbr oso­
bistych. 

Ustalenie zdolności  organu do rozpoznania i rozstrzygnięcia okre­
ślonej sprawy jest rzeczą i stotną, zarówno z punktu widzenia strony, 
jak i organu prowadzącego postępowanie. Zasady ustalania własno­
ści miej scowej zawiera k.p.a .  (art . 2 1  k.p.a.) ,  a unormowania szczegó­
łowe w sprawach pomocy społecznej określa art. 1 0 1  u.p. s .  W myśl 
u.p. s . ,  właściwość miej scową gminy ustala się według miej sca zamiesz­
kania osoby ubiegającej się o świadczenie. Osobie bezdomnej właści­
wą miejscowo jest gmina ostatniego miej sca jej zameldowania na po­
byt stały. Od powyższych zasad ustawodawca przewiduje  dwa wyjątki :  
l )  dla mieszkańca domu pomocy społecznej właściwa jest gmina, któ­
ra skierowała go do tej jednostki organizacyjnej pomocy społecznej ,  
2 )  w szczególnie uzasadnionych przypadkach spowodowanych sytuacją 
osobistą osoby ubiegającej się o świadczenia oraz w sprawach niecier­
piących zwłoki - właściwa jest gmina miej sca pobytu tej osoby 29. 

Należy podkreślić, iż przyznanie świadczell w nagłych sytuacjach 
(np. zasiłku stałego, zasiłku okresowego, schronienia, posiłku) osta­
tecznie obciąża gminę właściwą ze względu na miej sce zam ieszkan ia  

2 9  R .  M icha lska-Badziak ,  op. cit. , s .  250-251 . 
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lub ostatniego zameldowania  na pobyt stały świadczen iobiorcy. Wi n ­
na ona  dokonać zwrotu wydatków gmin ie, która przyznała świadcze­
n ie w miej scu pobytu30. Organ pomocy społecznej ,  w razie wątpl iwo­
ści , po przeprowadzeniu postępowania wyjaśniającego, samodzielnie 
ustala charakter przebywania osoby ubiegąjącej się o pomoc na terenie 
danej gminy3 l .  

Ustalenie właściwości miejscowej nie budzi zatem większych wąt­
pliwości .  Istotne jest także określenie właściwości rzeczowej'2 organów 
samorządu terytorialnego na szczeblu gminy i powiatu. Ogólną kom­
petencję do wydawania  decyzj i  admin i stracyjnych w sprawach pomocy 
społecznej przez organy samorządu terytorialnego określają  przepisy 
ustaw ustrojowych (o samorządzie gminnym, o samorządzie powiato­
wym), a konkretyzują przepisy U.p.s. Organami właściwymi rzeczowo 
do prowadzen ia postępowan ia  admin i stracyjnego i wydawania  decy­
zj i w sprawie ustalen ia uprawnień do świadczeń z pomocy społecznej 
są wójt (burm istrz, prezydent miasta) i starosta . W myśl art. 1 10 ust. 7 
u .p .s .  wójt (burmistrz, prezydent) udziela upoważnienia do wydawania 
decyzj i  w sprawach pomocy społecznej kierownikowi ośrodka pomo­
cy społecznej .  Powyższe upoważnienie może być udzielone także i n nej 
osobie na wniosek kierownika ośrodka pomocy społecznej .  Natomiast 
w indywidualnych sprawach z zakresu pomocy społecznej należących 
do właściwości powiatu decyzje administracyjne wydaje  starosta lub 
z jego upoważnienia kierownik powiatowego centrum pomocy rodzi­
nie .  Inn i  pracown icy centrum mogą być także upoważn ieni na jego 
wniosek (art . 1 1 2  ust. 5 u .p. s .) .  W miastach stanowiących powiat miej­
ski zadania starosty wykonuje prezydent miasta, który jest upoważnio­
ny do wydawania decyzj i  w sprawach z zakresu właściwości powiatu.  
Może on upoważnić do wydawan ia decyzj i  w jego imien iu k ierown i ka 
ośrodka pomocy społecznej (wykonującego funkcję k ierown ika powia­
towego centrum pomocy rodzinie) .  Przestrzeganie przepi sów o właś-

30 Problematykę dotyczącą zarówno zwrotu wydatków na świadczen ia  pomocy społecznej , jak 
i zwrotu świadczeń n iena leźnie przyznanych ana l izuje M .  Masternak ,  Zwrot świadczeń po­
mocy społecznej, "Samorząd Terytor ia lny" 200 1 ,  n r  7-8 ,  s .  1 0 1 - 1 07. 

3 1  Zob .  wyrok  NSA z 2 1 .0 1 . 1 994 r. , SA/Gd 2268/93,  ONSA 1 995 ,  n r  2 ,  poz .  59 .  

32 Szczegółową ana l izę usta len ia  właściwości rzeczowej organów zawiera opracowan ie  
Cz. Martysza , Właściwość organów samorządu terytorialnego do wydawania decyzji admi­
nistracyjnych w sprawach pomocy społecznej, "Samorząd Terytor ia lny" 2000 ,  nr 1 -2 ,  s. 9 1  
i nast .  
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ciwości jest obowiązkiem organu pomocy społecznej .  Ich naruszenie 
w konsekwencji  prowadzi do stwierdzenia nieważności decyzji admi­
nistracyjnej . 

Zgodnie z art. 1 02 .  u.p. s . ,  świadczenia są udzielane: na wniosek 
osoby zainteresowanej ,  na wniosek przedstawiciela ustawowego osoby, 
której pomoc ma dotyczyć, na wniosek osoby trzeciej za zgodą oso­
by zainteresowanej lub jej przedstawiciela ustawowego (osoba trzecia 
może także za zgodą ubiegającego się o pomoc wnieść odwołanie od 
decyzj i) .  Pomoc społeczna może być udzielana z urzędu. Stroną w po­
stępowaniu z zakresu pomocy społecznej jest podmiot prawa, który jest 
bezpośrednio zainteresowany przyznaniem świadczenia (osoba, czy też 
rodzina - każdy członek tej rodziny)33 . Osoba zai nteresowana przyzna­
niem świadczenia (ubiegająca się o świadczenie) musi spełniać określo­
ne prawem warunki :  musi wystąpić trudna sytuacja  życiowa połączona 
z niemożliwością jej przezwyciężenia przy wykorzystywaniu własnych 
zasobów, możliwości i uprawnień: zaliczenie jej do ustawowego kata­
logu podmiotów uprawnionych do świadczeń, kryterium dochodowe -
w przypadku świadczeń pieniężnych. 

Jak stanowią przepisy u.p. s . ,  postępowanie w sprawie przyznania 
świadczenia z pomocy społecznej może być wszczęte na wniosek oso­
by trzeciej ,  za zgodą osoby zainteresowanej lub jej przedstawiciela usta­
wowego. Ustawodawca nie określa, jak rozu mieć pojęcie "osoby trze­
ciej" - czy ma to być inna osoba fizyczna, czy też inny podmiot - np. 
szpital, szkoła .  

Możl iwe jest także wszczęcie postępowania z urzędu.  Z jednej 
strony jest to trafne rozwiązanie ustawodawcy, gdyż w wielu sytua­
cjach osoby znajdujące się rzeczywiście w trudnej sytuacji  życiowej ,  
często z e  względu n a  swoją  nieporadność lub wstyd - nie ubiegąją się 
o pomoc. Oprócz korzyści,  zwłaszcza dla osób nieświadomych swo­
ich uprawnień, istnieje obawa, że naruszone będą prawa jednostki .  Bo­
wiem działania z urzędu mogłyby służyć bardziej realizacj i interesu 
publ icznego, a nie interesu osoby ubiegającej się o pomoc. Dlatego też 
ustawodawca słusznie wprowadza ograniczenia dotyczące wszczęcia 
postępowania z urzędu. Wymaga bowiem wyrażenia zgody osoby zain-

33 Zob. wyrok  NSA z 5 .03 . 2003 r. , SAlKa 878/99 ,  Prawo Pracy 2003 ,  n r  1 1 ,  s .  39 .  
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teresowanej lub jej przedstawiciela ustawowego na umieszczen ie w do­
mu pomocy społecznej .  

Kolejna odrębność odnosi się d o  obowiązku przeprowadzenia ro­
dzinnego wywiadu środowiskowego przed wydaniem decyzji o przy­
znaniu bądź odmowie przyznania świadczenia .  Szczegółowe roz­
wiązania dotyczące: sposobu jego przeprowadzenia;  dokumentów 
n iezbędnych do ustalenia sytuacji rzeczywistej rodzinnej ,  dochodowej 
i majątkowej ,  wzoru legitymacji pracownika socja lnego, kwestionariu­
sza wywiadu oraz oświadczenia o stanie majątkowym określa rozpo­
rządzenie Mini stra Pol ityki Społecznej z 1 9.04.2005 r. w sprawie ro­
dzinnego wywiadu środowiskoweg034• Wywiad środowi skowy jest 
szczególnym rodzajem dowodu, a jego rol a  jest i stotna. Z wyroku NSA 
z 7.05 .2002 r:15 wynika, iż jest sposobem zbierania informacj i  rozmo­
wa z osobą starającą się o przyznanie świadczenia z pomocy społecz­
nej ,  czy też swoistym trybem postępowania dowodowego. W myśl obo­
wiązującego prawa, wywiad przeprowadza pracownik socjalny w celu: 
ustalenia sytuacji osobistej ,  rodzinnej ,  dochodowej i majątkowej osób 
(rodzi n), wydania  opin i i  w związku z ustanowieniem rodzi nny zastęp­
czej ,  przyznan ia  pomocy pien iężnej na utrzymanie dziecka w takiej ro­
dzinn ie, dokonania oceny sytuacji opiekuńczo-wychowawczej dziecka 
umieszczonego w rodzinie zastępczej ,  przyznania pomocy pieniężnej 
na usamodzieln ienie się i kontynuowanie nauki oraz skierowania dzie­
cka do placówki opiekUl1czo-wychowawczej .  Pracownik socja lny prze­
prowadzający wywiad może domagać się od osoby (rodziny) złożenia 
oświadczen ia o dochodach i stanie majątkowym. Odmowa złożenia ta­
kiego oświadczenia jest podstawą wydania decyzji  o odmowie udziele­
nia świadczen ia .  

Celem wywiadu środowiskowego jest  ukazanie w sposób wszech­
stronny sytuacji osoby i rodziny ubiegającej się o świadczenia lub ko­
rzystającej już ze świadczeń pomocy społecznej .  Stanowi więc dla 
pracownika socjalnego podstawę anal izy i oceny sytuacji określonej 
osoby (rodziny), która w konsekwencj i  będzie podstawą rozstrzygnięcia 
w konkretnej sprawie. Organ orzekający, po rozpoznaniu całokształtu 
materiału dowodowego ustala, czy dana okoliczność została udowod-

34 Oz . U .  N r  77, poz. 672. 

35 SA 3337/0 1 ,  Lex 81 651 . 
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niona, a zatem, czy dany stan faktyczny wypełnia ustawowe przesłanki 
przyznania świadczenia z pomocy społecznej .  Należy także nadmienić, 
iż  w postępowaniu wyjaśniającym istotną rolę mogą pełnić: dokumenty 
urzędowe, oświadczenia  stron , zeznania świadków, opinie biegłych. 

Przyznanie lub odmowa przyznania świadczenia następuje po 
przeprowadzeniu rodzinnego wywiadu środowiskowego w formie de­
cyzj i  administracyjnej36 .  Przyznanie świadczenia w postaci pracy so­
cjalnej ,  poradn ictwa, biletu kredytowanego nie wymaga takiej formy. 
Zgodnie z k.p.a . ,  stronie niezadowolonej z rozstrzygnięcia służy pra­
wo do wniesienia odwołania od decyzji .  Zasadniczo odwołanie wnosi 
strona jako adresat decyzj i .  Ustawa o pomocy społecznej przyznaje to 
uprawnienie osobie trzeciej ,  działającej za zgodą podmiotu zabiegają­
cego się o świadczenie (art. 1 06 ust. 6 u .p. s .) .  W związku z tym, i ż  U.p. s .  
nie wskazała organu wyższego stopnia w sprawach z zakresu pomocy 
społecznej - jest n im samorządowe kolegium odwoławcze na zasadach 
ogólnych określonych w art. 17 pkt 1 k.p.a. 

Poza możliwością wniesienia odwołania możliwa jest także wery­
fikacja rozstrzygnięć w trybach nadzwyczajnych. Wiąże się ona ści śle 
z problematyką ochrony praw nabytych oraz zasadą trwałości decyzj i  
i związania nią organu i strony. Problematyka praw nabytych to  przede 
wszystkim gwarancja n ienaruszalności świadczeń przyznanych osobom 
potrzebującym.  Nie stanowi jednak "parawanu ochronnego dla tych 

wszystkich, którzy staraliby się przy jej wykorzystaniu pobierać świad­

czenia, do których nie mają prawa, bądź też w wyniku stanu prawnego 

bądźfaktycznego takie świadczenie im już nie przysługuje"37. 

Normy stanowiące podstawę zmiany i uchylenia decyzj i  na n ieko­
rzyść strony nie są jednolite. Można wyróżnić zarówno przesłanki ob­
l igatoryjne38 ,  nakazujące organowi weryfi kację decyzj i  oraz fakuIta­
tywne39, stwarzające możliwość weryfikowania w granicach uznania 
administracyjnego. Do obligatoryjnych przesłanek zmiany l ub uchyle-

36 N i e  dotyczy to decyzj i  o od mowie przyznan ia  b i letu kredytowanego.  
37 s .  N iteck i ,  Zasada praw nabytych a weryfikacja decyzji administracyjnej w ramach postępo­

wania administracyjnego na przykładzie ustawy o pomocy społecznej, (w:) Jednostka w de­
mokratycznym państwie prawa, J. F i l i pek (red . ) ,  B ie lsko-Biała 2003 ,  s .  447 i nasI .  

38 Szerzej S .  N itecki , Obligatoryjne formy weryfikacji decyzji administracyjnej w sferze pomocy 
społecznej, "Samorząd Terytor ia lny" 2003,  nr 5, s. 45 i nast .  

39 Zob. S .  N iteck i ,  Fakultatywne formy weryfikacji decyzji administracyjnej w sferze pomocy 

społecznej, "Samorząd Terytor ia lny" 2003,  nr 1 1 ,  s. 36 i nasI.  
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nia  decyzji  administracyjnej na niekorzyść strony bez jej zgody zal i­
czamy : zmianę przepisów prawa, pobranie nienależnego świadczenia, 
zmianę sytuacji dochodowej lub osobi stej osoby otrzymującej świad­
czenie. Zaś przesłankami fakultatywnymi są: stwierdzenie marnotraw­
stwa przyznanych świadczeń, stwierdzen ie występowania dysproporcji 
między udokumentowaną wysokością dochodu, a sytuacją majątko­
wą osoby (rodzi ny), ni szczen ie przyznanych świadczeń , stwierdzenie 
marnotrawstwa własnych zasobów finansowych, brak współdziałania 
w rozwiązywaniu trudnej sytuacji życiowej ,  odmowa zawarcia kontrak­
tu socjalnego (także niedotrzymywanie jego postanowień), nieuzasad­
n iona odmowa podjęcia pracy przez osobę bezrobotną lub leczen ia od­
wykowego przez osobę uzależnioną, odmowa złożenia oświadczenia 
o dochodach. 

Podsumowanie 

Sprawnie działająca administracja samorządowa na szczeblu gmi­
ny i powiatu w sferze pomocy społecznej jest niezbędna. Coraz wię­
cej bowiem jednostek i rodzin znajduje się w trudnej sytuacji życiowej 
(dysfunkcji), której nie są w stan ie pokonać przy pomocy własnych za­
sobów, możliwości i uprawnień. Przyznawanie i wypłacanie świadczeń 
jest jednym z ustawowych zadań gmin i powiatów. 

Należy podkreślić, iż większość świadczeń z pomocy społecznej 
przyznawana jest w drodze decyzji  administracyjnej ,  po przeprowadze­
n iu sformalizowanego postępowania admini stracyjnego. Skoro uznaje­
my prawo do pomocy społecznej jako publiczne prawo podmiotowe, 
to należy zapewnić ochronę procesową jego realizacji. Tę ochronę for­
malnie zapewniają przepisy k.p.a .  ze zmianami wynikającymi z u .p .s .  
Ze względu na specyfikę postępowan ia u.p.s .  wprowadza odmiennośc i ,  
które odnoszą się do  ustalenia właściwości organu, wszczęcia postępo­
wania, postępowania wyjaśniającego (wywiad środowiskowy), podmio­
tów, które mogą wnieść odwołanie od decyzji  oraz możliwości obliga­
toryjnych i fakultatywnych weryfikacji decyzji ostatecznych. Powyższe 
odrębności . winny być gwarancją prawidłowej realizacji prawa do po­
mocy społecznej .  
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Joanna Radwanowicz- Wanczewska, 

Wojciech Artemiuk 

PRAWO DO JEDNORAZOWEJ ZAPOMOGI 
Z TYTUŁU URODZENIA SIĘ DZIECKA 

Występujący w Polsce spadek urodzeń skutkował podjęciem dzia­
łaó zmierzających do przeciwdziałania temu niekorzystnemu zjawisku. 
Przykładem takich działaó jest wprowadzenie jednorazowej zapomo­
gi z tytułu urodzenia się dziecka (określanej często jako "becikowe"). 
Początkowo wypłata "becikowego" wywoływała l iczne kontrowersje. 
Niektórzy wyrażali obawę, iż  takie jednorazowe wsparcie finansowe 
nie tylko nie zwiększy liczby urodzeń, ale może nawet doprowadzić do 
rodzenia dzieci dla pieniędzy, a później oddawania ich do domów dzie­
cka1 • Wskazywano przy tym na potrzebę stworzenia większego systemu 
wsparcia dla rodzin. Obecnie, mimo zaistnienia pewnych zmian w tym 
zakresie, wypłata tego świadczenia nadal bywa problematyczna. Doty­
czy to zwłaszcza przypadków urodzeó, które nastąpiły poza Polską. 

Ustawą z dn ia 28 l istopada 2003 r. o świadczeniach rodzinnych2 
gm inom zostały przekazane zadania z zakresu wypłacania oraz usta­
lania świadczeń rodzinnych. Na mocy tej ustawy gminy otrzymały te 
obowiązki jako zadania zlecone z zakresu administracji rządowej .  Jed­
nocześnie zagwarantowano, iż środki na wykonywanie tych zadań będą 
pochodziły z dotacj i  celowej ,  z budżetu paóstwa. 

Jednorazowej zapomodze z tytułu urodzenia się dziecka poświę­
cony został rozdział 2a (artykuły 1 5b-1 5c) ustawy o świadczeniach ro-

Szerzej na  ten te mat: J .  Radwanowicz, Granice samodzielności wspólnot samorządowych 

w zakresie pomocy rodzinom, (w: )  Granice samodzielności wspólnot samorządowych, 
E. U ra (red . ) ,  Rzeszów 2005 .  

2 Tj . Dz. U .  z 2006 r. Nr 1 3 9 ,  poz. 992 z późn o  zm.  U stawa ta określana jest da lej skrótowo jako 
ustawa o świadczen iach rodz i nnych.  
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dzinnych . Wysokość tej zapomogi została ustalona w kwocie 1 000 zł 
na każde urodzone dziecko, a nie za poród . W związku z tym, jeżel i 
w czasie jednego porodu urodziło się kilkoro dzieci, "becikowe" jest 
wypłacane w kwocie 1000 zł za każde dziecko. Ustawa z dnia 26 l ip­
ca 1 99 1  r .  o podatku dochodowym od osób fizycznych3,  w art. 2 1  ust .  
1 pkt 8 stanowi ,  i ż  świadczenia rodzinne są wol ne od podatku docho­
dowego. 

Świadczenie, jakim jest jednorazowa zapomoga z tytułu urodze­
nia się dziecka, przysługuje matce lub ojcu dziecka, opiekunowi praw­
nemu albo opiekunowi faktycznemu dziecka - n iezależnie od wysoko­
ści dochodów. 

Zgodnie z art .  1 5b pkt 3 ustawy o świadczeniach rodzinnych, 
wniosek o wypłatę jednorazowej zapomogi należy złożyć w ciągu 1 2  
miesięcy od dnia narodzin dziecka. W przypadku, gdy wniosek do­
tyczy dziecka objętego opieką prawną, opieką faktyczną albo dziecka 
przysposobionego, bieg terminu rozpoczyna się od dnia objęcia dziecka 
opieką albo przysposobienia. Wn iosek złożony po terminie organ właś­
ciwy pozostawia bez rozpoznania. 

Termin do złożenia wniosku dotyczącego przyznania jednorazo­
wej zapomogi z tytułu urodzenia się dziecka to termin  materialnopraw­
ny. Na ten temat wypowiedział się WSA w Warszawie w wyroku z dnia 
5 września 2006 r. ,  stwierdzając w jego uzasadnieniu, iż  termin na zło­
żenie wniosku jest terminem materialnoprawnym, a przekroczenie  tego 
terminu powoduje brak możliwości jego przywrócenia w przyszłości5 •  

Jednorazowa zapomoga z tytułu urodzenia  się dziecka przysługuje, 
gdy dziecko urodzi się żywe. Nie jest natomiast konieczne, aby dziecko 
żyło w momencie otrzymania  zapomogi .  Stanowisko to potwierdziło 
SKO we Wrocławiu w decyzj i  z dnia 1 2  wrześn ia  2006 r. stwierdza­
jąc, iż  zgon dziecka nie będzie powodował utraty uprawnienia przysłu­
gującego jego rodzicom, opiekunowi prawnemu albo faktycznemu, je­
żeli dziecko urodziło się żywe. Nie ma przy tym znaczenia, jak długo 
dziecko pozostawało żywe po urqdzeniu. Prawo do zapomogi będzie 
mogło przysługiwać również w przypadku śmierci dziecka podczas po-

3 Tj . Dz. U .  z 2000 r. N r  1 4 ,  poz. 1 76 z późn o  zm.  
4 Por. M .  Mazurek ,  Nowelizacja ustawy o świadczeniach rodzinnych, "Służba Pracown icza", 

2007, n r. 9, S. 5-6 .  

5 Por. wyrok WSA z 5 .09 . 2006 r. (syg n .  akt :  I SAlWa 1 1 60/06) .  
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rodu, jeżeli organ ustal i ,  że dziecko żyło w sensie biologicznym w mo­
mencie rozpoczęcia porodu6• 

Właściwy do rozpatrzenia wniosku jest wójt gminy (burmistrz, 
prezydent m iasta), w której ma miejsce zamieszkania osoba występują­
ca o zapomogę7. Zgodnie z ustawą, zapomoga przysługuje tylko raz na 
jedno dziecko, dlatego jeżeli rodzice dziecka mają miejsce zamieszka­
nia w różnych gminach, świadczenie na dziecko będzie mogło być wy­
płacone tylko jednemu z nich. Z uwagi na to, że pod pojęciem miej sca 
zam ieszkan ia należy rozumieć miejscowość, w której osoba fizyczna 
przebywa z zamiarem stałego pobytu (art. 25 kc .  S) , istotny jest  zarów­
no fakt fizycznego przebywania (corpus), jak i wola przebywania (ani­
mus) w tej miej scowości .  Określone w ten sposób miejsce nie przestaje 
być miej scem zamieszkania mimo d łuższego lub krótszego oddalenia 
się z niego, jeżeli osoba nie traci rzeczywistego związku z tym miej­
scem. Jednocześnie ze złożeniem wniosku osoba ubiegająca s ię  o za­
pomogę powinna przedstawić swój dokument tożsamości oraz odpis 
skrócony aktu urodzenia  dziecka. Artykuł 1 5c ustawy o świadczeniach 
rodzinnych ma za zadanie ułatwienie procedury otrzymywania zapo­
mogi z tytułu urodzenia się dziecka. Zapomogę tę przyznaje się nie tyl­
ko n iezależnie od osiąganego dochodu, ale także n ie stosuje się do tego 
świadczenia rodzinnego przepisów art. 23 ust. 3-5 ustawy o świadcze­
niach rodzinnych. 

Należy zauważyć, że w związku z bardzo wyraźnym obecnie zja­
wiskiem częstych wyjazdów Polaków za granicę, coraz więcej dzieci 
rodzi się poza Pol ską. Pojawiają się w związku z tym przypadki ,  w któ­
rych osoby uprawnione mieszkające poza granicami Pol ski składają  
wnioski o jednorazową zapomogę z tytułu urodzenia się dziecka. Nie 
stwarza problemów interpretacyjnych sytuacja, w której dziecko uro­
dziło się podczas krótkotrwałego pobytu rodziców zagranicą. Nato­
miast w sytuacjach ich d ługotrwałego pobytu poza granicami kraju,  
występowanie przez n ich o zapomogę wywołuje pewne kontrowersje. 

Wskazać tu należy na sytuację narodzin dziecka w paIlstwach, 
w których nabycie ich obywatelstwa następuje na zasadzie prawa ziemi 

6 Zob.  A. Karcz , W. Mac iej ko, Świadczenia rodzinne, Warszawa 2007, s. 260 .  

7 Zob.  W. M aciejko ,  Zadania własne gminy w sferze świadczeń rodzinnych, Casus,  2006 ,  

n r  41 , s .  20.  

8 Ustawa z dn ia  23 kwietn ia 1 964 r. Kodeks cywilny, OZ. U .  N r  1 6 ,  poz. 93 z póź n o  zm.  
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(illS soli). Zasada ta przewiduje uzyskanie przez dziecko obywatelstwa 
państwa, na którego terytorium przyszło ono na świat .  Obowiązuje ona 
na przykład w Stanach Zjednoczonych czy Francj i .  Jeżeli co najmniej 
jedno z rodziców dziecka jest obywatelem polskim, wówczas przycho­
dzące tam na świat dziecko, w myśl przepisów ustawy o obywatelstwie 
pol sk im'!, uzyskuje obywatel stwo pol skie. Dzieje się tak z uwagi na 
obowiązywan ie w prawie pol skim zasady prawa krwi (il/S sanguin is), 

która znajduje w tych przypadkach swoje zastosowanie. Jednakże uro­
dzone w tych okolicznościach dziecko zyskuje również obywatelstwo 
np. Stanów Zjednoczonych bądź Francj i ,  gdyż w tych państwach stoso­
wana jest wówczas zasada prawa ziem i .  

W przypadkach , gdy dziecko staje s i ę  obywatelem państwa, w któ­
rym się urodziło będą mu, bądź też jego opiekunom, przysługiwać 
świadczenia w tym państwie. Natomiast w Polsce n ie będzie można wy­
stąpić o jednorazową zapomogę z tytułu urodzenia  się dziecka do mo­
mentu um iejscowien ia  aktu urodzenia (zarejestrowania aktu urodzen ia  
wydanego przez urząd zagraniczny w polskim urzędzie stanu cywilne­
go) .  Pojawia się zatem pytanie, czy rodzice bądź opiekunowie mogą po­
brać świadczenia z tytułu  urodzenia się dziecka w obu państwach jed­
nocześn ie w pełnej kwocie, czy też z pewnymi ograniczeniami .  

W sytuacjach , gdy dziecko urodziło się np .  w Stanach Zjednoczo­
nych, a rodzice nie umiej scowil i  aktu urodzenia w pol sk i m  urzędzie 
stanu cywilnego, właściwym ze względu na m iej sce zamieszkania ro­
dzica, osoby uprawnione do złożenia wniosku o jednorazową zapomo­
gę z tytuł u  urodzenia się dziecka n ie będą mogły złożyć tego wniosku.  
Wynika to z faktu, i ż  bez dokonan ia  tej czynności pol sk ie urzędy n ie 
będą wiedziały o narodzinach dziecka.  W przypadkach, gdy dziecko 
rodzi się w Stanach Zjednoczonych, do umiej scowienia aktu urodzenia 
(birth certi;ficate) będzie potrzebny zarówno akt urodzenia wystawiony 
zgodn ie z prawem miejscowym, jak i uzyskanie uwierzyteln ien ia (apo­

stille) tego dokumentu w biurze sekretarza stanu (secretary (4" stale), 

w którym urodziło się dziecko. W tym przypadku można stwierdzić, że 
osoby, które posiadają  miej sce zamieszkania w Polsce, mimo przeby-

9 Ustawa z dn ia  1 5  lu tego 1 962 r. o obywate lstwie polsk im .  t . j .  Dz. U .  z 2000 r. N r  28 ,  poz. 353 
z póź n o  zm.  
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wania przez dłuższy czas poza gran icami kraju ,  będą mogły wystąpić 
o omawianą zapomogę z tytułu urodzenia się dziecka. 

Nie będzie stanowić problemu umiej scowienie aktu urodzenia 
dziecka, które urodziło się na terenie Unii  Europej skiej . Polskie urzę­
dy stanu cywilnego będą potrzebowały w zasadzie tylko zagraniczne­
go aktu urodzenia i wniosku rodzica o umiej scowienie aktu urodzenia .  
Należy jednak zwrócić uwagę na to,  że w przypadku narodzin dziecka 
w jednym z krajów UE, problem przyznawania świadczeń rodzinnych 
przedstawia się inaczej 1 0 .  

Uregulowania zawarte w rozporządzeniu Rady (EWG) nr 1408/7 1 1 1  
oraz rozporządzeniu Rady (EWG) nr 574/721 2 normują sytuacje naby­
cia świadczeń rodzinnych przez obywateli Unii Europej skiej na terenie 
innego państwa członkowskiego niż państwo miej sca zamieszkania I 3 •  
Rozporządzenia te mają  na celu eliminację kumulacji świadczeń w sy­
tuacjach, w których osoba uprawniona na podstawie ustawodawstwa 
różnych państw będzie mogła nabyć świadczenia rodzinne w dwóch 
państwach jednocześnie w pełnej kwocie. W regulacjach tych nie ma 
jednakże przepisu, w którym odebrane bądź też ograniczone byłoby 
prawo do jednorazowej zapomogi z tytułu urodzenia się dziecka w Pol­
sce, przysługującego na podstawie ustawy o świadczeniach rodzinnych. 
W związku z tym, zapomoga określona w rozdziale 2a tej ustawy po-

1 0  Zob. A . M .  ŚWiątkowsk i ,  Swoboda przemieszczania się w Europie a ochrona rodziny, " Mon i ­
tor  Prawa Pracy" 2007, n r  6 ,  s .  290-293.  

1 1  Rozporządzen ie  Rady ( E u ropejsk iej Wspólnoty Gospodarczej ) n r  1 408/71 z d n ia 1 4  czerw­
ca 1 971  roku w sprawie stosowan ia  systemów zabezpieczen ia  społecznego do pracown i ­
ków najemnych,  osób  pracujących n a  własny rachu n e k  i członków ich rodz i n ,  przemieszcza­
jących się w g ran icach wspó lnoty (Dz. U rz. WE L 1 4 9  z 5 l i pca 1 971  r. , ze zm. ) .  

12  Rozporządzen ie  Rady ( E u ropejsk iej Wspó lnoty Gospodarczej ) n r  574/72 z dn ia  2 1  marca 
1 972 roku w sprawie wykonan ia  rozporządzenia Rady (EWG) nr  1 4 08/71 dotyczącego sto­
sowan ia  systemów zabezpieczen ia  społecznego do pracown ików najemnych , osób pracu­
j ących na własny rach unek oraz d o  człon ków ich rodz in  przemieszczających s ię w obrębie 
Wspólnoty (Dz . U rz .  W E  L 74 z 27  marca 1 972 r. , ze zm.) .  

1 3  Zob. Rozporządzen ie  Rady Wspó lnoty Europejsk iej N r  1 1 8/97 z dn ia  2 grudn ia  1 996 r. zmie­
n iające i uaktua ln iające rozporządzen ie  (EWG) nr  1 4 08/71 w sprawie stosowan ia  systemów 
zabezpieczen ia  społecznego do pracown i ków najemnych,  osób prowadzących działa lność 
na  własny rachunek  i do  człon ków ich rodz in przemieszczających s ię we Wspólnocie oraz 
Rozporządzen ie  Komisji ( W E )  n r  207/2006 z dn ia  7 kwietn ia  2006 r. zmien iające rozporzą­
dzenie Rady (EWG) nr 574/72 w sprawie wykonywan ia  rozporządzen ia  (EWG) nr 1 408/71 
w sprawie stosowan i a  systemów zabezpieczen ia  społecznego do pracown i ków najem nych , 
osób prowadzących działa lność na własny rach unek  oraz do człon ków ich rodzin prze­
mieszczających się we Wspó lnoc ie ,  a w szczególności  dot .  i nterpretacj i  art .  76 i art. 79 ust. 
3 rozporządzen ia  (EWG) n r  1 408 oraz a rt .  10 ust. 1 rozporządzenia ( EWG) n r  574/72 dot. 
kumu lacj i  świadczeń i zas iłków rodzin nych (Dz. U rz. L 1 1 4  z dn ia  27  kwietn ia 2006 r. ) .  
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wlll na być wypłacana osobom uprawn ionym, które posiadają m IeJ ­
sce zamieszkan ia w Pol sce, n iezależn ie od świadczeń otrzymywanych 
przez nich na teren ie państwa, w którym urodzi ło się dziecko, jeżel i zo­
staną spełnione warunki z art. 1 5b pkt 2 i pkt 3 tej ustawy. Jednakże 
rozporządzenie Rady (EWG) nr  574/72 w art. 1 0  ust. 1 zal icza do krę­
gu sytuacji ,  w których ma moc obowiązującą, przypadki otrzymywa­
nia świadczeń rodzinnych związanych z macierzyllstwem. Można więc 
w związku z tym przyjąć, że rozporządzenie to, eliminujące możliwość 
kumulacj i  świadczeń rodzinnych, będzie miało zastosowanie i w tym 
przypadku,  tj . w sytuacjach, w których rodzice, bądź też i n ne osoby 
uprawnione do złożenia wniosku, będą ubiegać się o wypłatę zapomogi 
zarówno w Pol sce, jak i w kraju,  w którym dziecko zostało urodzone. 
Znajdą tu wówczas zastosowanie przepi sy wyżej wymien ionego rozpo­
rządzen ia Rady (EWG), a świadczen ie zostanie zawieszone do wyso­
kośc i  świ adczeń rodzi nnych przewidzianej w ustawodawstwie drugie­
go państwa, zgodn ie  z art. 10 ust. l l it . i) rozporządzenia Rady (EWG) 
nr 574/721 4 •  

Reasumując powyższe rozważan ia należy zauważyć, że prawo do 
wystąpienia o jednorazową zapomogę z tytułu urodzenia s ię  dziecka, 
w przypadku jego urodzenia się w kraju nienależącym do Unii Euro­
pejskiej ,  nie będzie podlegało żadnym ograniczeniom poza wymienio­
nymi w ustawie o świadczeniach rodzinnych. 

W przypadku narodzi n dziecka na terytorium UE znajdą zastoso­
wanie przepisy wyżej wymienionych rozporządzeń Rady EWG, które 
mają za zadanie eliminację kumulacji świadczeń w różnych państwach 
UE. Wn iosek będzie sk ładany w urzędzie gminy właściwym ze wzglę­
du na miejsce zamieszkan ia osoby uprawnionej do otrzymania jednora­
zowej zapomogi z tytułu urodzen ia się dziecka. 

Ustawa bezpośred nio n ie rozróżn ia miej sca urodzen ia dzieci .  Dla 
otrzymania zapomogi istotne znaczen ie ma jednak miej sce zamieszka­
n ia na terenie Polski .  

Należy przyjąć, iż bez względu na miej sce urodzenia dziecka, czy 
to w Polsce, czy też na terenie UE bądź też innego kraju nienależącego 
do UE, jeżeli wniosek wpłynie we właściwym terminie i będzie złożo-

1 4  Por. M .  Ru sewicz, Zasady nabywania świadczeń rodzinnych w Unii Europejskiej, "Prawo 
i Podatki UE w Praktyce" 2007, nr 5, s . 7-1 3 .  
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ny przez osobę uprawnioną (określoną w rozdziale 2a ustawy o świad­
czeniach rodzinnych) we właściwym urzędzie, zapomoga zostanie 
przyznana. 

Pewność przyjętych rozwiązań prawnych musi wykazywać się jed­
noznacznością. Chodzi też o jak najpełn iej sze uwzględnienie zjawiska 
migracji i coraz częstszego przemieszczania się ludności, a więc i sytu­
acji ,  w których rodzice dzieci urodzonych za granicą bądź też inne oso­
by uprawnione, będą składały wnioski w celu uzyskania zapomogi .  

Przepisy ustawy o świadczeniach rodzi nnych dokładnie określają  
katalog osób uprawnionych do otrzymania zapomogi, jednakże wyko­
rzystanie k ryterium miej sca zamieszkania do określenia urzędu właś­
ciwego do złożenia wniosku może sprzyjać nadużyciom przy uzyski­
wan iu "becikowego". Ustawodawca, w celu uniknięcia tego, a także 
przypadków podwójnego otrzymywania tej zapomogi (a więc także 
z zagran icy), powinien ograniczyć albo zaostrzyć warunki otrzymywa­
nia tej zapomogi w przypadku urodzenia dziecka i przebywania osób 
za gran icą. Pojawia się tu  również kwestia urzędów, które mogą mieć 
często problem z ustaleniem, czy osoba składająca wniosek spełnia wa­
runki  potrzebne do określenia miej sca zamieszkan ia. Chodzi tu o fakt 
fizycznego przebywania w danej miej scowości (corpus) i wolę przeby­
wan ia w niej (animus). 

Wydaje się jednakże, że pomimo niewątpliwych trudności, moż­
l iwie i i stotne jest stworzen ie określonego katalogu przesłanek warun­
kujących otrzymanie zapomogi,  z wykorzystaniem zarówno dorobku 
orzecznictwa polskiego, jak i zagranicznego. 

2 14  



A ndrzej Skoczy/as 

CZY ISTNIEJE "PRAWO" 

DO EGZEKUCJI A DMINISTRACYJNEJ? 

Tytułowe pytanie - czy istnieje prawo do egzekucj i  administracyj ­
nej? - sprowadza się do rozważen ia i stotnego problemu istnien ia prawa 
osoby trzeciej do ochrony swoich interesów prawnych lub faktycznych, 
naruszonych brakiem wykonania obowiązku objętego egzekucją admi­
nistracyjną· 

Nie budzi bowiem wątpliwości,  iż  we wszczęciu i prowadzeniu 
postępowania egzekucyjnego podmioty inne n iż  wierzyciel (czyl i tzw. 
osoby trzecie) mogą mieć swój interes prawny lub faktyczny' . Niewy­
konanie obowiązków podlegających egzekucji administracyjnej może 
polegać zarówno na braku dokonywania czynności zmierzających do 
wszczęcia tego postępowania, jak i jego przewlekłym prowadzeniu .  

Wydaje się, i ż  wskazana sytuacja może w szczególności wystąpić 
w przypadku  niewyegzekwowania obowiązków o charakterze niepie­
n iężnym, np. n iewykonan ia nakazu rozbiórki  samowoli budowlanej ,  co 
może być niezwykle uciążliwe dla sąsiadów lub nawet defacta powodo­
wać obni żenie wartości ich nieruchomości .  Warto zauważyć, iż może tu 
równ ież chodzić zarówno o naruszenie interesów podm iotów mających 
interes prawny w sprawie administracyjnej ,  w której nałożono obowią­
zek (stwierdzono jego istnienie) podlegający egzekucji ,  jak i podmio­
tów mających ze sprawą związki typowo pozaprocesowe, których inte­
res w wykonaniu obowiązku ma charakter i nteresu faktycznego. 

Co do różnego rozum ien ia  w doktryn ie pojęcia "osoby trzeciej" zob .  A .  Korzen iowska , 
Ochrona osób trzecich w administracyjnym postępowaniu egzekucyjnym, (w:)  System eg­
zekucji administracyjnej, J. N i czyporuk ,  S. Fundowicz, J. Radwanowicz (red . ) ,  Warsza­
wa 2004, s .  545-547 i 553 oraz P. P rzybysz, Egzekucja administracyjna, Warszawa 1 999 ,  
s .  1 2 1 -1 2 2 .  
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Powstaje zatem pytanie, czy podmioty te, nie będąc stronam i po­
stępowania egzekucyjnego w administracji ,  mogą mieć realny wpływ 
na rozpoczęcie egzekucji oraz doprowadzenie do wykonania obowiąz­
ku. Czy przysługują tym podmiotom środki prawne, które w razie bra­
ku dobrowolnego wykonania obowiązku mogłyby wymusić na wie­
rzycielu wywiązanie się przez niego z powinności podjęcia czynności 
zmierzających do zastosowania środków egzekucyjnych? Warto też za­
stanowić się, czy istnieją  instrumenty prawne pozwalające na skłonie­
nie organu egzekucyjnego do aktywnego prowadzenia postępowania 
zmierzającego do wyegzekwowania obowiązku? 

Wydaje się, iż należy zwrócić tu przede wszystkim uwagę na dwie 
instytucje uregulowane w ustawie z dnia 17 czerwca 1 966 r. o postępo­
waniu egzekucyjnym w administracji2 , a mianowicie na skargę na bez­
czynność wierzyciela oraz skargę na przewlekłość postępowania egze­
kucyjnego. 

Jak już wspomniano, niewykonanie obowiązków podlegających 
egzekucji administracyjnej nierzadko godzi w interesy prawne i fak­
tyczne podmiotów innych niż wierzyciel - a więc tzw. osób trzecich 
w postępowaniu egzekucyjnym. W świetle art. 6 § la p.e.a.  podmioty 
te, jeżeli wykażą, że ich interes prawny lub faktyczny został naruszo­
ny w wyniku niewykonania obowiązku,  mogą wnieść skargę na bez­
czynność wierzyciela w podejmowaniu czynności zmierzających do 
wszczęcia egzekucji .  Skarga ta nie służy więc osobom trzecim powołu­
jącym się wyłączn ie na potrzebę ochrony praworządności i działającym 
w imię interesu publicznego. 

Zgodnie z zasadą prawnego obowiązku prowadzenia egzekucji  ad­
ministracyjnej ,  wynikającą z art. 6 § l p.e.a. ,  jeżeli zobowiązany uchyla 
się od wykonania obowiązku (czyli nie wykona go dobrowolnie), wie­
rzyciel musi podjąć czynności zmierzające do zastosowania środków 
egzekucyjnych. Według P. Przybysza, z uchylaniem się od wykonania 
obowiązku przez zobowiązanego mamy do czynienia wtedy, gdy obo­
wiązek stał się wymagalny, a zobowiązany nie podjął działań zmierza­
jących do wykonania obowiązku3• W doktrynie i orzecznictwie pod-

2 Tj . Oz. U .  z 2000 r. N r  9 8 ,  poz . 1 071 z późno zm.  okreś lana da lej skrótowo jako p .e .a .  

3 P. Przybysz, Postępowanie egzekucyjne w administracji. Komentarz, Warszawa 2003 ,  
s . 45 .  
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kreśla się, iż wierzyciel nie może k ierować się własnym uznaniem czy 
wszczynać egzekucję, ale ciąży na nim taki obowiązek. Należy podkre­
ślić, iż w oparciu o przepisy p.e.a wierzyciel nie może nawet wyznaczyć 
zobowiązanemu terminu wykonania obowiązku4, bo dodatkowo prze­
dłużałoby to wykonanie obowiązku. Ustawa o postępowaniu egzeku­
cyjnym w administracji wyłącza bowiem zasadę rozporządzalności do­
chodzenia przez wierzyciela wykonania obowiązku spoczywającego na 
zobowiązanym5•  Komentując tę zasadę J .  Starościak stwierdził :  " Cho­

dzi o podkreślenie obowiązku merytorycznie kompetentnego organu do 
podejmowania czynności zmierzających do wykonania prawa, a więc 
do podkre.ślenia tego, iż samo wydanie nakazu lub zakazu nie oznacza 
wypełnienia obowiązków organu. Postanowienie to zmierza więc do 
zwiększenia odpowiedzialności organów administracyjnych za faktycz­
ny stan realizacji postanowień prawnych "6 . 

Warto zauważyć, i ż  zaskarżona przez osobę trzecią bezczynność 
wierzyciela może polegać na tym, i ż  n ie podejmuje on czynności, któ­
rych powinien dokonać w celu doprowadzenia zastosowania środków 
egzekucyjnych . Chodzi tu m. in .  o: przesłanie zobowiązanemu pisemne­
go upomnienia (jeśli jest wymagane - art . 1 5  p.e.a.); wystawienie tytułu 
wykonawczego i złożenie do organu egzekucyjnego wn iosku o wszczę­
cie egzekucj i  (art. 26 § l i 3 p.e.a) ;  wskazanie środka egzekucyjnego 
(art. 28 § l p.e.a .) ;  zwrócenie się do sądu o nakazanie zobowiązanemu 
wyjawienia majątku (art. 7 1  p.e.a.) ;  złożenie wniosku o zabezpieczenie 
należności pieniężnej lub wykonanie obowiązku o charakterze niepie­
n iężnym, jeżeli brak zabezpieczenia mógłby utrudnić lub udaremnić 
egzekucję (1 54 § 1 p.e.a) .  Trafnie wskazuje się, iż z bezczynnością wie­
rzyciela mamy do czynienia również w przypadku, gdy będąc jedno­
cześnie organem egzekucyjnym nie sporządza on tytułu wykonawczego 
(art. 26 § 3 p.e.a.) i n ie wszczyna z urzędu postępowania7, bądź też nie 

4 Zob. uchwałę N SA z dn ia  1 czerwca 1 998 r . .  OPS 2/98,  O N SA 1 998 ,  n r  4, poz. 1 0 8  oraz 
P. Przybysz, Postępowanie egzekucyjne . . . , s .  45; i naczej zob. wyrok NSA z dnia 27  paź­
dziern i ka 2000 L, I V  SA 1 583/98, n iepub l i kowane.  

5 B .  Adamiak ,  J. Borkowsk i ,  Polskie postępowanie administracyjne i sądowoadministracyjne, 
Warszawa 1 996 ,  s. 351 . 

6 J. SIarościak ,  Podstawowe zagadnienia postępowania egzekucyjnego w administracji, Go­
spodarka i Administracja Terenowa 1 966 ,  wkładka do n r  7-8 ,  s .  26. 

7 P. P rzybysz, Postępowanie egzekucyjne . . .  , s. 46 ;  zob. leź Z. Leońsk i ,  Administracyjne po­
stępowanie egzekucyjne. Węz/owe problemy, Poznań 2003, s .  83  o raz T. Jędrzejewsk i ,  
M .  M aslernak ,  P .  Rączka,  Administracyjne postępowanie egzekucyjne, Toruń 2002,  s .  44-
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dokonuje wymaganej prawem kontroli  wykonania obowiązku przez zo­
bowiązanego. Niewątpliwie także niepodejmowanie przez wierzyciela 
działań w toku postępowania egzekucyjnego można potraktować jako 
bezczynność w rozumieniu art. 6 § l a  p.e.a. ,  jeżeli skutkiem braku tych 
działań jest wstrzymanie czynności egzekucyjnych. Podkreśla się, iż  

" zobowiązany powinien bezzwłocznie wykonać obowiązek, który stał 

się wymagalny, dlatego również na wierzycielu ciąży powinność podej­

mowania działmi bez zbędnej zwłoki "8 .  

Skarga na bezczynność przysługuje do  organu wyższego stopnia 
(nad wierzycielem), który w przedmiocie tej skargi winien wydać po­
stanowienie. Na postanowienie oddalające skargę służy zażalenie, a na 
postanowienie wydane w wyniku rozpoznania zażalenia służy skarga 
do wojewódzkiego sądu administracyjnego (zgodnie z treścią art. 3 § l 

pkt 3 p.p .s .a .) .  
W orzecznictwie NSA podkreśla się,  i ż  przewidziana w art .  6 § l a  

p.e.a. skarga na bezczynność wierzyciela w podejmowaniu czynności 
zmierzających do wykonania tytułu egzekucyjnego jest jedynym środ­
kiem prawnym, który może być w takiej sytuacji wykorzystany przez 
osobę trzecią. W szczególnośc i  podmiotowi takiemu nie przysługuje 
zażalenie (a następnie skarga do WSA) na bezczynność organu admini­
stracj i  w rozumieniu art. 37 § l k.p.a.  Podkreśla się, iż  z tego typu środ­

ków prawnych może skorzystać tylko strona tego postępowania, a prze­
pisy p.e.a. nie przyznają  np. "podmiotowi uprawnionemu do wszczęcia 

postępowania administracyjnego zmierzającego do ustalenia lub 

stwierdzenia w drodze aktu administracyjnego określonego obowiązku 

przez inny podmiot tego postępowania " statusu strony w postępowaniu 
egzekucyjnym. Sąd administracyjny " wobec braku legitymacji skarżą­

cego " nie uwzględni więc skargi " na bezczynność wierzyciela w skiero­

waniu tytułu egzekucyjnego do wykonania jak i nakazania skierowania 

wniosku o ukaranie osoby, która popełniła samowolę budowlaną "9. 

45 .  W przypadku ,  gdy chodz i  o wykonan ie  obowiązków pien iężnych , M i n ister F inansów 
otrzymał delegację do okreś len ia  sposobu postępowan ia  wierzycie l i  przy podej mowan i u  
tych czynności .  

8 P. Przybysz, Postępowanie egzekucyjne . . .  , s. 46 ,  tak samo D. Jankowiak,  Ustawa o postę­
powaniu egzekucyjnym w administracji, Wrocław 2004,  s.  1 3 1 .  

9 Wyrok NSA z d n ia 3 styczn ia  2002 r. , IV SAB 2 1 3 -2 1 4/0 1 ;  n iepub l ikowany. 
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W orzecznictwie NSA wskazano w tym kontekście na odrębność 
procedury egzekucyjnej od postępowania admin istracyjnego podkre­
ślając, iż  osoba trzecia nie może domagać się dopuszczenia do udzia­
łu w tym postępowaniu w charakterze strony, powołując się przy tym 
na swój interes prawny (w rozumieniu art . 28 k .p .a .) ,  który jest i nstytu­
cją procedury admi n istracyjnej .  Zdaniem NSA, charakter układu sto­
sunków m iędzy stronami postępowania  egzekucyjnego w admi nistra­
cji wyklucza przyjęcie poglądu, że może i stnieć inny jeszcze podmiot, 
działający w tym postępowaniu na prawach analogicznych jak wierzy­
ciel czy zobowiązanylO. 

Innym środkiem prawnym, którym może posłużyć się osoba trze­
cia dla nadania sprawnego biegu postępowaniu egzekucyjnemu, jest 
skarga na przewlekłość tego postępowania .  W ustawie n ie określono 
jednak sztywnych granic czasowych postępowania egzekucyjnego, któ­
rych przekroczenie powoduje, iż mamy do czynienia z jego przewle­
kłością. Można jednak przyjąć, iż chodzi tu o sytuację, w której postę­
powanie egzekucyjne trwa w danej sprawie dłużej n iż  to konieczne dla 
wyegzekwowan ia obowiązku .  Przedmiotem skargi na przewlekłość po­
stępowania egzekucyjnego może być więc sposób prowadzen ia postę­
powania egzekucyjnego, który spowodował, że obowiązek nie został 
wyegzekwowany bądź został wyegzekwowany znacznie później niż  
mogłoby to nastąpić przy prawidłowym działaniu organu egzekucyj ­
nego (egzekutora, poborcy skarbowego itd.)I I .  P. Przybysz podkreśla, i ż  
w omawianej skardze można kwestionować prawidłowość poszczegól­
nych czynności  egzekucyjnych wskazując, że sposób ich wykonania lub 
odstąpienie od ich wykonania spowodowało przewlekłość postępowa­
nia egzekucyjnegol 2 •  

Legitymację do  wniesienia skargi na  przewlekłość postępowania 
egzekucyjnego posiadają :  zobowiązany (art. 54 § l p.e.a .) ,  wierzyciel 

1 0  Postanowien ie NSA z dn ia  2 5  czerwca 1 998 r. , I SAIWr 8 5/97, n iepub l i kowane - "Pozycja 
wierzyciela jest jedynie zbliżona do pozycji strony w postępowaniu egzekucyjnym, zaś cha­
rakter prawny tej pozycji uzależniony jest od rodzaju obowiązków egzekwowanych w postę­
powaniu egzekucyjnym w administracji (art. 5 pkt 1 i 2 ustawy). Natomiast zobowiązane­
mu przysługuje z reguły status strony w postępowaniu egzekucyjnym, obejmujący szereg 
uprawnień zmierzających do ochrony jego interesów". 

1 1  P. P rzybysz, Postępowanie egzekucyjne . . . , s .  1 64 ;  por. też W .  G rześkiewicz, Egzekucja 
administracyjna - teoria i praktyka z orzecznictwem sądowoadministracyjnym, Warszawa 
2006,  s .  328.  

1 2  P .  Przybysz, Postępowanie egzekucyjne . . .  , s .  1 64 .  
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niebędący jednocześnie organem egzekucyjnym, organ zainteresowany 
w wykonaniu obowiązku (art. 54 § 2 p.e.a .) ,  a także podmiot, którego 
interes prawny lub faktyczny został naruszony w wyniku niewykona­
nia obowiązku (art. 54 § 2 p.e.a.). W tym kontekście Z. Leoński wyraź­
nie zaznacza, iż omawianą skargę mogą więc wnieść osoby trzecie 1 3 ,  
a więc m.in .  strony postępowania administracyjnegol4 •  

Podkreśla się,  iż skarga na przewlekłość może zostać wniesiona 
w każdym czasie, aż do zakończenia postępowania egzekucyjnegol5 •  Po 
zakończeniu postępowania jej wniesienie nie jest już dopuszczalne, po­
nieważ omawiany środek prawny stanowi jedynie doraźną interwencję 
przeciwdziałającą bieżącej (trwającej)  przewlekłości postępowania. Po­
jęcie przewlekłości postępowania, którego dotyczy skarga, nie obej mu­
je również zwłoki ,  która jeszcze nie wystąpiła, a jedynie może wystąpić 
w przyszłości. W wyroku NSA z dnia 29 listopada 2000 r. zaznaczo­
no jednak, iż "w razie :o.poru co do wykonania egzekucji " i zakończenia 
postępowania egzekucyjnego, zaprzestanie czynności egzekucyjnych 
można kwestionować właśnie skargą przewidzianą w art. 54 § l p.e.a. 
Zdaniem NSA, jeżeli złożono " skargę na przewlekłośc< postępowania 

egzekucyjnego, a organ egzekucyjny uzna, że egzekucja została zakoń­

czona, wtedy oddali skargę, a na takie postanowienie służy zażalenie. 

Z drugiej strony, kiedy organ egzekucyjny uzna egzekucje za nie zakoń­

czoną, wtedy zobowiązany będzie do zastosowania dalszych środków 

egzekucyjnych " 1 6 .  

Skargę na przewlekłość postępowania egzekucyjnego (podobnie 
jak skargę na czynności egzekucyjne) wnosi się do organu nadzoru za 
pośrednictwem organu egzekucyjnego. Organ nadzoru działa w takiej 

1 3  Z .  Leoń sk i ,  (w:)  R .  Hauser, Z .  Leońsk i ,  A .  S koczylas ,  Postępowanie egzekucyjne w admini­
stracji. Komentarz, Warszawa 2005 ,  s. 1 52 ;  tak też A. Korzen iowska , Ochrona osób trzecich 
w administracyjnym postępowaniu egzekucyjnym, (w:)  System egzekucji administracyjnej . . .  , 
s . 553 .  

14  W. Chróście lewsk i ,  (w:)  W. Ch róścielewsk i ,  J . P. Ta rno, Postępowanie administracyjne i po­
stępowanie przed sądami administracyjnymi, Warszawa 2004,  s .  339.  

1 5  Postępowan ie  egzekucyjne w admin istracji kończy s ię  przez wykonan ie  egzekucj i ,  tj . re­
a l izację tytułu wykonawczego lub orzeczen ia  sądowego zaopatrzonego w k lauzu lę wyko­
na lności (organ egzekucyjny nie wydaje w tym względzie żadnego rozstrzygnięcia - zob. 
wyrok N SA z d n ia 19 maja 1 992 r. , I I I  SA 38/92 , aNSA 1 993 ,  n r  4 ,  poz. 90) bądż przez umo­
rzen ie  postępowan ia  (wyrok WSA w Bydgoszczy z dn ia  8 grudn ia  2004 r. , I SA/Bd 565/04, 
POP 2005, n r  3 ,  poz. 67) ;  zob.  też W. Ch róścielewsk i ,  (w : )  W. Chróścielewski ,  J . P. Tarno ,  
Postępowanie administracyjne . . .  , s .  339. 

1 6  Wyrok N SA z d n ia 29  l i stopada 2000 r. , I I  SA/Kr 768/00, n iepub l i kowany. 
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sytuacj i jednocześnie jako organ drugiej in stancji ,  wydając w sprawie 
skargi postanowien ie. P. Przybysz zaznacza, iż organ ten , rozpatrując 
skargę na przewlekłość powinien m.in .  u stalić, czy w toku postępowa­
nia egzekucyjnego poszczególne czynności były celowe i podejmowane 

w terminie - bez zbędnej zwłoki.  Oznacza to, iż  w przypadku uwzględ­
nienia skargi na przewlekłość organ nadzoru może zalecić organowi 
egzekucyjnemu dokonanie odpowiednich czynności w wyznaczonym 
terminie. Organ egzekucyjny nie ponosi odpowiedzialności za przedłu­
żan ie s ię postępowania wskutek składnia różnego rodzaju  wniosków 
i żądań przez uprawnione podmioty (np. w przypadku złożenia przez 
wierzyciela wniosku o zawieszenie postępowania)17 .  

Na postanowienie o oddaleniu skargi na przewlekłość postępowa­
nia egzekucyjnego przysługuje zażalenie, a zatem zgodnie z art. 3 § 2 
pkt 3 p.p. s .a . ,  również skarga do sądu administracyjnego. Warto zauwa­
żyć, iż  zgodnie z art. 54 § 6 p.e.a . ,  wniesienie skargi, o której mowa 
w § l ,  a więc zarówno skargi na czynności egzekucyjne, jak i skargi na 
przewlekłość, nie wstrzymuje postępowania egzekucyjnego. W zdaniu 
drugim tego paragrafu zawarto jednak regulację, w świetle której "or­

gan egzekucyjny lub organ nadzoru może jednak, w drodze postano­

wienia, wstrzymać w uzasadnionych przypadkach prowadzenie postę­

powania egzekucyjnego". Trudno jednak sobie wyobrazić, że z takim 
uzasadnionym przypadkiem będziemy mieli do czynienia w sytuacji  
wniesienia skargi na przewlekłość postępowania egzekucyjnego' 8 .  Jej 
funkcją jest bowiem przede wszystkim wymuszenie nadania sprawie 
odpowiedniego, sprawnego biegu procesowego. 

W praktyce powstaje także problem reakcji  osoby trzeciej na, jej 
zdan iem, niezasadne zawieszenie lub umorzenie postępowania egzeku­
cyjnego. Zaznacza się bowiem, iż wierzyciel ma obowiązek odstąpić 
od złożenia wniosku o wszczęcie egzekucji  (a nawet upomnienia), je-

1 7  P. Przybysz, Postępowanie egzekucyjne . . . , s .  1 64-1 65 .  
18  W. Chr6ścielewski podkreśla n awet, iż w przypadku  wn ies ien ia skargi na przewlek/ość po­

stępowan ia  korzysta n ie z u prawn ien ia  d o  wstrzymania postępowan ia  egzekucyjnego na­
leża/oby uznać za absurda lne ,  pon ieważ ce l ,  jaki zamierza osiągnąć pod miot składający 
skargę, jest d iametra ln ie  i n ny, (w:) W. C h r6ście lewski ,  J . P. Tarno,  Postępowanie administra­
cyjne . . . , s. 340;  pogląd ten podziela równ ież M .  Romańska,  (w:) Skarga na czynności orga­
nu egzekucyjnego lub egzekutora oraz na przewlekłość administracyjnego postępowania 
egzekucyjnego, (w:) System egzekucji administracyjnej . . .  , s. 542 .  
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śl i wystąpią przesłanki  umorzenia  l ub zawieszenia postępowan ia egze­
kucy jnegoI 9• 

Zdaniem Z. Leońskiego, jeżeli w art.  56 p.e.a. nie określono, kto 
jest legitymowany do wniesien ia zażalenia  na postanowien ie w sprawie 
zawieszenia postępowania, to należy przyjąć, iż jest to każdy, kto ma 
interes prawny w zmianie lub uchyleniu tego postanowienia20. 

W wyroku NSA z dnia 1 0  marca 1 993 r.2 l podkreślono, iż  "prawo 
do wniesienia zażalenia na postanowienie o zawieszenie postępowania 
egzekucyjnego powinno przysługiwać osobie, która posiadała przymiot 
strony w postępowaniu orzekającym ". Zdaniem sądu, jeżel i  w postępo­
waniu orzekającym (np. prowadzonym na gruncie prawa budowlanego) 

" występują dwie strony o sprzecznych interesach i postępowanie to zo­
stanie zakOl1czone  nałożeniem na jedną z tych stron okre§lonego obo­
wiązku. ustalonego w decyzji admin istracyjnej - to druga strona tego 
postępowania będzie miała interes prawny w doprowadzeniu do wy­
konania tego obowiązku przez swego przeciwnika procesmvego". Sąd 
podkreśl i ł ,  iż "jest zatem oczywiste, że strona , . uprawniona " będzie 
poszukiwała realizacji swoich ltprawniell w postępowaniu egzekucyj­
nym i będzie zainteresowana w jego jak najszybszym zakończeniu. Je­
żeliby zatem organ egzekucyjny zawiesił postępoH'anie w trybie przewi­
dzianym w art. 56 § 1 pkt 4. to jest na żądanie wierzyciela. to działanie 
takie byłoby wymierzone przeciwko interesom strony " uprawnionej". 
W takim przypadku ochrona jej praw - wobec lIie okre§lenia przez usta­

wodawcę. komu przysługuje prawo wniesienia zażalenia na postano­
wienie o zawieszeniu postępowania egzekucyjnego - może być realizo­
warw wyłącznie poprzez odpowiednie zastosowanie przepisów kodeksu 
postępowania administracyjnego, przewidziane w art. 18 ustawy o po­
stępowaniu egzekucyjnym, na tle dyspozycji art. 56 § l pkt 4 ustawy 
egzekucyjnej stosowanej w postępowaniu, którego celem jest doprowa­
(/Zenie do wykonania obowiązku nałożonego na podstawie przepisów 

Prawa budowlanego. ewidentne jest, iż prawo do wniesienia zażalenia 
na postanowienie o zawieszeniu postępowania egzekucyjnego powinno 
przysługiwać osobie. która posiadała przymiot strony w postępowaniu 

1 9  P. P rzybysz, Postępowanie egzekucyjne . . .  , s .  45 ;  lak samo D .  Jankowiak,  Ustawa o postę­
powaniu . . . , s. 1 3 1 .  

20 Z .  Leońsk i ,  (w: )  R .  Hauser, Z .  Leońsk i ,  A .  Skoczylas,  Postępowanie egzekucyjne . .  , s .  1 58 .  

2 1  Wyrok NSA z dn ia  1 0  marca 1 993 r. , I V  SA 1 234/92 ,  G losa 1 995 ,  n r  9 ,  s .  9 .  
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orz.ekającym " 22 . Według NSA, ograniczenie kręgu podmiotów upraw­
nionych do wniesienia zażalenia jedynie do podmiotów występujących 
w obrębie ustawy egzekucyjnej ,  a więc wierzyciela i zobowiązanego 
" prowadziłoby wprost do miweczenia celów tej ustawy"23 . W glosie do 
tego orzeczen ia Z. Leoński podkreślił ,  że można " zasadnie tvvierdzić, 

iż ustawodawca w art. 56 § 4 celowo nie określał, jaki krqg podmiotów 

będzie legitymowany do złożenia zażalenia , majqc na uwadze, iż w tym 
przypadku będzie mieć zastosowanie art. 18 ustawy egzekucyjnej, od­

syłający do kodeksu postępowania administrac}'jnego i że z tego wzglę­
du nie chce zamykać kręgu podmiotów, których interesy prawne były­
by chronione "24. 

Z inną sytuacją mamy natomiast do czyn ienia w przypadku umo­
rzenia postępowania egzekucyjnego. W art. 59 § 5 p.e.a.  wyraźnie bo­
wiem oznaczono podmioty uprawnione do zaskarżen ia postanowienia 
w tej sprawie, wskazując jedynie na zobowiązanego oraz wierzyciela 
n iebędącego jednocześnie organem egzekucyjnym. Także w orzeczni­
ctwie NSA wyraźnie podkreślono, iż osoba trzecia, której praw lub obo­
wiązków postępowanie egzekucyjne w administracji bezpośrednio nie 
dotyczy, nie ma legitymacji do zaskarżenia postanowienia o umorze­
niu tego postępowania. W uzasadnieniu postanowienia NSA z dnia 20 
lipca 1 995 r. podkreślono, iż " osoby trzecie, które obok zobowiązane­
go i wierzyciela , to jest podmiotów występujących na dwóch biegunach 

stosunku egzekucyjnego, są lub mogą byL� uczestn ikami postępowania 

egzekuC}jnego w administracji ze względu na ich prawa podmiotowe 

- mają w zakresie adehvatnym do ochrony ich uprawnieli w tym po­
stępowaniu zapewnione przez ustawodawcę środki prawne "25 .  Innymi 
słowy, zdaniem sądu, określone uprawnienia osób trzecich mogą być 
chronione wyłącznie wówczas, gdy ustawodawca wyraźnie to przewi­
dział w obowiązujących unormowaniach dotyczących administracyjne­
go postępowania egzekucyjnego. W tym kontekście powstaje też prob­
lem reakcj i  osoby trzeciej na odstąpienie od egzekwowania obowiązku 
w przypadku, gdy w ocenie wierzyciela przemawiają za tym ważne 

22 Ibidem 

23 Ibidem 

24 Z .  Leońsk i ,  Glosa do wyroku NSA z dn ia  10 marca 1 993 r. , IV  SA 1 2 34/92 , G losa 1 995 ,  n r  9 ,  
s . 1 0-12 .  

25 Posta nowien ie N SA z dn ia  20 l i pca 1 995  r. , SAlKa 1436/94, n iepub l i kowa ne .  
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względy dotyczące zobowiązanego i interes społeczny n ie stoi temu na 
przeszkodzie. Podkreśla się,  iż możliwość taka pojawia się np. w przy­
padku negocjacji  między wierzycielem a zobowiązanym dotyczących 
wstrzymania wykonania lub odroczenia terminu wykonania obowiąz­
ku, a zawarcie stosownego porozum ienia  doprowadzi do powstan ia 
przesłanki zawieszenia lub umorzenia postępowania26 • Zaznacza się, 
iż w przypadku, gdy wierzyciel złoży w związku np. z takimi negocja­
cjami wniosek o zawieszenie postępowania, motywy złożenia takiego 
wniosku nie mogą być przedmiotem oceny organu egzekucyjnego ani 
skarg i  na przewlekłość postępowania27. 

Należy uznać, iż tak ie ukształtowanie procedury egzekucyjnej n ie 
może być ocenione pozytywnie. Trafnie podkreśla bowiem M. Szubia­
kowski ,  iż niewykonanie ustalonego w orzeczeniu lub wynikającego 
z mocy prawa obowiązku podważa sens jego ustalania lub wprowadza­
nia, a wątpliwości co do zasadności stwierdzenia obowiązku poddane­
go egzekucji mogą być badane wyłącznie w postępowaniu sł użącym 
jego ustalen iu  - n iewykonanie wydanego aktu l ub obowiązku wyni­
kającego z mocy prawa " stawiałoby pod znakiem zapytania rc/Ljollal­
no.ść innych ogólnych zasad postępowania egzekucyjnego ", np. zasady 
zagrożenia28 • W konkluzj i  należy więc z żalem stwierdzić, że pom imo 
wielu nowelizacji ustawy egzekucyjnej aktualna pozostała teza wypo­
wiedziana przed kilku laty przez P. Przybysza, iż brak gwarancj i  wy­
powiadania się przez osoby trzecie mające i nteres prawny wiążący się 
z wykonywanym obowiązkiem na temat sposobu prowadzenia egzeku­
cji admin istracyjnej jest i stotną wadą unormowań dotyczących egze­
kucji admin istracyjnej 29 .  Osoby trzecie n ie  są jednak całkowicie bez­
bronne - mąją możliwość skorzystania z instytucji skarg i wniosków 
z działu VIII k .p .a . 3o oraz dochodzenia roszcze6 odszkodowawczych. 

26 P. Przybysz, Postępowanie egzekucyjne . . .  , s .  45-46 oraz D.  Jankowiak ,  Ustawa o postępo­
waniu . . . , s .  1 3 1 .  

2 7  P. Przybysz, Postępowan ie  egzekucyjne w adm in istracj i .  Komentarz, Warszawa 2003,  
s .  1 69 ;  zob .  też wyrok N SA z 14 l i pca 1 998 r. , I V  SA 1 502/96, LEX n r  43828.  

28 M .  Szub iakowsk i ,  (w:)  M.  Szub iakowsk i ,  M.  Wierzbowski (red . ) ,  A .  Wi ktorowska, Postępo­
wanie administracyjne - ogólne, podatkowe i egzekucyjne, Warszawa 1 996 ,  s .  370 oraz M.  
Szubiakowsk i ,  Zasady ogólne administracyjnego postępowania egzekucyjnego, (w:) System 
egzekucji administracyjnej . . .  , s. 1 24 .  

29 P. Przybysz, Egzekucja administracyjna . . .  , s .  1 2 3 .  
30 Jednak skuteczność tego typu dz iałań jest bardzo wątp l iwa - por. A .  Korzen iowska, Ochro­

na osób trzecich w administracyjnym postępowaniu egzekucyjnym, (w:) System egzekucji 

administracyjnej . . . , s. 555 .  
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Niepodejmowan ie przez organ egzekucyjny lub wierzyciela przewi ­
dzianych w obowiązujących unormowaniach czynności zmierzających 
do wyegzekwowania obowiązku oznacza bowiem n iezgodne z prawem 
działanie lub zaniechanie przy wykonywaniu władzy publicznej w ro­
zumieniu art. 4 17  Kodeksu cywil nego3 1 • Warto zauważyć, i ż  już w wy­
roku z dnia 2 czerwca 1 972 r. Sąd Nąjwyższy stwierdzi ł ,  iż zawinione 
- z powodu n iedbalstwa funkcjonariusza państwowego zan iechanie za­
stosowania środków przymusu administracyjnego uzasadnia odpowie­
dzial ność Skarbu Państwa za szkodę32 . 

Pozytywnie należy jednak ocenić przyznanie osobom trzecim pra­
wo złożenia skargi  na bezczynność wierzyciela i skargi na przewlekłość 
postępowania egzekucyjnego". Jeżeli bowiem właściwy organ takich 
skarg nie rozpatruje i nie wydaje, wbrew obowiązkowi wynikającemu 
z art. 6 § la lub art. 54 § 3 p.e.a . ,  stosownego postanowienia, to mamy 
do czynien ia  z bezczynnością w rozumieniu art . 3 § l pkt 8 p.p.s .a . ,  
podlegającą zaskarżeniu do sądu administracyjneg034 . 

31 N a leży zaznaczyć. iż w przypadku roszczeń zobowiązanego z tytułu przewlekłości postę­
powan ia  egzekucyjnego podstawę ich dochodzenia będzie stanowił art .  1 68b  p .e .a .  Prze­
p is  ten dotyczy jednak wyłączn ie  zobowiązanego.  a więc podstawą prawną dochodzen ia  
roszczeń odszkodowawczych przez osoby trzecie będz ie  ar! .  4 1 7  k .c . ;  zob. też  J .  Parcho­
m i u k. Roszczenia odszkodowawcze w administracyjnym postępowaniu egzekucyjnym. (w:)  
System egzekucji administracyjnej. . . , s .  605. 

32 Wyrok SN z dnia 2 czerwca 1 972 r. , I CR 42/72 , OSNC 1 973 ,  n r  4 ,  poz. 44. 

33 Zaznacza s ię ,  iż przyznan ie  ochrony prawnej także podm iotom ,  których interes faktycz­
ny został naruszony w wyniku n iewykonan ia  obowiązku dowodzi ,  iż "coraz szersze są ten­
dencje do ochrony tego interesu w prawie administracyjnym" - W. Chróścielewsk i ,  (w: )  W. 
Chróścielewski ,  J. P. Tamo,  Postępowanie administracyjne . . .  , s .  339 .  

34 Por. postanowien ie NSA z dnia 5 kwietn ia 2000 r. , SAB/Sz 40/99, n iepub l i kowa ne.  
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Janusz Sługocki, 

Agnieszka Kalinowska-S ługocka 

KONSTYTUCYJNE PRAWO DO OCHRONY 
ZDROWIA A USTAWOWE REGULACJE PRAWA 

DO ŚWIADCZEŃ ZDROWOTNYCH I PRAW 
PACJENTA (WYBRANE ZAGADNIENIA) 

Prawo do ochrony zdrowia zostało określone w art . 68 Konstytucji 
RP z 2 kwietnia 1 997 r. Warto przy tym zaznaczyć, że w przeciwieri­
stwie do wielu innych postanowieri, w części zatytułowanej "Wolno­
ści i prawa ekonomiczne, socjalne i kulturalne" rozdziału II, przepi­
sy art. 68 nie zostały wyłączone z zasady bezpośredniego stosowania 
Konstytucji .  

W tym konstytucyjnym ujęciu podkreślenia wymaga, że prawo do 
ochrony zdrowia ma charakter powszechny, przysługuje zatem nie tyl­
ko obywatelom RP, lecz wszystkim osobom przebywającym na tery­
torium Rzeczypospolitej ! .  Jednocześn ie pojawia się wątpliwość, czy 
użyte w przepisie art. 68 ust. l Konstytucj i  pojęcie "ochrona zdrowia" 

jest dostatecznie precyzyjne i w pełni odzwierciedla wolę ustrojodaw­
cy. Stosując zasady językowej wykładni prawa, można byłoby doj ść do 
wniosku, że adresatom normy przysługuje jedynie prawo do wąsko ro­
zumianej ochrony zdrowia, a więc de facto prawo do świadczeri z za­
kresu profi laktyki i ewentualnie diagnostyki .  Dopiero zatem zastosowa­
nie wykładni celowościowej pozwala na przyjęcie, że pojęcie to winno 
być rozum iane w znaczeniu szerszym i obejmować nie tylko profi lak­
tykę, ale również leczenie. 
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Jednocześn ie ustrojodawca zawęził do obywatel i R P  krąg podm io­
tów, którym władze publiczne zapewniają dostęp do świadczeń opieki 
zdrowotnej fi nansowanej ze środków publicznych . Konstytucja okre­
ś l i ła także, że obywatelom RP, n iezależn ie od ich sytuacj i  materialnej ,  
przysługuje równy dostęp do  świadczeń opieki zdrowotnej finansowa­
nej ze środków publ icznych , co oznacza a contrario, że zasada równego 
dostępu obywatel i do świadczeń opieki zdrowotnej n ie obejmuje takich 
świadczeń finansowanych ze środków niepubl icznych . 

Jednocześn ie Konstytucja nałożyła na władze publ iczne obowią­
zek zapewnienia szczególnej opieki zdrowotnej dzieciom, kobietom 
ciężarnym, osobom n iepełnosprawnym i osobom w podeszłym wie­
ku. Nasuwa się przy tym wątpl iwość, czy wprowadzenie taksatywnego 
wyl iczenia podmiotów, którym przyznano szczególne prawo do opie­
ki zdrowotnej ,  daje się pogodzić z zasadą, że wszystkim przysługuje 
równe prawo do świadczeń opieki zdrowotnej .  Poza tym,  czy wylicze­
n ie takie n ie powinno zawierać jeszcze i nnych grup, którym powinno 
się zapewniać szczegól ną opiekę zdrowotną. Przykładowo, poza zasię­
g iem szczególnej opieki pozostają  kobiety w okresie połogu .  Zgod­
n ie z intencją ustrojodawcy, kobieta po porodzie automatycznie zostaje 

"przeniesiona" do grupy "zwykłych" obywateli ,  ale o jej dziecko wła­
dze publiczne winny dbać w szczególny sposób aż do uzyskania przez 
nie pełnoletności .  Innym przykładem grup, którym teoretycznie war­
to byłoby przyznać prawo szczególnej opieki zdrowotnej ,  mogłyby być 
osoby, które narażają  swoje zdrowie w trakcie wykonywania obowiąz­
ków służbowych, na przykład funkcjonariusze Pol icj i ,  funkcjonariusze 
Państwowej Straży Pożarnej czy górnicy. Konstytucja nałożyła także 
na władze publiczne obowiązek zwalczania chorób epidem icznych i za­
pobiegania negatywnym dla zdrowia skutkom degradacji środowiska. 
W ładze publ iczne, zgodnie z art. 68 ust. 5 ,  powinny wspierać rozwój 
kultury fizycznej ,  zwłaszcza wśród dzieci i młodzieży. 

Zgodnie z treścią art. 3 ustawy  z dnia 30 sierpnia 1 991  r. - o zakła­
dach opieki zdrowotnej2, świadczeniem zdrowotnym są działania s łużą­
ce zachowaniu,  ratowaniu ,  przywracaniu i poprawie zdrowia oraz inne 
działania medyczne wynikające z procesu leczenia lub przepisów od­
rębnych regulujących zasady ich wykonywania.  Działan i a  te w szcze-

2 OZ. U .  N r  9 1 ,  poz. 408 ze zm.  
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gólności obejmują badania i porady lekarskie, leczenie, badania i pora­
dy psychologiczne, rehabi litację leczniczą, opiekę nad kobietą ciężarną 
i jej płodem, porodem, połogiem oraz nad noworodkiem, opiekę nad 
zdrowym dzieckiem, pielęgnację chorych, pielęgnację niepełnospraw­
nych i opiekę nad nimi, opiekę paliatywno-hospicyjną, badanie diag­
nostyczne, orzekanie i opiniowanie o stanie zdrowia, zapobieganie po­
wstawaniu urazów i chorób (poprzez działania profilaktyczne oraz 
szczepienia ochronne),  a także czynności techniczne z zakresu protety­
ki i ortodoncji oraz czynności z zakresu zaopatrzenia w przedmioty or­
topedyczne i środki pomocnicze. 

Świadczenia zdrowotne mogą być udzielane przez zakłady opie­
ki zdrowotnej oraz przez osoby fizyczne wykonujące zawód medyczny 
lub przez grupową praktykę lekarską, grupową praktykę pielęgniarek, 
położnych oraz mogą być wykonywane w ramach szkolen ia  w pod­
stawowej jednostce organ izacyjnej uczel ni  medycznej albo w uczelni  
prowadzącej działalność dydaktyczną i badawczą w dziedzinie nauk 
medycznych w ramach szkolenia studentów w tej uczelni pod bezpo­
średnim nadzorem lekarzy, lekarzy stomatologów posiadających prawo 
wykonywania zawodu lekarza albo prawo wykonywania zawodu leka­
rza stomatologa, będących pracownikami tej uczelni .  Osobą wykonu­
jącą zawód medyczny jest - w rozumieniu ustawy o zakładach opieki 
zdrowotnej - osoba, która na podstawie odrębnych przepisów upraw­
niona jest do udzielania świadczeń zdrowotnych oraz osoba legitymują­
ca się nabyciem fachowych kwalifikacji do udzielania świadczeń zdro­
wotnych w określonym zakresie lub określonej dziedzinie. 

W art. 19 ustawy sprecyzowano katalog praw pacjenta. Na mocy 
tego przepisu pacjentowi przysługuje zwłaszcza prawo do świad­
czeó zdrowotnych odpowiadających wymaganiom wiedzy medycznej ,  
a w sytuacj i ogran iczonych możl iwości udzielania odpowiednich świad­
czeó - do korzystania z rzetelnej ,  opartej na kryteriach medycznych 
procedury ustalającej kolejności dostępu do tych świadczell .  Pacjent ma 
również prawo do informacji o swoim stanie zdrowia3• Do praw pacjen­
ta należy wyrażenie zgody na udzielenie określonych świadczeó zdro­
wotnych lub ich odmowy, po uzyskaniu odpowiedniej informacji - przy 

3 J. Szpara , Prawo do informacji medycznej w relacjach pacjenta z lekarzem, "Prawo i Medy­
cyna" 1 999 ,  n r  4. 
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czym prawo to nie dotyczy świadczeń zdrowotnych , których udzielanie 
bez zgody pacjenta regulują odrębne przepisy4 .  Ponadto pacjent ma pra­
wo do intymności i poszanowania godności w czasie udzielania świad­
czeń zdrowotnych, a także do umierania w spokoju i godności .  

Pacjent przebywający w zakładach opieki zdrowotnej ,  przeznaczo­
nych dla osób w ymagających całodobowych lub całodziennych świad­
czeń zdrowotnych, ma również prawo do dodatkowej opieki pielęgna­
cyjnej sprawowanej przez osobę bliską lub inną osobę wskazaną przez 
pacjenta oraz kontaktu osobi stego, telefonicznego lub korespondencyj ­
nego z osobami  z zewnątrz (koszty realizacji tych uprawnień n ie  mogą 
obciążać zakładu opieki zdrowotnej), a także do opieki duszpaster­
skiej .  

Pacjent ma również prawo do  uzyskania świadczeń zdrowotnych 
udzielonych przez pogotowie ratunkowe w razie w ypadku, urazu, poro­
du, nagłego zachorowania lub nagłego pogorszenia stanu zdrowia, po­
wodujących zagrożenie życia. 

Pacjent może skorzystać (na podstawie skierowania lekarza den­
tysty) ze świadczeń zdrowotnych w ramach protetyki stomatologicznej 
i ortodoncj i ,  które obejmują swoim zakresem wykonywanie i naprawę 
protez i i nnych przedmiotów protetycznych oraz ortodontycznych. 

Pacjent ma możl iwość - w razie zawinionego naruszenia jego praw 
- dochodzenia na podstawie art. 448 kc. odpowiedniej kwoty tytułem 
zadośćuczynienia pien iężnego za doznaną krzywdę5 . Dotyczy to zwłasz­
cza naruszeń prawa do ochrony danych zawartych w dokumentacji  me­
dycznej osób korzystających ze świadczeń zdrowotnych zakładu6, prawa 
do udostępnienia pacjentowi lub jego przedstawicielowi ustawowemu 
bądź osobie upoważnionej przez pacjenta, prawa do świadczeń zdro­
wotnych odpowiadających wymaganiom wiedzy medycznej?, a w sytu­
acj i  ograniczonych możliwości udzielania odpowiednich świadczeń -
do korzystania z rzetelnej ,  opartej na  kryteriach medycznych procedury 
ustalającej kolejność dostępu do tych świadczeń, prawa do informacji 

4 E .  Trzęsak,  Jak udostępniać dokumentację medyczną?, "P rawo i Medycyna" 2002,  n r  1 2 .  

5 J. Jończyk,  Prawa pacjenta i odpowiedzialność za szkodę leczenia, "Prawo i Medycyna" 

1 999 ,  nr 2 .  
6 E .  Ku lesza , Ochrona danych o stanie zdrowia w świetle ustawodawstwa europejskiego i pol­

skiej ustawy o ochronie danych osobowych, "Prawo i Medycyna" 2005 ,  nr 5 .  

7 A. L iszewska, Odpowiedzialność karna za błąd w sztuce lekarskiej, Kraków 1 998 .  
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o swoim stanie zdrowia, a także prawa do wyrażenia  zgody na udzie­
lenie określonych świadczeI1 zdrowotnych lub ich odmowy (po uzyska­
niu odpowiedniej informacj i) oraz prawa do intymności  i poszanowania 
godności w czasie udzielan ia świadczeI1 zdrowotnych. 

W razie zawinionego naruszenia prawa pacjenta do umierania 
w spokoju  i godności sąd może, na żądanie najbliższego członka rodzi­
ny, innego przedstawiciela ustawowego lub opiekuna faktycznego, zasą­
dzić na podstawie art. 448 kc . odpowiednią kwotę pieniężną na wska­
zany przez nich cel społeczny. 

Prawo do ochrony zdrowia pacjenta jest jego prawem, a nie obo­
wiązkiem, tak więc nie ma on obowiązku poddania się każdej formie 
leczenia. Pacjent ma daleko idące prawa - nie ma obowiązku podda­
wania się jakiemukolwiek leczeniu, jeżeli nie wyrazi on na nie świado­
mej zgody, będąc o nim dogłębnie poinformowanym8 • W takiej sytuacji 
pacjent ma prawo domagać się na drodze postępowania sądowego za­
dośćuczynienia za doznaną krzywdę, przy czym pod pojęciem krzyw­
da należy rozumieć n ie ewentualne negatywne konsekwencje  podjętej 
interwencji  lekarskiej ,  lecz samo podjęcie interwencji ,  które to podjęcie 
narusza niezbywalne prawo do samodecydowania9. Dokonanie zabiegu 
leczniczego bez zgody pacjenta realizuje także znamiona przestępstwa 
określonego w art. 1 92  § l kk. 1 O  

Pacjent ma także prawo, zgodnie z treścią art .  24 ustawy z dnia 
5 grudnia 1 996 r. o zawodach lekarza i lekarza dentysti l ,  wziąć udział 
w eksperymencie medycznym. Eksperyment medyczny może być eks­
perymentem badawczym lub leczniczym.  Eksperymentem medycznym 
kierować może jedynie lekarz posiadający odpowiednio wysokie kwali­
fikacje. Osoba poddana eksperymentowi medycznemu musi być uprzed­
n io poi nformowana o celach, sposobach i warunkach przeprowadzen ia 
eksperymentu, a także poinformowana o spodziewanych korzyściach 
leczniczych lub poznawczych, ryzyku oraz o możliwości odstąpienia od 

8 E. Z ie l ińska ,  Powinności lekarza w przypadku braku zgody na leczenie oraz wobec pacjenta 
a stanie terminalnym, " Prawo i M edycyna" 2005 ,  nr 5;  U. C h m ielewska , S. C iołkowski ,  Prak­
tyka leczenia świadków Jehowy bez krwi - aspekty medyczne, prawne i etyczne, "Prawo 
i Medycyna" 2003 ,  nr 1 3 . 

9 M .  Nesterowicz, Prawa pacjenta i zadośćuczynienie pieniężne za ich naruszenie w prawie 
medycznym i cywilnym, "Prawo i M edycyna" 2005 ,  nr 1 9 .  

1 0  A .  L iszewska, Zgoda pacjenta n a  zabieg leczniczy, " Państwo i P rawo" 1 997, n r  1 .  

1 1  Tj . OZ. U .  z 2005 ,  N r  226,  poz. 1 943  z e  zm.  
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udziału w eksperymencie na każdym jego etapie. W sytuacj i ,  gdy na­
tychmiastowe przerwanie eksperymentu może spowodować niebezpie­
czeństwo dla życia lub zdrowia jego uczestnika, lekarz ma obowiązek 
poinformować go o tym. Wyrażenie zgody przez uczestnika ekspery­
mentu następuje w formie pi semnej .  W przypadku, gdy nie ma moż­
l iwości odebrania zgody w formie pisemnej ,  ustawa przewiduje formę 
zastępczą - uczestn ik może wyrazić zgodę ustn ie w obecności dwóch 
świadków - zgoda taka powinna być odnotowana w dokumentacj i  le­
karskiej .  Udział małoletniego w eksperymencie medycznym jest możli­
wy jedynie za pisemną zgodą jego przedstawiciela ustawowego. Ustawa 
n ie przewiduje w tym przypadku wyrażenia zgody w formie zastęp­
czej w postaci ustn ie wyrażonej zgody w obecności świadków. W sytu­
acj i ,  gdy małoletni uczestnik ek sperymentu ukończył lat 1 6, konieczna 
jest także jego zgoda wyrażona w formie pisemnej .  Zgoda małoletnie­
go wyrażona w formie pisemnej jest także wymagana w sytuacj i ,  gdy 
małoletni wprawdzie nie ma ukończonych 16 lat, ale jest w stanie z ro­
zeznaniem wypowiedzieć opinię w sprawie swego uczestnictwa w eks­
perymencie. Udział małoletniego w eksperymencie badawczym jest 
dopuszczalny, jeżel i spodziewane korzyści mają bezpośrednie znacze­
n ie dla zdrowia małoletniego, a ryzyko jest niewielkie i nie pozostaje 
w dysproporcj i  do możliwych pozytywnych rezultatów. Ustawodawca 
zakazał przeprowadzania eksperymentu badawczego z udziałem mało­
letn iego w przypadku, gdy i stnieje możliwość przeprowadzenia takiego 
eksperymentu o porównywalnej efektywności z udziałem osoby posia­
dającej pełną zdolność do czynności prawnych. 

Podobnie uregu lowana jest możliwość brania udziału w ekspe­
rymencie leczniczym osób całkowicie ubezwłasnowolnionych. W ta­
kim przypadku zgodę na udział osoby ubezwłasnowolnionej wyraża 
jej przedstawiciel ustawowy, a jeżeli taka osoba jest w stanie z rozezna­
n iem wypowiedzieć opi nię w sprawie swojego uczestnictwa w ekspery­
mencie leczniczym,  niezbędna jest także zgoda tej osoby. 

W przypadku osoby, która ma pełną zdolność do czynności  praw­
nych, lecz n ie jest w stanie z rozeznaniem wypowiedzieć opin i i  w spra­
wie swojego uczestnictwa w eksperymencie, zgodę na udział tej oso­
by w eksperymencie leczniczym wyraża sąd opiekuńczy właściwy ze 
względu na siedzibę podmiotu przeprowadzającego eksperyment. 
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Gdy przedstawiciel ustawowy odmawia zgody na udział chorego 
w eksperymencie leczniczym, i stnieje prawna możliwość zwrócenia się 
do sądu opiekuńczego właściwego ze względu na siedzibę podmiotu 
przeprowadzającego eksperyment o wyrażenie zgody. 

Ustawodawca wprowadził  możliwość, ograniczoną do przypadków 
niecierpiących zwłoki i ze względu na bezpośrednie zagrożenie życia, 
n ieuzyskiwania zgody w wyżej wymienionych przypadkach . Wpraw­
dzie ustawodawcy przyświecał szczytny cel ratowania życia ludzkie­
go, ale zachodzi poważna obawa, że niniej sza regulacja  stanowi nie­
bezpieczną furtkę do przeprowadzania eksperymentów na ludziach, od 
których samych (lub ich przedstawicieli ustawowych) nie można uzy­
skać zgody na eksperyment leczn iczy. 

Udział w eksperymencie leczniczym kobiet ciężarnych wyma­
ga szczególnie wnikliwej oceny związanego z tym ryzyka dla matki 
i dziecka poczętego. Kobiety ciężarne i kobiety karmiące mogą uczest­
niczyć wyłącznie w eksperymentach badawczych pozbawionych ryzyka 
lub związanych z n iewielkim ryzykiem. 

Ustawodawca wyłączył expressis verbis udział w eksperymencie 
badawczym dziec i poczętych, osób ubezwłasnowol n ionych, żołn ierzy 
służby zasadniczej oraz osób pozbawionych wolności .  

Osoba lub inny podmiot uprawniony do wyrażenia zgody może ją  
wycofać w każdym stadium eksperymentu medycznego, wówczas le­
karz ma obowiązek przerwać prowadzenie eksperymentu. Lekarz ma 
także obowiązek przerwania eksperymentu, gdy w czasie jego trwania  
wystąpi zagrożenie zdrowia chorego, przewyższające spodziewane dla 
n iego korzyści , a także gdy podczas trwania eksperymentu nastąpi nie­
przewidziane zagrożenie zdrowia lub życia osoby w nim uczestniczą­
ceJ .  

Informacja  uzyskana w związku z eksperymentem medycznym 
może być wykorzystana do celów naukowych bez zgody osoby podda­
nej temu eksperymentowi, wyłącznie w sposób uniemożliwiający iden­
tyfikację  tej osoby. Eksperyment medyczny może być przeprowadzony 
jedynie po wyrażeniu pozytywnej opinii o projekcie przez niezależną 
komisję bioetyczną. 

Pacjent - zgodnie z treścią art. 30 ustawy o zawodzie lekarza i le­
karza dentysty - ma prawo do otrzymania pomocy lekarskiej w każ-
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dym przypadku, gdy zwłoka w jej udzieleniu mogłaby spowodować n ie­
bezpieczeństwo utraty życia, ciężkiego uszkodzenia ciała lub ciężkiego 
rozstroju zdrowia oraz w innych przypadkach niecierpiących zwłoki .  
Pomimo że ustawa nie wprowadza żadnych ram czasowych, wiele osób 
wykonujących zawód lekarza ogranicza stosowanie powyższego prze­
pisu jedynie do czasu pracy. Nie jest to praktyka korzystna z punktu wi­
dzen ia pacjenta. 

Lekarz ma obowiązek udzielać przystępnej informacji pacjentowi 
lub jego przedstawicielowi ustawowemu o stanie zdrowia pacjenta, roz­
poznaniu, proponowanych oraz możliwych metodach diagnostycznych, 
leczniczych, dających się przewidzieć następstwach ich zastosowania 
albo zaniechania ,  wynikach leczenia oraz o rokowaniu. Na żądan ie pa­
cjenta lekarz n ie ma obowiązku udzielać powyższych informacj i .  Za­
tem lekarz - a nie inny pracownik służby zdrowia - ma zawsze obo­
wiązek powiadomić uprawionego w języku dla niego zrozumiałym, tj . 
dostosowanym do wykształcenia i wiedzy uprawnionego o stanie zdro­
wia pacjenta, rozpoznaniu, proponowanych oraz możliwych metodach 
diagnostycznych, leczn iczych, dających się przewidzieć następstwach 
ich zastosowania albo zaniechania, wynikach leczenia oraz o rokowa­
n iu,  a zaniechać udzielenia tych informacj i  lekarz może jedynie na wy­
raźne żądanie pacjenta. 

W sytuacjach wyjątkowych - jeżeli rokowania są niepomyślne dla 
pacjenta - lekarz może ograniczyć informację o stanie zdrowia i o ro­
kowaniu,  jeżel i według oceny lekarza przemawia za tym dobro pacjen­
ta.  W takich przypadkach lekarz informuje przedstawiciela ustawowe­
go pacjenta lub osobę upoważnioną przez pacjenta. Na żądanie pacjenta 
lekarz ma jednak obowiązek udzielić mu żądanej informacji .  Jeżeli pa­
cjent n ie ukończył 16 lat lub jest nieprzytomny bądź niezdolny do zro­
zumienia znaczenia informacji ,  lekarz udziela informacji przedstawi­
cielowi ustawowemu, a w razie jego braku, lub gdy porozumienie z n i m  
jest niemożliwe - opiekunowi faktycznemu pacjenta. 

Poza wyjątkami przewidzianymi w ustawie, lekarz może przepro­
wadzić badanie lub udzielić innych świadczeń medycznych po wyra­
żeniu zgody przez pacjenta. W przypadku, gdy pacjent jest małoletni 
lub niezdol ny do świadomego wyrażenia zgody, wymagana jest zgo­
da przedstawiciela ustawowego lub opiekuna faktycznego. Gdy pacjent 
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nie ma przedstawiciela ustawowego lub porozumienie z nim jest nie­
możliwe, należy uzyskać zgodę sądu opiekuńczego. Gdy pacjent ukoń­
czył lat 16 ,  wymagana jest także jego zgoda. W przypadku osoby cał­
kowicie ubezwłasnowolnionej zgodę wyraża przedstawiciel ustawowy 
tej osoby ; w sytuacji,  gdy taka osoba jest w stanie z rozeznaniem wy­
powiedzieć się w sprawie badania, konieczne jest dodatkowe uzyska­
nie zgody tej osoby na badanie. Jeżel i jednak małoletni, który ukończył 
lat 16, osoba ubezwłasnowolniona albo pacjent chory psychicznie lub 
upośledzony umysłowo, lecz dysponujący dostatecznym rozeznaniem, 
sprzeciwia się czynnościom medycznym, poza zgodą jego przedstawi­
ciela ustawowego lub opiekuna faktycznego albo w przypadku niewy­
rażenia przez nich zgody, wymagana jest zgoda sądu opiekuńczego. Je­
żeli ustawa n ie stanowi inaczej ,  zgoda może być wyrażona albo ustnie, 
albo dorozumiana z okoliczności. 

Badanie lub udzielenie pacjentowi innego świadczenia zdrowot­
nego bez jego zgody jest dopuszczalne jedynie w sytuacji ,  gdy wyma­
ga on niezwłocznej pomocy lekarskiej ,  a ze względu na stan zdrowia 
lub wiek pacjent nie może wyrazić zgody i n ie ma możl iwości poro­
zumienia się z jego przedstawicielem ustawowym lub opiekunem fak­
tycznym. W miarę możliwości lekarz decyzję o badaniu lub udzieleniu 
pacjentowi innego świadczenia zdrowotnego powinien podjąć po kon­
sultacji  z innym lekarzem. Czynność ta powinna być odnotowana w do­
kumentacji medycznej pacjenta. 

Lekarz może wykonać zabieg operacyjny lub zastosować metodę 
leczenia lub diagnostykę stwarzającą podwyższone ryzyko dla pacjenta 
po uzyskaniu jego pisemnej zgody, po udzieleniu przystępnej informa­
cji zarówno pacjentowi lub jego przedstawicielowi ustawowemu o sta­
n ie zdrowia pacjenta, rozpoznaniu, proponowanych oraz możliwych 
metodach diagnostycznych, leczniczych, dających się przewidzieć na­
stępstwach ich zastosowania albo zaniechania, wynikach leczenia oraz 
o rokowaniu. Lekarz może wykonać zabieg operacyjny lub zastoso­
wać metodę leczenia lub diagnostykę stwarzającą podwyższone ryzyko 
wobec pacjenta małoletniego, ubezwłasnowolnionego lub niezdolnego 
do świadomego wyrażenia pisemnej zgody po wyrażeniu zgody przez 
przedstawiciela ustawowego, a gdy pacjent n ie ma przedstawiciela usta­
wowego albo porozumienie się z n im jest niemożl iwe - po uzyskaniu 

234 



zgody sądu opiekuńczego. Gdy pacjent ukończył 1 6  lat, wymagana jest 
też jego pisemna zgoda. Jeżel i jednak małoletni ,  który ukończył lat 1 6, 
osoba ubezwłasnowol n iona albo pacjent chory psychiczn ie lub upośle­
dzony umysłowo, lecz dysponujący dostatecznym rozeznaniem, sprze­
ciwia się czynnościom medycznym,  poza zgodą jego przedstawiciela 
ustawowego lub opiekuna faktycznego, albo w przypadku niewyraże­
n ia  przez nich zgody, wymagana jest zgoda sądu opiekUllczego. Lekarz 
może wykonać zabieg operacyjny lub zastosować metodę leczen ia lub 
diagnostykę stwarzającą podwyższone ryzyko dla pacjenta bez zgody 
przedstawiciela ustawowego lub zgody sądu opiekuńczego, gdy zwło­
ka spowodowana postępowan iem w sprawie uzyskan ia zgody grozi ła­
by pacjentowi niebezpieczeństwem utraty życia,  ciężkiego uszkodzenia 
ciała lub ciężkiego rozstroju zdrowia. W tak im przypadku - o i le jest 
to możl iwe - lekarz ma obowiązek zasięgnąć opi n i i  drugiego lekarza, 
w miarę możliwości tej samej specjalności . 

Jeżel i w trakcie wykonywania zabiegu operacyjnego lub stosowa­
n ia  metody leczn iczej lub diagnostycznej wystąpią okoliczności ,  któ­
rych n ieuwzględn ien ie grozi łoby pacjentowi n iebezpieczeństwem utra­
ty życia, ciężk i m  uszkodzeniem ciała lub ciężkim rozstrojem zdrowia, 
a nie ma możl iwości n iezwłocznie uzyskać zgody pacjenta lub jego 
przedstawiciela ustawowego, lekarz ma prawo, bez uzyskania tej zgody, 
zmienić zakres zabiegu bądź metody leczenia lub diagnostyk i w sposób 
umożliwiający uwzględnienie tych okol iczności .  W tak im przypadku -
o i le  jest to możliwe - lekarz ma obowiązek zasięgnąć opin i i  drugiego 
lekarza, w miarę możliwości tej samej specjalnośc i .  

Podczas świadczeń zdrowotnych pacjent ma prawo do  poszano­
wania intymności i godności osobi stej .  Przy udzielaniu świadczerl 
zdrowotnych może uczestn iczyć tylko n iezbędny personel medyczny 
- uczestn ictwo innych osób wymaga zgody zarówno pacjenta, jak i le­
karza, zastrzeżenie to n ie dotyczy k l in ik  i szpital i akademii  medycz­
nych, medycznych jednostek badawczo-rozwojowych i i nnych jedno­
stek uprawnionych do kształcen ia  studentów nauk medycznych, lekarzy 
oraz innego personelu medycznego w zakresie n iezbędnym do celów 
dydaktycznych . W przypadku demonstracj i o charakterze wyłącznie 
dydaktycznym, kon ieczne jest uzyskan ie zgody pacjenta. 
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Informacje związane z pacjentem uzyskane w z związku z wyko­
nywaniem zawodu lekarza - a na podstawie innych ustaw - także za­
wodu pielęgniarki i położnej - są objęte tajemnicą. Lekarz jest zwol­
niony od zachowania tajemnicy w przypadku, gdy wyraźnie przewidują 
to przepisy ustawowe, albo gdy badanie lekarskie zostało przeprowa­
dzone na żądanie uprawionych na podstawie odrębnych ustaw, organów 
i instytucji .  Zachowanie tajemnicy może stanowić zagrożenie dla życia 
i zdrowia pacjenta lub innych osób, zaś pacjent lub jego przedstawiciel 
ustawowy wyrażą zgodę na ujawnienie tajemnicy (po uprzednim poin­
formowaniu o niekorzystnych dla pacjenta skutkach jej ujawnienia), za­
chodzi potrzeba przekazania niezbędnych informacj i  o pacjencie zwią­
zanych z udzieleniem świadczeń zdrowotnych innemu lekarzowi lub 
uprawnionym osobom uczestniczącym w udzielaniu tych świadcze6 
a także, gdy jest to niezbędne do praktycznej nauki zawodów medycz­
nych albo jest to niezbędne dla celów naukowych. 

Pielęgniarka i położna są zwolnione od zachowania tajemnicy 
w przypadku,  gdy wyraźnie przewidują  to przepisy ustawowe, albo 
gdy zachowanie tajemnicy może stanowić niebezpieczeństwo dla ży­
cia i zdrowia pacjenta lub innych osób, pacjent lub jego przedstawiciel 
ustawowy wyrażą zgodę na ujawnienie tajemnicy, zachodzi potrzeba 
przekazania niezbędnych informacji o pacjencie związanych z udzie­
leniem świadczeń zdrowotnych osobom uczestniczącym w udzielaniu 
tych świadczeń, jest to niezbędne do praktycznej nauki zawodów me­
dycznych a także, gdy jest to niezbędne dla celów naukowych. 

Zgodnie z treścią art. 1 5  ustawy z dnia 27 sierpnia 2004 r. -
o świadczeniach opieki zdrowotnej finansowanej ze środków publicz­
nych'2 ,  do korzystania ze świadczeń opieki zdrowotnej finansowanych 
ze środków publicznych na zasadach określonych w ustawie mają pra­
wo osoby określane w ustawie jako ubezpieczeni, tj . objęte powszech­
nym (obowiązkowy m  i dobrowolnym ubezpieczeniem zdrowotnym), 
a także świadczeniobiorcy, tj . osoby posiadające obywatelstwo polskie 
i posiadające miej sce zamieszkania na terytorium Rzeczypospolitej 
Polskiej ,  które spełniają  kryterium dochodowe, przewidziane w art. 8 
ustawy z dnia 1 2  marca 2004 r. o pomocy społecznej l 3 .  W odniesieniu 

1 2  Dz. U .  N r  2 1 0 .  poz. 2 1 35 z e  zm.  

13  Dz. U .  N r  64 ,  poz .  593 ze zm.  
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do osób n ieposiadających obywatel stwa polskiego (innych n i ż  świad­
czeniobiorcy), świadczenia zdrowotne udzielane są na zasadach okre­
ś lonych w przepisach odrębnych i umowach międzynarodowych . 

W myśl omawianej ustawy, świadczeniobiorcy winno być zapew­
n ione i finansowane ze środków publicznych na zasadach i w zakre­
sie określonym w tej ustawie: badanie diagnostyczne (w tym medyczna 
diagnostyka laboratoryjna) ,  świadczen ia na rzecz zachowania zdro­
wia, zapobiegania chorobom i wczesnego wykrywania chorób (w tym 
obowiązkowe szczepienia ochronne), podstawowa opieka zdrowot­
na,  świadczenia w środowisku nauczania i wychowania, ambulatoryj ­
ne świadczenia specjal istyczne, rehabi l itacja lecznicza, świadczenia 
stomatologiczne, leczenie  szpitalne, świadczenia wysokospecjali stycz­
ne, leczenie w domu chorego, badan ie i terapia psychologiczna, bada­
n ie i terapia logopedyczna,  świadczenia pielęgnacyjne i opiekuńcze 
(w tym opieka paliatywno-hospicyjna), pielęgnacja n iepełnosprawnych 
i opieka nad nimi, opieka nad kobietą w okresie ciąży, porodu i połogu,  
opieka nad kobietą w okresie karmienia piersią, opieka prenatalna nad 
płodem i opieka nad noworodkiem oraz wstępna ocena stanu zdrowia 
i rozwoju  n iemowlęcia ,  opieka nad zdrowym dzieckiem (w tym ocena 
stanu zdrowia i rozwoju dziecka do lat 1 8), leczen ie uzdrowiskowe, za­
opatrzenie w produkty lecznicze, wyroby medyczne i środki pomocni­
cze, a także transport sanitarny oraz ratownictwo medyczne. 

Pacjent ma prawo wyboru lekarza, lekarza dentysty, pielęgniarki  
i położnej podstawowej opieki zdrowotnej .  Zmiany dokonanego wybo­
ru może dokonywać n ie częściej niż dwa razy w roku.  Ma także prawo 
wyboru świadczeniodawcy udzielającego ambulatoryjnych świadczeń 
specjalistycznych spośród tych, którzy zawarli umowy o udzielaniu 
świadczeń opieki zdrowotnej .  Pacjent ma także prawo wyboru szpita­
la spośród szpitali, które zawarły umowy o udzielaniu świadczeń opieki 
zdrowotnej .  Dzieci i młodzież do ukończenia 1 8  roku życia oraz kobie­
ty w ciąży i w okresie połogu mają prawo do dodatkowych świadczeń 
zdrowotnych lekarza dentysty oraz materiałów stomatologicznych sto­
sowanych przy udzielaniu tych świadczeń, zakwalifikowanych jako 
świadczenia gwarantowane tych osób. 

Podsumowując powyższe uwagi ,  z konieczności jedynie o charak­
terze sygna l i zacyjnym, należy podkreśl ić ,  że ustawodawca zwykły roz-
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wija konstytucyjną zasadę ochrony zdrowia n ie tylko w odniesieniu do 
zagadnienia realizacji świadczeń zdrowotnych, ale również w kontek­
ście problemu zapewnienia ochrony innych konstytucyjnych praw oby­
watelskich, ujętego w szeroko rozumianej konstrukcji praw pacjenta, 
któremu przysługują zarówno specjal ne prawa jako osobie w szcze­
gólnej sytuacji ,  jak i pozostałe "zwykłe" wolności i prawa obywatel­
skie (w tym zwłaszcza przewidziane w części zatytułowanej "Wolności 
i prawa osobiste" rozdziału II Konstytucj i) .  
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Łukasz Radwanowicz 

PRAWO DO INFORMACJI O ŚRODOWISKU 
I JEGO OCH RONIE 

W demokratycznym państwie wszelkie działania władz publicz­
nych, mogące mieć wpływ na środowisko, powinny być podejmowa­
ne przy udziale wszystkich zainteresowanych podmiotów. Warunkiem 
koniecznym w pełni świadomego uczestniczenia społecze6stwa w tych 
działaniach jest zapewnienie przez państwo dostępu do informacji o śro­
dowisku. Prawo dostępu do informacji  wywodzi się z idei demokracji ,  
czyl i władzy ludu. Demokracja, jak pisze J .  Szreniawski ,  jest  określo­
m1 formą ustroju państwa, uznającą rolę większości obywateli za źród­
ło władzy. Jest ona formą, która zakłada ochronę praw i swobód oby­
watelskich oraz metodą rządzenia i szukania kompromisów, łączenia 
wol ności i posłuszeństwa, przeciwdziałan ia  niekontrolowanemu dykta­
towi silniejszych, tworzenia warunków do dobrowolnego i autentyczne­
go uczestnictwa w życiu publicznym oraz zapewnienia wolności poli­
tycznej ,  gospodarczej i światopoglądowej ! .  Już od czasów demokracji 
starożytnej Grecji sprawujący władzę w i mieniu i na rzecz obywateli 
obowiązani byli zdawać suwerenowi sprawę z jej wykonywania. Współ­
czesne demokracje parlamentarne, oparte na republikańskich formach 
rządów, z jednej strony uznają zwierzchnią władzę narodu, a z drugiej 
wprowadzają zasadę pomocniczości .  Obie te zasady stanowią podstawy 
wykształcenia się prawa jednostki do informacji  urzędowej2 .  
------ -------

J. Szreniawski ,  Wybrane aktualne zagadnienia demokracji jako podstawy działalności sa­
morządu terytorialnego, (w:)  Granice samodzielności wspólnot samorządowych. Materia­
ły z Międzynarodowej Konferencji Naukowej Baranów Sandomierski 22-25 maja 2005 r. , 
E. U ra (red . ) ,  Rzeszów 2005 ,  s. 304.  

2 J. Stefa n owicz, Idee leżące u podstaw prawa dostępu do informacji publicznej, (w:) Dostęp 
do informacji publicznej. Wdrażanie ustawy, H .  Izdebski (red . ) ,  Warszawa 200 1 ,  s. 7. 
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W większości państw zachodnich prawo dostępu do informacj i  

urzędowych z zakresu ochrony środowiska realizowane jes t  zazwy­

czaj na podstawie aktów prawnych generalnie gwarantujących jawność 

informacji i dokumentów będących w posiadaniu administracji pub­

licznej .  Takim wzorcowym aktem prawny m  jest amerykańska ustawa 

Freedom oj Injormation Act (FOl) z 1 966 roku,  będąca częścią Kodek­

su Postępowania Administracyjnego USA, która praktyczn ie umożl iwia 

każdemu zainteresowanemu pełen dostęp do i n formacj i  i akt znajdują­

cych się w posiadaniu władz federalnych3• Podobne ustawy, określane 

mianem FOl, funkcjonują w systemach prawnych takich państw, jak: 
Szwecja, Holandia, Norwegia, Kanada, Australia, Nowa Zelandia� . 

Obok tak "otwartych" modeli prawa do informacji ,  które funkcjonują 

w wymienionych wyżej krajach, występują także (w paóstwach o tra­

dycjach "tajemnicy urzędowej", np. w Austrii ,  Niemczech czy Wielkiej 

Brytanii) bardziej ograniczone systemy dostępu do informacji .  W tych 
krajach dostęp, o którym tu mowa, dotyczy informacji szczegółowo 

określonych przez akty prawne5 • 
Polska należy do grupy państw posiadających tradycję "tajemni­

cy urzędowej". Wpływ na wykształcenie się takiego stylu administro­

wania w naszym państwie miał niewątpl iwie okres zaborów. Admin i­

stracja państw zaborczych daleka była od funkcjonowania w oparciu 

° zasadę jawności .  Oczywiście, trudno też było mówić o jakimkolwiek 

partnerskim układzie obywateli z administracją pruską, austriacką czy 

rosyj ską. Co prawda, tradycje parlamentaryzmu w Polsce sięgają XV 

wieku (polska też jako jedno z pierwszych w świecie państw posiadała 

demokratyczną konstytucję  wprowadzającą zasadę suwerenności naro­

du, a m ianowicie Konstytucję z 3 Maja 179 1 r.), jednak cechą charakte­

rystyczną wielowiekowych tradycji aktywnego uczestnictwa obywateli 

3 Z. B u kowsk i ,  Prawo międzynarodowe a ochrona środowiska, Toruń  2005 ,  s. 299 .  
4 J. Jendrośka,  J. Jerzmańsk i ,  Dostosowanie regulacji prawnej ochrony środowiska w Pol­

sce do potrzeb państwa prawa i demokracji uczestniczącej, (w:)  Prawo w okresie przemian 
ustrojowych w Polsce, Warszawa 1 995 ,  s. 1 87. 

5 J. Jendrośka,  Dostęp do informacji z dziedziny ochrony środowiska. (w:) Prawo do informa­
cji o środowisku, B iu letyn I n stytutu na  Rzecz Ekorozwoj u 1 994 ,  n r  3 ,  s .  8 ;  K .  Nowacki ,  Ad­

ministracyjnoprawne instrumenty ochrony środowiska naturalnego w RFN i Austrii. Studium 
prawnoporównawcze, Wrocław 1 993 ,  s .  202 ,  podaję za: Z. Bukowsk i ,  op. cit. , s. 299 .  
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w życiu publ icznym był raczej akcyjny charakter, oparty na krytycy­
zmie i opozycj i  w stosunku do władzy". 

Prawo do informacji w Pol sce, pomimo istn iejących zobowiązań 
międzynarodowych, miało jednak, aż do momentu uchwalenia Konsty­
tucji z 2 kwietn ia 1 997 roku, ograniczony charakter7• Natomiast od tej 
daty prawo to stało się w naszym kraju pojęciem konstytucyjnym. Kon­
stytucja w rozdziale II ,  zatytułowanym "Wolno.<ci, prawa i obowiąz­

ki człowieka i obywatela", zawiera szereg norm regulujących sytuację 
prawną jednostki w pat'istwie. Grupuje te normy, wyodrębniając takie, 
które ustanawiają: "Wolnoki i prawa osobiste", "Wolności i prawa po­

lityczne", " Wolności i prawa ekonomiczne, socjalne i kulturalne." 

W pierwszej grupie ustrojodawca umieści ł  art .  54 ust .  I Konstytu­
cji ,  zgodnie z którym każdemu zapewnia się wolność wyrażania swoich 
poglądów oraz pozyskiwania i rozpowszechniana informacji .  Pełne ko­
rzystanie ze sformułowanej w tym przepisie wolności słowa związane 
jest z prawem pozyskiwania informacj i .  Decydującą rolę odgrywa tu, 
zawarty w drugiej grupie praw i wolności ,  art .  6 1  przyznający obywate-
10mB prawo do uzyskiwania informacj i  o działalnośc i  organów władzy 
publicznej ,  osób pełniących funkcje publiczne, organów samorządu go­
spodarczego i zawodowego, a także innych osób i jednostek organiza­
cyjnych w zakresie, w jakim wykonują one zadania władzy publicznej 
i gospodarują mieniem komunalnym lub majątkiem Skarbu Państwa. 
Prawo to obejmuje dostęp do dokumentów oraz wstęp na posiedzen ia 
kolegialnych organów władzy publicznej ,  pochodzących z powszech­
nych wyborów, z możliwością rejestracji  dźwięku lub obrazu. Przez 
termin "władza publiczna" rozumieć tu należy zarówno władzę wy­
konawczą, jak też ustawodawczą i sądowniczą. Zgodn ie z art. 8 ust. 2 
Konstytucj i ,  przepisy dotyczące prawa do informacj i  (wyn ikające z art. 
61 Konstytucji) mogą być stosowane bezpośrednio, nie ma więc ko-

6 Zob.  J. Jendrośka , J. Jerzma ńsk i ,  op. cit. , s. 1 92 i n .  
7 Dotyczyło ono przede wszystk im stron i i n nych uczestn i ków postępowan ia  adm in istracyjne­

go ,  legitymujących s ię  i nteresem prawnym i polegało na  obowiązku organu  do i nformowan ia  
o toczącym s ię postępowa n i u .  Większe uprawn ien ia  w zakresie dostępu d o  in formacj i  przy­
sługiwało m .  i n .  dzienn i karzom ,  organizacjom społecznym. 

8 W prawie m iędzyna rodowym jest to prawo każdego, dotyczy więc równ ież cudzoziemców 
i bezpa ństwowców. Zwrócić na leży też uwagę na art .  54 ust. 1 Konstytucj i ,  ustanawiający 
szeroko rozu mianą wolność słowa i d ruku ,  zgodn ie z którym każdemu zapewnia s ię wol­
ność wyrażan ia  swoich poglądów oraz pozyskiwan ia  i rozpowszechn ian ia i n formacj i .  
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nieczności rozwin ięcia tego prawa w ustawie. Wymóg tak i ustrojodaw­
ca formułuje w ust. 4 art. 6 1  Konstytucji w stosunku do trybu udzie­
lania informacji  z zastrzeżeniem, że w odniesieniu  do Sejmu i Senatu 
tryb ten określą ich regulaminy. Ustawą, k tóra konkretyzuje wyrażo­
ne w Konstytucj i  prawo do informacj i ,  a jednocześnie określa tryb ich 
udzielania, jest ustawa z dnia 6 września 2001 roku o dostępie do infor­
macji pub1 iczneY W związku z tym, że art. 6 1  Konstytucji stosowany 
może być bezpośrednio, Naczelny Sąd Administracyjny zajął stanowi­
sko, zgodnie z którym jeszcze przed wejściem w życie ustawy o dostę­
pie do informacji publicznej ,  ust. 2 tego artykułu mógł być samodzielną 
podstawą żądania udzielenia informacji o działal ności organów gmi­
nylO .  Zaznaczyć należy, że w piśmiennictwie jeszcze w okresie obo­
wiązywania poprzedniej Konstytucji wyrażano pogląd, że możl iwość 
bezpośredniego stosowania dotyczy także tych jej przepisów, w któ­
rych zakresie przewidziana jest regu lacja ustawowa, a ustawa zwykła 
nie została jeszcze wydana I I .  Bezpośrednie stosowanie przepisów Kon­
stytucj i '  gdy nie wydano jeszcze ustawy zwykłej , przewidzianej w tych 
przepisach, dopuszczalne jest wtedy, gdy nie stoi temu na przeszkodzie 
nieprecyzyjność konstytucyjnych sformułowań, mogąca być dowolnie 
interpretowana przez organy administracyjnel 2 •  

Wśród norm grupy trzeciej zawarty jest art. 74 ust. 3 ,  przyznający 
każdemu prawo do informacji o stanie i ochronie środowiska. 

Odnośn ie do praw wyznaczających pozycję prawną jednost­
ki względem państwa, stosuje  się charakterystyczny dla prawa kon-

9 OZ. U .  N r  1 1 2 . poz. 1 1 98 ze zm.  Odnośn ie do trudności  rea l izacj i  postanowień ustawy o do­
stępie do i nformacji pub l icznej ,  związanych m .  in .  z p rzyzwyczajen iami  czy też opora­
m i  psycholog icznymi u rzędn i ków, zob. J .  Szren iawski ,  Z zagadnień prawidłowego stosun­
ku obywatela z urzędem w demokratycznym państwie prawnym, (w: )  Państwo, prawo, myśl 
prawnicza. Prace dedykowane Profesorowi Grzegorzowi Leopoldowi Seidlerowi w 90 rocz­
nicę urodzin, A. Korobowicz, L. Leszczyńsk i ,  A. P ien iążek (red . ) ,  Lub l i n  2003,  s. 280.  

1 0  Wyrok N SA z dn ia  3 0  stycznia 2002 r. , I I  S . A .  71 7/0 1 ,  "Wokanda" 2002,  n r  7-8 ,  poz. 68;  por. 
A. P iskorz- Ryń ,  Prawo do informacji od podmiotów wykonujących administrację publiczną 
w polskim porządku prawnym, ST 2000,  nr 7-8 ,  s. 92; por też wyrok N SA z dn ia  8 l istopada 
2000 r. I I  SA 1 077/00 ,  n iepub l i kowany. 

1 1  Zob. uzasadn ien ie  wyroku NSA z dn ia  3 0  styczn ia  2002 r. I I  S . A .  7 1 7/0 1 ,  "Wokanda" 2002,  
n r  7-8 ,  poz. 68;  por. też przywołane tam: J .  Trzc ińsk i ,  Funkcja prawna konstytucji socjali­
stycznej, AUW nr 398,  Prawo LX IX ,  Wrocław 1 988 ,  s. 1 08 ;  P. Sarnecki ,  Stosowanie konsty­
tucji PRL w orzecznictwie Naczelnego Sądu Administracyjnego, "Studia P rawn icze" 1 988 ,  
z .  3 ,  poz.  97,  s .  58 .  

12  Ibidem; por. M .  Zdyb ,  Prawny interes jednostki w sferze materialnego prawa administracyj­
nego. Studium teoretyczno-prawne, Lub l i n  1 99 1 ,  s .  1 58-159 .  
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stytucyjnego i admi n istracyjnego termin "publ iczne prawa podmioto­
we." W prawie konstytucyjnym do określenia szczególnie doniosłych 
społecznie praw podmiotowych stosuje się pojęcia "prawa obywate­
la", "prawa człowieka" i "prawa jednostki". Nie zważając na nazwy, są 
to publ iczne prawa podmiotowe jednostki ,  wyznaczające jej pozycję 
względem państwa, które odróżnić trzeba od praw o charakterze pry­
watnym1 3 •  Konstytucja z 1 997 r. ustanawia więc między innymi pub­
l iczne prawo podmiotowe do uzyskiwania informacji o stanie i ochro­
nie środowiska. Publiczne prawo podmiotowe, jak piszą J. Boć i A.  Błaś, 
oznacza taką sytuację prawną obywatela (jednostki zbiorowej),  w obrę­
bie której obywatel ten (jednostka zbiorowa), opierając się na chronią­
cych jego interesy prawne normach prawnych , może skutecznie żądać 
czegoś od państwa lub może w sposób n iekwestionowany przez pań­
stwo coś zdziałać14 • I tak art . 74 ust. 3 stanowi ,  że każdy ma prawo 
do informacj i  o stanie i ochronie środowiska. Przepis ten rozpatrywany 
być powin ien w kontekście postanowień art. 6 1  regulującego general­
n ie dostęp do informacji ,  z tym że w art. 6 1 ,  chodzi wyłącznie o prawo 
obywatela,  natomiast art. 74 ustanawia prawo każdego do informacji 
o stanie i ochronie środowiskai s .  Prawa tego, zgodnie z art. 81 Konsty­
tucji ,  można dochodzić w granicach określonych w ustawie. Szczegóło­
we kwestie dotyczące korzystan ia z tego prawa normuje  ustawa z dnia 

1 3  J .  Wróblewski ,  W .  L a n g ,  S .  Zawadzk i ,  Teoria państwa i prawa, J .  Wróblewski ( red . ) ,  Warsza· 
wa 1 986 ,  s .  372.  

1 4  J .  Boć,  A .  Błaś, Prawo administracyjne, J .  Boć (red . ) ,  Wrocław 2000 ,  s .  488 .  
15  J .  Boć ,  Konstytucje Rzeczypospolitej oraz komentarz do  Konstytucji RP z 1997, Wrocław 

1 998 ,  s .  1 3 5 .  Zob. też L .  Gardjan -Kawa , Prawo do informacji o stanie i ochronie środowi­
ska jako prawo obywatelskie, (w: )  Prawne gwarancje ochrony praw jednostki wobec dzia­
łań administracji publicznej. Materiały z Międzynarodowej Konferencji Naukowej Iwonicz 
Zdrój 6-8 maja 2002 r. , E. U ra (red . ) ,  Rzeszów 2002 , s. 1 2 1 -1 28 .  L. Gardjan- Kawa stwier­
dza,  że prawo do i nformacj i  pub l icznej oraz prawo do informacj i  o sta n ie i och ron ie śro­
dowiska w polskim systemie prawnym uznać na leży za prawa obywate lsk ie ,  pon ieważ za­
warte zostały w treści Konstytucji RP z 1 997 r. Prawa obywatelsk ie dzielą s ię  na  wolności  
osobiste, wyznaczające gra n ice ingerencj i  państwa w życie jed n ostki i wolności  pol ityczne ,  
umożl iwiające jednostce wpływ na wykonywan ie  władzy państwowej , np .  prawo do informa­
cji o środowisku i jego ochronie. I stota wszystk ich praw obywatelsk ich , jak pisze L .  Gardjan ­
Kawa , oparta jest na dwóch modelowych ujęciach: u n iwersa l i stycznym (pr io rytetową rolę 
w tym ujęciu odgrywają i nteresy i cele zb iorowe, tak ie jak  dobro ogółu , społeczności , pań­
stwa , zaś interesy jednostki sta nowiąjedyn ie  i nstrument do ich rea l izacj i )  i i ndywidua l i stycz­
nym (pozycję nadrzędną mają i nteresy jednostki , zaś państwo stanowi i n stytucję  umożl iw ia­
jącą ich rea l izację ,  m iędzy i n nymi  p rzez tworzen ie  i stosowan ie  prawa).  Autorka , mając na  
uwadze powyższe wskazuje, że prawa obywatelsk ie są prawam i  o charakterze pub l icznym 
(dotyczącym i  re lacj i  m iędzy jednostką a państwem), dającym i  możl iwość ich dochodzen ia  
przy pomocy środków procesowych przed odpowied n i m i  orga nam i .  
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27 kwietnia 200l roku - Prawo ochrony środowiskal6• Wyjaśnienia wy­
maga więc zagadnienie dotyczące wzajemnych relacji przepisów tego 
aktu prawnego i ustawy o dostępie do informacji publicznej .  Ustawa 
o dostępie do informacji publicznej weszła w życie z dniem l stycz­
nia 2002 r. (z wyj ątkami określonymi w art. 26 tej ustawy). W związku 
z tym, iż jest ustawą później szą w stosunku do ustawy - Prawo ochro­
ny środowiska, właśnie w jej treści umieszczona została norma praw­
na regulująca sytuacje kolizyjne. Zawarto ją w art. l ust. 2 ustawy o do­
stępie do informacji  publicznej ,  który stanowi, że przepisy tej ustawy 
nie naruszają przepisów innych ustaw określających odmienne zasady 
i tryb dostępu do informacji będących informacjami publicznymi. Jak 
pisze 1. Drachal ,  norma ta wskazuje, że ustawa o dostępie do informacji 
publicznej nie stanowi swoistej "konstytucj i" prawa do informacji .  Au­
tor zauważa też, że ustawa o dostępie do informacji publicznej współ­
istnieje z i nnymi aktami prawnymi regulującymi dostęp do informa­
cj i 1 7 • W oparciu o powyższą normę można dokonać podziału informacji 
publicznych na te, które podlegają udostępnieniu na zasadach i w try­
bie uregulowanym w ustawie o dostępie do informacji publ icznej oraz 
takie, które udostępniane są na zasadach i w trybie zawartym w usta­
wach szczególnychl 8 •  Ustawą taką jest m.  in. ustawa - Prawo ochrony 
środowiska. Rozpatrując na tle tego przepisu wzajemny stosunek oby­
dwu ustaw, 1. Jendrośka (mając na uwadze to, że większość informa­
cji będących informacjami o środowisku i jego ochronie jest zarazem 
informacjami publicznymi) stwierdza, że jeżeli zagadnienia dotyczące 
zasad i trybu dostępu do informacji ,  będącej informacją publiczną, ure­
gulowane są odmiennie w ustawie o dostępie do informacj i  publ icznej 
oraz w ustawie - Prawo ochrony środowiska, pierwszei1stwo mają  prze­
pisy ustawy - Prawo ochrony środowiska. W sytuacji ,  gdy dana spra­
wa nie została uregulowana w ogóle w ustawie szczegółowej lub została 
uregulowana tylko częściowo, stosuje się odpowiednio przepisy ustawy 
o dostępie do informacj i  publicznej ,  z tym że w pierwszym przypad-

1 6  U stawa z d n i a  2 7  kwietn ia  2001  r. - Prawo ochrony ś rodowiska (tekst jed n o  OZ. U .  z 2008 r. 
Nr 25 ,  poz. 1 50 . ) ;  da lej zwana w skrócie: u . p .o .ś .  

17  J .  O racha l ,  Prawo do informacji publicznej w świetle wykładni fu n kcjona l nej ,  (w: )  Sądowni­
ctwo administracyjne gwarantem wolności i praw obywatelskich 1980-2005, N SA Warsza­
wa 2005 ,  S.  1 57. 

1 8  Zob. M .  Jaśkowska , Dostęp do informacji publicznych w świetle orzecznictwa Naczelnego 
Sądu Administracyjnego, Toruń 2002,  S.  27. 
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ku są one wyłącznymi unormowaniami w danym zakresie, w drug im 
zaś  stosowane są uzupełniającol9. Tak więc informacje dotyczące śro­
dowiska, które n ie  zostały ujęte w ustawie - Prawo ochrony środowi­
ska, udostępniane są w oparciu o ustawę o dostępie do informacj i  pub­
l icznej ,  oczywiście jeżeli stanowią one informacje publiczne. 

Przepisy dotyczące informacji  o środowisku zawarte zostały 
w dwóch rozdziałach działu IV "Przepisów ogólnych" ustawy - Pra­
wo ochrony środowiska. Rozdział pierwszy normuje zagadnienie do­
stępu do informacji ,  drugi zaś zbieranie i rozpowszechnianie infor­
macji .  Obie kwestie wiążą się z realizacją konstytucyjnego prawa do 
informacji  o środowisku i jego ochronie. Taki, a n ie i n ny kształt dzia­
łu IV wynika m.in .  z przyjętego w literaturze rozróżnienia "biernego" 

(na żądanie admini strowanego) i "czynnego" (z inicjatywy administra­
cji) udostępniania informacji20 •  Dostęp do informacj i  ustawa utożsamia 
z "biernym" udostępnianiem informacji ,  czyli udostępnianiem przez 
organy administracj i  publ icznej określonej informacji na wniosek pod­
miotu n iebędącego stroną postępowania admin i stracyjnego ani człon­
kiem jakiegoś organu doradczego. Istn ieją  zatem dwa aspekty prawa do 
informacji :  bierny i czynny, natomiast formę pośrednią pomiędzy "ak­
tywnym" a "biernym" udostępnianiem informacj i  stanowią publicznie 
dostępne wykazy z art. 1 9  ust. 6 u.p.o.ś. oraz elektroniczne bazy danych 
(art. 30 ust. 1 u.p.o.ś. )2 1 . 

1 9  J .  Jendrośka,  (w:)  Ustawa - Prawo ochrony środowiska. Komentarz, J .  Jendrośka (red . ) ,  
Wrocław 200 1 ,  s .  1 38 .  

2 0  O czynnej i b iernej jawności admin istracj i  p isał G .  Winte r, (w:)  J .  B o ć ,  J .  Jendrośka , K .  N o ­
wack i ,  G .  Winter, Dostęp d o  informacji i ak!. . . ,  s .  79 i n . ;  T .  GÓrzyńska.  Prawo d o  informa­
cji . . .  , s .  8 1  i n .  Zob. też J .  Supernat ,  Informacyjne instrumenty działania administracji pub­
licznej, (w:) Nauka administracji wobec wyzwań współczesnego państwa prawa. Materiały 
z Międzynarodowej Konferencji Naukowej Cisna 2-4 czerwca 2002 r., J. Łukasiewicz (red . ) ,  
Rzeszów 2002,  s .  487-51 8 .  J .  Supernat wskazuje na  pasywny obowiązek adm in i stracji od­
powiadan ia na pytan ia  obywatel i  i udostępn ian ia  i m  i n formacj i  zgodn ie  z ich potrzebami  
i za interesowan iam i  o raz na  aktywny obowiązek admin istracj i  i nformowa n ia z własnej i n i ­
cjatywy, a także obowi ązek konsu ltowan ia .  Autor wyróżn ia  też adm in istracyjne i nstru men­
ty in fo rmacyjne indywidua lne (w przypadku których i n formacja jest  indywidua lnie dostoso­
wana do każdego ad resata) ,  genera lne  (k ierowane do n ieokreślonych adresatów lub też 
wszystk ich potencja ln ie  za interesowanych) oraz admin istracyjne i nstrumenty i nformacyjne 
w sytuacjach n ietypowych (gdy admin istracja pub l iczna k ieruje wiadomość n ie  do konkret­
nej osoby czy do kogokolwiek ,  lecz do  wyróżnionej z jak iegoś powodu grupy osób).  

21 Zob. :  J .  Jendrośka,  (w:)  op. cit. , s .  1 32 i n . ;  J .  Jendrośka , J .  Jerzmańsk i ,  Dostęp do informa­
cji o środowisku i jego ochronie a dostęp do informacji publicznej w świetle obowiązujące­
go prawa krajowego i Unii Europejskiej, M i n i sterstwo Środowiska,  Warszawa 2004,  s .  5 5  i 
n .  Na temat prawa do i nformacji o ś rodowisku zob. też A. L ip ińsk i ,  Prawo powszechnego do­
stępu do informacji o środowisku, PiP 200 1 ,  nr 9 ;  K. N owack i ,  W kwestii regulacji dostępu 
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Do czynnego udostępnian ia informacj i  o środowisku zalicza się te 
obowiązki organów adm inistracj i ,  które związane są ze zbieraniem in­
formacj i  o środowisku i ich rozpowszechnianiem. Źródłem informacj i  
o środowisku, zgodnie z art. 25 ust. l u.p.o.ś . ,  jest państwowy monito­
ring środowiska (PMŚ), który oprócz tego, że jest systemem pomiarów, 
ocen, prognoz stanu środowi ska oraz gromadzenia  i przetwarzania in­
formacji o środowisku, stanowi również system ich rozpowszechniania 
(art. 25 ust. 2). Państwowy monitoring środowiska zapewnia systema­
tyczne informowanie organów administracj i  oraz społeczeństwa o ja­
kości elementów przyrodniczych; dotrzymywaniu, określonych prze­
pisami, standardów jakości środowi ska oraz obszarach występowania 
przekroczeń tych standardów; występujących zmianach jakości elemen­
tów przyrodniczych i przyczynach tych zmian, w tym powiązaniach 
przyczynowo-skutkowych występujących pomiędzy emisjami i stanem 
elementów przyrodniczych. To, jakich elementów środowiska oraz ro­
dzajów oddziaływań dotyczą informacje uzyskiwane na podstawie cy­
klicznych badań monitoringowych, określa art. 26 u.p.o.ś. Przepis ten 
wymienia informacje w zakresie: jakości powietrza; jakości wód śród­
lądowych powierzchniowych i podziemnych oraz morskich wód we­
wnętrznych i wód morza terytorialnego; jakości gleby i ziemi ;  hałasu; 
promieniowania jonizującego i pól elektromagnetycznych; stanu zaso­
bów środowiska, w tym lasów; rodzajów i i lości substancj i  lub energi i  
wprowadzanych do powietrza, wód,  gleby i ziemi ;  wytwarzania i go­
spodarowania odpadami.  Dodać należy, że w ramach PMŚ są groma­
dzone i sporządzane dane dotyczące stanu środowi ska, których przeka­
zywanie jest obowiązkiem naszego kraju,  wynikającym z zobowiązall 
m iędzynarodowych. 

Jako system, m .  in .  gromadzenia, przetwarzania i rozpowszech­
nian ia  informacj i  o środowisku, PMŚ musi mieć zapewn iony dopływ 
odpowiednich informacj i .  W związku z powyższym, u.p.o.ś .  nakłada 
na podm ioty prywatne oraz organy admin istracji określone obowiąz­
ki. Zgodnie z art. 28 u.p.o.ś . ,  podmioty korzystające ze środowiska, 
--------------- . .  _--
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do informacji o środowisku ijego ochro n ie ,  (w: )  Księga Jubileuszowa Profesora Marka Ma­
zurkiewicza. Studia z dziedziny prawa finansowego, prawa konstytucyjnego i ochrony śro­
dowiska, Wrocław 200 1 ;  J. Sommer, Prawo do informacji o stanie i ochronie środowiska, 

"Ochrona Srodowiska Prawo i Pol ityka" 2000,  nr 4 . ;  P. Szustakiewicz, Dostęp do informacji 
o środowisku, " Prawo i Srodowisko" 2002,  nr 4 .  



obowiązane z mocy prawa oraz na mocy decyzj i  do pomiaru poziomu 
substancj i  lub energii  w środowisku oraz wielkości emisj i ,  gromadzą 
i przetwarzają dane z zachowaniem zasad określonych w ustawie i nie­
odpłatnie udostępniają  informacje na potrzeby państwowego monito­
ringu środowiska. Natomiast art. 29 u.p.o.ś .  stanowi,  że organy admi­
nistracj i ,  obowiązane do wykonywania badań monitoringowych, mają  
obowiązek wzajemnego, n ieodpłatnego udostępniania i nformacj i  o śro­
dowisku, a inne organy administracj i ,  dysponujące informacjami, które 
mogą być wykorzystane na potrzeby państwowego monitoringu środo­
wiska, są obowiązane do ich n ieodpłatnego udostępniania organom wy­
konującym badania. Organy Inspekcji  Ochrony Środowiska udostępn ia­
ją n ieodplatnie organom Państwowej Inspekcji Sanitarnej ,  gromadzone 
w ramach państwowego monitoringu środowiska, dane zawierające 
wyniki  pomiarów substancj i  w powietrzu. Dodać też trzeba, że zgod­
n ie z art. 27 u.p .o .ś. PMŚ zbiera dane właśnie na podstawie: pomiarów 
dokonywanych przez organy administracj i ,  obowiązane na podstawie 
ustawy do wykonywania badań monitoringowych; informacj i  udostęp­
n ionych przez inne  organy admini stracj i ;  pomiarów stanu środowiska, 
wielkości i rodzajów emisj i ,  a także ewidencj i ,  do których prowadzenia 
obowiązane są podmioty z mocy prawa albo na mocy decyzj i  oraz na 
podstawie innych informacj i ,  uzyskanych odpłatnie lub n ieodpłatnie od 
podmiotów niebędących organami admin i stracj i .  System ten gromadzi 
także informacje na podstawie danych zbieranych w ramach statystyki 
publicznej ,  określanych corocznie w programach badań statystycznych 
statystyki publicznej .  

W celu realnego zapewnienia oraz ułatwienia  dostępu d o  informa­
cji o środowisku, gromadzonych w ramach PMŚ, art. 30 u.p.o.ś .  zobo­
wiązuje marszałków województwa, starostów, wojewódzkich inspekto­
rów ochrony środowiska, a także zarządzających drogą, l inią kolejową, 
l in ią  tramwajową, lotniskiem lub portem do umieszczania  wymienio­
nych w tym artykule informacj i  w elektronicznych bazach danych do­
stępnych za pomocą publicznych sieci telekomunikacyjnych. Jeżel i cho­
dzi o marszałka województwa, to prowadzi on taką bazę danych dla 
informacj i  dotyczących: programów ochrony powietrza ; map akustycz­
nych, o których mowa w art . 1 1 8 ust. l u.p.o.ś . ;  terenów zagrożonych ha­
lasem; programów ochrony środowi ska przed hałasem tworzonych dla 
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terenów, na których poziom hałasu przekracza poziom dopuszczalny22; 
wytwarzania i gospodarowania odpadami; planów działań krótkoter­
minowych ustalających działania, których celem jest zmniej szenie ry­
zyka wystąpienia przekroczeń dopuszczalnych lub alarmowych pozio­
mów substancj i  w powietrzu w danej strefie oraz ograniczenie skutków 
i czasu trwania zaistniałych przekroczeń. Plany działań krótkotermino­
wych określa rozporządzenie wydawane przez wojewodę po zasięgnię­
ciu opinii właściwego starosty. Starosta prowadzi bazy danych, w któ­
rych znajdują się informacje na temat: wyników okresowych badań 
jakości gleby i ziemi ; terenów zagrożonych ruchami masowymi zie­
mi oraz terenów, na których występują  te ruchy. Starosta, gdy dotyczy 
to terenów aglomeracji o liczbie mieszkańców powyżej 100 tys. miesz­
kańców oraz terenów, dla których oceny stanu akustycznego dokonuje 
się na podstawie powiatowego programu ochrony środowiska, prowadzi 
też bazy danych, w których zamieszcza informacje odnośnie: map aku­
stycznych dla tych terenów; terenów zagrożonych hałasem; programów 
ochrony środowiska przed hałasem tworzonych dla terenów, na których 
poziom hałasu przekracza poziom dopuszczalny. Wojewódzki inspek­
tor ochrony środowiska prowadzi bazy danych dotyczące: klasyfikacji 
stref, odrębnie pod kątem poziomu każdej substancji ,  na potrzeby usta­
lenia odpowiedniego sposobu oceny jakości powietrza w poszczegól­
nych strefach23; klasyfikacj i  stref w zakresie oceny poziomu substancji 
w powietrzu w danej strefie24 ;  wyników pomiarów poziomu substancji  
w powietrzu;  wyników pomiarów (okresowych) poziomów pól elektro­
magnetycznych w środowisku;  terenów, na  których ustalono przekro­
czenie dopuszczalnych poziomów pól elektromagnetycznych w śro­
dowisku; emisj i  i poboru wód, zgromadzonych w wojewódzkiej bazie 
informacji o korzystaniu ze środowiska; wyników pomiarów pozio-

22 Celem programów ochrony ś rodowiska przed hałasem jest dostosowan ie  poz iomu hałasu 
d o  dopuszcza lnego.  

23 W wyn iku tej k lasyfi kacj i  wyod rębnia s ię strefy, w których :  przekroczone są poziomy do­
puszcza lne ,  poz iom substancji n ie  p rzekracza poz iomu dopuszcza lnego i jest wyższy od 
górnego progu oszacowan ia ,  poziom su bstancj i  nie przekracza górnego progu oszacowa­
nia i jest wyższy od do l nego progu oszacowan ia ,  poziom substancj i  nie przekracza dolnego 
progu oszacowan i a .  

2 4  Wyróżn ia  s ię  tu  strefy, w których poziom: - choćby jednej substancj i  przekracza poziom d o ­
puszczalny powiększony o marg ines toleranCj i ,  - choćby jednej su bstancj i  mieśc i  s ię pomię­
dzy poziomem dopuszcza lnym a poziomem dopuszczalnym powiększonym o marg ines to­
lerancj i ,  - su bstancj i  n ie  p rzekracza poziomu dopuszczalnego.  
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mów w środowisku substancji  lub energi i  wprowadzanych w związku 
z eksploatacją drogi ,  l ini i  kolejowej ,  l ini i  tramwajowej ,  lotni ska lub por­
tu; wyn i ków badań kontrolnych jakości wód powierzchniowych i pod­
ziemnych . Zarządzający drogą, l inią kolejową lub lotniskiem prowadzi 
bazę danych w zakresie informacj i  dotyczących, sporządzanych raz na 
5 lat, map akustycznych terenu, na którym eksploatacja takiego obiektu 
(zaliczonego do obiektów, których eksploatacja może powodować nega­
tywne oddziaływanie akustyczne na znacznych obszarach) może powo­
dować przekroczen ie dopuszczalnych poziomów hałasu w środowisku. 
Z kolei zarządzający drogą, l inią kolejową, linią tramwajową, lotni­
skiem lub portem prowadzi bazy danych dotyczące wyników (okre­
sowych i ciągłych) pomiarów poziomów w środowisku substancj i  lub 
energi i  wprowadzanych w związku z eksploatacją tych obiektów. 

Sposób udostępniania informacj i ,  o których tu mowa, określ i ł  Mi­
nister Środowiska w rozporządzeniu z dnia 18 czerwca 2007 r .  w spra­
wie sposobu udostępniania informacj i  o środowisku25 • Informacje te 
udostępnia się za pośrednictwem publiczn ie dostępnych sieci teleko­
munikacyjnych. Udostępniane są one (z wyłączeniem informacj i  do­
tyczących wytwarzania i gospodarowania odpadami zgromadzonych 
w wojewódzkiej bazie danych) w postaci :  - przetworzonych wyników 
pomiarów; - rocznych ocen jakości lub klasyfikacj i  sporządzonych za 
rok poprzedn i ,  wykonywanych zgodnie z przepisami szczególnymi ;  -
wieloletnich ocen jakości lub klasyfikacj i  określających kierunki i dy­
namikę zmian; - komentarzy, w tym metod zastosowanych przy wyko­
nywaniu badań i pomiarów oraz ocen jakości lub klasyfikacj i .  

Natomiast stosownie do § 3 tego rozporządzenia, informacje (z wy­
łączen iem informacji dotyczących wytwarzania i gospodarowania od­
padami zgromadzonych w wojewódzkiej bazie danych) udostępniane 
są w formie: zestawień tabelarycznych, wykazów, wykresów, zapisów 
tekstowych , w formie graficznej ,  w tym w postaci map tematycznych , 
n iestanowiących państwowego zasobu geodezyjnego i kartograficzne­
go. Rozporządzenie w sprawie sposobu udostępniania informacji o śro­
dowisku stanowi, że informacje o środowisku mogą być udostępniane 
również w inny sposób niż za pośrednictwem publicznych sieci teleko­
munikacyjnych . Przykładowo wymienia tu udostępnien ie za pośredn i-

25  Dz . U .  N r  1 20 ,  poz. 828 .  
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ctwem środków masowego przekazu o zasięgu ogólnokrajowym oraz 
lokalnym, w tym również za pośrednictwem wydawnictw specjali­
stycznych. 

Drugą, obok elektronicznych baz danych, formę pośrednią pomię­
dzy "czynnym" a "biernym" udostępnianiem informacji stanowią pub­
licznie dostępne wykazy z art. 19 ust. 6 u .p.o.ś. Powodem, dla którego 
tworzone są takie wykazy jest dostarczenie osobom zainteresowanym 
istotnych wskazówek dotyczących tego, jak odnaleźć źródło poszuki­
wanej informacj i .  Obejmują one dane na temat miejsca i daty wyda­
nia dokumentu zawierającego i nformację o środowisku,  jego nazwy 
i przedmiotu oraz określenia miejsca, gdzie się znajduje.  Dodać nale­
ży, że wykazy przydatne są również samym organom do szybszego od­
najdywania posiadanych przez nie informacji .  Obowiązek prowadzenia 
publ icznie dostępnych wykazów przez organy admini stracji dotyczy 
danych o dokumentach wymienionych w art. 1 9  ust. 2 u .p.o.ś. ,  nato­
miast dla dokumentów wskazanych w ust. 3 tego artykułu prowadze­
nie ich jest fakultatywne. Publicznie dostępne wykazy danych, zgod­
n ie z rozporządzeniem Ministra Środowiska z dnia 18  czerwca 2007 r. 
w sprawie wzoru publicznie dostępnego wykazu danych o dokumen­
tach zawierających informacje o środowisku i jego ochronie26, powin­
ny składać się z kart informacyjnych zawierających dane umożliwia­
jące wyszukiwanie i udostępnianie dokumentów oraz ze spisu kart 
informacyjnych. Udostępnienie dokumentu,  co do którego obowiązek 
umieszczenia w publicznie dostępnym wykazie wynika z art. 19 ust. 
2 ,  następuje w trybie przewidzianym w u.p.o .ś. d la tych dokumentów, 
a mianowicie w dniu złożenia wniosku oraz bez żadnej opłaty, jeże­
li żądanie dotyczy tylko przeglądania dokumentu w siedzibie organu. 
Nieumieszczenie danych o takim dokumencie w wykazie nie zwalnia 
organu z obowiązku udostępnienia danego dokumentu w tym trybie. 
Przepis art. 1 9  ust. 7a u.p.o.ś.  stanowi, że publicznie dostępne wyka­
zy danych o dokumentach zawierających informacje o środowisku i je­
go ochronie prowadzi  się w formie elektronicznej ,  a organ obowiązany 
do prowadzenia wykazu udostępnia go w Biuletynie Informacji Pub­
l icznej .  

26 OZ. U .  N r  1 20 ,  poz. 827. 
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Ustawa - Prawo ochrony środowiska nakłada także na n iektóre 
podmioty obowiązek udostępniania w Biuletynie Informacj i  Publicz­
nej dokumentów, aktów prawa miejscowego i baz danych wymienio­
nych w art. 30 ust. 2a u.p.o.ś. Zgodnie z tym przepisem, udostępnieniu 
w Biuletynie przez ministra właściwego do spraw środowiska podlega­
ją: umowy międzynarodowe, które dotyczą ochrony środowiska; poli­
tyka ekologiczna pań stwa; krajowy plan gospodarki  odpadami ;  krajo­
wy program oczyszczania ścieków komunalnych; Rejestr Zamkniętego 
Użycia GMO; Rejestr Zamierzonego Uwalniania GMO do Środowiska; 
Rejestr Produktów GMO; Rejestr Wywozu za Granicę i Tranzytu przez 
terytorium Rzeczypospolitej Polskiej produktów GM027; porozumie­
nia dotyczące ochrony środowi ska; baza danych o ocenach oddziały­
wania na środowisko. Z kolei Główny Inspektor Ochrony Środowi ska 
udostępnia raporty o stanie środowiska w Polsce oraz Krajowy Rejestr 
Uwalniania i Transferu Zanieczyszczeń. Wojewoda zamieszcza w B iu­
letyn ie: program ochrony powietrza; plan działań krótkoterminowych28 
i programy ochrony środowiska przed hałasem (określone w drodze 
rozporządzenia  wojewody). Marszałek województwa udostępnia :  wo­
jewódzkie programy ochrony środowiska; rejestr udzielonych zezwo­
leń w zakresie wytwarzania i gospodarowania odpadami i wojewódzki 
plan gospodarki  odpadami. Dyrektor regionalnego zarządu gospodar­
ki wodnej zamieszcza w Biuletynie wydawane przez siebie, w przypad­
kach określonych w ustawie z dnia 1 8  l ipca 2001 roku - Prawo wod­
ne29, akty prawa miej scowego. Komendant wojewódzki Państwowej 
Straży Pożarnej udostępnia rejestr substancj i  n iebezpiecznych. Staro­
sta zamieszcza ją w Biuletynie: powiatowe programy ochrony środo­
wiska; uchwalone przez radę powiatu programy ochrony środowiska 
przed hałasem oraz powiatowy plan gospodarki  odpadami .  Natomiast 
wójt, burmistrz, prezydent miasta udostępnia  w Biuletynie Informacji  

27 Regu lacje dotyczące rejestrów: zamkn iętego użycia GMO,  zam ierzonego uwa ln ian ia G M O  
do ś rodowiska , produ któw GMO,  wywozu z a  gran icę i tranzytu przez terytor ium R P  produk­
tów G M O  zawarte są w ustawie z d n ia 22 czerwca 2001  r. o organizmach genetyczn ie zmo­
dyfi kowa nych (tj . Dz . U .  z 2007 r. Nr 36,  poz. 233) .  

28 Plan taki ,  w d rodze rozporządzen ia ,  określa wojewoda ,  po zas ięgn ięc iu  op in i i  właściwego 
starosty, w przypadku ryzyka występowan ia  przekroczeń dopuszcza l nych lub a la rmowych 
poziomów su bstancj i  w powietrzu w danej strefie .  W p lan ie  tym ustala s ię  działan ia  mają­
ce na celu zmn iejszen ie  ryzyka wystąp ien ia  takich przekroczeń oraz ograniczen ie  skutków 
i czasu trwan ia  zaistn iałych przekroczeń .  

2 9  Tj . Dz. U .  z 2005 r .  N r  2 3 9 ,  poz. 201 9 z e  zm.  
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Publicznej :  gmi nne programy ochrony środowiska oraz gminny plan 

gospodarki odpadami. 

Zakres podmiotowy prawa do informacji o środowisku 

i jego ochronie 

Zgodnie z art. 9 ustawy - Prawo ochrony środowiska, prawo do in­

formacji o środowisku i jego ochronie przysługuje każdemu, a więc za­

równo osobom fizycznym, bez względu na obywatelstwo (obywatelom 

polskim, cudzoziemcom i bezpaństwowcom), jak też osobom praw­

nym. Mimo że ustawa wprost tego nie określa, korzystanie z powyższe­

go uprawnienia n ie może być uzależn ione od kon ieczności wykazan ia 

jakiegokolwiek interesu w sprawie (prawnego czy faktycznego?o. Usta­

wa nie zawiera również żadnych ograniczeń w korzystaniu z tego prawa 

ze względu na wiek i zdolność do czyn nośc i  prawnych3 ! .  

Przepisy u.p.o. ś. nakładają na organy admin istracj i  obowiązek udo­

stępniania informacji o środowisku, które są przeznaczone dla tych or­

ganów lub które organy te j uż posiadają .  Przykładem informacji prze­

znaczonych dla organów są dokumenty, tworzone na potrzeby ewidencji 

odpadów, co do których nie istnieje ogólny obowiązek regularnego 

przekazywania właściwym organom, ale których przekazania organy te 

mogą zażądać. Podmiot gospodarujący odpadami musi przechowywać 

te dokumenty przez okres pięciu lat32 • Przepis art. 3 pkt 14 u.p.o.ś. sta­

nowi,  iż w rozumien iu tej ustawy organ admini stracji to: 

- ministrowie, centralne organy admin istracj i  rządowej ,  wojewo­

dowie, działające w ich lub we własnym imieniu inne terenowe 

organy admini stracji rządowej ,  organy jednostek samorządu te­

rytorialnego (art. 3 pkt 14 lit. a u.p.o.ś.), 

30 N a  temat i nteresu prawnego jed n ostki zob. M. Zdyb, Prawny interes jednostki w sferze ma­
terialnego prawa administracyjnego. Studium teoretyczno·prawne, Lub l i n  1 99 1 ,  s .  54 i n .  

3 1  Zob. :  J .  Jendrośka, Udział społeczeństwa w ustawach o dostępie do informacji i w Prawie 

ochrony środowiska charakter prawny, zakres zastosowania i rozwiązania szczegółowe, 

"Prawo i Srodowisko" 2001 , nr 2, s. 74 -87. 

32 Zob.  art .  37 ust .  1 0-12  ustawy z dn ia  27 kwietn ia  2001 r. o od padach (tj .  Dz. U .  z 2007 t. 
Nr 39 ,  poz. 251 ze zm. ) .  
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- inne podmioty, gdy są one powołane z mocy prawa lub na pod­
stawie porozumieI1 do wykonywania zadaI1 publicznych doty­
czących środowiska i jego ochrony (art. 3 pkt 14 l it .  b u.p.o.ś.) . 

Należy w tym miejscu zaznaczyć, iż  podmioty wymienione w art .  
3 pkt 1 4  lit. a u .p.o.ś. są organami administracj i  publicznej - posiada­
ją wszystkie cechy przypisywane w teorii  prawa administracyjnego 
tym organom33. Na użytek ustawy - Prawo ochrony środowi ska pojęcie 

"organ adm i n istracj i" rozbudowane zostało (art. 3 pkt 14 lit. b u.p.o. ś.) 
o podmioty n iebędące organami administracj i  publicznej ,  ale wyko­
nujące pewne zadan ia mające charakter zadaI1 z zakresu admini stracj i  
publicznej (dotyczące środowiska i jego ochrony). Podstawą do wyko­
nywania tych zadaI1 przez podmiot n iepubliczny jest upoważnienie po­
przez ustawodawcę lub w drodze aktu wydanego na podstawie i w za­
kresie upoważnienia ustawowego, bądź też poprzez zawarte z organem 
administracj i  publicznej porozum ienie34 • 

Zakres przedmiotowy prawa do informacji o środowi­

sku i jego ochronie 

Podlegające udostępnieniu informacje o środowisku i jego ochro­
n ie zostały określone dwustopniowo. Ustawa - Prawo ochrony środo­
wiska zawiera bowiem ogólną defin icję podlegających udostępnieniu 
informacj i  o środowisku i jego ochronie (art. 1 9  ust. 3 u .p.o.ś.), jak rów­
n ież wylicza konkretne dokumenty udostępniane poprzez system wy­
kazów (art. 19 ust. 2 u.p.o.ś.) . Przepis art. 1 9  ust. 2 u .p.o.ś. ści śle określa 
rodzaje dokumentów, co do których na organ ie c iąży obowiązek pro­
wadzenia  publicznie dostępnych wykazów danych o tych dokumentach 
(obowiązek ten wynika z art . 1 9  ust. 6 u .p.o.ś.). Z kolei, zgodn ie z art. 
19 ust. 3 u.p.o.ś. ,  udostępnieniu podlegają też inne informacje o środo­
wisku i jego ochronie w postaci dokumentów, danych gromadzonych 
--- --------

33 Odnośn ie do pojęcia i cech o rganów admin istracji pub l i cznej zob. R .  M i cha lska-Badziak ,  
Pojęcie, cechy i rodzaje organów administracji publicznej, władza i urząd, (w:) Prawo ad­
ministracyjne, pojęcia, instytucje, zasady w teorii i orzecznictwie, M. Sta h l  (red . ) ,  Warsza­
wa 2004, s. 2 1 2  i n. ; E. U ra ,  E. U ra ,  Prawo administracyjne, Warszawa 2006, s .  39 i n . ;  
W .  Chróścielewsk i ,  Organ administracji publicznej w postępowaniu administracyjnym, War­
szawa 2002,  s. 47 i n .  

3 4  M .  Górski , (w:) Ustawa - Prawo ochrony środowiska_ . .  , s .  5 8 .  
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w szczególności w formie pi semnej ,  wizualnej , fonicznej lub elektro­
n icznej na informatycznych nośn ikach danych, dotyczące: 

l) stanu elementów przyrodniczych i ich wzajemnego oddziaływa­
nia, 

2) emisji oraz działań i środków wpływających lub mogących 
wpływać na środowisko, 

3) wpływu stanu środowiska na zdrowie i warunki życia ludzi oraz 
na zabytki, 

4) działań oraz środków, w szczególności administracyjnych i eko­
nomicznych, mających na celu ochronę środowiska, 

5) planów, programów oraz analiz fi nansowych związanych z po­
dejmowaniem rozstrzygnięć i stotnych dla ochrony środowiska, 

6) raportów dotyczących realizacji przepisów o ochronie środowi­
ska. 

Ze względu na zobowiązania międzynarodowe35 Polski koniecz­
ne było przyjęcie ogólnej definicji podlegających udostępnianiu infor­
macji o środowisku i jego ochronie, zawartej właśnie w art. 1 9  ust. 3 
u.p.o.ś. Zdecydowano się natomiast uzupełn ić definicję  ogólną o wyli­
czenie dokumentów, które - zdaniem ustawodawcy - zawierają więk­
szość i nformacji mogących zainteresować społeczeI1 stwo. Wyl iczenie 
takie el iminuje wątpl iwości dotyczące tego, czy dany dokument pod­
lega udostępnianiu w trybie ustawy, czy też n ie (wątpliwości takie wy­
stępowały w krajach Unii  Europejskiej w praktyce stosowania Dyrek­
tywy 90/3 l 3/EWG z dnia 7 czerwca 1 990 roku w sprawie swobodnego 
dostępu do informacji  o środowiskuJ6• Ponadto pomaga to występują­
cym z wnioskiem o udzielenie informacji ,  gdyż aby uzyskać dostęp do 
określonej informacji, trzeba wiedzieć, że informacja taka w ogóle ist­
n ieje. Należy też umieć skonkretyzować wniosek w taki sposób, aby 

35 Konwencja o dostępie do  informacj i ,  udzia le społeczeństwa w podejmowa n i u  decyzj i  oraz 
dostęp ie do sprawied l iwości w sprawach dotyczących środowiska ,  sporządzona w Aarhus  
d n ia 25 czerwca 1 99 8  r. , ratyfi kowana przez Polskę na  podstawie ustawy z d n ia 2 1  czerwca 
2001  r. o ratyfi kacj i  Konwencj i  o dostępie do i n formacj i ,  udzia le społeczeń stwa w podejmo­
wan i u  decyzj i  o raz dostęp ie do sprawiedl iwości w sprawach dotyczących środowiska (Dz. U .  
N r  8 ,  poz. 970) .  

36 O.J .  L 1 58 ,  23 .06 . 1 990 .  Dyrektywa ta została uchy lona Dyrektywą 2003/4/WE Par lamen­
tu Eu ropejsk iego i Rady z dn ia 28 styczn ia  2003 roku w sprawie pub l icznego dostępu do in­
formacji dotyczących środowiska i uchy laj ącą dyrektywę Rady 90/31 3/EWG (O. J .  L 41/26,  
1 4 .02 . 2003) .  
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identyfikował żądaną informację37. Zgodn ie bowiem z art. 20 ust. 2 pkt 
1 lit. b u.p.o.ś . ,  organ admin istracji może odmówić udostępnienia i n ­
formacj i ,  jeżeli wniosek o jej udostępnienie jest w sposób oczywisty 
n iemożliwy do zrealizowania lub sformułowany w sposób zbyt ogól­
ny. Nasuwa się jednak pytanie co do tego, czy nie należałoby zmienić 
kolejności ustępów 2 i 3 ,  co spowodowałoby, że art. 1 9  najpierw zawie­
rałby właściwą (ogólną) definicję informacji o środowisku, a dopiero 
potem określał przykładowy katalog dokumentów podlegających udo­
stępnianiu. Aktualna redakcja art. 1 9  często skutkuje błędną interpre­
tacją, zgodnie z którą udostępnianiu miałyby podlegać wyłącznie do­
kumenty wyl iczone w art. 19 ust. 2 (taką błędną i nterpretację narzuca 
pomin ięcie przez ustawodawcę w zdaniu wstępnym art. 1 9  ust. 2 wy­
rażen ia "w szczególności")38 . Dokumentami ,  które wymienione zostały 
w art . 19 ust. 2 u.p.o.ś . ,  są: 

1) Pol ityka ekologiczna państwa, wojewódzkie, powiatowe i gmin­
ne programy ochrony środowi ska, programy ochrony powietrza, pro­
gramy ochrony środowiska przed hałasem, zewnętrzne plany operacyj ­
no-ratownicze oraz projekty wymienionych tu dokumentów (przed ich 
skierowaniem do postępowania z udziałem społeczeństwa); 

2) Koncepcja przestrzennego zagospodarowania kraju;  plany zago­
spodarowania przestrzennego; strategie rozwoju regionalnego: a także 
polityki ,  strategie, plany lub programy39 dotyczące przemysłu, energe­
tyki ,  transportu, telekomunikacji ,  gospodarki wodnej ,  gospodarki odpa­
dami, leśnictwa, rolnictwa, rybołówstwa, turystyki i wykorzystywania 
terenu opracowywane przez organy administracji ,  ustalające ramy dla 
później szej real izacj i  przed sięwzięć mogących znacząco oddziaływać 
na środowi sko; jak i i nne pol ityki ,  strateg ie, plany lub programy, które 
n ie są bezpośredn io związane z ochroną obszaru Natura 2000 lub n ie 
wynikają z tej ochrony, jeżel i real i zacja ich postanowień może znaczą­
co oddziaływać na ten obszar; udostępnieniu podlegają także projekty 

37 Zob. J .  Jendrośka, (w:)  Ustawa - Prawo ochrony. . .  , s .  1 52 i n .  

38 J .  Jendrośka ,  M .  Bar, Nowe przepisy o dostępie do informacji, " Prawo i Ś rodowisko" 2006,  
n r 1 , s . 93 i n . 

39 N a  temat programów i strateg i i  w zakresie ochrony środowiska zob. Z .  Dun iewska, M.  Gór­
sk i ,  B. Jaworska-Dębska,  E. O lejn iczak-Szałowska, M .  Sla h l ,  Plany, strategie, programy 
i inne zbliżone formy prawne działania administracji, (w: )  Podmioty administracji publicznej 
i prawne formy ich działania. Studia i materiały z Konferencji Naukowej Poświęconej Jubile­
uszowi BO-tych urodzin Profesora Eugeniusza Ochendowskiego, Toruń 2005 ,  s .  1 41 -1 75 .  
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tych dokumentów oraz projekty zmian w tych dokumentach, przed ich 
skierowaniem do postępowania  z udziałem społeczeństwa oraz w celu 
uzyskania opini i  właściwego organu40 ; jak również informacje o odstą­
pieniu od przeprowadzenia postępowania w sprawie oceny oddziaływa­
nia na środowisko4 1 ;  oprócz projektów wymienionych wyżej dokumen­
tów udostępnia się też projekty krajowych planów rozdziału uprawnień 
do emisj i ,  o których mowa w ustawie o handlu uprawnieniami do emi­
sj i do powietrza gazów c ieplarnianych i innych substancji42 •  

3 )  Decyzje: 
a) o odmowie udostępn ienia informacji o środowisku i jego ochro-

me; 
b) o warunkach zabudowy dla przedsięwzięcia polegającego na 

zalesieniu ;  o pozwoleniu  na budowę obiektu budowlanego; o zatwier­
dzeniu projektu budowlanego; o pozwoleniu na wznowienie robót bu­
dowlanych; o pozwoleniu na rozbiórkę obiektów jądrowych; o zatwier­
dzeniu projektu scalenia lub wymiany gruntów; o zmianie lasu na 
użytek rolny; o ustaleniu  lokalizacj i  autostrady ; o ustaleniu lokalizacji 
drogi krajowej ;  ustalające warunki prowadzenia robót polegających na 
regulacj i wód oraz budowie wałów przeciwpowodziowych, a także ro­
bót melioracyjnych, odwodnień budowlanych oraz innych robót ziem-

40 Chodzi  tu o organy, o których mowa w art .  45 i 381 u . p.o .ś . ,  a m ianowicie (z art .  45 u . p .o .ś . )  
Głównego I nspektora San itarnego (w odn ies ien iu  do postępowań przeprowadzanych przez 
centra lne  organy adm in istracji rządowej ) ,  państwowego wojewódzkiego inspektora san i ­
tarnego (w odn ies ien iu  do  pozostałych postępowań ,  z wyłączen iem postępowa ń dotyczą­
cych miejscowych p lanów zagospodarowa n ia przestrzen nego, d la  których właściwy jest 
państwowy powiatowy i nspektor san itarny) oraz (z art .  381 u . p .o .ś . )  m in i stra właściwego do 
spraw środowiska i wOjewodę .  

41 Odstąpien ie  tak ie ma miejsce, jeże l i  organ adm in ist racj i  opracowujący ( i  ustalający ramy 
dla późniejszej rea l izacj i  przeds ięwzięć mogących znacząco oddziaływać na  środowisko) 
projekty pol i tyk ,  strateg i i ,  planów lub programów dotyczących przemysłu , energetyk i ,  trans­
portu , te lekomun i kacj i ,  gospodarki  wodnej ,  gospodarki  odpadami ,  leśn ictwa, ro ln ictwa , ry­
bołówstwa, tu rystyki i wykorzystywan ia  teren u  l u b  wprowadzający do n ich  zmiany uzna 
(uwzg lędn iając charakter działań przewidzianych w tych doku mentach , rodzaj i skalę od­
działywan ia  na  środowisko,  cechy obszaru objętego oddziaływan iem na środowisko) ,  że re­
a l izacja  postanowień tych dokumentów n ie  spowoduje znaczącego oddziaływan ia na  śro­
dowisko .  Do odstąp ien ia ,  o którym tu mowa, dochodzi w porozu mien iu  z o rganem ochrony 
środowiska oraz Głównym Inspektorem San itarnym (w odn ies ien iu  do  postępowa ń przepro­
wadzanych przez centra l ne  organy adm in istracj i  rządowej) lub państwowym wojewódzkim 
inspektorem san itarnym (w odn ies ien iu  do  pozostałych postępowa ń) .  Odstąpien ie to doty­
czyć może jedynie projektów pol i tyk ,  strateg i i ,  p lanów lub programów stanowiących n iewiel­
k ie modyfi kacje w usta len iach wcześn iej p rzyjętych dokumentów a lbo dotyczących obsza­
rów w granicach jednego powiatu.  

42 Ustawa z d n i a  22 grudn ia  2004 r. o hand lu  uprawn ien iami  do emisj i  do powietrza gazów cie­
p larn ianych i i nnych substa ncji (Dz. U .  Nr 281 ,  poz. 2784) .  
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nych zmieniających stosunki wodne na terenach o szczegól nych war­
tościach przyrodniczych, zwłaszcza na terenach, na których znajdują się 
skupienia rośl inności o szczególnej wartości z punktu widzenia przy­
rodniczego, terenach o walorach krajobrazowych i ekologicznych, tere­
nach masowych lęgów ptactwa, występowania skupień gatunków chro­
n ionych oraz tarlisk, zimowisk, przepławek i miej sc masowej migracji 
ryb i innych organizmów wodnych; pozwolenia wodnoprawne na wy­
konywanie urządzeń wodnych; ponadto decyzje: uzgadniające warun­
ki  reku ltywacj i ;  w sprawie rekultywacji i zagospodarowania;  w sprawie 
zgody na przeznaczenie gruntów rolnych leśnych na cele n ieroln icze 
i n ieleśne; udostępnieniu podlegają wymienione tu decyzje wydawane 
dla przedsięwzięć mogących znacząco oddziaływać na środowisko oraz 
dla przedsięwzięć mogących znacząco oddziaływać na obszar Natura 
2000, które nie są bezpośrednio związane z ochroną tego obszaru lub 
n ie wynikają z tej ochrony; 

c) o środowiskowych uwarunkowaniach zgody na realizację przed­
sięwzięcia43 oraz wnioski o wydanie tych decyzj i ;  

d )  nakazujące usunięcie drzew i krzewów (z  zakresu ustawy - Pra­
wo wodne); 

e) dotyczące wymiaru , odroczenia terminu płatności ,  zmniejszenia 
i umorzenia opłat za korzystanie ze środowiska lub admi n istracyjnych 
kar pieniężnychH, a także decyzje określające wymiar kary biegnącej ;  

f )  komendanta wojewódzkiego Państwowej Straży Pożarnej ustala­
jące grupy zakładów o zwiększonym ryzyku lub o dużym ryzyku, któ­
rych zlokali zowanie w n iedużej odległości od siebie może zwiększyć 
prawdopodobieństwo wystąpienia awari i przemysłowej lub pogłębić jej 

43 Zwane da lej "decyzjami  o środowiskowych uwarunkowan iach". Organ wydający decyzję 
o środowiskowych uwarunkowaniach ma obowiązek (przed wydan iem tej decyzj i )  uzgod n i ć  
z właściwym organem waru n k i  rea l izacji p rzedsięwzięc ia .  Uzgod n ien ia  tak ie równ ież podle­
gają udostępn ien i u .  

4 4  Jeżel i chodzi o decyzje dotyczące wymiaru admin istracyjnych k a r  p ien iężnych , t o  art .  
19 ust .  2 wymienia decyzje o wymiarze kar przewidzianych w ustawie z dnia 16 kwietn ia 
2004 r .  o ochronie przyrody (Dz. U .  N r  92 ,  poz.  880 ze zm. )  za: zn iszczen ie  terenów zie le­
n i  a l bo d rzew lub k rzewów spowodowane n iewłaściwym wykonywan iem robót z iemnych l u b  
wykorzystan iem sprzętu mechan icznego a l b o  u rządzeń techn icznych oraz zastosowan iem 
środków chemicznych w sposób szkod l iwy d la  roś l i nnośc i ,  usuwan ie  d rzew l u b  k rzewów 
bez wymaganego zezwolen ia ,  zn iszczen ie  spowodowane n iewłaściwą p ie lęgnacją terenów 
zie len i ,  zad rzewie ń ,  d rzew lub krzewów. Powyższy przepis wymien ia także decyzje o wy­
m ierzen iu  kary p ien iężnej za brak u prawn ień  do emisj i  - z ustawy o hand lu  uprawn ien iam i  
do  emisj i  do powietrza gazów ciepla rn ianych i i n nych substancj i .  
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skutki, w szczególności ze względu na skoncentrowanie posiadanych 
rodzajów, kategorii i ilości substancji niebezpiecznych45; 

g) o zatwierdzeniu programu gospodarki odpadami niebezpiecz­
nymi Uak i wnioski o wydanie tych decyzji), o których mowa w usta­
wie o odpadach; 

h) określające szczegółowe warunki wydobywania kopaliny46; 
i) o uzgodnieniu warunków przeprowadzenia działań napra­

wczych47 ; nakładające obowiązek przeprowadzenia działań zapobie­
gawczych i naprawczych na podmiot korzystający ze środowiska, który 
tych działań nie podjął48 ;  decyzje, w których organ ochrony środowiska, 
w celu prowadzenia działań zapobiegawczych lub naprawczych, określa 
zakres udostępnienia powierzchni ziemi przez władającego powierzch­
nią ziemi oraz zakres i sposób przeprowadzenia działań zapobiegaw­
czych lub naprawczych oraz termin ich rozpoczęcia i zakończenia, 
o których mowa w ustawie z dnia 1 3  kwietnia 2007 r. o zapobieganiu 
szkodom w środowisku i ich naprawie49 Uak i wnioski o wydanie ta­
kich decyzji). 

45 W decyzj i  takiej komendant  może zobl igować prowadzących zakłady: do wzajemnej wymia­
ny  in formacj i  umożl iwiających uwzględ n ien ie w programie zapobiegan ia  awar iom,  rapor­
tach o bezpieczeństwie i w wewnętrznych p lanach operacyjno-ratowniczych zwiększonego 
p rawdopodobieństwa wystąp ien ia  awar i i  przemysłowej lub zwiększen ia skutków jej wystą­
p ien ia ,  a także do przekazania in formacj i  n iezbędnych do stworzen ia  zewnętrznych p lanów 
operacyjno- ratown iczych oraz do opracowywan ia  i n formacj i  o zagrożeniach awar iami prze­
mysłowymi  w zakładach o d użym ryzyku lub w zakładach o zwiększonym ryzyku i przewi­
dywanych środkach bezpieczeństwa. 

46 Czyl i  decyzje ,  o których mowa w art .  10 ust .  2 ustawy z dn ia  27  l ipca 2001  r. o zmian ie usta­
wy - Prawo geologiczne i górn icze, Dz. U .  N r  1 1 0 , poz. 1 1 90 .  

47  Decyzje te określają: 1 )  sta n ,  do jak iego ma zostać przywrócone środowisko; 2 )  zakres 
i sposób przeprowadzen ia działań naprawczych ;  3 )  termin  rozpoczęcia i zakończen ia dzia­
łań naprawczych . Działan ia  na prawcze to wsze lk ie  działan ia ,  w tym działan ia  ograniczające 
l ub  tymczasowe , podejmowane w ce lu  naprawy l u b  zastąpien ia w równoważny sposób e le­
mentów przyrodn iczych l u b  ich funkcj i ,  k tóre u legły szkodzie,  w szczególności oczyszcza­
n ie  g leby i wody, przywracan ie natu ra lnego u kształtowan ia  terenu ,  za les ian ie ,  zadrzewia­
n ie  lub tworzen ie skup ień roś l i n n ości , re introdukcję zn iszczonych gatun ków, prowadzące do 
usun ięcia zagrożen ia  d la zdrowia ludz i  oraz przywracania równowagi p rzyrodn iczej i walo­
rów k rajob razowych na  danym teren ie .  

48  W decyzj i  tak iej organ ochrony środowiska okreś la :  1 )  zakres i sposób przeprowadzen ia 
dz iałań zapobiegawczyc h ,  w tym czynności zmierzające do ogran iczen ia  oddziaływan ia 
na środowisko; 2) sta n ,  do jak iego ma zostać przywrócon e  środowisko; 3) zakres i sposób 
przeprowadzen ia działań naprawczych ;  4) termin wykonan ia  obowiązku przeprowadzen ia 
działań zapobiegawczych i naprawczych .  Działan ia  zapobiegawcze to działania podejmo­
wane w związku ze zdarzen iem,  działan iem l u b  zan iechan iem powod ującym bezpośred n ie  
zagrożen ie  szkodą w środowisku ,  w celu zapobieżen ia  szkodzie l ub  zmn iejszen ia szkody, 
w szczególności  wye l im inowan ie  l u b  ogran iczenie emisj i .  

4 9  Dz. U .  N r  75 ,  poz. 4 9 3 .  
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4) Pozwolenia (oraz wnioski o wydan ie takich pozwoleń): 
a) zintegrowane; 
b) na wprowadzanie gazów lub pyłów do powietrza; 
c) wodnoprawne na wprowadzanie ścieków do wód lub do ziemi ;  
d )  na  wytwarzanie odpadów; 
e) pozwolenia wodnoprawne na pobór wód, o których mowa w usta­

wie - Prawo wodne. 
5 )  Zezwolen ia: 
a) na prowadzenie ogrodu botanicznego, ogrodu zoologiczne­

go lub ośrodka rehabilitacji zwierząt ; na pozyskiwanie rośl in i zwie­
rząt gatunków objętych ochroną częściową (wnioski o ich wydanie) ;  na 
zbiór rośli n  i grzybów chronionych, chwytanie, odławianie lub zabija­
nie zwierząt chronionych oraz na inne czynności podlegające zakazom 
lub ograniczen iom w stosunku do gatunków objętych ochroną (wnioski 
o ich wydanie) ;  zezwolenia na przewożenie przez granicę państwa ro­
ślin i zwierząt należących do gatunków podlegających ograniczeniom 
na podstawie przepisów prawa Uni i  Europej sk iej ,  a także ich rozpozna­
walnych części i produktów pochodnych; na usunięcie drzew lub krze­
wów (wniosk i  o ich wydanie)50; 

b) na prowadzenie działalności w zakresie zbierania, transportu, 
odzysku lub unieszkodliwiania odpadów oraz wnioski o ich wydanie 
(z zakresu ustawy o odpadach); 

c) na prowadzenie działalności  w zakresie obierania odpadów ko­
munalnych od właścicieli n ieruchomości oraz wnioski o ich wydanie 
(z zakresu ustawy o utrzymaniu czystości i porządku  w gminach5 1 ) ;  

d )  na  uczestnictwo we wspólnotowym systemie handlu uprawnie­
niami do emisj i  lub w krajowym systemie handlu uprawnieniami do 
emisji ,  o których mowa w ustawie o handlu uprawnieniami do emisj i  
do powietrza gazów cieplarnianych i innych substancj i .  

6) Koncesje na poszukiwanie i rozpoznawanie złóż kopalin ,  wy­
dobywanie kopalin ze złóż, bezzbiornikowe magazynowanie substancj i  
oraz składowanie odpadów w górotworze, w tym w podziemnych wy-

50 Wszystk ie wymien ione zezwolen ia  i wn iosk i  o ich wydan ie  reg u lowane są u stawą z dn ia  1 6  
kwietnia 2004 r .  o ochron ie  przyrody. 

51 U stawa z dn ia  13 wrześn ia 1 996 r. o utrzyma n i u  czystości i porząd ku w gm i nach,  Dz. U .  
N r  1 32 ,  poz. 622 ze zm.  

259 



robiskach górn iczych (z zakresu ustawy z dnia 4 lutego 1 994 r. - Prawo 
geologiczne i górnicze)5l .  

7)  Postanowienia :  
a) organu właściwego do wydania decyzji o środowiskowych uwa­

runkowaniach , stwierdzające obowiązek sporządzenia  raportu o od­
działywan iu przedsięwzięcia na środowisko (określające jednocześnie 
zakres tego raportu) dla planowanego przedsięwzięcia mogącego zna­
cząco oddziaływać na środowisko i dla przedsięwzięcia mogącego zna­
cząco oddziaływać na obszar natura 200OS3, 

b) o przeprowadzeniu postępowania dotyczącego transgranicznego 
oddziaływania na środowisko ustaląjące też zakres dokumentacj i  nie­
zbędnej do przeprowadzenia tego postępowania oraz obowiązek spo­
rządzenia tej dokumentacj i  przez wnioskodawcę, w języku państwa, na 
którego obszarze może oddziaływać przedsięwzięcie5�, 

c) o odmowie wszczęcia postępowania w sprawie wydania decy­
zj i nakładającej obowiązek przeprowadzenia działań zapobiegawczych 
i naprawczych (z zakresu ustawy o zapobieganiu szkodom w środowi­
sku i ich naprawie). 

8) Rejestry : 
a) substancji niebezpiecznych znajdujących się w zakładach zloka­

lizowanych na obszarach właściwości miejscowej komendantów woje­
wódzkich Państwowej Straży Pożarnej55; 

b) zawierające informacje o terenach zagrożonych ruchami maso­
wymi ziemi oraz terenach, na których występują te ruchy ; 

c) poważnych awarii oraz rejestr bezpośrednich zagrożeń szkodą 
w środowisku i szkód w środowisku, o których mowa w ustawie z dnia 
20 lipca 1 99 1  r. o Inspekcj i  Ochrony Środowiska56; 

d) zamkniętego użycia organizmów genetycznie zmodyfikowa­
nych (zwanych dalej "GMO") ;  zamierzonego uwalniania GMO do śro­
dowiska; produktów GMO; wywozu za granicę i tranzytu przez tery-

52 T.j . Dz. U .  z 2005 r. Nr 228, poz. 1 947, ze zm. 

53  Posta nowien ie wydaje s ię  także .  jeże l i  o rgan  n ie  stwierdzi potrzeby sporządzen ia  raportu .  
54 Postanowien ie tak ie wydaje ,  w przypadku stwierdzen ia  możl iwości znaczącego transgra­

n icznego oddziaływan ia  n a  środowisko na  skutek rea l izacj i  p lanowanego przedsięwzięcia , 
organ admin istracj i  przeprowadzający postępowan ie  w sprawie oceny oddziaływan ia  na 
środowisko. 

55  Rejestr ten prowadzi s ię  w formie e lektron icznej .  

5 6  T.j . Dz. U .  z 2007 r .  N r  44 ,  poz. 287, z e  zm.  
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torium Rzeczypospol itej Polsk iej produktów GMO (z zakresu ustawy 
o organizmach genetycznie zmodyfikowanych). 

Udostępnien iu podlegają także dane zawarte w księdze rejestrowej 
rejestru obszarów górniczych, o których mowa w ustawie z dnia 4 lute­
go 1 994 r. - Prawo geologiczne i górnicze oraz karty informacyjne złóż 
kopal in .  

9) Wykazy przedkładane marszałkowi województwa przez pod­
miot korzystający ze środowiska zawierąjące w ykorzystywane do usta­
lenia wysokości opłat : 

a) informacje o ilości i rodzajach gazów lub pyłów wprowadzanych 
do powietrza oraz dane, na podstawie których określono te ilości, 

b) informacje o i lości i jakości pobranej wody powierzchniowej 
i podziemnej ,  

c) informacje o ilości , stan ie i składzie ścieków wprowadzanych do 
wód lub do ziemi ,  

d)  informacje o wielkości,  rodzaju i sposobie zagospodarowania 
terenu,  z którego odprowadzane są (wprowadzane do wód lub do ziemi) 
wody opadowe lub roztopowe, ujęte w systemy kanalizacyjne, pocho­
dzące z powierzchni  zanieczyszczonych, w tym z centrów miast ,  tere­
nów przemysłowych i składowych , baz transportowych oraz dróg i par­
k ingów o trwałej nawierzchn i ,  

e) informacje o wielkości produkcji ryb innych n i ż  łososiowate 
oraz innych organizmów wodnych i powierzchni  użytkowej stawów, za 
okres od dnia 1 maja do dnia 30 kwietnia następnego roku .  

1 0) Raporty: 
f) o oddziaływaniu przedsięwzięcia na środowisko, 
g) o bezpieczeństwie, opracowywane przez prowadzących zakłady 

o dużym ryzyku 57 ,  

57 Raport  o bezpieczeństwie, który zatwierdza ny jest  w d rodze decyzj i  p rzez komendanta wo­
jewódzkiego Państwowej Straży Pożarnej , po uzyska n i u  op in i i  wojewódzkiego i nspektora 
ochrony środowiska powin ien  wykazać, że: p rowadzący zakład o dużym ryzyku jest przygo­
towany do stosowan ia programu zapobiegan ia  awar iom i do  zwalczan ia  awar i i  przemysło­
wych ,  za kład spełn ia  warunk i  do wdrożen ia  system u  bezpieczeń stwa , o którym mowa w art .  
252 u . p .o . ś . ,  zostały przeana l izowane możl iwości wystąp ien ia  awa r i i  p rzemysłowej i podję­
to środki  konieczne do zapobieżen ia  im ,  rozwi ązan ia  projektowe i nsta lacj i ,  w której znajduje 
s ię su bstancja n iebezpieczna ,  jej wykonan ie  oraz fun kcjonowa n ie zapewn iają bezpieczeń­
stwo, zostały opracowane wewnętrzne p lany  operacyjno-ratown icze o raz dostarczono i n ­
formacje do opracowania zewnętrznych p lanów operacyj no-ratown iczych .  
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h) zweryfikowane roczne raporty, o których mowa w ustawie 
o handlu uprawnieniami do emisji  do powietrza gazów cieplarnianych 
i innych substancj i .  

1 1 ) Sprawozdanias8 zawierające informacje o: 
a) wielkościach wprowadzonych na rynek krajowy opakowa6 i pro­

duktów, z podziałem na poszczególne rodzaje opakowa6 i produktów, 
z wyszczególnien iem odpowiednio masy lub i lości ; 

b) osiągniętych wielkościach odzysku i recyklingu odpadów opa­
kowaniowych, z wyszczególn ieniem odpowiednio masy l ub i lości  i spo­
sobu ich odzysku i recyklingu oraz odpadów poużytkowych, z podzia­
łem na poszczegól ne ich rodzaje; 

c) wpływach z opłat produktowych wraz z odsetkami, z podziałem 
na poszczególne rodząje opakowa6 i produktów. 

1 2) Prognozy oddziaływania na środowisko. 
1 3) Anal izy poreal izacyjne.  
14) Dokumenty zawierające informacje o przedsięwzięciu podej ­

mowanym za granicą, które może oddziaływać na środowisko w Pol­
sce. 

1 5 ) Rozstrzygnięcia przekazane przez pa6stwo podejmujące przed­
sięwzięcie, które może oddziaływać na środowisko w Polsce59• 

1 6) Opracowania ekofizjograficzne. 
17) Mapy akustyczne sporządzane co 5 lat przez starostę na potrze­

by oceny stanu akustycznego środowiska. 
1 8) Zgłoszenia instalacj i  mogącej negatywnie oddziaływać na śro-

dowisko, z której emisja nie wymaga pozwolenia. 
1 9) Przeglądy ekologiczne. 
20) Wnioski o ustalenie programu dostosowawczego. 
2 1) Dokumentacje mierniczo-geologiczne zlikwidowanych zakła­

dów górniczych. 

58 Organem zobowiązanym do przesyłan ia  m i n istrowi właściwemu do spraw środowiska oraz 
N a rodowemu Funduszowi Ochrony Środowiska i Gospodarki  Wodnej takiego sprawozda­
n ia  w termin ie  do 30 kwietn ia  roku ka lendarzowego następuj ącego po roku ,  którego dotyczy 
sprawozdan ie ,  jest marszałek województwa , zgod n ie  z a rt .  24 ust . 1 ustawy z dn ia  1 1  maja 
2001 r. o obowiązkach przeds ięb iorców w zakresie gospodarowan ia  n iektórymi odpadam i  
oraz o opłacie produ ktowej i opłacie depozytowej (Dz . U .  N r  63 ,  poz. 639,  z e  zm) .  

59 W przypadku ,  gdy moż l iwe oddziaływan ie  pochodzące spoza gran ic  Rzeczypospo l i tej Po l ­
sk iej mogłoby ujawn ić  s ię  na  jej terytori u m  (w tak iej sytuacj i  przeprowadza s ię także postę­
powan ie  w sprawie transgran icznego oddziaływan ia  na środowisko). 
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22) Wynik i  prac badawczych i studialnych z zakresu ochrony śro­
dowi ska. 

2 1 )  Informacje o wytwarzanych odpadach oraz o sposobach gospo­
darowania wytworzonymi odpadam i i dokumenty sporządzane na po­
trzeby ewidencj i  odpadów (z zakresu ustawy o odpadach). 

22) Dek laracje środowiskowe, o których mowa w ustawie o krajo­
wym systemie ekozarządzania  i audytu (EMAS)61l . 

23) Informacje dotyczące pr�jektów wspólnych wdrożeń i projek­
tów mechan izmu czystego rozwoju (z zakresu ustawy o handlu upraw­
n ien iami do em isji  do powietrza gazów cieplarnianych i i n nych sub­
stancji) .  

Wszczęcie postępowania na podstawie wniosku o udostępnien ie 
informacji o środowisku i jego ochronie 

Postępowanie w sprawie udzielenia informacji o stanie i ochron ie 
środowiska zasadniczo wszczynane jest na pisemny wniosek (art . 1 9  

ust. 4). Możl iwe jest jednak również złożenie wniosku w formie ust­
nej w przypadku, o którym mowa w ust .  5 tego artykułu, a mianowicie 
wtedy, gdy wn iosek dotyczy i nformacji n iewymagającej wyszukiwan ia, 
która może być przekazana ustnie .  Dodać należy, że zgodn ie z art . 63 

§ I k .p.a . ,  podania (żądania,  wyjaśnien ia, odwołania ,  zażalenia) mogą 
być wnoszone pisemnie, telegraficznie lub za pomocą dalekopisu, te­
lefaksu, poczty elektronicznej ,  a także ustnie d o  protokołu61 • Istnie­
je więc możl iwość złożenia  wniosku o udostępnienie i nformacji o śro­
dowisku i jego ochronie przy użyciu poczty elektronicznej (co zresztą 
zgodne jest z zaleceniami Konwencj i  z Aarhus i dyrektywy 2003/4 do­
tyczącymi promowania dostępu do informacj i  drogą elektroniczną).  
Datą wszczęcia postępowania o udzielenie informacji  jest dzień dorę­
czenia organowi wniosku lub złożenia go ustnie. Zgodnie z art .  20 ust. 
6 u .p.o.ś. ,  jeśli wniosek dotyczy informacji ,  której organ administra­
cji n ie posiada, i która n ie jest dla niego przeznaczona, ma on obowią­
zek n iezwłocznie przekazać taki wniosek (zawiadamiając o tym wnio­
skodawcę) organowi, który dysponuje tą informacją lub któremu jest 

60 Ustawa z dn ia  1 2  marca 2004 r .  o krajowym systemie  ekozarządzan ia i audytu (EMAS) -
Dz . U .  N r  70, poz. 631 . 

6 1  Zbl iżoną regu lację zawiera § 5 rozporządzen ia  Rady M i n i strów z dn ia  8 styczn ia  2002 r. 
w sprawie organ izacj i  przyj mowan ia  i rozpatrywan ia  skarg i wn iosków (Dz. U .  N r  5, poz. 46) .  
Rozporządzen ie  to dotyczy skarg i wniosków, o których mowa w dzia le V I I I  k .p .a .  
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ona przeznaczona. Jeżeli natomiast takiego organu n ie można ustalić, 
wniosek win ien zostać zwrócony wnioskodawcy. Jak każde podan ie, 
wniosek powinien zawierać co najmniej wskazanie osoby, od której po­
chodzi ,  jej adres i żądan ie oraz podpi s .  W przypadku braku wskazania 
osoby występującej z wnioskiem, pozostawia się go bez rozpoznania. 
To samo dzieje się z podaniem, które nie zawiera adresu wnioskodaw­
cy i nie ma możliwości ustalenia tego adresu na podstawie posiadanych 
danych (art. 64 § l k.p.a.) . Gdy podanie nie czyni zadość innym wy­
maganiom ustalonym w przepisach prawa, organ administracji,  dzia­
łając na podstawie art . 64 § 2 k.p.a . ,  wzywa wnoszącego do usunię­
cia braków (w terminie siedmiu dni) pouczając go, że nieusunięcie tych 
braków spowoduje pozostawienie podania bez rozpoznania. Zaznaczyć 
trzeba, że zgodnie z brzmieniem art. 63 § 3 k.p.a . ,  wymóg podpisania 
podania przez wnoszącego lub (jeżeli jest to osoba, która nie może lub 
nie umie złożyć podpisu) osobę przez n iego upoważnioną dotyczy po­
dania wniesionego pisemnie albo ustnie do protokołu. Konieczność zło­
żenia własnoręcznego podpisu nie istnieje  zatem, gdy podanie wnie­
sione zostało telegraficznie lub za pomocą dalekopisu, telefaksu czy 
poczty elektronicznej62 .  

Ustawa - Prawo ochrony środowiska przewiduje, ż e  wniosek o udo­
stępnienie informacji :  l)  musi być możliwy do zrealizowania; 2) nie 
może zostać sformułowany w sposób zbyt ogólny. W przypadku, gdy 
wniosek nie spełnia powyższych warunków, organ admin istracji  może 
odmówić udzielenia informacji (art. 20 ust. 2 pkt 1 l it .  b u.p.o.ś.). Zgod­
nie z art. 20 ust 3 lit. b u.p.o.ś . ,  jeśl i wniosek o udostępnienie informa­
cj i sformułowany jest zbyt ogól n ie, organ admi n istracji n iezwłocznie 
(nie później n iż w ciągu miesiąca od dnia otrzymania wn iosku) wzywa 

62 Nie jest ta kże w tych przypadkach wymagany bezpieczny podpis e lektroniczny, którego wa­
runk i  stosowan ia  i skutki prawne regu l uje  ustawa z dn ia  18 wrześn ia 2001 r. o podpis ie e lek­
tron icznym , Oz. U .  Nr 1 30 ,  poz. 1 450 ze zm.  Ustawa ta wprowadza do polskiego prawa nowe 
narzędzie - tzw. podpis e lektroniczny, n ie  zawierając jednak przepisów nakazujących jego 
stosowan ie .  N a kaz tak i  mus iałby wyn ikać z i nnych przepisów, np .  regu lujących pewną pro­
cedurę.  Jednakże w stosunku  do  wniosków o udostępn ian ie  i nformacj i ,  ani w odn ies ien iu  do 
i n nych postępowań admin istracyj nych nakaz taki  n ie  istn ieje. Zawiera go natomiast np .  art .  
18 ust .  3 ustawy z 2003 r. o p lanowa n i u  i zagospodarowan iu  przestrzennym (Dz.  U.  N r  80 ,  
poz.  717 ze zm. ) ,  zgodn ie  z którym "jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi [do 
projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego] wniesione w postaci elek­
tronicznej opatrzone bezpiecznym podpisem elektronicznym weryfikowanym przy pomocy 

ważnego kwalifikowanego certyfikatu". Zob. J. Jendrośka,  J. Jerzmańsk i ,  Dostęp do infor­
macji o środowisku . . .  , s. 70 .  
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wnioskodawcę do uzupełnienia wniosku, udzielając stosownych wyjaś­
n ień, w szczegól ności i nformuje o możliwości skorzystania z publ icz­
n ie dostępnych wykazów danych . Uzupełnienie wniosku nie wyłącza 
jednak możliwości odmowy udostępnienia informacji  na podstawie art. 
20 ust.  2 pkt l l it .  b u.p.o.ś. 

Złożenie przez zainteresowanego wniosku o udzielenie informacj i  
stwarza po  stronie organu będącego w posiadaniu informacji obowią­
zek jej udostępnienia. 

Udostępnienie informacji 

Kwestię dotyczącą tego, w jaki sposób i w jakiej postaci udostęp­
n iane są informacje o środowisku, wyjaśnia pośrednio art. 19 ust. 5 

u.p.o.ś . ,  stanowiąc o możliwości przekazania informacji niewymagają­
cej wyszukiwania w formie ustnej .  Zagadnienie to porusza także art. 
24 ust 1 u .p.o.ś . ,  traktujący o bezpłatnym wyszukiwaniu i przegląda­
n iu w siedzibie organu administracji dokumentów wyszczególn ionych 
w publicznie dostępnym wykazie oraz ust. 2 tego artykułu,  który prze­
sądza o odpłatnym sporządzaniu kopii  dokumentów lub danych oraz 
ich przesyłaniu również za opłatą. Natomiast ustawa o dostępie do in­
formacji publicznej szerzej zajmuje się tą problematyką. Zgodnie z tą 
ustawą, zasadą jest udostępnianie informacji poprzez Biuletyn Informa­
cji Publicznej .  W przypadku, gdy informacja n ie została udostępniona 
w Biuletynie, jest ona udostępniana na wniosek (art. 10 ust. 1 ). Informa­
cję, która może być niezwłocznie  udostępniona, udostępnia się w for­
mie ustnej lub pisemnej bez pi semnego wniosku (art .  10 ust. 2). Jak 
wynika z art. 1 1 , informacja publiczna może być udostępniana w dro­
dze wyłożenia l ub wywieszenia w miejscach ogólnie dostępnych, jak 
też poprzez zainstalowanie w tych miejscach urządzenia umożli wiają­
cego zapoznanie się z tą informacją. Udostępniane w powyższy sposób 
informacje publiczne, zgodnie z art. 1 2  ustawy, oznaczane są danymi 
określającymi: podmiot udostępniający, tożsamość osoby, która odpo­
wiada za treść informacji  lub ją wytworzyła, tożsamość osoby, która 
udostępniła informację oraz datę udostępnienia. Podmiot udostępnia­
jący informację publi czną ma obowiązek zapewnić możl iwość jej ko­
piowania albo wydrukowania lub przesłania informacj i ,  czy też prze-
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niesienia jej na odpowiedni ,  powszechn ie stosowany nośn ik informacj i .  
Istotna jest również treść art. 23 u.p.o.ś. ,  zgodnie z którym organ ad­
ministracji ,  udostępniając informacje dostarczone przez osoby trzecie, 
wskazuje źródło ich pochodzenia. Przepis ten stwarza organowi moż­
liwość uchylenia się od ewentualnych konsekwencji  związanych z udo­
stępnieniem nierzetelnej informacji .  

Ustawa - Prawo ochrony środowiska dopuszcza także możliwość 
częściowego udostępnienia informacj i  (art. 22 u.p.o. ś.). Dotyczy to 
przypadków, gdy możliwe jest oddzielenie fragmentu i nformacj i ,  pod­
legającej wyłączeniu z udostępniania z przyczyn określonych w art. 20 

u.p.o.ś. lub informacji ,  której nie można udzielić bez zbędnej zwłoki 
ze względu na stopień skomplikowania sprawy. Wówczas organ admi­
nistracji  publicznej udostępnia pozostałą część informacji ,  wskazując 
które części i nformacj i  i z jakich powodów zostały wyłączone z udo­
stępnienia. 

Z uwagi na brak w ustawie - Prawo ochrony środowiska przepi­
su stanowiącego podstawę do udostępnienia informacji o środowi­
sku i jego ochronie w formie decyzj i  administracyjnej ,  przyjąć należy, 
że informacja ta udzielana jest w formie czynności materialno-tech­
n icznej63 .  Zgodnie z orzecznictwem sądowoadministracyjnym, decy-

63 Również ustawa o dostępie d o  in formacji pub l icznej nie zawiera odpowiedn iego przep isu .  
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Właśn ie  odnośn ie  do udostępn ian ia  i nformacj i  pub l icznych N SA stanął na  sta nowisku ,  iż  
i n formacje  te udz ie lane są w formie czynności mater ia lno-tech n icznej (wyrok NSA z 20 
czerwca 2002 r .  I I  SA/Lu 507/02- n iepub l i kowany) .  Inny pog ląd wyraża T. R .  Aleksandro­
w icz .  Jego zdan iem ,  u dostępn ien ie  i n formacj i  w t ryb ie  ar t .  10  ust .  1 ustawy o dostępie do i n ­
formacji pub l icznej (udostępn ien ie  na  wn iosek) powinno  być traktowane ze  wszystk im i  tego 
prawnymi  konsekwencjami  jako decyzj a  adm in i stracyjna .  Autor ten ,  powołując s ię na  wyro k  
N SA z 1 8  pażdziern ika 1 98 5  r. , I I  G R  320/85, (ONSA 1 986 ,  n r  1 ,  poz. 1 52) ,  zgodn ie  z któ­
rym "użycie tej czy innej nazwy nie ma znaczenia dla charakteru prawnego danego aktu jako 
decyzji, jeżeli jest to, zgodnie z art. 104 kodeksu postępowania administracyjnego, akt roz­
strzygający indywidualną sprawę należącą do właściwości organu administracji państwo­
wej" , stwierdza, że l i teratura i o rzeczn ictwo podzielają  pogląd ,  iż to, czy mamy do czyn ien ia  
z decyzją adm in i stracyj ną, n ie  za leży od użyc ia  w przepisach prawa słów "decyzja admin i ­
stracyjna", lecz od tego,  jaka będz ie treść da nego aktu .  Jak p isze T. R .  Aleksandrowicz, za­
znaczając, że ana log iczne argumenty przytacza A .  Mend is  odnośn ie do traktowan ia  udo­
stępn ien ia  danych osobowych w trybie art .  2 9  ust .  3 ustawy o ochron ie  danych osobowych 
jako decyzj i adm in istracyjnej ,  "decyzja administracyjna jest bowiem aktem władczym, jed­
nostronnym oświadczeniem woli organu administracji, określającym sytuację prawną kon­
kretnie wskazanego adresata w indywidualnie oznaczonej sprawie". Udostępn ien ie  informa­
cj i pub l icznej na  wn iosek spełn i a  te przesłank i  i zdaniem T. R .  A leksandrowicza powinno  być 
traktowane jako decyzja adm in istracyjna .  Zob. T. R .  Aleksandrowicz, Komentarz do usta­
wy o dostępie do informacji publicznej, Warszawa 2004,  s .  1 97; idem,  Komentarz do usta­
wy o ochronie osób i mienia, Warszawa 200 1 ;  A Mend is ,  Ustawa o ochronie danych osobo­
wych. Komentarz, Warszawa 1 999 ,  s .  93-95 .  



zja admin i stracyjna może być bowiem wydana wówczas , gdy przepi s  
szczególny przewiduje w sposób wyraźny lub dorozumiany taką for­
mę działaniaM. 

W związku z tym, że informacja o środowisku i jego ochronie 
udzielana jest w formie czynności materialno-technicznej ,  nasuwa się 
pytanie dotyczące kontrol i  jakości tej informacj i .  W części orzeczni­
ctwa sądowoadmini stracyjnego znajduje poparcie teza, zgodn ie z któ­
rą na podstawie ustawy o dostępie do informacj i  publicznej n iedo­
puszczalne jest wniesienie skargi w przypadku udzielenia informacj i  
n iewłaściwej lub niepełnej ,  a żądający informacj i  może w tej sytuacji 
wnieść powództwo do sądu powszechnego w trybie art. 22 ust. I tej 
ustawyli5 . Przyjąć jednak należy (dotyczy to również informacji  o śro­
dowisku i jego ochronie), że w sytuacj i  udzielenia n iepełnej informacj i ,  
dopuszczalne  jest zastosowanie środków przedsiębranych w przypad­
ku bezczynności organu na podstawie art. 3 § 2 pkt 8 ustawy - Pra­
wo o postępowan iu przed sądami admin istracyj nymi albo zaskarżenie 
czynności  w oparciu o art. 3 § 2 pkt 4 tej ustawy. Natomiast w przy­
padku udzielen ia informacj i  niewłaściwej (nieprawdziwej) ,  stwierdzić 
trzeba, że w związku z tym, iż  sądy admin istracyjne mogą na podsta­
wie art. 3 § 2 pkt 4 sprawować kontrolę nad czynnośc iami materialno­
technicznymi (jeżeli akta wskazywać będą na fałszywość udostępnio­
nej informacji) ,  sąd powinien w oparciu o art. 146 § 1 u .p.p. s .a .  uchyl ić 
zaskarżony akt. 

Kolejnym ważnym zagadnieniem jest kwestia opłat, jakie organ 
admin istracj i  pobiera w związku z udostępn ian iem informacj i  o środo­
wisku i jego ochronie. Anal izując art. 24 u.p.o.ś. na leży stwierdzić, że 
udostępnianie informacj i  dotyczących środowiska jest bezpłatne. Opła­
ty dotyczą określonych w ust. 2 wyżej wymienionego artykułu  czyn­
ności , a m ianowicie: wyszukiwania informacj i ,  przekształcania  jej 
w formę wskazaną we wniosku o udostępnienie, sporządzania kopii do­
kumentów lub danych oraz ich przesyłania. Wysokość opłaty odzwier­
ciedlać ma związane z tymi czynnościami uzasadnione koszty. W wy­
niku ostatniej nowel izacj i ,  art . 24 u.p.o.ś. rozbudowany został o ustępy 

64 Zob. B .  Adamiak ,  J .  Borkowsk i ,  Kodeks postępowania administracyjnego, Komentarz, War­
szawa 2000,  s. 1 3 .  

6 5  Por. postanowien ie N S A  z 2 l i pca 2002 r. , I I  S A  B/Lu 1 0/02 - n iepub l i kowa ne.  
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2a-2c. Pierwszy z nich stanowi ,  że opłaty, o której mowa w ust 2, nie 
pobiera się, jeżeli wniosek został złożony przez organ administracji .  
Z kolei ust .  2b określa górne jednostkowe stawki wymienionych w ust. 
2 opłat . Zgodnie z tym przepisem, opłata za wyszukiwanie informa­
cji wynosi 10 zł (wymagające wyszukania do 10 dokumentów). Opła­
ta ta zwiększana jest o nie więcej n iż l zł za każdy kolejny dokument 
w przypadku, gdy informacja  wymaga wyszukiwania więcej niż dzie­
sięciu dokumentów. Odnośnie do przekształcania informacji  w formę 
wskazaną we wn iosku o udostępnienie, stawka wynosi 3 zł za każdy 
informatyczny nośnik danych. Za sporządzanie kopii dokumentów lub 
danych w formacie A4 za stronę kopii czarno-białej maksymalna opła­
ta wynosi 0,60 zł, zaś za stronę kopii kolorowej - 6 zł. W kwestii opła­
ty za przesłanie kopii dokumentów lub danych drogą pocztową art. 24 
ust 2c odsyła do cennika powszechnych usług pocztowych operatora 
publicznego w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 1 2  czerwca 2003 
roku - Prawo pocztowe66• Pobierana zgodnie z tym cennikiem opłata 
za przesyłkę danego rodzaj u  i danej kategorii wagowej ulega zwiększe­
niu o nie więcej niż 4 zł  za kopię dokumentów lub danych w formie wy­
druku l ub kserokopi i ,  a w przypadku kopi i dokumentów lub danych na 
informatycznym nośniku danych dostarczonym przez wnioskodawcę 
o nie więcej niż 1 0  zł .  Szczegółowe stawki opłat, o których mowa w art. 
24 ust. 2 ,  sposób ich nal iczania (z uwzględn ieniem w szczególności 
przekształcenia informacji  w formę wskazaną we wniosku o udostęp­
nienie) oraz sposób uiszczania tych opłat określi, w drodze rozporzą­
dzenia (mając na uwadze, że opłaty te n ie powinny stanowić przeszko­
dy w dostępie do informacji) minister właściwy do spraw środowiska 
w porozumieniu z ministrem właściwym do spraw finansów publ icz­
nych (art. 24 ust. 3 u.p.o.ś.). 

Organ administracj i  jest obowiązany udostępnić informację bez 
zbędnej zwłoki, nie później niż w ciągu miesiąca od dnia otrzyman ia 
wniosku (art. 2 1  ust. l u.p.o. ś.). Gdy jednak wniosek dotyczy danych, 
dla których miesięczny termin - ze względu na stopień skomplikowania 
sprawy - okaże się niewystarczający, termin ten może ulec przedłuże­
niu do dwóch miesięcy od momentu złożenia wniosku. Organ obowią­
zany jest wówczas do zawiadomienia o tym wnioskodawcy, z poda-

66 OZ. U .  N r  1 30 .  poz.  1 1 88 ze zm.  
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n iem przyczyny zwłoki i wskazaniem nowego terminu udostępn ien ia  
informacj i  (art. 2 1  ust. 2 u .p.o .ś. w związku z art . 36 k .p.a .) .  Natomiast 
dokumenty, o których dane zamieszczone są w publicznie dostępnych 
wykazach, udostępnia się w dniu złożenia wniosku o udostępnienie in­
formacji  (art. 2 1  ust .  3 u.p.o.ś.). Trochę inaczej kwestię dotyczącą termi­
nów udostępniania informacji reguluje ustawa o dostępie do informa­
cj i publicznej .  Zgodnie bowiem z art . 1 3  ust. 1 tej ustawy, udostępnienie 
informacj i  publicznej na wniosek następuje bez zbędnej zwłoki ,  nie 
później jednak niż w terminie 1 4  dni  od  dnia złożenia wniosku, z tym 
że, jeżeli informacja nie może być udostępniona przed upływem 14  dni ,  
zawiadamia się wnioskodawcę o powodach opóźnienia oraz o terminie 
(n ie dłuższym n i ż  dwa miesiące), w jakim informacja zostanie udostęp­
n iona. Gdy od wnioskodawcy ma zostać pobrana opłata odpowiadają­
ca poniesionym przez podmiot obowiązany do udostępnienia dodat­
kowym kosztom, związanym ze wskazanym we wniosku sposobem 
udostępnienia informacji lub koniecznością przekształcenia informa­
cji w formę wskazaną we wniosku, udostępnienie informacj i  następuje 
po upływie 1 4  dni  od powiadomien ia wnioskodawcy o wysokośc i  opła­
ty, chyba że dokona on zmiany wn iosku w tym zakresie lub go wycofa 
(art. 1 5  ust. 2). Powyższe powiadomienie musi nastąpić w ciągu 14 dni 
od dnia złożenia wniosku . Różnica między terminami z art .  14  usta­
wy o dostępie do informacj i  publicznej a terminami określonymi w art. 
21  u.p.o.ś. wynosi 14 dni. Jak pisał J .  Jendrośka, termin ten n ie dotyczy 
informacj i  udostępn ianych poprzez system wykazów, gdyż udostępnia 
się je w dniu złożenia wn iosku. Wątpl iwość powstaje natomiast w przy­
padku terminu udostępniania pozostałych informacj i  o środowisku i je­
go ochronie, będących jednocześnie informacjami publicznymi . Doty­
czy ona tego, czy podstawowym terminem będzie tu miesiąc (art. 2 1  

u.p.o. ś.) czy też termin czternastodniowy (art. 1 3  ustawy o odstępie do 
i n formacj i  publ icznej) .  Według tego autora, l iteral na wykładnia art . 1 

ust. 2 ustawy o dostępie do informacj i  publicznej sugerowałaby przy­
jęcie pierwszego termi nu. Natomiast kierując się celami ustawy - Pra­
wo ochrony środowiska (jednym z n ich jest real izacja konstytucyjnego 
prawa do informacji o środowisku) uznać należy, iż termin 14 dni ,  jako 
krótszy, n ie narusza uprawnień gwarantowanych w u .p.o .ś. - powinien 
więc być stosowany. Nic też nie wskazuje na to, że pom iędzy i n forma-
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cjami publ icznymi o środowisku i jego ochronie a innymi informacja­
mi publicznymi istnieją aż tak poważne różnice, iż do ich udostępnie­
nia potrzebny jest ponad dw ukrotnie dłuższy termin. Również potrzeba 
ujednolicenia praktyki administracyjnej w przedmiocie dostępu do in­
formacji przemawia za stosowaniem czternaslodniowego termi nu67. 

Zgodnie z art. 20 ust. 4 u.p.o.ś. ,  odmowa udostępnienia informacji 
o środowisku i jego ochronie następuje w drodze decyzji .  Należy uznać, 
że mowa tu o decyzji administracyjnej ,  w związku z czym do postępo­
wania w tym przedmiocie zastosowanie mają  przepisy k.p.a. I stnieje 
więc, ustanowiona przepisem powszechnie obowiązującym, podstawa 
prawna decyzj i  o odmowie udostępnienia informacji o środowisku. 

Ograniczenia dostępu do informacji o środowisku i je­

go ochronie 

Na początku rozważań dotyczących ograniczenia dostępu do infor­
macj i  o środowisku i jego ochronie należy stwierdzić, że ustawodaw­
ca, określając zakres obowiązywania u.p.o.ś . ,  zaznaczył w jej art. 2 ust. 
3 ,  że przepisy tej ustawy n ie naruszają przepisów i nnego aktu prawne­
go, przez pryzmat którego (z oczywistych względów) należy patrzeć na 
kwestie związane z udostępnianiem wszelkich informacji w państwie, 
a mianowicie ustawy z dnia 22 stycznia 1 999 r. o ochronie informacj i  
n iejawnych. Zauważyć więc trzeba, że  prawodawca sformułował w ten 
sposób general ne odesłanie do wskazanej wyżej ustawy, które dotyczy 
całości przepisów u .p.o.ś . ,  ale najistotniej sze niewątpliwie znaczenie ma 
ono w stosunku do przepisów związanych z dostępem do informacji  
o środowisku i jego ochronie . Zakreśla bowiem granice wynikających 
z nich obowiązków informacyjnych. 

Ustawodawca w art . 20 u. p. o. Ś. zawarł k i lka wyjątków od zasa­
dy udostępniania informacji o środowisku i jego ochronie, stosując dwa 
różne sposoby regulacji .  

Po pierwsze, zobowiązuje organ, w przypadku zaistnienia okre­
ś lonych przesłanek, do odmowy udzielenia informacj i  (art. 20 ust. 1 ) .  
W czterech z sześciu wskazanych tu powodów odmowy przesłank i  te 

67 Zob. J .  Jendrośka,  (w:) Ustawa - Prawo ochrony . . .  , s .  1 82 .  
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sformułowane zostały podobnie:  jeśli udostępnien ie informacji mogło­
by naruszyć przepisy o ochronie danych jednostkowych uzyskiwanych 
w badan iach statystycznych statystyki publicznej lub przepisy ustawy 
z dnia 29 sierpnia 1 997 roku o ochronie danych osobowych68; w przy­
padku spraw objętych toczącym się postępowaniem sądowym, dyscy­
pl i narnym lub karnym, jeżel i ujawnienie informacji  mogłoby zakłó­
cić przebieg postępowania; w przypadku spraw będących przedmiotem 
praw autorskich oraz patentowych, jeżeli udostępnienie mogłoby naru­
szyć te prawa; w przypadku dokumentów lub danych, których ujawnie­
nie mogłoby spowodować zagrożenie środowi ska - organ administracj i  
n ie  udostępn ia i nformacji .  Jak stwierdza J. Jendrośka69, w sytuacjach 
tych mamy do czynienia z tzw. uznaniem co do faktów. Natomiast 
w przypadku, gdy osoby trzecie n ie miały obowiązku dostarczenia or­
ganowi danej informacji (o dokumentach lub danych) i dostarczając ją  
złożyły zastrzeżenie o ich n ieudostępnianiu, ma on obowiązek wyłą­
czyć daną informację z udostępniania .  Ustawa przewiduje tu decyzję 
związaną7o. Decyzja taka wydawana jest równ ież w przypadku infor­
macj i  na temat przedsięwzięć realizowanych na terenach zamkniętych , 
co do których, zgodnie z art. 37 u .p.o.ś. ,  nie prowadzi się postępowania 
z udziałem społeczeństwa. 

Po drugie, ustawodawca przyjął (art. 20 ust. 2 pkt 1), że organ ad­
ministracj i  może odmówić udostępnienia informacji ,  jeżeli wymagało­
by to dostarczenia dokumentów lub danych będących w trakcie opraco­
wywania b'ldź przeznaczonych do wewnętrznego komunikowania się, 
albo jeżeli wniosek o udostępnienie informacj i  jest w sposób oczywisty 
niemożl iwy do zreal izowania lub sformułowany w sposób zbyt ogól­
ny. Zdaniem J. Jendrośki, pomimo że wyraz "może" sugeruje swobod­
ne uznanie organu, to w i stocie tak jednak nie jest7 1 • Zgodnie bowiem 
z przytoczonym przez tego autora orzeczeniem NSA: "uznanie admin i­
stracyjne utraciło svvój dotychczasowy charakter. Zakres swobody or­
ganu administracji, wynikający Z przepisów prawa materialnego, jest 
obecnie ograniczony ogólnymi zasadami postępowania administracyj­
nego." Obowiązkiem organu jest " załatwić sprovl'ę w sposób zgodny ze 

68 Dz . U .  z 2002 r. Nr 1 0 1 ,  poz. 926 ze zm. 
69 J .  Jendrośka ,  Ustawa - Prawo ochrony. . .  , s .  1 69 .  
70 Ibidem 

71  Ibidem 
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słusznym interesem obywatela, jeżeli nie stoi temu na przeszkodzie in­

teres społeczny, ani nie przekracza lo możliwości organu wynikających 
z przyznanych mu uprawnień i środków"72 .  Przy ocenie przesłanek od­
mowy udzielenia  informacj i  organ powinien k ierować się przepisem art. 
4 ust. 4 Konwencj i  z Aarhus, zgodnie z którym "powody umożliwiające 

odmowę będą inlelpretowane w sposób zawężający, biorąc pod uwagę 
społeczny interes przemawiający za ujawnieniem informacji"73 . 

Organ administracj i  może również, na uzasadniony wniosek prze­
kazującego informacje o środowisku, wyłączyć z udostępniania (z wy­
jątkiem informacji enumeratywnie wyliczonych w art. 20 ust. 3) dane 
o wartości handlowej ,  w tym zwłaszcza dane technologiczne, o i le ich 
ujawnienie mogłoby pogorszyć jego konkurencyjną pozycję (art. 20 ust. 
2 pkt 2) .  

Zgodnie z art .  20 ust .  4 ustawy, odmowa udostępnienia informa­
cji następuje w drodze decyzj i  administracyjnej ,  czyli stosuje się w tym 
zakresie przepisy k.p.a .  

Zgodnie z art .  20 ust. 3 ,  nie ma możliwośc i  wyłączenia z udostęp­
niania informacj i :  l )  których ujawnienie mogłoby naruszyć przepisy 
o ochronie danych jednostkowych uzyskiwanych w badaniach staty­
stycznych statystyki publicznej lub przepisy ustawy o ochronie danych 
osobowych; 2) dotyczących dokumentów lub danych dostarczonych 
przez osoby trzecie, jeżeli nie miały one obowiązku ich dostarczenia 
i złożyły zastrzeżenie o ich nieudostępnianiu; 3) związanych z przedsię­
wzięciami realizowanymi na terenach zamkniętych, co do których nie 
prowadzi się postępowania z udziałem społeczeństwa, zgodnie z art. 37 
u.p.o.ś.; 4) dotyczących dokumentów lub danych, których ujawn ienie 
mogłoby spowodować zagrożenie środowiska; 5) dotyczących danych 
o wartości handlowej ,  jeżel i informacje te dotyczą: 

a) i lości i rodzajów pyłów lub gazów wprowadzanych do powietrza 
oraz miej sca ich wprowadzania; 

b) stanu, składu i i lości ścieków wprowadzanych do wód lub do 
ziemi oraz miej sca ich wprowadzania; 

c) rodzaju  i i lości wytwarzanych odpadów oraz miej sca ich wy twa­
rzal1la; 

72 Wyrok N SA z 1 1  kwietn ia 1 98 1  r. , SA 820/81 O N SA 1 98 1 , nr 1 ,  poz. 28 .  

73 J .  Jendrośka , Ustawa - Prawo ochrony. . .  , s .  1 69-170 .  
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d) poziomu emitowanego hałasu; 
e) poziomu emitowanych pól elektromagnetycznych. 
W tym miej scu należy ponadto przypomnieć, że ustawodaw­

ca stworzył możl iwość częściowego udostępnienia informacj i  (art. 22 

u.p.o. ś.). Dotyczy to przypadków, gdy możl iwe jest oddzielen ie frag­
mentu informacj i ,  podlegającej wyłączeniu z udostępniania z wyżej 
wymien ionych przyczyn lub informacj i ,  której nie może udziel i ć  bez 
zbędnej zwłoki ze względu na stopień skomplikowania sprawy. Wów­
czas organ admin istracj i publicznej udostępnia pozostałą część infor­
macj i  wskazując, które części informacj i  i z jakich powodów zostały 
wyłączone z udostępnienia .  

Na wprowadzenie i ukształtowanie prawa do informacj i  o środo­
wisku i jego ochronie w polskim systemie prawnym duży wpływ miały 
działania związane z jego dostosowaniem do standardów Uni i  Europej ­
skiej oraz real i zowaniem zobowiązań wynikających z umów między­
narodowych. Przyjęta w polskim systemie prawnym konstrukcj a  prawa 
do informacji o środowisku i jego ochronie jest porównywalna z tymi, 
które funkcjonują  w prawodawstwach innych państw. Zasadniczo speł­
nia ona standardy wynikające z norm prawa międzynarodowego i od­
powiada wymaganiom stawianym przez Unię Europej ską. Konstrukcja  
ta  oparta jest na  zasadzie j awności (tajność stanowi tu wyjątek - u .p.o.ś .  
enumeratywnie wylicza wyjątki od jawności informacj i  o środowisku) ,  
jak równ ież na zasadzie powszechności dostępu, zgodnie z którą każ­
demu, bez względu na interes,  przysługuje prawo dostępu do informacj i  
o środowisku.  Dodać też należy, ż e  prawo d o  informacj i  o środowisku 
i jego ochronie ma charakter publicznego prawa podmiotowego, co jest 
zgodne z założen iami Konwencji z Aarhus oraz regulacjami , wydanej -
w celu dostosowania przepisów prawa Uni i  Europej skiej do tych zało­
żeń - Dyrektywy 2003/4. 

W dobie znacznej degradacj i  środowiska dostęp jednostki do in­
formacji ma i stotne znaczenie. Nie chodzi tylko o wzrost świadomo­
ści jednostki, ale o to, by mogła ona z uzyskanych informacj i  korzystać 
i skutecznie wpływać na ochronę środowiska, którego stan n ie tylko 
decyduje o jakości , ale o życiu człowieka w ogóle. 
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